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Prał Sowa lll.

W jutrzejszą niedzielę odbędzie się w

Warszawie kongres sanacyjno-sccjaR-
stycznego Związku Związków Zawodo­
wych (ZZZ), który powstał po likwidacji
sanacyjnej Generalnej Federacji Pracy
a na którego czele stoi b. minister Mo-
raćzewski. Jeżeli się weźmie pod uwa­
gę, że po akcesie jednego z oddziałów

tęgo związku do akcji pułk. Koca, poja­
wił się komunikat zarządu głównego
ZZZ, uzależniający ustalenie linii po­
stępowania tego związku od uchwały
kongresu. nie można wątpić, że głównym
przedmiotem obrad będzie sprawa sto­
sunku ZZZ do Obozu Zjednoczenia Na­
_rodowego.

W kołach politycznych Warszawy pa­
nuje przekonanie, że obrady będą bardzo
burzliwe a wynik ich w tej chwili tru­
dno jest przewidzieć. Tak organ Związ­
ku Związków Zawodowych ,,Front Pra­
cy" jak Zbliżony do tego Związku, wy­
chodzący w Warszawie dziennik ,,Glos
Po-wszechny", w którym pisują czołowi

przywódcy ZZZ Szurig i Moraczewski,
od dłuższego czasu bardzo m-ocno popie­
rają ideę ,,frontu ludowego?, różniąc si.ę
w uzasadnieniu sw’ego stanowiska ma­
łoco od ,,Dziennika Popularnego", któ­
ry został przez władze sądowe za wyko­
nywanie uchwał VII ko,-ngresu .,komin­
ternu" (międzynarodó.wki bolszewic­
kiej) zawieszo-ny. W dpłach organizacyj­
nych ZZZ? to; stanowisko znajduje żywy
oddźwięk. Tłumaczy się to przede wszy­
stkim tym, że komuniści w myśl zale­
ceń ,,kominternu" weszli do różnych
organizacyj lewicowych i. prowadzą
’wśród człon.ków tych organizacji swo-ją
podstępną, proho?szewicką robotę, któ­
ra daje się w znaki nawet PPS (Na je­
dnym z zebrań PPS w Warszawie okla­
skiwano entuzjastycznie redaktorów
dziś już zawieszonego ,,Dziennika Po­
pularne-g-o", propagującego ideę współ­
pracy z komunistami, a nie dopuszczo­
no do głosu współpracowników ,.Robo­
tnika", który w myśł uchwał kongresu
radomskie-go wypowiada się za ,,frontem
ludowym" bez komuni-stów). Przy ta­
kich nastrojach należałoby się liczyć z

tym, że kongres ZZZ oświadczy się
prrecfw nrzvs tanieniu do Obozu Zjedno-
czenft Narodowego, co bardzo znacznie

przyczyniłoby s-ię do wyjaśni-e-nia sytua­
cji i oczyszczenia atmo,sfery.

. Są jednak także względy, które prze­
mawiają za tym, że kongres 2. 2. 2. wy­
raźnej deklaracji nie uchwali. Trzeba
bowiem pamiętać o tym, że Z, Z. Z . bez

poparcia sanacji i życzliwego stosunku

władz, w ogóle by nie istniał. Członko­
wie tej organizacji rekrutują się w lwiej
części z pracowników przedsiębiorstw
państwowych i samorządowych. Wiado­
mo, że w. całym szeregu przedsiębiorstw
państwowych (monopolowych) swego
czasu robotników, zorganizowanych w

innych związkach zawodowych posta­
wiono przed zagadnieniem: ,,wstąp do
222 albo wylecisz z pracy!". I obawa o

utratę chleba napędziła Związkowi
Związków Zawodowych członków. W

przemyśle prywatnym, gdzie ta obawa
nie miała miejsca, 222 gruntu nie zdo­
był. Do końca roku 1935 Związek Związ­
ków Zawodowych był podporą sanacji
i rozwijał się dzięki dostarczanym mu

przez sanację środkom. Posłowie, któ­
rzy z tego związku wyszli, byli do tego
stopnia od sanacji zależni, że w roku
1933 nie mieli odwagi głosować przeciw

. pogorszeniu ustawodawstwa socjalnego.
,Tak to ręka rękę myła i Związek Związ-

(Ciag dalszy na stronie 2^ei).

Niemcy chcą być lojalni.
^ydesn niedobrze w Folsce, ale opuścić je} nie chcą.
Mury obronne niemczyzny na Pomorzu należy zlikwidować.

(O-d własnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawa, 6. 3 .

Wczorajsze posiedzenie Senatu po­
święcone zostało dyskusji generalnej nad

preliminarzem budżetowym i ust-awą na

rok 1937-38, Generalny referent sen.

Evert w dłuższym przemówieniu o-

świadczył m, in., że przewidziana w pre­
liminarzu nadwyżka dochodów nad wy-

datkami w kwocie 89.223 zł jest tak ni­
ska, że pytanie, czy równowaga budże­
tu będzie zachowana, napawa niepo-ko­
jem. Nastrój zaufania w społeczeństwie
do poczynań rządowych należy wysunąć
na plan pierwszy. Niestety zaufanie to

otrzymało poważny cio-s w ostatniej
konwersji pożyczki stabilizacyjnej.

Gdy premier drży...!
Dalej sen. Makowski przyp-omina, że

dawniej każdy minister drżał przez czas

se-sji parlamentarnej, by go Izby nie wy­
rzuciły. 1

W tym miejscu przerywa, mówcy pre­
mier gen. Sławoj-Składkowskż: Teraz

też drży. Okrzyk ten wywołuje weso­
ło-ść na sali.

Sen. Makowski odpowiada: Nie po­
winien teraz drżeć, bo wie, że tu nie

toczy się walka o władzę. Widzimy
dziś, bowiem, że nawet głosowanie p-ar­
lamentu nie p-o myśli danego ministra
nie oznacza jego ustąpienia (mówca ma

na myśli min. Poniatowskiego - red,).
Na pytanie — czy trzeba coś zmienić w

naszej konstytucji — odp-owiadam ja­
sno: jak dotąd nic!

Potepienienie książki Szeby.
Sen. Śliwiński w dłuższym przemówie­

niu analizuje książkę Szeby i stwierdza,
że jeśt antypolską i oświadcza: kto rze­
telnie chce z nami zgody, na pewno nie
zawiedzie się na nas. Dotyczy to wszy­
stkich państw, dotyczy i Czechosłowacji.
Ale całe sp-ołeczeństwo polskie ma dość

uzasadnionych skarg i narzekań roda,­
ków z za Olzy. Dyplomata, który tęskni
do zmiany naszych granic i publicznie
to wypowiada, zaczyna grę nad wyraz
niebe-zpie-czną, W ocenie tej gry cały
nas;z naród ma pogląd jednolity. (O­
klaski). Niechże wie o tym p. Szeba I

jego współwyznawcy. (Huczne- oklaski).

Niemiecka grupa
o deklaracji pułk. Koca.

Głos zabrał także sen. Wiesner (Nie­
miec), który akce-ptuje wytyczne dekla­
racji płk. Koca w stosunku do mniej­
szości narodowych, jak i całość dekla­
racji. Nasze dążenia pokrywają się cał­
kowicie z deklaracją, p-owiada on. Nie

domagamy się przywilejów, lecz opiera­
my się na konstytucji i dążymy do jej
pełnej realizacji. W naszym przekon-a­
niu de-klaracja płk. Koca zapowiada no­
wą a-rę w życiu narodu i państwa, jak i
naszej grupy narodowej.

Od tych pięknych słów, mówca prze­
szedł na sprawy ogólniejs-ze, mówiąc:
próby wynaradawiania są szkodliwe dla

państwa polskiego. (Głos: a Polacy w

Niemczech?). Ponieważ nasze wysiłki
w kie-runku normalizacji były czę-sto źle

zrozumiane, raz je-szcz-e stwie-rdz,am, że
naród polski jest narodem państwo­
wym a. zatem ma wyłączne prawo sta­
nowienia o państwie własnym. My je­
steśmy niezawiśli od czynników poza­
państwowych i jako Niem-cy zagranicą
jesteśmy częścią narodu niemie-cjciego.
Uważamy, że nadszedł czas na p-oro-zu­
mienie. Będę głosował za p-rzyjęciem
budżetu.

Sen. Hasbach p-rzemawiał im. nie­
mieckiej rady narodowej, która na osta-

(Giąg dalszy na stronie 2-giej).

Sos]allsfa o tlBklaracji pu!k. Koca.
W dyskusji pierwszy zabrał głos sen.

Malinowski (,,Wojtek"1) wspominając, że

deklaracja płk. Koca propaguje nową

myśl -- sprowadzenia walczących klas
do jednego stołu. Żeby strony m-ogły za­
siąść przy jednym stole, trze-ba dać im

p-rawo, p-rzy pomocy którego będą mo­
gły uzgodnić swoje sprzeczne interesy.
Po ustawie o umo-wach zbiorowych, któ­
ra już przeszła prze-z Sejm, trzeba przy-

stąpić do uchwalenia ustawy o rozjem-
stwie. Sen. Evert twierdzi, że przed na­
mi stoi albo kapitalizm prywatny, albo
komunizm. Kapitalizm w starej for­
mie kończy się, więc boję się, że sen.

Evertowi wypadnie zostać komunistą
(wesołość). Całe szczęście, że rzeczywi­
stość wskazuje na co innego. Uważam

jego założenia za wielce szkodliwe dla

Polski,.

Sen. Makowski w -okresie BBWR uza­
sadniał naukowo każde posunięcie płk.
Sławka. Obecnie stał się interpretato­
rem płk. Koca. Mówi on o konstytucji.
Czynimy dziś pierwsze kroki w jej rea­
lizacji. Ale musimy zrealizować ją cał­
kowicie. I powiada: ,,W uh. roku mó­
wiłem o konsolidacji wysiłku. Obecnie

j-esteśmy świadkami akcji, podjętej w

tym kierunku p-rzez płk. Koca. To nie

jest nowe stronnictwo po-lityczne, u je­
go założeń bowiem leży właśnie reali­
zacja współdziałania narodu. W tym
leży wielka waga próby płk. Koca. Je-st
ona zarazem planem realizacji zasad

konstytucji".

W Bmeryce wybuchły nowe strajki.

Dziesiątki tysięcy robotników zatrudnionych w przemyśle metalurgicznym w Chica­
go i w Berks w Pensylwanii porzuciło pracę w fabrykach. Żądają podwyżki płac oraz

umów zbiorowych. Prasa niemiecka podejrzewa, że właściwym motorem tej wielkiej
fali strajkowej w Stanach Zjednoczonych jest komunizm. Celem ,,wykurzenia" nie­

pracujących robotników z fabryk, policja zastosowała gazy.
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Przed kongresem ZZZ.
(Ciąg dalszy).

ków Zawodowych panował w przedsię­
biorstw’ach państwowych nieomal nie­
podzielnie.

Zachodzi teraz pytanie, czy ta prze­
szłość nie zacięży na obradach kongre­
su ZZZ w sposób rozstrzygający, czy
w debacie i przy uchwałach kongresu
nie przeważy lęk o utratę wpływów
wśród pracowników przedsiębiorstw
państwowych po wyraźnym odgrodze­
niu się od akcji pułk. Koca. Przecież

robotnicy, którym raz przez gwałt, za­
dany sumieniu, złamano kręgosłup mo­
rały, i którzy tylko w obawie przed u-

tratą kawałka chleba wstą,pili do ZZZ,
w razie wrogiego ustosunkowania się
ZZZ do Obozu Zjednoczenia- Narodowe­
go, cieszącego się poparciem władz,
znów w obawie przed utratą chleba,
choćby nawet nie uzasadnionej, praw­
dopodobnie opuszczą szeregi ZZZ.

Jak widzimy, uchwały kongresu sa-

nacyjno-socjalistycznego Związku Zwią­
zków Zawodowych stoją pod znakiem

zapytania. W tej chwili nikt nie może

powiedzieć, jak się ZZZ do akcji puł­
kownika Koca ustosunkuje. Jest wcale
nie wykluczone, że kongres skończy się
bardzo głębokim rozłamem, że część
członków, opanowana już przez komu­
nistów, (procesy kilku działaczy ZZZ

wykazały, że część ta jest wcale nie

mała) przejdzie do klasowych związków
i zasili lewe ich skrzydło, a część o-

świadczy się za akcją pułk. Koca, aby
w jej ramach prowadzić dalej taką sa­
mą nieszczerą i niecną robotę, jaką
prowadził ZZZ w ramach sanacji.

Dla wyjaśnienia sytuacji i nakreśle­
nia wyraźnej linii podziału byłoby, na­
szym zdaniem lepiej, gdyby kongres
ZZZ wyraźnie przyznał się do socjaliz­
mu i ,,frontu ludowego". Wtedy by
przynajmniej na sektorze (odcinku) ro­
botniczym Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego nie rozbrzmiewał hymn czerwo­
nej międzynarodówki.

_________ _ (h)

Gasi. Żeligowski me uznaje
nominałów.

WILNO. (Tel. wł.) . Gen. Żeligowski
wybrany swego czasu jednogłośnie do

zarządu wileńskiej Izby Rolniczej, złożył
swój mandat — jak donosi ,,,Słowo"’ —

na skutek intryg naprawiaczy, którzy
uzależnili wybór generała Żeligowskiego
na stanowisko prezesa od ’wyboru ich
człowieka na wiceprezesa. Rozbiwszy
zarząd ,,naprawiacze" doprowadzili do

tego, że wybranym został pos. Kamiński,
który do Izby Rolniczej wszedł z nomi­
nacji ministra rolnictwa.

Labour Party zwycięża.
LONDYN, 6. 3. (PAT.) Agencja Reu­

tera donosi: ostateczne rezultaty wybo­
rów municypalnych: Labour Party 75
mandatów, konserwatyści 49. Labour

Party zyskała 6 mandatów.

Pojętni uczniowie.

Uzbrojenie armii chińskiej jest coraz do­
skonalsze. O to się starają ,,dostawcy śmier­
ci" i zagraniczni instruktorzy. Armię chiń­
ską zaopatrzono w najnowszą broń przeciw­

lotniczą.

Z posiedzenia senatu.
(Ciąg dalszy).

tnim zjeździe dnia 2 bm. sprecyzowała
swoje stanowisko. W stosunku do de­
klaracji płk. Koca — powiada mówca-
rada zajmuje stanowisko wyczekujące,
zanim OZN nie wypowie wyraźnie swo­
ich tendencji w stosunku do ludności

niemieckiej.

Co mówią żydzi?
Sen. Trookenhejmowl nie podoba się

deklaracja płk. Koca. Zwraca mu uwa­
gę, że przeoczył ezposó pierwszego rzą­
du pomajowego marsz. Piłsudskiego,
który innym językiem przemawiał do

żydów. Wskazuje na Stany Zjednoczo­
ne. Jest tam wiele żydów, a nie ma

kwestii żydowskiej. Każę się nam wzo­
rować na obcych przykładach.

Na tym samym stanowisku stał sen.

Schorr (rabin), oświadczając, że nie

będzie głosował za całością budżetu.

Jedynie głosować będzie za budżetem
ministerstwa spraw wojskowych.

Sen. Trockenheim przytoczył cyfry,
mające świadczyć, że przy przeprowa­
dzeniu reformy rolnej wywłaszcza się
przede wszystkim majątki żydowskie.
Nie obliczył jednak, ile ziemi odebra­
no właścicielom Polakom. Na zarzut,
że równouprawnienie istnieje tylko na

papierze, można odpowiedzieć głosami
Polaków, którzy domagają się równo­
uprawnienia z żydami w dziedzinie

kredytu, handlu i rzemiosła. Na linii

rozwojowej dziejów Polski leży koniecz­
ność zajęcia przez bezrobotnego, mało­
rolnego i inteligenta tych placówek w

miastach, które zajmują żydzi. Biegu
historii żaden mocarz nie potrafi zaha­
mować i żydzi również tego nie potra­
fią uczynić.

W obronie młodzieży polskiej.
W dalszym ciągu sen. Petrażycki

świetnie odpowiedział sen. Michałowi­
czowi, który charakteryzując młodzież

DOBRY PAP!EROScsssC?IHMA AIDA’

Wędmicie do Ameryki-
Odpowiada! im sen. Petrażycki, mó­

wiąc: Sen. Trockenheim opowiadał
nam, jak dobrze jest żydom w Ameryce
i jak źle w Polsce. Niech więc żydzi
wędrują tam, ale Ameryka nie przyj­
mie żydów polskich, nawet z dobro­
dziejstwem inwentarza.

polską, użył określeń w stosunku do

niej, jak: pozbawiona prawa, poczucia,
honoru, tchórze, sadyści itd. Sen. Mi­
chałowicz (były rektor uniwersytetu —

red.) martwi się jakimi oficerami będą
ci młodzi ludzie. Szkoda, że nie zapyta!
o to władz wojskowych. Usłyszałby
wtedy, że jest to młodzież pełna hono­
ru (wielkie oklaski) i pełna dumy na­
rodowej (oklaski).

W obronie polskości Pomorza
Sen. Sindowski: Prawo mniejszości

niemieckiej ma szczególne znaczenie,
zwłaszcza na Pomorzu, którego wyjąt­
ków^ charakter? wymaga wyjątkowych
wysiłków ze strony społeczeństwa i
rządu polskiego ńa rzecz polikośći tej
dzielnicy. Tymczasem pewne zjawiska
gospodarcze i polityczne, jakie obserwu-

,emy na odcinku mniejszości niemiec­
kiej na Pomorzu, napawają nas niepo­
kojem. Jeśli zważyć, że ludność nie­
miecka wynosi tam zaledwie !O%, zaś
w jej posiadaniu znajduje się 22,3%
ziemi, w czym majątków ponad 180 ha
aż 50%, to trzeba to uznać za stosunki

anormalne, wymagające dalekoidącej
korektury w interesie polskości. Tym
więcej, że własność niemiecka ulokowa­
na jest w dwóch pasach jednolitych, tj.
w dolinie Noteci i na południowej gra­
nicy z Gdańskiem, w pasach, które za

czasów kolonizacji niemieckiej pomy­
ślane były jako mnry ochronne niem­
czyzny. Stan posiadania Niemców w

przemyśle wynosi 47%, przy czym dzię­
ki wielkim kredytom niemieckim,
przemysł ten rozwija się dobrze, jednak
lojalność jego pozostawia bardzo dużo
do życzenia, gdyż zatrudnia on tylko
Niemców. Wprost zatrważające stosunki

obserwujemy na odcinku spółdzielczym.
Spółdzielczość niemiecka ciągle się roz­
wija, i jest znacznie silniejsza niżby
to wypadało z liczebności ludności nie­
mieckiej. Spółdzielczość polska znaj­
duje się w znacznie gorszym położeniu
w porównaniu z niemiecką, która dzię­
ki kredytom niewiadomego pochodze­
nia rozwija się lepiej, niż polska, roz­
ciągając swą akcję i na Polaków. Jest
to planowa akcja nie bez znaczenia po­
litycznego. Siła gospodarcza Niemców

wyzyskana jest jako instrument poli­
tyczny. Aktywność polityczna żywiołu
niemieckiego jest obecnie niezwykle in­
tensywna i wykracza często poza do­
zwolone formy działania. Spotykamy
się z próbami wciągania do organizacji
niemieckich Polaków, przy czym spoty­
kamy się z presją ze strony pracodaw-
ców-Niemców na robotników-Polaków.
Irzeba to napiętnować kategorycznie.
Organizacje niemieckie urabiają mło­
dzież niemiecką w duchu nieprzychyl­
nym dla polskości, chcąc w niej utrzy­
mać nastawienie kolonizatorskie i zdo­
bywczo. Ciekawe przy tym, iż podsta­
wową lekturą dla tych celów jest znane

nam dzieło ,,Mein Kampf". Słowem,
działalność mniejszości niemieckie] nie

wytworzyła jak dotychczas warunków
koniecznych dla zgodnego współżycia.
-Niezrozumiałymi więc są zbyt częste
wołania niektórych przedstawicieli
mniejszości niemieckiej o współpracę,
która możliwa jest tylko przy szczerej
lojalności. Jak długo więc będziemy
obserwować rozbieżność między za­
pewnieniami Niemców, a ich praw­
dziwym postępowaniem, tak długo

czujność narodowa musi być
podwojona

w tym kierunku, aby wpływy niemczy­
zny doprowadzić do nieszkodliwego mi­
nimum.

Długo oczekiwano na koniec dysku­
sji. Senatorów interesował przede wszy­
stkim wicepremier Kwiatkowski, który
miał mówić. Spodziewano się, że odpo­
wie on w pierwszym rzędzie centralne
osobie opozycji sen. Kozłowskiemu, któ­
ry przecież zarzucił wicepremierowi, że

mówi nieprawdę.
Poruszenie wywołała sama zapo­

wiedź, że głos ma wicepremier Kwiat­
kowski. Tymczasem całe jego przemó­
wienie było skierowane przeciw gene­
ralnemu referentowi budżetu p. Everto-
wL Zarzucił mu wicepremier, że jest
skrajnym pesymistą, że szerzy nieu­
sprawiedliwiony defetyzm. Ale choć
mówił o sen. Evercie, to jednak rozpra­
wiał się równocześnie ze wszystkimi
pesymistami, którzy przeciwstawiają w

walce z nim rządy ostatnich dwóch lat

rządom okresu pomajowego do r. 1935.

Na tym porządek dzienny senatu zo­
stał wyczerpany.

------- O-------

Angielskie zbrojenia lotnicze.

PARYŻ, 6. 3 . (PAT.) Havas donos:

z Londynu w związku z budżetem woj­
skowym W. Brytanii, że brytyjskie siły
zbrojne powietrzne z dniem 1 kwietnia

wynosić mają: 100 eskadr, stacjonowa­
nych w Anglii, 20 eskadr, przydzielo­
nych do marynarki wojennej i 26 eskadr,
stacjonowanych w koloniach. Stan li­
czebny wojsk lotniczych na dzień 1 kwie­
tnia wynosić będzie 4.850 oficerów i 51

tys. szeregowych-lotników. W ciągu la­
ta stan liczebny wzrosnąć ma do 70.000
oficerów i szeregowych.

Wojewoda dziękuje
dzielnym policjantom z Brodnicy.

Woj. Raczkiewicz udzielił pochwały
nadkomisarzowi Czesławowi Kaczorów,
skiemu, komendantowi pow. w Brodni­
cy, przodownikowi służby śledczej An­
toniemu Bogdanowiczowi, st. posterun­
kowemu Romanowi Heronimkowi i

przodownikowi Stanisławowi Orzechow­
skiemu za sprawne i wytrwałe prowa­
dzenie dochodzeń, które doprowadziły
do zlikwidowania szajek bandyckich i

złodziejskich, grasujących w powiecie
brodnickim, a w szczególności za uję­
cie sprawcy popełnionego zabójstwa śp.
posterunkowego Sikory na posterunku
policyjnym w Lidzbarku.

Po zamachu na rektora

uniwersytetu w Hassach.

BUKARESZT. W nocy z dnia 2 na

3 bm. władze bezpieczeństwa podjęły -

na mocy decyzji rządu — ewakuację
12.000 studentów z burs akademickich.

Wszyscy studenci odsyłani są do swych1
miejsc zamieszkania na koszt rządu.
Ania 3. bm. zamknięto i opieczętowano
lokale wszystkich lóż masońskich. Ar­
chiwa ich zostały zajęte przez władze.
Ministerstwo oświaty wydało zarządze­
nie o relegowaniu wszystkich studentów,
którzy w ciągu 2 kolejnych lat nie zło­
żyli egzaminu z jednego roku studiów.

Akcja represyjna rządu, podjęta po
zamachu w Jassacb, przedstawia się w

cyfrach następująco: prawie 40.000 mło­
dzieży akademickiej zwolniono z uniwer­
sytetów, zawieszając wykłady; zamknię­
to 200 burs studenckich, w których mie­
szkało przeszło 12.000 akademików;
zlikwidowano 100 kantyn, z których ko­
rzystało 20.000 młodzieży, zamkmęto 118
lóż masońskich w całym kraju. Ponadto

wydano zakaz noszenia mundurów par­
tyjnych, które dotychczas używane były
przez 9 różnych ugrupowań.

Wagon salonowy dla szacha

irańskiego
Przez Rygę przejechał ..do,JTęlłprąnu

zbudowany we Wrocławiu specjalny wą-
gon salonowy dla szacha irańskiego.
Wnętrze wagonu wyłożone jest maho­
niem, meble zaś posiadają ozdoby ze

szczerego złota. Wagon posiada łazien­
kę z marmurową w’anną, specjalne reso­
ry usuw’ające wstrząsy i szereg innych
udogodnień.

Dokument współczesnego
rewizjonizmu niemieckiego.

^Nasze krwawiące granice".
Reprodukcja okładki broszurki, wydanej
przez władze powiatowe narodowo-socjali-
stycznego związku nauczycielskiego we

Wrocławiu dla użytku szkół powszech­
nych. Oficjalny charakter ,wydawnictwa
stwierdza adnotacja, że cenzura partii na-

rodowo-socjalistycżnej ,,nie wysuwa pod
adresem wydawnictwa żadnych zastrze­
żeń". Taka opinia została wydana w maju
1935 r., tzn. w trzecim roku obowiązywania
polsko-niemieckiego paktu o nieagresję!
Broszura jest kolportowana masowo, ui
czym świadczy wzmianka na okładce, wi-
iW^czna na reprodukcji, wskazująca, że jest

to lO-te(U), ,,poprawione", wydaniel
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Los Wriw jest romiow.
Sowiecki regulamin wojskowy. - Praskie umizgi

do Niemców. - Wyspa Panteiiaria.

Byli monarchowie cierpią, na zadzi­
wiającą manię. Zdaje im się, że mają
monopol na uszczęśliwienie swych na­
rodów przez prosty fakt zajęcia miejsca
na tronie. Można zrozumieć dyktatora,
który ma jakiś program pracy i który
uzyskuje rządy nad krajem dlatego, że

potrafi wmówić większości lub świado­
mej swych celów i dobrze zorganizo­
wanej mniejszości, że jest geniuszem.
Ale taki kandydat do tronu? Czy dlate­
go, że Ich Królewskich Mości, to tyle i

tyle milionów ludzi będzie szczęśliwych
z tego powodu, że taki osobnik zamiast

kapelusza włoży sobie na głowę koronę?

Młodego Ottona właściwie nikt nie
chce. Austriackiej urzędnikierii z Schu-

schniggiem na czele właściwie liczyć
nie warto. Śnią im się tytuły ,,Hofra-
tów", ordery Marii Teresy i odbudowa

Austro-Węgier w przedwojennych gra­
nicach. Ale naród austriacki lub, wła­
ściwie się wyrażając, Niemcy austriac­
cy wolą ,,Anschluss" niż maniak! sław­
nej, ale nienadającej się do powtórze­
nia przeszłości.

Nie chce Ottona Hitler, pan sześć-

dziesięciomilionowej Rzeszy. Nie chce

go cała Mała Ententa, obawiająca się
,,zbierania habsburskich ziem". Nie

chcą go również Węgry. Horthy już
dwa razy wypędzał narzucającego się
mu Karola, ojca Ottonka, który tuż po
zawarciu pokoju usiłował uszczęśliwić
swą osobą Węgrów. I obecnie okazuje
się, że nie chce Habsburga również
Mussolini.

Oficjalna ,,Giornale dTtalia" pod da­
tą 26 lutego oświadczyła, że ,,restaura­
cja Habsburgów jest zbędna i może

przynieść tylko niebezpieczeństwa ze

sobą". Podziałał ten artykuł jak bomba,
ale wszystkich nie przekonał. ,,Optymi­
ści" dowodzili, że to ,,niemożliwe" aby
Włosi oddawali Austrię na pożarcie Hi­
tlerowi, Wobec tego tenże sam dzien­
nik w parę dni później oświadczy}, że

,,restauracja Habsburgów stworzyłaby
dramatyczną sytuację dla całej Euro­
py"=

Nawet Watykan rozczarował się do

idei restaurowania ,,apostolskiej mo­
narchii". Jak donosi z Rzymu szwajcar­
ska ,,National Zeitung", koła watykań­
skie energicznie dementują wiadomo­
ści, jakoby Stolica Piotrowa żywo inte­
resowała się restauracją monarchii

habsburskiej w Austrii. Oświadcza się
przy tym, że nikt nie ma chęci wmie­
szać się do spraw, do których wyłącznie
może być miarodajna wola narodu au­
striackiego".

Tak więc Ottonek nie potrzebnie
wzdycha do korony, do Schonbrunnu,
do loży cesarskiej w operze, do karocy
w sześć koni i do listy cywilnej. Kiedyś
nieboszczyk Franz Josef pisywał odez­
wy ,,do moich wiernych ludów". Oka­
zuje się, że nikt, nawet Austriacy tej
wierności dochować nie chcą, i że nikt
w centralnej Europie nie chce przyło­
żyć ręki do awantury habsburskiej.

Jak donosi ,,LlOeuvre", paryskie pi­
smo, znajdujące się na usługach sowiec­
kiej ambasady, z okazji dziewiętnastej
rocznicy powstania armii czerwonej
został opublikowany w Moskwie nowy
regulamin wojskowy, zredagowany
przez marszałka Woroszyłowa.

Regulamin ten twierdzi, że armia
czerwona jest przeznaczona tylko do o-

brony ZSRR, ale jednocześnie kładzie

ogromny nacisk na ofensywę i okrąże­
nie nieprzyjaciela, jako na jedyny spo­
sób zwycięstwa. Ale to są rzeczy drugo­
rzędne, powtarzane w takiej czy innej
redakcji w regulaminach wszystkich
armij. Bardziej ciekawy jest ustęp na­
stępujący:

,,Armia czerwona niesie na swych
sztandarach świętą obronę partii socja­
listycznej, wyzwolenie ludzkości z wię­
zów niewolnictwa i nędzy, wolność dla

wszystkich robotników świata. Zrewo­
lucjonizowanie klasy robotniczej i mas

chłopskich armii nieprzyjacielskiej na

terenie wojny - oto jest najważniejszy
warunek naszego zwycięstwa".

Chyba jasno i wyraźnie? Każdy agi­
tator komunistyczny, każdy komunista
— to tylko zdrajca naszego krają, to

(Giąg dalszy na stronie 4-ej).
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— Dobrze, Dick... - mruknął John. —

Niech on tylko gada, niech gada jak
najwięcej.

— Bardzo trafna ocena sytuacji — za­
chichotał Yakun. — Jestem niewymow­
nie szczęśliwy, że panowie tak doskona­
le się czują w ostatnich chwilach życia.

— Tego samego i panu życzymy z ca­
łego serca — odparł szorstko Ameryka­
nin. — Ale, ale, panie szanowny! Chcia-
łem zapytać, po co pan właściwie nosi

tę szkaradną maskę? Dla pięknego hra­
biego Pedra...

— Poznał mnie pan? - roześmiał się
Yakun. — Nigdym nie przypuszczał, że

pan jest taki spostrzegawczy!... Zresztą to

nie ma znaczenia. Niestety, pan nie bę­
dzie miał możności opublikować w

dziennikach tej sensacyjnej wiadomości.
Podoba mi się nosić maskę i tyle! Jest

własnega pomysłu. Pomaga mi w obco­
waniu z murzynami, bo w nich wzbudza
wielki szacunek, poza tym ułatwia mi

porozumiewanie się ze źle wychowany­
mi ludźmi.

— Dlaczego pan nie pomyślał o tym,
by zmienić raczej wygląd własnej twa­

rzy? - zapytał uprzejmie Palmer. -

Trochę więcej różu i mógłby pan kon­
kurować skutecznie z najpiękniejszymi
gwiazdami filmowymi. Czy pan nie pró­
bował zaofiarować swoich usług w Hol­
lywoodzie? Pan ma osobliwy typ urody,
trochę fryzjerskiej, ale taki zawsze po­
ciąga. Szczególnie murzynów i ludzi

źle wychowanych.
Yakun rzucił papierosa i przydeptał

go nogą. Palmerowi się zdawało, że
trafił w czułe miejsce. Głowił się, jaką
by jeszcze złośliwość wymyślić.

— Pan mógłby łatwo zarobić kilka
franków — podjął. — Na przykład, gdy­
by pan pozwolił na wyrobach jakiejś
fabryki kosmetyków umieszczać swoją
podobiznę z napisem: ,,Potomek stare­
go hrabiowskiego rodu hiszpańskiego
używa tylko naszej pomadki do ust".

— Dick, daj spokój, znęcasz się nad

porządnym, człowiekiem! — wtrącił
Sixsmith. — Nie widzisz, że ma łzy w o-

czach?
- Dość! —przerwał ostro Yakun. —

Dość żartów! Teraz na mnie kolej!
Zielone światło zgasło. Swoją drogą

elektrotechniczne dowcipy pana Yakuna

d:ziałały im trochę na nerwy. Obaj po­

myśleli jednocześnie, że może teraz na­
stąpił odpowiedni moment do rozpoczę­
cia walki.

Następne chwlie przyniosły gorzkie
rozczarowanie. Z ciemności wyciągnęły
się ku nim dziesiątki ramion. Bronili

się rozpaczliwie. Zrozumieli teraz, dla­
czego Yakun tak długo się bawił s ni­
mi w rozmowę. Chciał zyskać na czasie,
by tu zebrać swoich ludzi.

- Wiem, że jesteście silni - usłyszeli
jego głos - ale wszelki opór nie ma

najmniejszego sensu. Powtarzam, że w

ostatecznym razie wysadzę w powietrze
tę część groty...

Ma słuszność — pomyślał John. —

Dalsze zmaganie się z tymi drabami

jest tylko niepotrzebną stratą sił.
- Wprawdzie panowie już ml sprzą­

tnęli trzech ludzi - ciągnął Yakun z

lekkim ubolewaniem w głosie — ale to

nie odgrywa żadnej roli. Moje zasoby
są pod tym względem niewyczerpane —

w osiedlach Mussy Ben Razi ciągle się
rodzą nowi murzyni.

Gdy światło znów rozbłysło. Sixsmith

ujrzał przynajmniej tuzin krzepkich
murzynów, trzymających jego i Palme-
ra.

— Gdzie pan ukrył, do diabła, tylu
ludzi? — zawołał zdumiony. — Byłem
pewny, że tu jest pusto i bezludnie jak
na giełdzie londyńskiej o północy...

— Piękne urządzenia, prawda? — od­
parł uprzejmie Yakun. — Niestety, bę­
dziemy musieli się pożegnać. Dzięki
panom moja małżonka i ja nie spaliśmy
prawie przedwczoraj i wczoraj. Musimy
odpocząć trochę. Odłożymy na później
ostateczną rozmowę a teraz zaprowa­
dzimy panów do specjalnie dla nich

przygotowanych apartamentów. Mam

nadzieję, że będą dostatecznie wygo­
dne.

— Kaź się pan wypchać... — mruknął
Palmer.

Murzyni odprowadzili skrępowanych
jeńców do korytarza, zaczynającego się
od schodów kręconych. Pan Yakun coś
mówił prędko do tubylców, John nie
zrozumiał jednego słowa. Musiało to

być jakieś narzecze murzyńskie.
Zdolny chłop! — pomyślał Sixsmith.

— Z żoną rozmawiał po francusku, z

nami po angielsku — i to bez zarzutu -

z dziewczyną po- hiszpańsku. Poliglota...
Po paru minutach zostali rozdzieleni

i wep-chnięci do naprzeciw siebie polo
żonych cel.

— Gdyby moja stara matka dowiO
działa się, że spędziłem no-c w celi, o

świetlonej zwykłą świecą stearynową,
nie darowałaby mi tego do końca życia
— westchnął Amerykanin.

— Postaram się, by ta przykra wiadó
m-ość nie dotarła do wie!ce szanownej
pani Pa,lmer — o-świadczył Yakun.

— Hal!o! — zawołał Sixsmith ze swo­
jej celi. — Czy nie ch ciąłby pan zdra­
dzić, jakie są jego plany na najbliższą
przyszłość?... W stosunku do nas, oczy­
wiście.

Yakun się zamyślił.
— Nie - odpowiedział po chwili -1

dla tej prostej przyczyny, że te plany!
dla mnie samego jes-zcze nie są zupełnie
jas-ne. Mam parę kombi,nacyj, jednak
wybór jest bardzo trudny. Aczkolwiek1

byłoby niesłychanie p-rzyje-mnie widzieć
ostatnie spojrzenie panów, słyszeć ich
ostatnie życzenie — zdaje mi się, będę
musiał wyrzec się tego pięknego wid-o­
wiska, bo czasem trzeba poświęcić oso­
bistą przyjemność dla interesu. Pano­
wie bardzo lekkomyślnie udaremnili
dwie dostawy przez-naczone dla Mussy
Ben Razi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W niedzielą 7 marca 1937 o godz. 16-tej
nadana zostanie przez Polskie Radio n(uchowitke
ankietowe z premiami firmy ,Herbewo" ood tytu(emi

,,Morwitan w piosence"

Słuchowisko nadane z Warszawy, Lwowa-
i Poznania transmitowane będzie na

wszystkie rozgłośnie polskie
W pewfeSegs słuchowiska nadaayefc nstante I e snv

tsnge-mersr. ,,Morwitan te nasi mak", wale angielski-. ..SsczgScte
matyta", tango: ,,Puść wszystka z dymem°. toztrott: .jedyne ma=

rżenie°, tango: .,Nikotyna°, oraz marsz, który Jest narazśe bez tytała.

WARUNKI ANKIETY

Założeniem ankiety jest wybór 2 najpopu­
larniejszych z tych piosenek oraz znałezienle

najoryginalniejszego tytułu dla ostatniej
iosenki, -- za co łirma ..Heroewo"

przeznacza następujące premie:
1 pierwsza premia zł I.OOO -

2 drugie premie po zł SCO’-

4 trzecie premie po zł 100- -

500 czwartych premii w postaci s

kompletu płyt lub nut, obejmujących 8 utworów albo
szkatułki na tytoń z popielniczką - do wyboru oraz

2.000 piątych premii po jednej płycie lub nutaeb
2-ch utworów albo popielniczce - równie! do wyboru.
Zgłoszenia na ofrankowanyeh kartach pecetowych,

zawierających:

t) nazwy 2-ch piosenek, które sią najwiącoj podóboły,
2) proponowany tytuł na ostatni marsz,

3) podanie gatunku używanych zwijek (gilz-tutekj lub
bibułek wyrobu fabryki ,,Herbewo"
dokładny adres i zawód,

należy nadsyłać pod adresem,,Herbewo" S . A.

Kraków, lub Warszawa, u! Królewska Nr 21

do dnia 16 marca 1937 r.
Ankieta jest dostępna dla wszystkich, tak radio abonentów

jak i tych którzy nimi nie są. W interesie uczestników ankie­
ty uprasza się zaznaczać, jaki upominek: płyta, nuty czy po­
pielniczka byłyby w razie uzyskania premii najmilej widziana
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g ry^odnla Mst K doznania.

(Ciąg dalszy).

tylko pierwszy patrol ,,pokojowy’4, toru­
jący drogę ofensywie i zwycięstwu
,,czerw’onej armii", która jest przecież
w rzeczywistości tylko rosyjską armią
carodowąlll

Zamknięto u nas nareszcie ,,fołks-
frontowy" ,,Dziennik Popularny". Ale

jakaż to kropelka w stosunku do rze­
czyw’iście niezbędnych wysiłków. Ak­
cja komunistyczna na naszym terenie
-— to nie mrzonka. Czerwona armia wie

dobrze, że Polska stanow’i dla niej
pierw’szą zaporę do opanowania Europy
i świata. Nie żałuje więc wysiłków dl.a
stworzenia sobie wśród nas awangardy.
Czyż nie jest naszym obow’iązkiem wy­
plenić ją z korzeniami?

sfr

Dyskusja na temat Czechosłowacji
staje się powszechną. Jest coraz mniej
takich ludzi, którzy by nie zdawali so­
bie sprawy, że przyszła wojna zacznie

się na terenie tej ślepej kiszki Europy.
Hitler może bardzo dużo mów’ić o ko­
loniach, naw’et o Ukrainie, ale w rze­
czyw’istości marzy o ,,Anschlussie" z

Austrią i o opanowaniu Czech,

Gdyby Czechosłowacja była pań­
stw’em jednolitym narodowo, zamiary
Trzeciej Rzeszy byłyby niezisaezalne.

Niestety jest inaczej i potężną mniej­
szością, burzącą się przeciw rządom
Pragi, jest trzymilionowa masa Niem­
ców sudeckich, rozmieszczona tuż przy
granicy. Zorganizował ją w trzech

czwartych sudecki Hitler, eks-nauczy-
ciel gimnastyki, Konrad Henlein i robi
z niej przednią straż przyszłego na­
tarcia dywizyj Reichswehry.

Część Niemców, sudeckich nastawio­
na wrogo do hitleryzmu współpracuje
z Czechami. Powstała więc idea wydar­
cia Henłeinowi atutów i pogodzenia
Czechów z Niemcami na podstawie pew­
nych ustępstw dla tej mniejszości. Ma­
czać miała w tym palce nawet Anglia,
zaniepokojona ewentualnością starcia

niemiecko-czeskiego, w którym sama

nie mogłaby ingerow’ać. Praga dała się
więc tym łatwiej nakłonić do ,,porozu­
mienia". Opublikow’ane zostało pięć
punktów, zawierających ustępstwa dla

Niemców.

Ustępstwa te są o tyle kapitalne, że

całkowicie potwierdzają skargi nie­
mieckie. Np. pierwsze z nich mówi o

tym, że ,,Niemcy będą brali udział w’

inwestycjach rządowych na terenach

przez nich zamieszkałych". Wynika
więc z tego, że dotychczas nie biorą
i że Czesi w stosunku do sw’ych mniej­
szości stosują najnowszą broń pozba­
wiania jej pracy,

Jak można się było łatwo spodzie­
wać, Henlein rozpoczął już kontrpropa-
gandę i twierdzi, że położenie jego
ziomków nie ulegnie najmniejszej zmia­
nie. Jego sytuacja jest o tyle wygodna,
że kto jest wrogiem Niemców, ale ma

,,przyjemność" znać Czechów, musi mu

przyznać rację. Praskie wysiłki, zmie­
rzające do wytrącenia broni propagan­
dow/ej Henłeinowi, skazane są na nie­
powodzenie. Awantura dokoła, jak
twierdzi ,,Daily Meil", najgłupsze­
go dowcipu na jaki sobie pozwolili
twórcy Traktatu wersalskiego" tj. do­
koła Czechosłow’acji będzie trwała na­
dal z niezmniejszoną, siłą.

Jest na morzu Śródziemnym mała

w’ysepka pochodzenia wulkanicznego,
nazwiskiem Pantellaria. Znajduje się w

odległości 62 mil morskich od Sycylii
i 44 od wybrzeży francuskiego Tunisu.

Dzięki temu położeniu blokuje ona dro­
gę w’iodącą z Gibraltaru do Suezu i za­
graża francuskiemu portowi wojenne­
mu w Afryce Półhocnej — Bizerta. Ina­
czej jeszcze mówiąc, jest to druga Mal­
ta, która, leżąc bardziej na wschód,
utrudnia Włochom komunikację z na­
leżącym do nich Tripolisem i osłania

ruchy floty brytyjskiej.
Pantelarią nikt by się nie intereso­

wał, gdyby nie fakt, że należy ona do
Włochów i że ci ostatni zaczynają ją
przebudowywać na twierdzą morską
pierwszej jakości. Wyspa ma 140 kilo­
metrów kwadratowych powierzchni i

pozwala na urządzenie nie tylko portUg

ale rów’nież świetnej bazy dia samolo­
tów. Jej najw’yższa wyniosłość Monte

Grando (836 metrów’ ponad powierzchnię
morza), pozw’ala na zbudowanie świet­
nego punktu obserwacyjnego. Tylko ło­
dzie podwodne będą mogły się prześliz­
giwać niezauważone.

Dotychczas nie jest wiadomym jak
wielkie są prace Włochów. Nic ulega
jednak wątpliwości, że już sama ewen­
tualność jest ogromnym zagrożeniem
interesów tak Francji jak Anglii i sta­
nowi między innymi odpowiedź na

zbrojenia morskie Anglii. Mussolini nie
zbacz.a z wytkniętej sobie drogi opano­
w’ania morza śródziemnego. Jego ,,u­
kład dżentelmeński" z Anglią z dnia
2 stycznia br. był tylko ,,pieredyszką"...

St, Strąbski.

POPŁOCH w URZĘDACH
Nowe defrau^acfe. - Masowe badania ksiąg kasowych. - Komu wierzyć?

Sprawa teatrów. - Premiera ,,Sonaty księżycowej’.
fOcf ułasnego korespondenta ,,firiennika SSgdgoskśe(io^i.

Poznań, 5 marca.

W urzędach poznańskich panuje po­
płoch. Na skutek bow’iem ujawnienia
szeregu nadużyć i defraudacyj w roz­
maitych instytucjach, jak w I Urzędzie
Skarbowym, w Kuratorium Okr. Szkol­
nego, a teraz znów w kasie sądu okręgo­
w’ego’, kierownicy wielu instytucyj pole­
cili szczegółowo badać księgi kasowe —

i zapewne o zdemaskowaniu nie jednego
jeszcze przestępcy usłyszymy wkrótce.

W każdym razie afera b. skarbnika

sądu okręgow’ego w Poznaniu, Mariana

Rydlew’skiego, który przyznał się do zde-
fraudowania z kasy sądowej w latach
1930—1934 około 50.000 zł, za co częścio­
wo wybudował dom na nazw’isko swej
żony — wyw’ołała w tutejszych sferach

urzędniczych w’ielkie poruszenie. Ileż

jeszcze podobnych afer kryje się w mro­
ku, aby w niedługim czasie W’ypłynąć na

św’iatło dzienne! Czy tych przestępstw
nie jest już za dużo?! Nie ma gazety z

jakiego bądź zakątka Polski, która by nie

opisyw’ała nowych oszustw, łajdactw,
malw’ersacyj. Czy nie ma żadnego spo­
sobu, aby tę galerię przestępców bardziej
zredukować?

Komu tu wierzyć? Ani posługaczce,
ani gońcowi, ani dyrektorom w rodzaju
Krzysztoforskicb, Posługaczce — - nie,
gdyż jak się okazuje, w mieszkaniu p.
Zofii Sass na Górnej Wildzie dokonano

kradzieży z w’łamaniem. Łupem włamy­
waczy padła biżuteria, gotówka oraz pa­
piery wartościowe — razem wartości

około 6.000 zł. Dochodzenia policji do­
prow’adziły do ujęcia spraw’ców i odna­
lezienia skradzionych pieniędzy oraz bi­
żuterii. Sprawcą okazał się 32-letni ro­
botnik Florian Palusz, notoryczny wła­
myw’acz kilkakrotnie karany. Jako jego
wspólniczkę ujęto 26-letnią Zofię Kuja­
wę, którą p. Sass przyjęła jako posłu-
gaczkę. W ten sposób ,,miła Zosia" nie

tylko poznała dokładnie rozkład miesz­
kania, lecz dowiedziała się również,
gdzie mieszczą się pieniądze i biżuteria.
Po czym podsunęła Poluszowi myśl do­
konania kradzieży... Parę przestępców
odstawiono do więzienia sądowego.

Nie lepiej odwdzięczył się swemu

pracodawcy 20-letni Józef Małyska, za­
trudniony w charakterze chłopca do po­

Sfowo i czyn.

W Polsce nie ma miejsca dla komunizmu - powiedział pu!k. Koc.
Teraz czekamy na czyn, panie pułkowniku.

PPS chce się pozbyć duchów, które przywołała.
W toku dyskusji budżetowej w sej-1

mie, poseł żydowski Mincberg zaapelo­
w’ał do lewicy polskiej, aby wzięła ży­
dów’ w obronę, powołując sie przy tym
na zasady demokratyczne. Posła Minc-

berga do tego apelu niew’ątpliwie zachę­
ciła rezolucja, uchwalona na kongresie
PPS w Radomiu a potępiająca ,,anty­
semityzm w każdej postaci". Ale tu go
spotyka przykry zawód. PPS tego apelu
przyjąć nie chce, jak to wynika z arty­
kułu ,,Robotnika" pt.: ,,Rzeczy isto­
tne", w którym po zacytowaniu apelu
posła Mincberga pisze się, co następuje:

,,Ponieważ w tych żalach i preten­
sjach p. Mincberga tkwią pewne mo­
menty. d!a naszej sytuacji politycznej
istotne i wykraczające daleko poza o-

bręb tzw. kwestii żydowskiej, wypada
nam w kilku słowach odpowiedzieć nie

tylko mówcy, ale i tym wszystkim ko­
mu odpowiedź taka się należy:

1. P. Mincberg był przez szereg lat je­
dnym z filarów BBWR na terenie woje
wództw’a łódzkiego i z ramienia tegoż
BBWR dał się ,,wybrać" w r. 1935 do o-

becnego Sejmu.
2. Zasiadając, jako poseł BBWR w

Sejmie poprzednim, p. Mincberg akcep
tow’ał Brześć i Berezę, uchwalił ,,ulep
szoną" ordynację w’yborczą.

3. Wobec powyższego uw’ażać należy
że p. Mincberg i wszyscy jemu podobni
dzisiejsi zw’olennicy demokracji są bez

względnie W’spółodpowiedzialni za star

rzeczy w kraju".
Należałoby z tego wnosić, że PPS .

Mincbergiem nic nie chce mieć współ
nego. Ale czyż p. Mincberg poparł sa

naćję sam jeden? Czyż olbrzymia więk
szość żydostwa w Polsce nie postąpił?
jak Mincberg, mianowicie poparła sa

nację, widząc w tym swój interes? A je,
dnak PPS nie wycofuje się z opieki nać

żydami.
Wytłumaczenie dla tego niekonsek

wentnego stanowiska można znaleźć tyl
ko w końcowym zdaniu odprawy, jak(
dał ,,Robotnik" posłowi Mincbergow’i

Zdanie to znakomicie można zastoso
wać do samej PPS: ,,., .grzechy prze
szłości stały się kulą u nogi, która krę
puje wolność ruchów’ i nie wypuszcza .

żelaznego kręgu dawnych przyjaźni
zobowiązań".

Tak, tak, stara przyjaźń socjallslycz
no-żydowska krępuje i dzisiejszą PPS,

syłek w firmie roln. -handlowej ,,AgraK.
Szef wysłał go do Rolniczej Spółki Olejar­
skiej dla podjęcia 2.000 zł. Małyska su­
mę zainkasował, po czym z kolegą swoim

Zygmuntem Ostrowskim zbiegł z pie­
niędzmi w kierunku Gdyni. Po drodze

młodzieńcy zatrzymali się w Bydgoszczy,
gdzie za skradzione pieniądze zabawili
się wesoło... Ostrowski powrócił stąd do

Poznania, a Małyska pojechał do Gdyni,
gdzie roztrwonił na zabawach resztę pie­
niędzy. Gdy wszystko wydał, wrócił

przed kilku dniami do Poznania i. sam

zgłosił się do policji, przyznając się cał­
kowicie do kradzieży. ,,Obiecującego11
młodzieńca osadzono w więzieniu.

Podając te fakty do wiadomości, o-

graniczamy się na razie do zwykłej in­
formacji. Sprawa niepokojącego wzro­
stu przestępstw wymaga szerokiej i ener­
gicznej kampanii, która by zapobiegła
dalszemu szerzeniu się tej plagi społecz­
nej, zresztą nie jedynej.

%

Tymczasowy prezydent miasta, płk
Więckowski co miesiąc przemawia przez
radio na temat ,,spraw miasta Pozna­
nia". Ostatnie przemówienie płk. Więc­
kowskiego poświęcone było sprawie wy­
borów do rady miejskiej, które przybra­
ły tak nieoczekiwane zakończenie ,,wbrew
zamierzeniom i chęciom prelegenta oraz

ministerstwa, dążącym do zakończenia
tymczasowego stanu rzeczy". Płk Więc­
kowski poruszył także wiecznie aktual­
ną sprawę bezrobocia, a wreszcie kwestię
teatrów poznańskich. O ile w stosunku
do Opery dotychczasowa subwencja miej­
ska zostanie utrzymana, o tyle co do tea­
trów dramatycznych zarząd miasta w

przeświadczeniu, że dwie sceny nie mają
w Poznaniu racji bytu, zdecydował się
popierać tylko jedną z nich, a pomoc bę­
dzie tym większa, gd,yby przyszło do spo­
dziewanego objęcia obu scen przez jeden
teatr. — Chodzi tu o przypuszczalne
przejęcie Teatru Nowego przez Teat,r
Polski, o czym, mówiono już przed ro­
kiem.

Lepiej niż teatrom idzie kinom tutej­
szym. Choć ich jest kilkanaście, prospe­
rują wszystkie nieźle. Najlepszym dowo­
dem jest fakt, że popularny właściciel

,,Pasażu Apollo" i kin ,,Apollo" oraz

,,Metropolis", Jan Łuczak, który miał
nadzór sądowy z tytułu kilkumilionowe-

go zadłużenia, wkrótce zupełnie pozbę­
dzie się nadzoru...

Wspaniałe kino ,,Słońce" występuje
w najbliższy poniedziałek z pra-premie­
rą polską filmu ,,Sonata księżycowa" z

Paderewskim w roli głównej. (W Byd­
goszczy idzie już 4 dni.) Z okazji tej pre­
miery uruchomiono propagandę iście

amerykańską.
7. B.
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Śmiać się trzeba,
Śmiech — to zdrowie. Śmiech krze­

pi. Śmiech sam pierze. Szukasz szczę­
ścia — śmiej się przez chwilę. Śmiech —

pewność i zaufanie. Śmiech - jaśniej
słońca.

To wszystko są wskazówki na codzień,
które będą rozplakatowane na wszystkich
murach. Śmiech musi być pierwszym
obowiązkiem równie ważnym jak spon­
taniczny i ochoczy udział w wyborach do

sejmu. Kto się nie mieje — ten należy
do zasadniczej opozycji. Kto przeciw­
działa krzewieniu się śmiechu — dla te­
go jest tylko jedno miejsce odpowiednie:
Bereza Kartuska.

Śmiech i dobry humor obowiązuje
wszystkich obywateli bez względu na

wiek, płeć i wyznanie. Śmiać się muszą
nie tylko żydzi, ale nawet Polacy.
Wszyscy muszą robić dobre miny do złej
gry, także wtedy, gdy nie bardzo idzie
nam karta w odpowiedzialnej grze o

Gdańsk i gdy polscy sportowcy przegry­
wają z byle patałachami.

Śmiech musi- być upaństwowiony.
Humor będzie objęty monopolem, Po­
winien być czym prędzej stworzony
Fundusz Śmiechu, musi nastąpić ze­
spolenie wysiłków twórczych humory­
stów. Nad prawidłowym rozwojem akcji
rozśmieszania społeczeństwa będzie czu­
wać Instytut Kultury Humorystycznej,
na którego czele stanie kilku dyrektorów
i komisarzy z pensjami od 5000 złotych
w górę.

Kaden stworzy Tow’arzystwo Krze­
wienia Kultury Śmiechu, do którego
obowiązkowo wstąpić będą musieli wszy­
scy właściciele zakładów pogrzebowych,
grabarze i karawaniarze. O to, aby było
się z czego śmiać, starać się będzie Aka­
demia Humoru, której sekretarzem bę­
dzie oczyw’iście Kaden. Doboru człon­
ków ,Akademii dokona Janusz Jędrzeje-
wicz, który nie zapomni o Rzymowskim,

Rzymowski na uroczystym posiedze­
niu inauguracyjnym Akademii Humoru

opow’ie dowcip. Na rozkaz . specjalnie
odkomenderowanego kaprala wszyscy
zebrani dostojnicy zaśmieją się gromko
i inteligentnie. Potem dopiero ktoś

stwierdzi, że dowcip, opowiedziany przez
Rzymowskiego, jest starym dowcipem
Z: Kalendarza Mariańskiego. Będzie to

nowy powód do karnego i zdrowego wy­
buchu śmiechu. Zbierze się Akademia,
posiedzi parę tygodni, poduma, potęskni
i wreszcie orzecze, że to wszystko z po­
śpiechu... Rzymow’ski poduma parę ty­
godni i wreszcie ustąpi. Akademia

przyjmie to z żalem do wiadomości. Bę­
dzie to nowy powód do śmiechu, tym
razem naw’et bez rozkazu specjalnie od­
komenderowanego kaprala,..

Dotychczas pokutujące powiedzenie:
najlepiej się śmieje, kto się śmieje ostat­

ni — zostanie zniesione osobnym dekre­
tem. Odtąd obowiązywać będzie: najle­
piej się śmieje, kto się śmieje najgłośniej.
Wyciągnie z tego pomyślne wnioski dla
siebie były premier a obecnie senator

Kozłow’ski, którego największym powo­

dem do chwały był zawsze głośny, ni­
c,zym nieskrępowany śmiech. Wpra­
w’dzie ostatnio mało słychać, by p. Ko-

złowski miał specjalne pow’ody do rado­
ści. Wicepremier Kwiatkowski ma w’

tym względzie swoje zdanie, które nieco

krytycznie św’iadczy o premierowskich
talentach znakomitego ponoć archeolo­
ga. P. Kozłowski powiedział sobie kie­
dyś, że nie święc,i garnki lepią i wziął się
do lepienia starych,, przedhistorycznych
skorup. Szkoda, że się tej specjalności
nie trzymał. Szkoda wielka i dla niego
i dla Polski, która musiała wytrzymać
i jego archeologiczną gospodarkę i na

dodatek — wymyśloną przez niego or­
dynację wyborczą.

P. Kozłow’ski chwilowo jest w c,ięż­
kiej sytuacji, ale nie należy wątpić, że w

nowej erze upaństwowienia humoru i
krzewienia śmiechu znajdzie się dla nie­
go jakieś właściwe miejsce. I wielu in-

nych będzie też mogło powiedzieć o sobie,
że są właściwymi ludźmi na właściwym
miejscu: ludźmi, z których świat świat

się śmieje. Zaniedbani, zdyskredytowa­
ni działacze polityczni będą się mieli do

czego przyczepić. Mając wybitne w tym
kierunku talenty, przejdą jeszcze tylko
krótkie przeszkolenie pod dyrekcją za­
wodowych błaznów cyrkowych i będą pa’
umór śmieszyć społeczeństwo.

Społeczeństwo oczywiście od razu,
bez namysłu i bez żadnych ,,tylnych
myśli" weźmie masowy udział w zbaw­
czej akcji odrodzenia w śmiechu. Zgłosi
sięP.I.P,,Z.I.P., C.I.P,,P.U.P,,
I.L.K., G.A.P.iE.A.P. Ochotnicza
Straż Pożarna w Kłaju i Związek Przy­
jaciół Przyjemnej Pogody w Szczytni­
kach. Klub Sportowy ,,Grom" w Ryczy­
wole i Związek Żydów —- Uczestników
Walk (ale jakich walk?). Zbyszko Cy-
ganiewicz i p. aptekarz Pigułkiewicz z

Mosiny. Obywateli niezorganizowanycb’
i skłonnych do nadmiernej a szkodliwej
ponurości rozweselać będą entuzjastycz­
nie nastawione od samego początku po­
tężne organa prasowe z ,,Kalendarzem
Miesięcznym" — ,,Poradnikiem Rolni­
ków", ,,Głosem Trybunalskim" i ,,Dniem
Pomorza" z przyległościami na czele.

Od morza do morza, szeroko, fanta­
zyjnie rozleją się fale krzepiącego śmie­
chu. Nie będzie nikogo, ktoby się nie

śmiał, każdy bowiem będzie rozumiał

swój własny interes. Wiadomo prze­
cież, że nic tak dobrze nie działa na t.ra-

wienie, jak śmiech, doskonale regulują­
cy ruch kiszek i czasami nawet, pobudza­
jący apetyt. Że tam gdzieś ktoś kiedyś
nie będzie miał co trawić — to trudno,
nie samym chlebem człowiek żyje.

Dla tych, którzy się będą śmiać naj­
skuteczniej, stworzy się specjalne orde­
ry, uprawniające oczywiście do zniżek

kolejowych i do głosowania, gdzie się
tylko chce. Uprawniony do nie-głoso-
wania będzie dopiero ten, kto w gorli­
wości państwowotwórczej pójdzie tak

daleko, że - pęknie ze śmiechu. Takie­

mu bohaterowi urządzi się reprezenta­
cyjny pogrzeb z orkiestrą oraz odpo­
wiednią akademią, na której wprawni
mówcy sławić będą wielkie zalety nie­
boszczyka. Tej pośmiertnej chwały po-
zadroszczą inni, to też pękanie ze śmie­
chu stanie się zwyczajem nagminnym.
Eksplozje będą następować co chwila,
z dnia na dzień będzie lepiej. A kiedy
wreszcie pęknie z trzaskiem i z radością
ostatni obywatel - będzie zupełnie do­
brze.

(hak)

Na co zmarła Parylewiczowa?
Sześciu lekarzy przeprowadziło sekcją zwłok.

KjBAKÓW, 6. 3 . Zgon Parylewiczo-
wej częściowo tylko zaskoczył opinię pu­
bliczną.

O groźnym stanie Parylewiezowej,
która przebywała od roku blisko w wjęt-
zieniu, krążyły’ już od daw’na uporczy’we
pogłoski, mimo, że niektóre krakowskie

pisma donosiły’ ciągle , o poprawie jej
zdrow’ia.

W styczniu ukazały’ się w’iadomości,
że stan Parylewiezowej pogarsza się
z dnia na dzień i że w czasie pobytu w

więzieniu straciła ona 30 kilo na wadze.
W styczniu też przewieziono Parylewi-
cżówą karetką pogotowia z więzienia św.
Michała na klinikę chorób wewnętrz­
nych, gdzie badał aresztowaną dr Temp-
ka, by’ w’ykryć przyczyny choroby. Jak

się okazuje, stwierdzono wówczas brak
soków żołądkowych i ewentualnego raka
w żołądku.

W stanie zdrowia Parylewiezowej
nastąpiło w ostatnim tygodniu nagłe
pogorszenie. Zaobserw’ow’ano zanik sił
oraz utratę przytomności, która trw’ała
coraz to dłużej.

Wę wtorek Parylewiczową, przeby­
wającą w szpitalu więziennym, przewie­
ziono już zupełnie nieprzytomną na kli­
nikę, celem podjęcia now’ego i dalszego
leczenia.

Parylewiczowa nie odzyskała już
przytomności. Stan jej w środę w po­
łudnie pogorszył się do tego stopnia, że

lekarze uznali, iż zbliża się zgon. Ago­
nia trwała 2 godziny, po czym nastąpił
zgon.

W Krakow’ie od kilku już dni bawił

mąż Parylewiezowej, były prezes sądu
apelacyjnego wr Krakowie, córka oraz

siostra zięcia Parylewiezowej. Otrzymali

oni od sędziego śledczego stałe przepust­
ki do szpitala i byli obecni przy zgonie.

Sekcja zwłok.

Natychmiast po zgonie zawiadomiono
o śmierci Parylewiezowej sędziego śled­
czego do spraw szczególnej w’agi dr. Ko-

rusiew’icza, który zarządził dokonanie
sekcji zwłok dla ustalenia przyczyn zgo­
nu. Według opinii lekarzy Parylewiczo­
w’a zmarła na raka żołądka.

Dla dokonania sekcji zwłok Paryle-
wiczowej pow’ołano aż sześciu lekarzy.
Sekcji zwłok dokonali profesorzy Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, słynny uczony
dr Wacbliolz, dr Olbrych i dr Ciecha­
now’ski, asystowali profesorzy U. J. dr

Tempka i Godłowski, oraz lekarz wię­
zienny dr Kaczyński. Poza tym w sekcji
wzięli udział sędzia śledczy dr Korusie-

wicz, prokurator Garbaczyński i przed­
stawiciele rodziny zmarłej.

Sekcja trw’ała przez 2 i pół godziny.
Protokół sekcji nie został ogłoszony, ale
wiadomo, że sekcja objęła narządy we­
w’nętrzne, mózg i niektóre części naskór­
ka. Wycięte narządy zostaną zbadane

mikroskopowo w pracowni biologicznej
U. J. w Krakow’ie, a chemicznie w cen­
tralnym instytucie ekspertyzy chemicz­
nej w Warszaw’ie, aby z całą pewnością
ustalić przyczynę zgonu. Orzeczenie bę­
dzie opublikowane w najbliższych
dniach. Na razie mówią, że podczas
sekcji nie zauważono żadnych nowotwo­
rów, które możnaby dostrzec gołym
okiem. — Przed pół rokiem zmarła wa­
żyła 90 kg, a w chwili zgonu zaledwie
46 kg. Przyczyny tak nagłego spadku
wagi będą poszukiwali specjaliści.

Zw’łoki Parylewiezowej przewiezione
zostały do Nowego Sącza, gdzie odbędzie
się cichy pogrzeb.

Wiośniana organizacja.
W Salonikach została w tych dniach

utworzona ciekawa organizacja. Nazwa

jej brzmi: Związek Przyjaciół Wiosny.
Zadaniem członków jest szerzenie wszę­
dzie radosnego nastroju, któryby się
energicznie przeciwstawił panoszącej się
ponurości i szarzyźnie życia.

Tw’órcą organizacji jest młody pro­
fesor gimnazjum w. Salonikach Kramis,
który zaniepokojony rozrostem komu­
nizmu, obiecującego ,,prawdziwe" szczę­
ście, zorganizował związek wiośniany.
Zrzeszenie to poprzez umiłowanie przy­
rody i tryskającą radość życia zwalczać
ma smutne nastroje.

Do organizacji zapisali się koledzy
profesora i liczne grono urzędników
greckich, pragnących na swych odpowio-

dzialnych urzędach propagować pro­
mienny humor, ukochanie natury i har­
monię w stosunkach z ludźmi. Pierw­
szym czynem nowej organizacji było
wydrukowanie poważnego nakładu wy­
wieszek z napisem tak dobrze znanym w

Stanach Zjednoczonych: ,,Uśmiechnij
się". Wyw’ieszki te widnieją już od

pierw’szych dni marca w szkołach, urzę­
dach i sklepach. Jako zew’nętrzną ozna­
kę, członkow’ie związku uchwalili nosić

w’ butonierce wykonany z metalu ,kwiat
pierw’iosnka... zapow’iadający nastanie

nowych, lepszych czasów. Związek wio­
śniany zdobył w pierwszej dekadzie
istnienia z górą 210 członków w Saloni­
kach. i już niedługo będzie rozpowszech­
niony w innych centrach Grecjt

Pierwtza dyplomatka chińska

Pierwszą kobietą w dyplomacji chińskiej
jest siostra znanego chińskiego poety pan­
na, A. A. L . Huang, która została ostatnio
mianowana na sekretarkę ambasady chińi

cUp! w Dondynia.
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Konrad Kalkus mówi...
Jak tak blycować naobkolo siebie, to sie

widzi tyło chłopów co to szlifujom bruk ra­
zem z kobitami i patrzom im w te ślipki
podmalowane, jakby bez nich świata nie
widzieli. A to wszysko bluff. Zwyczajny
puc. Nie żebym sztorcował na tyn sposób
chłopów, bo i kobity nie lepsze To wszy
sko je puc wedle tegu, że za dwa tygodnie,
abo za miesiąc to taki sie wymowio zebra-
njm L.O.P P?u abo Bractwa Różańcowygu.
a tako imminamy przyjaciółki, abo Czer-

łrunym Krsyżym. A za rok już się rozła­
mom. Lun wte, łuna wewte.

To ło tym godali tyż w sejmie, że tero
40.000 stadiów małżyńskich żyje na knybel.
To je fajn lo nich. Może i dobre, może za­
nim sobie pyski zdonżom popodbijać i §li­
pie powydrapywać to sobie zrob}om lepi
na tyn sposób, że sobie powiedzom: Idź w

cinszkom cholere, znudziłeś my się, abo
znudziłaś my się (jak łun), jezdyś niecie­
kawy, nudny, mosz mały repertułar, to jo
sobie poszukom lepszygo, ciekawszygo o-

biektu łod znaku Amora i Wenery. I już
sie robi. Idom potargować sie z sondem,
na loko sobie wymyślajom a jeden drugiy-
mn pumogo ile mu krzepy storczy, żeby
ino te wynzełki malżyńskie im rozplontali.
Jak się do, to rozplontajom, potym ino wia­
rę zminią i znowy przysinga do grobowy
deski na wierność. . Wierność to i je. ino
że łun przysingo że bydzie wierny kobitom,
a łuna że chłopom. Taki przysingi żodne
z nich nie złumie. Frajerów i frajerek ni-
ma.

A co późni? Późni znowy ta samo hi­
storia łod poczontku. Łobwijajom sie we

furażerki... (psiakrew, bez te ćwiczenia woj­
skowe łomyliłym sie), łobwijajom sie pyja-
mamy, żeby ino goronczka małżyńsko za

pryndko nie fyrła, kupujom se banany jak
som, a jak nima to pomarańcza, łobwiesza-
jom sie śrybnymi lisamy i krawatamy, we-

luramy i lamamy, łoprowadzajóm sie po
ulicach i kawiarniach, jakie to łunę kocha-
jonce i przykładne i znowy, jak sie dobrze
łobejrzom ze wszystkich strun, to łun Sli­
pie wytrzyszczo na inne łobmalowane pan­
ny na wydaniu, abo na takie, co to mał-
żyński ch!yb z niejednygu pieca jadły, a

łuna już znowy szuko nowygu sutyłowany-
gu z nieruchomościom. I tak cięgiem sie
sobie łodnowiajom, jak państwo moji Ra­
mony losy łod loterii państwowy, abo jak
jeich córka różowy lakier na paznokciach.
Jak sie kipę zetrze — zaro nowy tynk. Bo
z k:obitami i z chłopamy tyż tak- Kożdyn
inaczy wyglondo ino z wirzku, a w środ­
ku — mówię ino ło tych knyblorzach — to

jedyn kit.
Nojwincy to me psiakrew gniwo, że tak

pryndko -zminiajom wiarę, -To muszom - być
cimne typy.

’

Kalkulowałym Sobie, Alfryd
łod Ciuboków, tyż mi klarowoł, ale kap-l
nonć ni moglym. Bo sobie mówiłym tak:
jak ty Konrad Kalkus wierzysz dzisiaj, że
czorne nie jes biało, jutro nie możesz go-
dać. że białe to jednak je czorne. Zresztom
u nich to sie biole z czornym całkim pomi-
szało i tero już same nie wiedzom jak tam
z tymy farbamy je. Porzundku nima i fer-
tyg, abo je taki jak u bolszewików, co som

same murorze, bo zamias krzyża majom
kielnie.

Nima jak n mnie. Jo i moja Ramona

przysiynglim sobie roz, a feste. I kochomy
sie wiernie i przystawki, to je, chciołym
powiedziyć... przychówek tyż momy jak
Bóg nakozoł, a !ojczyzna chce, żeby ulany
były. Że sobie czasym prowde powiymy.
że sobie czasym za blisko w ślipie patrzy­
my, to łod czegu gały, łod czegu powidzy-
nie ,,kto sie lubi, tyn sie czubi"? Ale ło-
bowionski wzgłyndym Boga i !ojczyzny
spełniomy i lo gatonek dbomy, a knyblo­
rze całkom kuraże przepijajom w dancyn-
gach a gymby majom do łopowiadanio so­
bie płotków 1 świństwów, zamiast jak jo i
Ramona do wychowania przystawki..,, to

je, chciołym powiedziyć... przychówka, do
wmowiania im i przekonywanio, że czorne

t,o jednak nie je białe, ino czorne to je
czorne.

Jo bym chcioł wiedzić, czy u tych kny-
felorzy to inne s!owo tyż tyło znaczy, co

malżyńskie. Jak jedyn drugiymn pobor-
guje sto szarych i dostanie s!owo, że za

dwie godziny dostanie je z powrotym (nie
słowo ino szare) i jak tyn drugi ma ich
jednak nie łoddo, to czy nie zacznie sie
fechtunek ło to słowo, ło to przyrzeczynie.
ło honor? Czy nie bydom sobie wyzywać
łod łamańców jirzysingi, łod gentlemanów?
Jo bym chcioł widzić ich zgorszune miny
A rodzuna kobita, przyrośninta żuna? Fur
da. Weź jom sobie zatrzymej, kiej ci sie

podobo! pójdę na dancyng to sobie przy
sznapsie lepszom poszukom.

Ale d!o knyblorzy — żuna to rycht kom­
pel. Trochę sie pokomplujom, a późni sie

pogniwajom i nima kumpla.
Jo jednak zostanę przy swojl. Ramona

]e Ramona. Kto jom zno... ło to .chodzi, że
nicht ji nie zno, bo łuna riie kompel, ino

prawdziwo, przyrodzuna żuna. Slowym my
to... ,,Konrad Kalkus z małżonką", chociaż
tak to sie godo podobno ło tych lepszych,
ale kto tam wi, kto lepszy? Może w kny-
blowaniu to łuni som lepsze, ale co do da­
wan!o s!owa i dotrzymanio, to jo jezdym
całkim dobry.

Tak sie rozkrochmaliłym, że dziebko
tynskno mi sie zrobiło do moji. Tyż pójdę
naprawić krzywdę, co sobie knyblorze na-

wzajim wvrzondzajom, ino że krzywdę na­
prawie w Ich imiyniu moji Ramonie i by-
de dzisiej kochoł podwójnie, żeby nie my-
ślała że tyż jezdym flanca.

Widowiska religijne w klasztorach i koiciotach, - Dialogi o chwalebnym
Pańskim Zmartwychwstaniu. — Obchody żaków, - Misteria polskie.

Już w pierwszych wiekach ery chrześci­
jańskiej kapłani, celem krzewienia i grun­
towania wiary organizowali widowiska tea­
tralne o treści religijne]. Tematem tych
widowisk były początkowo udramatyzowa-
ne sceny ze Starego i Nowego Testamentu:
później ną pierwszy plan wysunęły się dia­
logi o Męce Fańskiej, dialogi wielkopostne,
widowiska pasyjne, nadto tzw. ,,miracles"
(cuda) oraz misteria średniowieczne, przed­
stawiające poszczególne sceny Męki Chry­
stusa i Jego Zmartwychwstanie. Odbywa­
ły się one w klasztorach i kościołach Pier­
wotn}e wystawiano je po łacinie; od XII

wieczną. Wystawa tylu scen zbiorowych
wymagają osób, przestrzeni, pomieszezepia.
To nadaje widowiskom pasyjnym osobny
urok, gdyż pozwala śledzić, jak te trudno­
ści przezwyciężała reżyseria średniowiecz­
na. Istniała scena nieruchoma o trzech
piętrach: najniższe wyobrażało piekło, śre­
dnio - ziemię, najwyższe zaś - niębo.
Scena właściwa, wyobrażająca ziemię, by­
ła najszersza i posiadała po bokach roz­
maite przystawki, które oznaczały miasta,
pałace, sądy, więzienie, mieszkania itd.,
wynikające z treści sztuki. W środku mie­
ściła się scena wspólna, ,,kędy lud się gro­

beł nosił zwykle ówczesny strój niemlecM-
Peruki robiono z lnu lub konopi, jak to je­
szcze dziś bywa po wsiach.

Z powodu wprowadzenia do misteriów
scen i dialogów komicznych i w m}arę ich
rozrastania się. usunięto ich wystawianie
z kościołów. Widowiska te trwały zazwy­
czaj przez cały dzień (z przerwą na obiad!,
niekiedy kilka dni. Zaniknęły one w do­
bie reformacji i baroku. Przetrwały tylko
niektóre widowiska pasyjne, jak np. w

słynnym Oberasamergan (Bawaria),

NA SŁOWIAŃSKĄ NUTĘ-
Brak zabytków drukowanych i piśmien­

nych sztuki dramatycznej w Polsce do po­
czątków wieku XVI nie pozwala nam twier­
dzić, że i u nas znane były wcześniej dia­
logi i misteria. Wspomina wszakże Dłu­
gosz, pewne ,,lndi theatrales" (widowiska
sceniczne), które były zapewne misteriami
o treści religijnej. Pierwsze polskie dialo­
gi odgrywane na scenie były wystawiane
w Krakowie na Zamku Królewskim w la­
tach 1516-1522.

Początkowo dialogi i misteria grywano
u nas po kościołach i cmentarzach, wów­
czas obok kościołów położonych. Wyko­
nawcami byli z początku księża, później
miejsca ich zajęli specjalni aktorzy, któ­
rych najwięcej było w Krakowie i Często­
chowie. W roku 1603 biskup krakowski
Bernard Maciejowski zakazał wystawiania
misteriów po kościołach, dla tego, że obfi­
towały one w ,,intermedia" komiczne zu­
pełnie nie licujące z powagą świątyni. Z

drugiej zaś strony - aktorzy pobierali za

widowiska opłaty, co przyczyniało się do

szeregu nadużyć, których duchowieństwo
nie mogło tolerować.

Wskutek zakazu władz kościelnych, mi­
steria przeniosły się z czasem z kościołów
i cmentarzy do domów pańskich, szkół, a

nawet chat wieśniaczych — i charakter
ich uległ radykalnej zmianie, gdyż teraz
właśnie intermedia stały się podstawą za­
interesowania słuchaczów. Ten rodzaj li­
teratury dramatycznej przetrwał u nas naj­
dłużej, gdyż jeszcze w XVII i XVIII.wieku
gryWańo po szkołach i konwiktach jezuic-
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Nawet najprostsze potrawy

nabędą wykwintnego smaku

po dodaniu kilku kropel
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wieku we Francji, a od XIII wieku w

Niemczech wprowadzono do misteriów sce­
ny komiczne w językn ludowym, Pod ko­
niec średniowiecza nie tylko kościoły, klasz­
tory i domy możnych, lecz także place pu­
bliczne stały się widownią przedstawień
religijnych. W tym czasie we Francji i we

Włoszech powstały specjalne bractwa, któ­
rych celem było przedstawianie dialogów
religijnych, Zamiłowanie ogółu do tych
widowisk było wielkie, a dla rozwoju sztu­
ki dramatycznej nader cenne.

TAJEMNICE SCENY ŚREDNIOWIECZNEJ.
Wielkie misteria wielkanocne najbar­

dziej naa wtajemniczają w - scena średnio­

madził i szły pochody". Zazwyczaj wszy­
stkie osoby, biorące udział w przedstawie­
niu, zasiadały już na początku gry na miej
scach i dopiero stopniowo, gdy na nie ko­
lej przyszła, wciągane były do akcji. Wi­
dza średniowiecznego wcale nie raziło, że

podczas widowiska obok siebie siedzieli

Chrystus i Piłat, w towarzystwie Baraba­
sza i żydowskich kapłanów... Co do ko­
stiumów, to reżyser średniowieczny, nie
mając żadnych skrupułów co do epoki roz­
grywanej akcji, szedł po linii wymagań
bardzo prymitywnej publiczności. Jezus
.występową! ubrany w kościelne szaty litur­
giczne, w albę, stułę i kapę; inne postacie
przeważnie w strojach współczesnych. Dia­

Opracowane na podstawie pa­
miętnika oficera niemieckiego wywia­
du, któremu udało się zająć poważne
stanowisko w wywiadzie francuskim
i dotrzeć do sztabów generalnych
Francji i Anglii.

Pod koniec 1917 roku stanęły Niem­
cy w obliczu wzmagającego się kryzysu
nie tylko gospodarczego ale i militarne­
go. Tak lekceważona pomoc amerykań­
ska — mimo energicznemu przeciwdzia­
łaniu łodzi podwodnych — stała się fak­
tem dokonanym. Do stycznia 1918 roku

zdołano przewieźć z Ameryki do Francji
już 800,000 żołnierzy, a co miesiąc przy­
bywało ich nowe tysiące.

Niemiecki sztab generalny postano­
wił postawić wszystko na jedną kartę:
zwyciężyć na zachodzie za wszelką cenę

przed przybyciem armii amerykańskich.
Z całą skrupulatnością przygotowali
’Niemcy przyszłe natarcie i to nie tylko
część jawną ale i ową podziemną robotę.
Jeżeli ofensywa miała się udać, należało

wiedzieć możliwie wiele o tym, co prze­
ciwnik zamierzał czynić. Dla wykona­
nia tego zadania wyznaczono jednego z

najsprytniejszych oficerów wywiadu,
władającego doskonale językiem francu­
skim i angielskim. Miał on z ,,tamtej11
strony, dostawszy się do obcego wywia­
du, przekazywać swoje spostrzeżenia.
Sposób załatwienia pozostawiono owemu

oficerowi do woli...

Po dokładnym rozważeniu zadania

postanowił ów oficer (nazwijmy go Just)
przedzierzgnąć się w autentycznego ofi­
cera francuskiego. ’W tym celu począł
szukać sobowtóra, któryby w zupełności
odpowiadał jego warunkom zewnętrz­
nym. Miał to być oficer, świeżo wzięty
do niewoli. W tym celu jeździł Just

wzdłuż frontu, wszędzie tam, gdzie przy­

gotowano wypady niemieckie, gdzie bra­
no jeńców, Sobowtóra nie znalazł.

Pewnego dnia otrzymał Just nastę­
pującej treści meldunek: - Morskie

świnki urządzają dziś włoską noc... Był
to Oczywiście szyfr. ,,Morskie świnki" to

pułk piechoty, leżący pod Lens, a ,,wło­
ska noc" to gwałtowny wypad (zasko­
czenie) bez przygotowania artyleryjskie­
go, (z przygotowaniem artyleryjskim
znaczyłoby ,,świniobicie"). Każda czyn­
ność na froncie miała bowiem swą na­
zwę w żargonie. I tak np. wstrzeliwanie

się baterii nazywano ,,serenadą" lub

,,pieśnią dziewicy", a ,,chorał" to ogień
bębenkowy itd.

Just więc wybrał się pośpiesznie do

Lens na ,,uroczą noc wenecką". Przy­
bywszy na miejsce, przedstawił się do­
wódcy odcinka, prosząc go o ,,przecho­
wanie" do jego dyspozycji oficerów fran­
cuskich, zabranych w przygotowanej
eskapadzie do niewoli. Sam zaś udał się
do oddziału szturmowego, biorąc w wy­
padzie udział.

O godz. 1 w nocy rozpoczęto natarcie.

Na linii odbywała się zwykła pukanina.
Tu trajkotały kulomioty, tam grzmiały
armaty, a na całej linii wzbijały się
w górę od czasu do czasu rakiety, oświe­
tlające przedpole. Zaskoczenie udało się.
Bez większych przeszkód wtargnęli
Niemcy do francuskich okopów — cicha

walka wręcz, charczenie i jęki zarzyna­
nych, broniących się wściekle Francu­
zów i pierwszy okop zdobyty.

I dalej do drugiej linii! I tu akcja
odbyła się w podobny sposób. Jedynie
w ziemiance dowódcy doszło do ostrzej­
szego starcia. Lecz w końcu ubezwładnio-
no i jego, młodszego jeszcze kapitana
francuskiego i jazda z powrotem, do

swoich okopów. Nic to, że artyleria fran­
cuska biła obecnie z całych sił na ,,zie­
mię niczyją" i okopy niemieckie, chcąc
przeszkodzić wypadowi, nic, że tam kil­
kunastu nie wróciło z krwawej wyciecz­
ki, wypad w zasadzie się udał — ,,zasiąg-
nięto" upragnionego ,,języka"_

Just, nie tracąc czasu, kazał schwyta­
nego kapitana przyprowadzić do zie­
mianki d-cy pułku, by go sobie jak naj­
prędzej obejrzeć i wybadać. Jakież by­
ło zdumienie Justa, gdy w wchodzącym
do ziemianki oficerze ujrzał swego so­
bowtóra. Oficer zwał się Roger de la

Rocbe, był dowódcą kompanii cekaemów
43 p. p. i przydzielony ostatnio do 7 ba­
talionu szturmowego. A gdy po dłuż­
szych badaniach ,,trzeciego stopnia", do­
wiedziano się całego rodowodu nie­
szczęsnego jeńca, do prababki włącznie,
wiedział Just już wszystko, co mu było
trzeba...

Prawdziwego Rogera de la Roche

izolowano w fortecy w Szpandawie, a

fałszywy de la Roche przedostał się przez

linię na ziemię niczyją, by nad ranem — -

,,po ciężkim po walce omdleniu" — po­
wrócić do dywizji (pułk jego był cały
zniesiony), a stąd do Paryża na urlop.

Pierwszy krok szalonego przedsię­
wzięcia udał się zupełnie. Fałszywy de

la Roche począł grasować we Francji,
spełniając tam tajną misję dla Niemiec.

Celem ostatecznego wyleczenia z przeżyć
frontowych wysłano ,,walecznego" ka­
pitana do pewnego sanatorium, w któ­
rym w rolach sióstr szpitalnych zatrud­
nione były córki wyższych oficerów fran­
cuskich. Rychło też jedna z sióstr, cór­
ka pułkownika francuskiego sztabu ge­
neralnego, zadurzyła się w pięknym, a

eleganckim de la Roche. Po opuszczeniu
sanatorium rekonwalescent złożył w do­
mu ojca pięknej Dżermeny wizytę. Bę­
dąc tam częstym gościem, poznał kiedyś
generała Dupont, pułkownika Roubet

i majora Dumarin, kierowników wywia­
du francuskiego...

De la Roche ,,robiąc naiwniaka" w

sprawach ,,pozafrontowych", okazywał
jednak zawsze zainteresowanie dla wy-
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kich Job pilarskich misteria Średniowiecz­
ne.

Szczególny zwyczaj wprowadzili tacy,
którzy zresztą byli twórcami wielu uroczy­
stości i zabaw, związanych z poszczególny­
mi świętami kościelnymi. - Po nabożeń­
stwie dzielili się żacy w kościele na dwie
grupy i prowadzili ze sobą dialogi, niekie­
dy nawet chóralne. Dialogi te i oracje wy­
g!aszali przeważnie wierszem, a podstawą
ich były tematy religijne. Z czasem jed­
nak zaczęty się wkradać tematy świeckie -

mówili więc o wielkopostnej wstrzemięźli­
wości, o biedzie szkolnej, a wreszcie da­
wali wyraz radości, że wkrótce już będą
mogli spożywać mięBo 1 smaczne kołacze
świąteczne...

Aby się przy okazji ubawić, mlodzieZ
poczęta przybywać do kościoła w najroz­
maitszych przebraniach: za żołnierzy, pa­
stuchów, cyganów, ą nieraz nawet za księ­
ży biskupów (mieli więc chłopcy infuły lub
kołpaki ze złotego papieru, inni szable dre­
wniane. młotki na długim kiju imitujące
oręż itp.).

Za czasów saskich obchody żaków po
kościołach już się nie odbywały. Nie ma­
jąc dostępu do kościoła, chłopcy ze swymi
oracjami chodzili grupami po mieszka­
niach, a ponieważ zawsze przy tej okazji
otrzymywali podarunki, - stworzyła się
rywalizacja i niejednokrotnie dochodziło
do bójek pomiędzy grupami żaków.

MISTERIA POLSKIE.

Misteria czyli dialogi o Męće Pańskiej
znane i grywane mogły być w Polsce ’

;ż
w ciągu wieku XIV, jakkolwiek najdaw­
niejszy znany w tym rodzaju zabytek po­
chodzi z r. 1533. Jest to tak zwany ,,Dia­
log Dominikański”, O tym dialogu wspo­
mina Kazimierz Władysław Wój cieki w

swym dziele ,,Teatr starożytny w Polsce",
że ,,wystawienie go trwało dni cztery, od
niedzieli palmowej do Wielkiej Środy. Wy­
bierano na to osobne miejsce, budowano
teatrum kosztowne, sposobiono się rok nie­
mal. Była to cala Męka Pańska w rozmo­
wach. Sztuka ta na sceny podzielona, któ­
rych jest 108". ,,Dialog Dominikański",
którego nazwa powstała stąd, że miał być
wystawiony kolo klasztoru 00. Dominika­
nów w Krakowie i za ich staraniem, byl
ułożony na wzór cudzoziemskich misterii.

Z ważniejszych misteriów polskich wy­
mienić należy ,,Żywot Józefa” Mikołaja Re­
ja (r, 1545), ,,Joachim i Anna", ,,Historia o

chwalebnym Zmartwychwstaniu Pańskim"
ks. Mikołaja z Wilkowiecka (ok. 1570), ,,Dia­
log Dominikański”, ,,Dialog chełmiński" o

męce Pańskiej, ,,Dialog o Zmartwychwsta­
niu Pańskim” napisany przez Wacława Po­
tockiego (ok. 1674-77).

Dziś coraz częściej powtarzają się próby
literackiego odświeżenia misteriów średnio­
wiecznych. Próby te na ogół doznają bar­
dzo przychylnego przyjęcia. J. Bar.

W koloniach polskich w Paranie.

Kurjrtyba, (KAP). W wielu pomniej­
szych koloniach polskich, gdzie w ża­
den sposób ksiądz nie może się utrzy­
mać, bo za mą}o jest rodzin, wiara jed­
nakże kwitnie i jest zbudowaniem dla

innych narodowości.

Na Ribęirao Vermelho, w kolonii, li­
czącej około 60 rodzin polskich, nie ma

księdza. Koloniści zapraszają jednak
polskiego księdza trzy razy do roku, w

tym zawsze na Wielkanoc. Mimo to, co

niedzielę zbierają się koloniści przy
pięknym kościółku i sami odprawiają
nabożeństwo. Niejaki Franciszek Gem-

barowski, mieszkający od kościółka o 3

godziny drogi wozem, sumiennie w każ­
dą niedzielę i święto przyjeżdża do ko­
ścioła, gdzie przewodniczy ,,Godzin-
kom”, śpiewa - litanię, gdy inni po­
wtarzają ,,módl się za nami", czyta e-

wangeiię i homilię niedzielną, a na za-

kończenie intonuje ,,Aniół Pański-.

Następnie ludzie gromadzą się przy

szkole, gdzie kolporter gazety katolic­
kiej ,,Lud", rozdziela prenumeratorom
miłego dla nich gościa. Niektórzy czy­
tają pojedyńczo, inni zaś gromadzą się
obok starszego kolonisty Fr. Karpiń­
skiego, który im czyta wiadomości z

Polski i ze świata.

ległych obszarów. W drugiej połowie
grudnia ekspedycja zabłądziła i przez
szereg tygodni jechała przez puste obsza­
ry, nie natrafiając na żadne siedziby
ludzkie.

Zaniepokojony brakiem wiadomości

od swego kanclerza biskup Reynat wy­
słał na poszukiwania samolot ,,Canadan
Airways". Niemal że u kresu sił lotnik
za pomocą sygnałów rozpoznawczych
zdołał natrafić na ślad mgr. Fallaize.

Uratowana ekspedycja z radością po­
witała swego wybawcę.Odysssa francuskiego misjonarsBe

Dzienniki francuskie opisują w ob­
szernych reportażach tragiczne przeży­
cia kanclerza kurii biskupiej, mgr. Fal­
laize, który dokonał objazdu duszpaster­
skiego w parafiach północnej Kanady-

Trzy miesiące trwająca podróż ob­
fitowała w liczne niebezpieczeństwa,
wzbudzające podziw dla osoby nowocze­
snego apostoła kultury. Podróż nieu­
straszonego mgr. Fallaize rozpoczęła się
w październiku w Akławik. Statek

,,Notre Damę de Lourdes" płynął do Tur-

tuyortok i dostał się między góry lodo­
we, przedłużając podróż o szereg ty­
godni.

Drogę powrotną w listopadzie odbył
już mgr. Fallaize za pomocą sani uży­
czonych przez Eskimosów, Zatrzymy­
wano się na poszczególnych etapach w

odludnych, pokrytych wiecznym śnie­
giem okręgach, Nie zawsze były tam

kościoły i kaplice, często w osadach ster­
czał krzyż, będący jedynym znakiem

symbolizującym religijne uczucia lud­
ności.

Podczas jednego z postojów stwier­
dzono, że cała żywność, jaką przygoto­
wano dla biednycli okolic, została pożar­

ta przez niedźwiedzi. Siarczysty mróz,
dochodząc przeciętnie do 30 stopni, u-

trudniał Znacznie dalsze posuwanie się.
Głód dokuczał straszliwie całej wypra­
wie, składającej się oprócz ks. kanclerza

jeszcze z 4 osób. Psy wytresowane przez
Eskimosów żywiły się bardzo nieregu­
larnie resztkami mięsa, co dawało choć

pewną gwarancję pomyślnego zakończe­
nia wyprawy. Wszędzie tam, gdzie do­
cierał zastępca pasterza diecezji Mocken-

zien pękały lody zobojętnienia, budziła

się radość i krótkotrwające chwile szczę­
ścia. Eskimosi z całą szczerością opo­
wiadali o swych troskach i jednostajnym
trybie życia. W rozmowie z duchownym
oświadczyli, że nie wyobrażają sobie po­
bytu w kraju, gdzie panuje wieczne lato

i króluje słońce. Przyzwyczaili się tak

do trwania nocy polarnej, do swych za­
jęć i skromnych zarobków, że jedynym
płomykiem szczęścia są chwile spędzane
przy głośnikach radiowych i przy wspól­
nym czytaniu książek.

Mgr. Fallaize udzielił wierzącym
Eskimosom błogosławieństwa. Połączył
węzłem małżeńskim wielu Eskimosów,
po czym wyruszył w dalsze objazdy roz-

w!adu. Zaznaczał jednak mimochodem,
że on by to lepiej zrobił, gdyby władał

płynnie niemieckim czy angielskim. Nie

trwało długo, a poproszono kapitana na

konferencyjkę do centrali oddziału dru­
giego, na ulicę Saint-Dominigue, gdzie
przyjął go płk Roubet w obecności ma­
jora Dumarin. Egzamin wypadł dobrze.

Przystąpiono więc natychmiast do rze­
czy. W trakcie otrzymywanych iufor-

macyj, dotyczących jego działalności,
dowiedział się de la Roche, że w gronie
członków najwyższego niemieckiego szta­
bu generalnego jest szpieg francuski,
nadsyłający do Paryża świetne informa­
cje. Był nim adiutant samego dyrektora
policji polnej, Bauera, Nie trwało długo,
a został unieszkodliwiony, a w jego miej­
sce wydelegował la Roche innego... swe­
go agenta...

Po konferencji z płk. Roubet udał się
la Roche do samego szefa francuskiego
wywiadu, generała Dupont, który, prze­
egzaminowawszy kandydata, polecił mu

pełnić na razie służbę biurową w od­
dziale drugim, w Paryżu.

Pewnego dnia, wezwany przez gen.

Dupont, otrzymał polecenie udania się
najbliższym kurierem do Marsylii i wy­
badania tam siedzącego w fortecy szpie­
ga niemieckiego, kobiety, skazanej przez
sąd wojenny na śmierć. Bliższe instruk­
cje otrzyma na miejscu od dowódcy 15

korpusu, wzgl. prokuratora wojennego,
ppłk. Orsini. Skazana, jak dowodził ge­
nerał, mimo długotrwałych badań, kon­
kretnych rzeczy nie zeznała i nazwisko,
które podała — Georgette Aberlin z

Metzu — jest prawdopodobnie zmyślone.
Rzeczoznawcy dowodzą, że jest to Niem­
ka z Hanoweru lub Brunświku. Chodzi
o to, by dowiedzieć się, kto ona,- a generał
jest nawet gotów poprzeć jej prośbę o

ułaskawienie...
Po przybyciu do Marsylii zgłosił się

la Roche natychmiast — jak poxecono —

u dowódcy korpusu i prokuratora gene­
ralnego, gdzie dowiedział się, że skazana

siedzi już ósmy miesiąc w forcie St. Jean
a z rozstrzelaniem Aberlin czeka się je­
dynie do połogu, który ma wkrótce na-

stanić-

La Roche przystąpił natychmiast do

badań i mimo, że dał do zrozumienia, że

jest również szpiegiem niemieckim, ska­
zana nic nie wyjawiła, powiedziała jedy­
nie, że jest hrabianką i na imię jej Gizela.

Starania la Rocbe w kierunku wydosta­
nia skazanej z kazamat fortu do kliniki

położniczej, a stąd ułatwienia jej uciecz­
ki, spełzły na niczym. Prośba o ułaska­
wienie została również odrzucona.

Niezadługo urodził się syn, którego
skazana własnoręcznie udusiła, a tydzień
później rozstrzelano ją na dziedzińcu

fortu St. Jean. Ojcem dziecka był Pier-

re Peltier, porucznik marynarki fran­
cuskiej...

Drugim szpiegiem niemieckim, dzia­
łającym w Marsylii a ,,zdemaskowanym"
przez la Rocha, była piękna Dagmer Mi-

riam, ,,Amerykanka" z Kilu. Orsini,
który był już na jej tropie, został sprząt­
nięty, a agentką zajął się la Roche, an­
gażując ją jako szpiega amerykańskiego
sztabu generalnego w Chaumont oraz

kuriera do przewożenia informacyj dla

Niemców do Szwajcarii...
W drodze powrotnej odkrył la Roche

w pociągu, zdążającym z Marsylii do Pa­
ryża, agenta francuskiego, wiozącego
ważne dokumenty, dostarczone z nie­
mieckiego sztabu generalnego. La Ro­
che, chcąc zapobiec dostania się tych in­
formacyj w ręce Francuzów, morduje
nocą owego szpiega i wyrzuca oknem

pędzącego pociągu. Ofiara mordu pada
przypadkiem, u stóp rewidującego tory,
dróżnika kolejowego, sierżanta inwalidy
Depuit. Raportuje on natychmiast o wy­
padku najbliższemu przełożonemu w

Avignon telefonem, gdzie też zatrzymano
kurier, dla przeprowadzenia rewizji, do

której przyłączył się, jadący tym pocią­
giem, la Roche, Czterech pasażerów, nie

mogących się dostatecznie wylegitymo­
wać, zatrzymano, lecz później — za przy­
jacielską radą la Rocha — zwolniono,
zapisując jedynie ich ,,adresy". Byli to

agenci niemieccy. W jednej z waliz za­
mordowanego odnalazł la Roche, w po­
dwójnym dnie, ukryte dokumenty i za­
brał to z sobą do Paryża, by ,,nie dostały
się w niepowołane ręce", jak oświadczył

prowadzącemu śledztwo komisarzowi

policji, Bou”rier. Zamordowanego przed­
stawił jako dawno już poszukiwanego
szpiega niemieckiego, którego obecnie

spotkała zasłużona kara...

W Paryżu pełnił służbę w tajnym
archiwum, gdzie miał dostęp do wszel­
kich dokumentów wywiadu francuskie­
go. W długich godzinach ,,urzędowania"
przestudiował, jak pisze w pamiętniku,
akta generała Ludendorffa, płk. Nicolai,
szefa wywiadu niemieckiego, dr Elżbiety
Schragmulłer — głośnej ,,mademoiselle
Docteno", urzędującej wówczas na Rue

Pepinićre w Antwerpii, przeglądał pa­
piery S l, S 2, S 3, Intelligence Service,
G 2 — Secret Service (amerykańskiego
wywiadu), Maty Hari, Miss Cavell i wie­
le innych arcyciekawych rzeczy...

O wywiadzie amerykańskim np. do­
wiadujemy się, że, gdy w dniu 27 maja
1917 r. wstąpił gen, Pershing na ziemię
francuską, miał aż trzech oficerów wy­
wiadu w sztabie, w listopadzie było ich

już 30, a w roku 1918 posiadał główny
sztab amerykański 287 oficerów wywia­
du, nie licząc kilku tysięcy wywiadowców
na froncie. W Langres była specjalna
szkoła ameryk. wywiadu’i do tej to szko­
ły dobrał się la Roche, delegując tam swą

zaufaną i kochankę, piękną ,,amerykan­
kę" Dagmar. Rozkochała ona w sobie

pewnego wykładowcę amerykańskiego,
wykradając mu w ,,błogich momentach"

ważne dokumenty, które później wędro­
wały utartym szlakiem do Niemiec.

Pod koniec swej misji zdołał la Ro­
che uwolnić z rąk angielskich szpiega
niemieckiego nr. 87, znanego nauczyciela
boksu, lecz i najlepsze rzeczy mają swój
koniec. Pewnego dnia pokusił się doko­
nania sztuki okradzenia angielskiego taj­
nego archiwum, lecz tutaj powinęła mu

się noga i o mało co ptaszka nie przy­
chwycono. Chcąc uniknąć kompromi­
tacji musiał wiać na łeb na szyję do Ge­
newy, a stąd do Niemiec...

I tak skończyła się kariera najwięk­
szego szpiega niemieckiego, będącego
przez kilka miesięey na służbie w cen­
trali wywiadu francuskiego. .

Bipolii Końcsak.

Jak clitoś drugiemu w Synacie lub

Sejmie wygarnie szpetnie abo nieuprzej­
mie, to eie spirają: Czy tyż to wypada?,
Czy nie wypada?

Z elegancyi szak wyższy świat słynie;
nie rypią prosto z gęby - jak to w gmi­
nie, dzie chłop niewieście, a ona mężo-
wi kwardo odpowi. Czasem tak kwardo,
że miększy kijaszek, niżli to ,słówku. co

posłyszy Staszek abo Staszkowa, co jaż
beczy, jeźli chłop sie rozeźli. Somsiady
myślą - jak on kinie w pierony:
- Trzebno nam wnetki na pochówek

żony. Rzecz straszna! Pewno okowity
flaszka trzasła u Staszka?!...

A tymczasowie co sie pokazało? Że
chłopu poszło o rzecz zgoła małą: Sta­
szkowa jedze przypaloną dała i stąd
złość cała.

Tak to niech w chacie zdarzy sie głu-
potka, to babę straszne pomstowanie
spotka. Z małyj chmureczki z pierona­
mi burza. A jaka duża!

A jeszcze kwardszą cygan ma meto­
dę: Jak wysyłają dzieciaka po wodę,
to cyganiątku hutnie wrzepi smary
wpirw cygan stary. Bo późna szak mu­
sztarda po obiedzie. I późno, żeli gzuba
grzmocić bedzle już po stłuczeniu zban-

ka, Pókil pora, bije bachora.
Nicht nie wymaga takowyj metody,

dzie Sejm dostojny, Synat siwobrody.
(Choć żal, że nie spotkała ta metoda

cygańska ...Gdańska).
I nicht nie rzeknie już naprzód posło­

wi: ,.Pan nic mądrego nie zrobi, nie
nowi". Lecz po poselstwie jużci go spo­
tyka ludzka kretyka. Takoż ministra,
’ak działał fatalnie, tyż zasłużenie kre-

tyką sie palnie. Sieczka - obraza, a

mizik — gniw plony. Trzebno obrony.
A w tyj obronie nie bujdami mętnie, aie

rychtycznie trza i dokumentnie dowieść

napastnikowi prawdy czyli, że on sie

myli.
Nie chodzi bowiem o zbanka rozbicie

ni, że sie przypaliło coś kubicie, ino tu

chodzi szak o wielgą zgubę, o rzeczy

grube.
Czym pretensyje chłopskie są do żo­

ny. gdy w sprawach wielgich jest gra o

miliony...!? Kulawy projecht, złv krok

degnit,arza nieszczęście zdarza. Winien

być on mąż mądrością podkuty, ażeby
naród nie cirpiał pokuty, żeli wvbran’ec,
=służący ojczyźnie, źle sie posliźnie. Po­
kute cirpi człek za własne grzychy;
wonczas umartwia sie i pości cichy.
Lecz umartwienia za przewinę cudzą
złość w ludziach budzą. I słusznie:
Niech se Gorzkie żale śpiwa, ten chto

°orzkiego nawarzył se piwa.
Niech tyż pomyślą, w jak wielgim

browarze, są degnitarze...! —
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HENRYK KUM1NEK.

Nie tylko liczba mieszkańców, nie tylko
rozmach urbanistyczny, nie tylko zamoż­
ność i zdolność do ekspansji gospodarczej
stanowi o znaczeniu ośrodka miejskiego, o

jego pozycji w hierarchii miast. Względem
wcale nie najmniejszym, a nieraz nawet

decydującym, są jego wartości kulturalne,
jego wkłady do dorobku duchowego całego
organizmu narodowego, jego promieniowa­
nie i pobudzająca działalność kulturalna.
To są rzeczy ważne, bo świadczą najhar­
dziej przekonywująco o potencjale rozwo­
jowym. miasta, o jego ambicjach i możli­
wościach twórczych, o jego rzeczywistej
wartości.

Bydgoszcz swoje stanowisko w życiu kul­
turalnym Polski buduje systematyczną, wy­
trwałą pracą. Skutecznie odrabia zaległo­
ści, wiąże nici tradycji z czasami przed za­
borem pruskim, krystalizuje swoje nowe,
ale wyraziste oblicze. Mimo specjalnie
trudnych warunków, wynikających z bra­
ku instytucyj niejako z urzędu powoła­
nych do kierowania życiem kulturalnym,
mimo nie posia-dania wyższych uczelni ani
zaprow’adzonych warsztatów pracy nauko­
wej czy artystycznej, Bydgoszcz potrafiła
już sobie wywąlczyć swoją autonomię kul­
turalną.

Dziś w bilansie kulturalnego życia Pol­
ski Bydgoszcz liczy się całkiem poważnie.
Jest cały szereg takich odcinków, na któ­
rych osiągnęła pozytywne rezultaty i zwró­
ciła przychylną uwagę decydującej oninii.
Czy to będzie organizacja życia kultural­
nego, czy ruch muzyczny, czy prężna i o-

w’ocna działalność plastyków, czy wreszcie
czasopiśmiennictw’o literackie — wszędzie
Bydgoszcz potrafiła już stw’orzyć wartości
nie błahe, mające swój własny charakter i

regionalne piętno.
Oczywiście trzeba sobie obiektyw’nie

zdaw’ać sprawę z tego, że dorobek kultural­
ny Bydgoszczy dopiero narasta, że jej tra­
dycja dopiero się tw’orzy — z niczego. Nie
przyszliśmy do gotow’ego. Wszystko trzeba
było budować od nowa — na gruzach bez-
treściwego, w’ew’nętrznie pustego i jałowe­
go spadkti po Niemcach.

Obecnie stoimy już w obliczu dokonań
i rezultatów’ zupełnie konkretnych. Funda­
menty zostały położone 1 dlatego czas już
myśleć o takich rzeczach, któreby uwień­
czyć szarą, codzienną, żmudną pracę.

Takim uwieńczeniem ma i powinna być
nagroda miasta Bydgoszczy,

Sama spraw’a nagród literackic’h i arty­
stycznych została już przesądzona w spo­
sób pozytyw’ny. Ich w’artość w dziele budo­
w’ania kultury narodow’ej jest oczyw’ista.
Spełniają one Ważną rolę łączenia twórców
i odbiorców t,wórczości, dają wyraz ważno­
ści spraw kulturalnych w hierarchii funk-
cyj społecznych i trosce społeczeństw’a o te

spraw’y, a W’reszcie — rzecz wcale nie naj­
mniej w’ażna — dają a,rtystom tak bardzo

potrzebną pomoc materialną.
Wśród nagród są nagrody o charakterze

’ogólnym, jak państwowe, P. A. L,, czy m.

Warszawy, są też inne, mające sp_ecjalny
charakter 1 zada,nia. Bo tych nagród spe­
cjalnych należą przede wszystkim nagrody
poszczególnych miast — nagrody regional­
ne. . . ,

Nagrody regionalne najbardziej na,s
muszą interesować, tym bardziej teraz, gdy
ma zwiększyć ich liczbę w najbliższym ct:s, -

s}e — nagroda miasta Bydgoszczy._ Ze
zwiększy — nie wątpimy. W wielomiliono­
wym budżecie wielkiego miasta znalezie­
nie 5 tysięcy złotych nie Jest niemożliwo­
ścią. A za tym znalezieniem przemawia
najbardziej - oczyw’isty interes miasta.
Zresztą - jak się zdaje - _co do_ tego me

ma specjalnych zastrzeżeń i sądzić trzeba,
że pod względem formalnym stw’orzenie -

czy też ściślej: w’znow’ienie - nagrody
miasta Bydgoszczy w’krótce będzie przesą
dzone. -.

Samo jednak kreow’anie nagrody wy-
starczyć nie może. Chodzi jeszcze o to, ny
ta nagroda zużytą była z największym po-
żytkiem dla kultury narodowej i dla dobra
miasta Bydgoszczy. I właśnie w tym kie-
runku muszą, zrobić wszystko ludzie do-

brej woli, w tym kierunku musi iść rze­
czow’a dyskusja, która stać się pow’inna
podstawą przyszłego regulaminu nagrody.

Abv nagroda m. Bydgoszczy spełni!a na­
leżycie swoje zadanie, muszą być - na­
szym zdaniem — zachowane przy jej tw’o­
rzeniu warunki, bez których uwzględnie­
nia cała słuszna idea może się łatw’o zna­
leźć na manowcach, a spodziewane pożyt­
ki mogą ,się wcale nie zrealizować.

Te tezy podstawowe — a przybędzie ich

niewątpliwie jeszcze więcej - są następu­
jące: , .

Nagroda miasta Bydgoszczy nie może
być jednostronną. Musi uwzględniać w jak
najszerszym wymiarze w’szystkie dziedziny
tw’órczości duchowej, we wszystkich dzie­
dzinach musi być zachętą i bodźcem do

pracy. Wszystkie dziedziny twórczości
_ są

równic ważne 1 przed żadną nie można

zamknąć nieprzemyślaną klauzulą drzwi
do nagrody. Dlatego też w’ydaje nam się
słuszną zasada podziału wyznaczonej kwo­
ty (5,000 złotych) na dwie nagrody, ,przy
czym jedna pow’inna być przyznawana za

działalność literacką i naukową, druga za

twórczość artystyczną: plastyczną i mu­
zyczną. W tych ramach zasadniczych po­
winna być utrzymana zasada pewnej swo­
body przesuwania nagród, aby sztywność
regulaminu nie uniemożliwiała najwła­
ściwszej decyzji.

Nagroda m. Bydgoszczy musi mleć cha­
rakter twórczy. Nie może być traktow’ana
jako spłata długów w’dzięczności, ani w’y­

raz hołdu, ale przede wszystkim musi mięć
na celu pobudzenie wysiłków twórczych i
poparcie ich materialne. Bardzo poważnie
musi uwzględniać kryterium możliwości w

przy,szłości. Ważniejsze jest zapewnienie
warunków rozwoju talentom obiecującym
dopiero realizację niż skw’itowanie prze­
szłych zasług.

Nagroda m. Bydgoszczy musi służyć In­
teresom Bydgoszczy. Jej charakter regio­
nalny musi być jak najkategorycznlej za­
strzeżony. Bydgoszczy nie stać na to, by
mogła rozdawać nagrody pocieszenia dla
-. choćby najwartościowszych pisarzy i ar­
tystów, którzy z tych czy innych powodów
zostali pominięci przy innych na,grodach.
Bydgoszcz może nagradzać tylko tych, któ­
rzy w niej czy o niej tworzą. Pamiętać
trzeba, że jeżeli twórcom bydgoskim Byd­
goszcz sama nie pomoże —nikt im nie po­
może. A tylko taka pomoc i opieka może

zapew’nić rozwój twórczości regionalnej.
Spraw’a nagrody in. Bydgoszczy wyma­

ga dyskusji. Dyskusji o zasadach, nie o lu­
dziach. Do tej dyskusji trzeba stanąć.

wsze wydanie ,,Pana Tadeusza" została

wyczerpane.
Humor angielski ma swój odrębny

wdzięk i niezrównany sposób odnoszenia
się do zjawisk życiowych. We współcze­
snej literaturze angielskiej wybitnym
przedstawicielem tęgo gatunku twórczości
jest popularny już i w Polsce powieściopi-
sarz P G. Wodehouse. Ostatnio wydane
przez ,,Bój" powieści pt. ,,Niedyskrecje Ar-
chibalda"łi ,,Miłość na okręcie" (w Bydgo­
szczy — u Gieryna) noszą wszystkie cechy
talentu tego świetnego humorysty. Nieco
szablonowe w intrydze wzbogacone są za

to kapitalnymi epizodami i trafnie nakre­
ślonymi typami i typkami ludzkimi. Książ­
ki Wodehouse’a dają rozrywkę w najlep­
szym rodzaju, dają przede wszystkim du­
żo nieskomplikow’anej, ale szczerej rado­
ści.

Mronifia muzyczna.
Koncerty St. Niedzielskiego w Marokko

francuskim. W Casablance odbył się kon­
cert pianisty Stanisława Niedzielskiego.
Koncert odbył się w największej tutejszej
koncertow’ej sali, mogącej pomieścić dwa
tysiące osób. Wieczór ten był prawdziwym
triumfem artysty, a jednocześnie muzyki
polskiej. Koncert był poświęcony muzyce
Chopina. Podobnym sukcesem

_ cieszyły się
koncerty Niedzielskiego w Fozie i Rabacie.

,,Halka" w Turyngii. Premiera ,,HalkU
w Staatstheater w Gotha, byłej rezydenc}i
książąt Turyngii Sachsen-Koburg, była
wielkim sukcesem opery polskiej. Teatr
był wypełniony do ostatnich miejsc dobo­
rową publicznością, która przyjmowała o-

perę i jej wykonawców owacyjnie. Kryty­
ka wrraża się o muzyce Moniuszki z za­
chwytem. Duży sukces indywidualny od­
nieśli Kirstyna Bredsten, odtwórczyni
,,Halki" i śpiewający Jontka młody uta­
lentowany tenor polski Aleksander Her-
nes, którzy byli przedmiotem szczególnych
ow’acyj publiczności.

Jfaomifoa wtastyc%na.
Nagrody plasiyczne, Jury salonu ma­

larskiego 1937 w I. P. S. w Warszawie
przyznało nagrodę ministra WR. i OP. w

kwocie 3.000 złotych znakomitemu mala­
rzowi prof. Józefow’i Pankiewiczow’i z Pa­
ryża. Dalsze nagrody otrzymali: Michał
Bylina, Wacław Taranczewski (Poznań),
Jan Cybis, Michał Boruciński, prof. Leo-,
nard Pękalski, Rafał Malczewski, Teresa;
Roszkowska, Józef Czapski i Lucjan Ad­
wentowicz.

,,Podhale w obrazach" — album znane­
go artysty-malarza prof. Józefa Pieniążka
wyjdzie w najbliższym czasie i będzie sta­
now’ił artystyczny dokument piękna kraj­
obrazu i folkloru naszych ziem podtatrzań­
skich. Album ten, zawierający 50 plansz
kolorow’ych, można już subskrybować za

50 zł — w Bydgoszczy u Gieryna.

Wystawa grafiki japońskiej w Warsza­
wie. Staraniem posła japońskiego Ito urzą­
dzona zostanie w salonach poselstw’a ja­
pońskiego wystaw’a grafiki japońskiej da­
w’nej i współczesnej. Zebraniem ekspona­
tów, reprezentujących całokształt grafiki
japońskiej zajęło się Tow’. Grafików Japoń­
skich. Eksponaty te w liczbie 700 przywie­
źli do Warszawy art. malarze Asahi i Ta-

kikawa.

Jlagrodzeru ./Krzyżowcy".
Wielka przykrość spotkała redakcję

,,Wiadomości Literackich". W ogłoszonym
przez nie plebiscycie ,,na najwybitniejszą
książkę ub. r." czytelnicy zdecydowanie
wyróżnili ,,Krzyżowców" świetnej pisarki
katolickiej Zofii Kossak i jej właśnie przy­
padła skromna nagroda w kwocie 500 zl.

Jak wiadomo, jury, pow’ołane przez ,,Wia­
domości Literackie" uznało za najwybit­
niejszą książkę ,,Pamiętniki chłopów", ten­
dencyjnie pomijając bezkonkurencyjnych
,,Krzyżowców". Wynik plebiscytu w cy­
frach był następujący:

Nadesłano w’ażnych głosów 1.193. Otrzy­
mali: Zofia Kossak (,,Krzyżowcy") głosów
228, Ewa Szelburg-Zarembina (,,Ludzie z

wosku") — 171, Melchior Wańkowicz (,,Na
tropach Smętka") — 118, Ilerminia Nagle-

rowa (,,Krauzowie i inni") - 111, Marian
Czuclmow’ski (,,Pow’ódź h śmierć") i Pola

Gojaw’iczyńska (,,Rajska jabłoń") — -po 95,
Józef Ujejski (,,O Konradzie Korzeniow­
skim") — 53, ,,Pamiętniki chłopów" i Zbi­
gniew Uniłowski ,(,,Dwadzieścia lat życia")
— po 51, Stanisław Vincenz (,,Na wysokiej
połoninie") — 47, Tadeusz Breza (,,Adam
Grywałd")- - 34, Wacław Berent (,,DiogeneS")-
(,,Zaklęte rew’iry") —

. 27, Kazimierz Cza­
chowski (,,Obraz w’spółczesnej literatury
polskiej. Ekspresjonizm i lieorealizm") —

25, Manfred Kridl (,,Wstęp do badań nad
dziełem literackim") — 18, Czesław’ Miłosz
(,,Trzy zimy") - 16, Irena Krzywicka (,,Co
odpowiadać dorosłym na drażliwe pyta­
nia’?") - 15, Fryderyk Papee (,,Jan 01-
brycht") — 6, Władysław Grabski (,,Na
krawędzi") — 3 .

An tologia poezji polsko-amerykańskiej.
W połow’ie marca ukaże się na półkach
księgarskich Anatołogia poezji polsko-,
amerykańskiej, na którą złoży się około
160 utw’orów’, w tym 40 napisany,ch w ję­
zyku angielskim, a których autorami są
Polacy zamieszkali w Stanach Zjedn. ,i w

Kanadzie. Wyborem z pośród 5.000 utwo­
rów’ zajmow’ał się komitet, w skład które­
go wchodzili: prof. S. Gałązka, redaktor J,
Przydatek, dr M. Kalinow’ski, dr M, Ko­
strzewski i p. Z . Welzan. Anatołogia po­
przedzona będzie w’stępem napisanym
przez dra Mitanę, profesora literatury pol­
skiej na North Western Uniyęrsity w Chi­
cago.

Kazimiera Iłłakowiczówna wygłosiła w

Norwegii kilka odczytów, które cieszyły
się dużym powodzeniem.

Nowy tygodnik literacki. W marcu roz-

pocznie wychodzić w Krakow’ie now’y ty­
godnik literacki, redagowany przez pp. Pu-

geta i Peipera.

Rozstrzygnięcie konkursu na wiersz o

książce. Ogłoszony w połowie roku ubie­
głego konkurs na w’iersz o książce został
obecnie rozstrzygnięty. Sąd konkursow’y
rozpatrzywszy utw’ory w ilości 212, nade­
słane przez 170 autorów, I nagrodę przy­
znał za wiersz pt. ,,Narodziny kkiążki" —

Zenonowi Koterbie-Dziubanowi z Ciężko­
wic koło Tarnow’a, II nagrodę za ,,Drugi
wiersz o książce" — dr Kazimierzowi Le­
wandowskiemu ze Lw’owa.

Dwa nowe wydania francuskiego prze­
kładu ,,Pana Tadeusza". W Paryżu ukazał
się ,,Pan Tadeusz" Mickiewicza w przekła­
dzie Paul Cazina równocześnie w dwóch
nowych wydaniach. Pierwsze wydanie ma

charakter popularny, wyszło ono w serii
wydawnictw’ ,,Les clasiąues", które jest
najbardziej rozpow’szechnionym wydawni­
ctw’em dzieł klasyków, poleconym do w’szy­
stkich bibliotek szkolnych. Drugie wydanie
o charakterze wytwornym, wyszło w serii
,,Les clasiąues — Collećtioń Selecta". Pier­

Ditfe sprawy.
Ostatni ras piszemy o Rzymowskim.
Sprawa jego została zlikwidowana.

Dla opinii publicznej skończył się już
dawno, teraz skończył się też dla Polskiej
Akademii Literatury, która go nareszcie,
choć ,,s żalem", pożegnała. Smutna je­
go postać zniknie w niepamięci, boć

przecież nie dokonał nic takiego, ćoby na

pamięć zasługiwało. Chyba że go ktoś
kiedyś przypomni jako odstraszający
przykład niepopłatnej dwulicowości,
krótkowzrocznego politykierstwa, ko­
niunkturalnego plywąctwa i wcale nie­
rentownej nieuczciwości...

A więc z Rzymowskim — koniec. Nie-
sałatwiona natomiast jest jeszcze spra­
wa Polskiej Akademii Literatury i jej
słynnego oświadczenia o ,,pośpiechu
dziennikarskim", usprawiedliwiającym
rzekomo posługiwanie się ,,gotowym ma­
teriałem" czyli po prostu — cudzą wła­
snością.

Dziennikarstwo polskie zaprotestowa­
ło przeciw takiemu, perfidnemu i krzyw­
dzącemu, stawianiu sprawy. Bo — jak
sł-usznie pisze w nr. 1 ,,Kultury" p. Bog­
danowicz — ,,my dziennikarze na to od­
powiadamy członkom P. A . L., którzy

wydali sławetne orzeczenie w dn. 23—24
I. br., że żaden pośpiech, jak dotąd, nas

w Polsce nie upoważnia do — złodziej­
stwa.

A jest przywłaszczeniem specjalnie
upodlonym podawać myśl cudzą i słowa
cudze — za swoje.

Dlatego specjalnie upodlone, że prze­
stępstwo to dotyczy najcenniejszego ma­
teriału ludzkiego. Dotyczy twórczości
człowieka. Materiał ten jest wyborową,
kosztowną, zdobytą ciężkim trudem, naj­
głębiej osobistą własnością jednostki pi-
szącej.

I z tej wartości osobistej plagiator
okrada twórcę".

Polska Akademia Literatury uspra­
wiedliwiła więc beztrosko zwykłą, ordy­
narną, popełnioną z premedytacją, kra­
dzież. P. A. L. wystąpiła jaskrawię
przeciw najobiektywniejszym normom

moralnym, wyrządzając przez to krzyw­
dę społeczeństwu i — sobie.

Sprawa Polskiej Akademii Literatury
jest dotąd niezalatwiona. I nie prędko
chyba zostanie załatwiona. Bo trudno
będzie zmyć plamę, którą nasza oficjalna

reprezentacja literacka samochcąc się
oszpeciła.

Sprawa Polskiej Akademii Literatury
jest przykrym świadectwem ubóstwa na­
szych czasów, upadku najwyższych --

zdawałoby się — filarów naszej kultury.
,,Wyobraźmy sobie na chwilę — pisze

p. Bogdanowicz — że żyje Sienkiewicz,
Prus, Orzeszkowa i że należą oczywiście
do P. A. L. wraz z żyjącą naprawdę Ro­
dziewiczówną, której nie zaproszenie do
P. A . L . przy tworzeniu instytucji było —

barbarią.
Wyobraźmy sobie: Oni byli W)ielkimi

publicystami polskimi. Kochali dzienni­
karstwo jako narzędzie wpływu moral­
nego, oddawali mu się z poświęceniem.
Czy jest do pomyślenia, by Sienkiewicz,
Prus, Orzeszkowa, czy Rodziewiczówna
podpisali tekst taki, jaki pozwoliło so­
bie podpisać 13 (feralne!) akademików,
potulnie?

Mowy ńie ma, Wielcy pisarze mają
nieustannie dobro moralne na celu i wie­
dzą zawsze gdzie jest przestępstwo, nigdy
nie dadzą swego autorytetu sprawie nie­
czystej.

Tak było w Polsce i — tak będzie.
P. A . L . z wyrządzoną nam zniewagą po­
zostaje na uboczu, poza wszelkim prą­
dem myśli i uczuć polskich".

Tak wygląda dzisiaj niezalatwiona
sprawa Polskiej Akademii Literatury^
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Prawna o ^ragu^ bolszewickim.

Jak iydostwo niszczy najbardziej wartościowe elementy?
giiiii sEilliosiw A ludzi.

W czasach obecnych, gdy międzynaro­
dówka komunistyczna tworząc ,,fronty lu­
dowe11, sięga swymi krwawymi łapami od
Rosji sowieckiej aż po Hiszpanię, by całą
Europę ująć w kleszcze dyktatury partyj­
nej, tym bardziej należy uświadomić sze­
rokie masy o wychwalanym przez różnych
płatnych agitatorów ,,raju" bolszewickim.
Trąbią, że opierając się na żydowskiej teo­
rii marksizmu, dokonywują cudów, że

przekształcają Rosję w państwo kultury i

postępu. Tak jednak nie jest. Na podsta­
wie autentycznych dokumentów, jakimi
rozporządzamy, stwierdzić można, że ol­
brzymia połać Sowietów, to

potworna dżungla niewolnictwa 1 ucisku.

Dziś w Sowietach jest dyktatura prole­
tariatu, a właściwie ściśle mówiąc, dykta­
tura żydowska, przewyższająca despotyzm

czasów carskich’. Chłop rosyjski pracuje
na błotnistych wybrzeżach Newy w naj­
prymitywniejszych warunkach niegodnych
człowieka, jak za czasów Piotra Wielkie­
go. Dzisiejsza Rosja — to olbrzymie kosza­
ry, gdyż całe jej życie wtłoczone jest w sta­
lowe ramy, strzeżone przez osławione G. P .

czyli Główny Urząd Państwowego Bez­
pieczeństwa (dawniej ,,czerczwyczajka").

Bardzo ciekawy materiał, stojący nam do
’dyspozycji, pozwala szczegółowo przedstawić
czytelnikowi w świetle rzeczywistości całą
ohydę życia ,,wolnych" obywateli Rosji so­
wieckiej, ginących w przymusowych obo­
zach pracy na Syberii lub na pograniczu
europejsko-azjatyckim. Miliony niewin­
nych ludzi w straszny sposób kończy swe

życie w sowieckich obozach koncentracyj­
nych.

LIKWIDACJA KUŁAKÓW.

Kogo skazuje się na zesłanie do tych
obozów koncentracyjnych? Przede wszyst­
kim resztę księży i inteligencję, która je­
szcze pozostała przy życiu, skazuje się na

zupełną zagładę. Wraz z nimi dzielą smut­
ny los ći wszyscy, którzy nie chcą być nie­
wolnikami, najbardziej wartościowe ele­
menty. Nie mało kłopotu — jak wiadomo
— mieli bolszewicy z ,,Kułakami" tzn. chło­
pami, rozporządzającymi kawałkiem zie­
mi. Ogromna masa chłopska buntowała się
przeciwko zabieraniu jej ziemi. Chłop bo­
wiem nie był i nie będzie nigdy kolektywi-
stą - komunistą Zrosły z ziemią nie mo­
że pozbyć się tendencji naturalnej, jaką
jest pragnienie pracy na własnym kawał­
ku ziemi i z nią zupełnie zerwać. Dlatego
bolszewicy dokonywali niejednokrotnie li­
kwidacji kułactwa. A w jaki okrutny spo­
sób to czynili?

Niewygodnych im ,,kontrrewolucjoni­
stów" wymordowali częściowo na miejscu,
lecz masy chłopstwa były za wielkie, aże­
by’od razu wszystkich można było zgładzić
i wyciąć. Przy pomocy czekistów a więc
członków organizacji terrorystycznej G. P.
U. zastosowano również inne straszne me­
tody tępienia kułaków. W wagonach by­
dlęcych przetransportowano włościan do
odległych terenów Rosji sowieckiej. Bez­
ustannie pociągi przewoziły kułaków. Du­
żo z nich wskutek wycieńczenia po drodze
zmarło, szczególnie zimą. Kilka milionów
niewinnych ,.kontrrewolucjonistów" zesła­
no do obozów koncentracyjnych. Ogólną
liczbę tych zesłańców oblicza się na

S milionów osób.

Cel, jaki pragną osiągnąć czerwoni
władcy jest przede wszystkim: zniszczenie
wszystkich ,,niepożądanych elementów" w

sposób mniej podpadający, wykorzystywa­
nie siły roboczej skazanych na śmierć oraz

stworzenie odstraszającego przykładu dla
reszty ludności ze względu na ewentualne
próby wyzwolenia się z pod jarzma despo­
tyzmu. Pierwszy cel zgładzenia tych ludzi
jest najważniejszy, aczkolwiek pracą ich
bolszewicy nie gardzą. Wysiłkiem tych nie­
winnych biedaków buduje się właśnie ka­
nały i szosy, a potem rząd sowiecki chełpi
się ,,budownictwem socjalizmu", jak gdyby
nikt inny na świecie prócz nich nie budo­
wa,ł. Tani to doprawdy robotnik a właści­
wie w całym tego słowa znaczeniu niewol­
nik.

Nie tylko włościanie, ale i każdy oby­
watel narażony jest na zesłanie do obozu

koncentracyjnego w głąb Rosji. Pewien in­
żynier niedawno powróciwszy z Rosji so­
wieckiej pisze co następuje:

,,- .W codziennych, oznaczonych godzi­
nach przyjęć w więzieniach śledczych G, P.
U. w Leningradzie obserwować można sta-1

le długie szeregi osób, czekających na in­
formacje, czy ich aresztowani członkowie
iodzin jeszcze znajdują się przy życiu.

Przeważnie spotyka się młode żony ro­
botników, lub stare półzgłodniałe matki
wyczekujące przez 6—8 godzin i drżące o

los swych najbliższych. Odpowiedź zazwy­
czaj jest krótka: wysiany, praca przymu­
sowa. Jeżeli zapytamy się owe kobiety, o-

kryte w łachmany, dlaczego syn, brat
lub mąż został aresztowany, wówczas do­
wiadujemy się, że wystąpił z organizacji
komunistycznej, korespondował z kręwny-
mi, znajdującymi się zagranicą lub dopu­
ścił się wykroczenia przeciwko dyscyplinie
partyjnej".

NAWET DZIECI SIĘ NIE OSZCZĘDZA.

Szczególnie barbarzyńskie jest wysyła­
nie dzieci do obozów koncentracyjnych. Od
czasu do czasu rząd sowiecki ogłasza, że

wydaje zarządzenia, celem zaopiekowania
się bezdomnymi dziećmi. Władcy Kremlu
starają się wówczas roztrąbić na cały
świat, że dzieci znajdują schronienie we

wzorowych przytułkach, szkołach itp. O-
czywiście, że istnieje kilka dobrze urzą­
dzonych przytułków w Moskwie na pokaz
dla zwiedzających z zagranicy. Na ogół
jednak ,,opieka" nad bezdomnymi dziećmi

wygląda w ten sposób, że wysyła się je do
obozów koncentracyjnych dalekiego Sybiru
lub Kaukazu na roboty przymusowe. We­
dług opowiadań wiarogodnych świadków
naocznych częste były wypadki, że pociągi
towarowe zapchane były dziećmi a więk­
szość z nich z powodu chorób, niedosta­
tecznego wyżywienia i zimna po drodze
zmarła.

Kobiety również wysyła się na zesłanie
i bodaj, gorsze znieść muszą cierpienia od

mężczyzn. Ciężka praca, straszny głód i
Choroby, przyczyniają się do rychłego zgo­
nu. Nikt tu nie ma litości. Sołdaty z bronią
gotową do strzału często z niej korzystają —

a żydowscy tóog)tynięy tych obozów w o-

krtitny sposób się Znęcają. Za najmniejsze
uchybienie i. ni,estosowanie się do surowe­
go regulaminu strasznie męczy się ludzi.
Wśród czekistów wszędzie spotyka się ży­
dów na czołowych stanowiskach, przy czym
jeden stara się drugiego przewyższać o-

krutnością. Nic więc dziwnego, że ludzie

padają jak muchy. Nikt nie wytrzyma na

dłuższy czas tortur bolszewickich. Miliony
ofiar pochłonęła już Rosja bolszewicka, mi­
liony jeszcze zginą w obozach koncentra­
cyjnych, bo tak chcą żydowscy władcy,
którzy opanowali potężny kraj.

Kobiety również mnszą ciężko pracować.

BHans walk zimowych i perspektywa zaostrzenia wojny w obi.czu wiosny
W połowie stycznia wojska generała

Franco na odcinku południowym ruszy­
ły ze stoków łańcucha górskiego Sierra
de Libar w kierunku wybrzeża. Po zdo­
byciu miasta portowego Estapona, roz­
poczęła się przy pomocy oddziałów nie­
mieckich i włoskich ofensywa w kierun­
ku Malagi. W ciągu trzech tygodni po
bojach, staczanych z cofającą się armią

rządową oraz walcząc stale z oddziałami

milicji, operujących na tyłach i z pra­
wej flanki posuwających się w kierunku
zachodnim oddziałów powstańczych, ob­
sadzono Malagę, mając za sobą 80 km w

prostej linii od chwili rozpoczęcia ofen­
sywy. Po sajęciu Malagi armia połu­
dniowa posunęła się już 70 km na

wschód, osiągając ponad połowę drogi

do Almarii. Oddziały wojsk rządowych,
wspomagane przez międzynarodową bry­
gadę, stawiły zacięty opór, tak, że ruch’

ofensywny został na tym odcinku zatrzy­
many.

W międzyczasie armia oblężnicsa pod
Madrytem na południowym odcinku do­
konała nowej próby okrąża jącej od połu­
dnia i przerwania komunikacji z Walen­
cją. Doborowymi oddziałami dowodzi

gen. Varela, który w październiku rozpo­
czął marsz z Toledo pod Madryt. Po po­
wrocie do zdrowia objął on dowództwo
odcinka południowego. Rozgorzały za­
cięte walki nad brzegami rzeki Jarama,
mające na celu opanowanie ważnej arte­
rii komunikacyjnej, jaką stanowi połą­
czenie Madrytu z Walencją. Pod Argan-
dą, którą umocnili oficerowie i inżyni,e-
rowie sowieccy, według najnowszych zdo­
byczy techniki i wymagań strategii, za­
łamali się i utknął atak wojsk gen. Vare-
la. Wprawdzie droga Madryt—Walen­
cja znajduje się pod obstrzałem artyle­
rii wojsk powstańczych, lecz całkowicie

komunikacja nie została przerwana, po­
nieważ odbywa się pod osłoną nocy, a

nadto kilkoma szlakami dalej na wschód

położonych dróg drugiej klasy. Armia

madrycka broni się zaciekle, zdając sobie

sprawę z ważności odcięcia połączeń z

południem, co równać się musi upadko­
wi Madrytu, wokoło którego, mimo sza­
lenie ofiarnych walk oddziałów między­
narodowych i czerwonej milicji, pierścień
dywizji gen. Franco zacieśnia się syste­
matycznie. Do niezmiernie krwawych
walk należy bitwa o most Segovia na za­
chodnim odcinku tego frontu.

Trzeci bardzo krwawy odcinek - to

walki pod i w Oviedo, bronione z niezwy-
kło pogardą śmierci przez oddziały gen.
Franco, a równocześnie atakowane z nie

mniejszą przez oddziały górników a-

sturyjskich, wspomaganych przez bry­
gady baskijskie. Dowództwo wojsk rzą­
dowych chciało zajęciem Oviedo wyrów­
nać moralne wrażenie, wywołane zaję­
ciem Malagi i walkami okrążającymi
Madryt. Od końca października obroń­
cy Oviedo stoją bez przerwy w walce

wręcz z oddziałami rządowymi. Straty
po obu stronach olbrzymie. Komunika­
ty obu kwater głównych twierdzą, że

Oviedo znajduje się w ręku ich wojsk. W
istocie wałki toczą się w samym mieście
i na przedmieściach o każdy dom. Te

trzy odcinki należały w ostatnich tygo­
dniach zimowych do bardzo krwawych i

wprowadzających większe masy wojsk
w walkę przy dużym poparciu broni pan­
cernej i lotnictwa, przy równoczesnym
użyciu oddziałów ochotniczych, rekrutu­
jących się z 11 narodów. Z końcem lu­
tego fronty jakby się ustabilizowały. Nie­
wątpliwie nastąpią nowe uderzenia,
przygotowane przez obie strony, typu
Malagi—(Kiedo.

Pewną ruchliwość zaczął wykazywać
odcinek Huesca—Teruel. Stąd woj­
skom powstańczym najbliżej w kierunku

wybrzeża i odcięcia Walencji od Barce­
lony. Już przed dwoma tygodniami
pewne posunięcia wskazywały, że może

stąd nastąpić nowe uderzenie wojsk ge­
nerała Franco. Oddziały rządowe szyb­
ko się zorientowały, gwałtownymi ata­
kami na flankach wstrzymując ruszenie

naprzód oddziałów powstańczych. Po­
dobna sytuacja zaistniała ostatnio na

froncie południowym. Naciskowi wojsk
gen. Queippo de Lia,no w kierunku od­
działów wojsk rządowych, broniących
prowincji Jaen, bardzo ważnej ze wzglę­
dów gospodarczych, przeciwstawiły woj­
ska rządowe mocne ataki ze stoków Sier­
ra Nevada. Rozgorzałe walki nie do­
prowadziły do wykonania tych zamie­
rzeń, nie mniej związały armię genera­
ła Queippo de Liano.

Tymczasem zbliża się wiosna. Ta

przyniesie wiele niespodzianek.

Jfoida x pod
""

chciałaby się podobać

i mieć powodzenie.
Jest to niemożliwe bez

mydła toaletowego

KREMOŁ
CfRybto Jiremol przygotowane na specjalnych

oópowieónio spreparowanych wyciągach z mleka

Kierownicy G. P . U . żydzi Dawidsohn Berman i Simon Firin wykonywają nadzór
nad pracującymi zesłańcami. Zwracamy uwagę na wyraz twarzy żyda Bermana.



Sir. 10. t,DZTENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 7 marca 1937 r.
Nr 54,

Pogotowie pożarnicze tel. 618.
Biblioteka miejska czynna jest codzien

nieodgodz.17do18,wsobotyod17do19.
Biblioteka Tow Czytelni Lodowych mie

czcząca S’e w Demu Katolickim przy ul
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17-19.

— Biblioteka Kole]. Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19.

Karetka sanitarna, tel. 276, czynna dzień
i w nocy.

Nocny dyżur pełni ,,’Apteka pod Krzy­
żem".

Repeituar kin: Słońce: ,,Bolek i Lolek".
Stylowe: ,,Skamieniały las". Świt: ,,Bo­
lca". Stylowe: ,,Skamieniały las". Świt: ,,Bo­
haterska Brygada". Mątwy: ,,Straszny
Dwór".

— Zaginęli. W ub. tygodniu znikła z

Tuczna (pow. Inowrocław) 16-letnia Halina
Kubiszewska z 30-letnim Pankracym Mrocz­
kowskim. Rodzina Kubiszewskich jest bar­
dzo zatroskana losem swej córki. Wszelki
ślad po romantycznej parze zaginął. Kto­
kolwiek wiedziałby o miejscu pobytu Ku-
biszewskiej i Mroczkowskiego, niech zawia­
domi o tym policję.

— Ustalono tożsamość trupa podróżnego.
Jak już donosiliśmy, w tych dniach zgłosił
się do sołtysa wsi Parchanie 63-letni męż­
czyzna, prosząc o nocleg. Sołtys przydzielił
mu nocleg u gospodarza Ignacego Dopiera­
ły, który ulokował nieznajomego w oborze.
Następnego dnia rano służący Dopierały z

, przerażeniem zauważył, że osobnik ów nie
żyje. Zawezwany lekarz stwierdził zgon na

udar serca. Przy zmarłym nie znaleziono

żadnych dokumentów, któreby poświadczy­
ły, jak się nazywa i skąd pochodzi. Obec­
nie dopiero dochodzenia policyjne ustaliły,
że zmarły osobnik nazywał się prawdopo­
dobnie Antoni Krawulski.

— Na roczne walne zebranie delegatów
Związku chórów kościelnych okręgu kujaw­
skiego przybyło 21 delegatów. Zebranie za­
gaił prezes okr. p. J. Wyborski, po czym
na przewodniczącego powołano patrona ks.
prób. Dąbrowskiego z Inowrocławia-Mątew,
na sekretarza p. Droszcza, a na ławników
prezesa Barczaka z Mątew i dyr. Dankow-
skiego z Ludziska. Protokół odczytał se­
kretarz okr. p. M . Szatkiewicz. Nastąpiły
sprawozdania zarządu. Okręg liczy 11 chó­
rów z 615 członkami. W ub. roku odbył się
zjazd okręgowy w Janikowie. Na kongres
muzyki kościelnej w Poznaniu zorganizo­
wał okręg pociąg popularny. Dowodem
wysokiego poziomu artystycznego chórów
był kongres, gdzie chóry par. Najśw. Marii

Panny i św. Cecylii zdobyły po 28 punktów
na 35 możliwych w I. kategorii, chór Mątwy
21 punktów, chór męski przy kościele Matki
Boskiej 20 punktów w II. kategorii. Po u-

dzieleniu ustępującemu zarządowi absolu­
torium wybrano zarząd okręgowy w nastę­
pującym składzie: prezes Józef Wyborski
(Inowrocław), I. wiceprezes Gorzelańczyk
(Inowrocław-Mątwy), II. wiceprezes dyr.
A. Tomczak (Barcin), sekretarz Miecz. Szat­
kiewicz (Inowrocław), skarbnik St. Ciem­
niejewski (Inowrocław), dyrygent Wacław
Ciesielski (Inowrocław), ławnicy pp. dyr.
Bańkowski z Ludziska, Roszak z Janikowa
oraz Semmler i Kaszubowski z Inowrocła­
wia. Patronem okręgu pozostaje nadal ks.
prób. Dąbrowski. Do komisji rewizyjnej
należą pp.: Daroszewski z Barcina, Stróżew-
ski i Wojtkowiak z Inowrocławia. Zjazd
okręgowy chórów kościelnych postanowio­
no w bież, roku urządzić 6 czerwca w Bar­
cinie.

KRUSZWICA. Ostatniemu posiedzeniu
rady miejskiej przewodniczył ławnik p. Hi­
lary Sielcz-Fedkowicz w zastępstwie p. bur­
mistrza, Borowiaka. Na wstępie p. prze­
wodniczący wprowadził w urząd jako rad­
nego miasta p. Kazimierza Piotrowskiego,
kupca, łubianego i cenionego obywatela. tut.

miasta, w miejsce śp. Jana Szatkowskiego.
Dalej pod przewodnictwem radnego p. R.
Majewskiego rada miejska jednogłośnie ak­
ceptowała sprawozdanie z rewizji kasy
miejskiej. W końcu rada miejska uchwali­
ła sprzedać nieruchomość — ochronkę ob­
szaru11a59mkwzacenę9.000zlZgro
madzeniu Sióstr Elżbietanek w Poznaniu.

NAKŁO. Kino ,,Apollo" wyświetla dra­
mat ,,Tajemnica panny Brinx"; kino ,,Po­
lonia" kapitalną komedię ,,Będzie lepiej"
z Szczepkiem i Tońkiem.

- W dniu 3 bm. wydarzył się w Nakle

nieszczęśliwy wypadek samochodowy. Na

jadącą z ulicy Bolesława Krzywoustego w

kierunku dworca taksówkę p. Radeckiego
najechała jadąca z kierunku Mroczy tak­
sówka p. Lucka. Zderzenie nastąpiło na

skrzyżowaniu ulic Pocztowa-Dworcowa,
przy czym została silnie uszkodzona karo­
seria samochodu p. R ., a samochód p. L.
doznał zdemolowania chłodnicy oraz obu
przednich błotników i złamania kierowni­

cy. Szoferzy na szczęście wyszli bez szwan­
ku.

— Uwaga, czytelnicy! Na miesiąc marzec

zaabonować można jeszcze ,,Dziennik Byd­
goski" w agenturze mistrza fryzjerskiego
p. Edmunda Sosnowskiego przy ul. Dą­
browskiego. Nowi abonenci otrzymują bez­
płatnie jako dodatek bardzo obszerny i cie­
kawy kalendarz książkowy na rok 1937.

TRZEMESZNO, (mk) Walnemnu zebra­
niu Polskiego Czerwonego Krzyża przewod­
niczył p. dr Wojciechowski przy udziale o-

koło 40 członków. . Ze sprawozdań wynika­
ło, że zarząd pracował intensywnie. Do no­
wego zarządu wybrano pp,: dr. Wojcie­
chowskiego — prezesem, Marchlewicza —

wiceprezesem, Jaśkiewicza — sekretarzem,
Maciejewskiego — skarbnikiem. Do komisji
rewizyjnej weszli pp. Kuleczka, i Biela.

Piersi w ucisku dussności
brak tchu, kaszel, zaflegmienie, ciężkość od­
dechu — oto zasadnicze objawy choroby
płuc, którym często towarzyszy gorączka,
krwioplucie, osłabienie, poty, dreszcze wie­

czorne. W tych wypadkach stosuje się zioła
piersiowe Dra BREYERA Nr. 1. Do nabycia
wszędzie. Wytwórnia Polherba, Kraków-
Podgórze. (4097

OSTRÓW. W listopadzie ub. roku odby­
wała się w gospodzie w Biskupicach Zabo-
rycznych pod Mikstatem (pow. Ostrów) za­
bawa weselna. Po rozejściu się gości we­
selnych, krótko po godz. 10-ej wieczorem
powstała bójka na kije i węże gumowe.
Wkrótce bijatyka, w której udział brało kil­
kadziesiąt osób, przeniosła się na dwór i tu

nagle padł strzał, który śmiertelnie zranił
24-łetniego Jana Kędzierskiego z Biskupic.
Onegdaj na ławie oskarżonych zasiadło w

związku z tymi wypadkami 9 młodzieńców
z Biskupic i Kotłowa, prowodyrów i głów­
nych przywódców tej krwawej awantury,
którzy w okolicy uchodzili za groźną bandę
awanturników. Na podstawie zeznań po­
licji i licznych naocznych świadków zaj­
ścia, skazał sąd: J. Stacha na 1 rok, Józefa
i Jana Derę oraz W. Stacha po IM roku,

J, Białego, głównego prowodyra, na 2 lata,
wreszcie E. Gintera, J. Majdaka, J. Bandu-
łeta i A. Fąkę po 7 miesięcy więzienia, za­
liczając wszystkim na poczet kary odbyty
areszt śledczy.

— Wskutek podwyższenia podatku wido­
wiskowego o przeszło K)O%, kina ,,Apollo"
i ,,Corso" są od dnia 22. II. nieczynne. We­
dług oświadczenia właścicieli wspomnia­
nych kin, podatek raz z opłatami na P. C.
K, i Fundusz Pracy wynosiłby około 60%
ceny biletów wstępu. W podobnych warun­
kach prowadzenie przedsiębiorstwa staje
się niemożliwe.

- Staraniem kółek rolniczych powiatu
ostrowskiego, własność małorolna zebrała
1 wagon zboża, które z ramienia armii ode­
brał rotmistrz p. Polionis i przekazał je do

składnicy wojskowej w Poznaniu.

Wyrok uwalniający w głośnym procesie
o kradzieże sklepowe w Gnieźnie.

Gniezno, (ap.) Władysław Szczepański,
pi’owadzący sklep bielizny przy ulicy Chro­
brego l, oskarży! swoje pracownice, panie:
Bożenę Graczykównę, Wandę Karbowską,
Franciszkę Konieczną, Józefę Krajniakównę
i Helenę Stamblewską o dokonywanie sy­
stematycznych kradzieży sklepowych na je­
go szkodę. Urząd prokuratorski wytoczył
akty oskarżenia i w rezultacie wymienione
zasiadły na ławie oskarżonych tut. sądu
grodzkiego. Odbyły się w tej sprawie dwie
rozprawy. Rozprawie przewodniczył p. sę­
dzia Kotliński. Jako obrońca występował
znany adwokat gnieźnieński p. dr Pietre­
wicz. Przewód sądowy wykazał, że personel
Szczepańskiego otrzymywał swoje pobory...

w towarze. Według protokółu sądowego
sam Szczepański zeznał: ,,Personelowi wy­
płacałem(!?) uposażenie w towarze". Obcią­
żano wtedy konta poszczególnych pracownic.
Wprawdzie nie wszelki pobrany towar zo­
stał zapisany, ale rozprawa wykazała, że
w księgowości firmowej panował chaos. Sąd
nie znalazł żadnych dowodów winy i wszy­
stkie oskarżone uniewinni!. Pokrzywdzony,
który występował jako oskarżyciel posiłko­
wy, zapowiedział apelację, ale jej na czas

nie wniósł, wobec czego wyrok uniewinnia­
jący stał się prawomocny. Panie: Graczy-
kówńa, Karbowska, Konieczna, Krajniaków-
na i Stamblewska uzyskały tym samym
pełną rehabilitację.

ŚWIECIE. (t) Dzięki staraniom p. sta­
rosty powiatowego mgr Cwinarowicza jako
przewodniczącego odwodu powiatowego L.
O. P. P. przybędzie w najbliższą niedzielę
7 bm. do Świecia p. por. Brenk, znany zwy­
cięzca w konkursie balonowym Gordon-
Benneta i wygłosi w sali rady powiatowej
dłuższe przemówienie o własnych przeży­
ciach podczas lotu ’i na terenie Rosji So­
wieckiej. Wykład odbędzie się o godz. 11,30.
Wstęp — dobrowolne datki, które obróci się
na fundację samolotu powiatu świeckiego
dla armii.

— Z inicjatywy Tow. Rolniczego Powia­
towego przy fachowym współudziale Pom.

Izby Rolniczej odbędą się w powiecie świec­
kim w następujących miejscowościach je­
dnodniowe kursy łąkarskie: dnia 15 bm. o

godz. 13-ej w Osiu (3ala p. Hubnera), 16-go
bm. o godz. 10 w Lipnie (dom ludowy), w

dniu 17 bm. o godz. 10 w Bukówcu (sala
p. Nitkowej), dnia 18 bm. o godz. 15 w Ry-
chławie (sala p. Nowickiego).

OSIE, (t) Od dłuższego czasu już toczą
się rokowania między

’ mieszkańcami wsi

Brzeziny pod Osiem z jednej, a Związkiem
Elektryfikacyjnym Chelmno-Świecie-Toruń
z drugiej strony. Przedmiotem rokowań
jest sprawa elektryfikacji wspomnianej/
wsi. Należy wyrazić nadzieję, że pertrak­
tacje zakończą się pomyślnie i Brzeziny
rychło otrzymają światło elektryczne^

- Do mieszkania p. Franciszka Kałdow-
skiego w pobliskim Miedźnie zostało doko­
nane nocą włamanie. Nieznani dotąd zło­
dzieje skradli: futro damskie, powłoki, ka­
pę na łóżko oraz sporo wędlin i artykułów
spożywczych.

WĄBRZEŹNO. Na ostatnim walnym ze­
braniu P. C . K. oddział Wąbrzeźno, odby­
tym w sali rady powiatowej, po udzieleniu
staremu zarządowi pokwitowania z rocz­
nej działalności, wybrano nowy zarząd, któ­
ry ukonstytuował śię. jak następuje: pp.
starosta pow. Kalkstein, dr Woźniewski,
M. Jezierski, H. Żurąiska, ks. dr Łęgowski,
hurm. Schwarz, nac.z . sądu Cieszyński, dr
Piotrowski, mjr Bigocki, kpt. Szalecki, dr
Podlaszewski, B. S,zczuka, Czopówna, Wło-
sowski, Iwanówna, dr Kordylewski, dr Szy­
mański hurm. Reiske i hurm. Kossek. W
skład komisji rewizyjnej weszli pp.: A. Le-
dwochowski, H. Sigurska, A. Kurzyński,
Waligóra i mec. Balcerski.

CHEŁMNO. (Im) Emeryci chełmińscy na

straży swoich praw. W ub. środę odbyło
się w Chełmnie w świetlicy szkoły nr. 3
nadzwyczajne zebranie, które zagaił w o-

becności licznych członkiń, członków, gości
i przedstaw, prasy prezes p. Józef Drążkow-
ski, po czym nastąpiły sprawozdania ze

zjazdu delegatów w centrali w Warszawie
i okręgu pomorskiego w Bydgoszczy, które
referował prezes p. Józef Drążkowski. Jak
z tych sprawozdań wynika, panuje pomię­
dzy emerytami nędza nie do opisania. Nie­
którzy mieszkają w norach, nie licujących
z godnością człowieka. Są to fakty nie
wyssane z palca, ale smutna prawda. Rów­
nież podkreślono krzywdzące dekrety eme­
rytalne, które wprawdzie przywracają w

całości służbę zaborczą, ale tylko faktycz­
ną, zaś lata wQXMńe ^podwójne) w czasie

wojny światowej przywraca się tylko od-
znaczonyna4Virtuti Militari) i Krzyżem lub
Medalem Niepodległości). Wzamian za to

jednak^pogarsza przepis art. 11 ustawy e-

merytalnej. W ożywionej dyskusji nad
spra"wozdaniami poruszano sprawę podwyż-
ki/śkładek miesięcznych oraz sprawy or­
ganizacyjne, które załatwiono w atmosferze

,-przychylnego nastroju. Po uzupełniającym
wyborze do komisji rewizyjnej, w skład

której weszli pp. Stefański i Zwatschka,
solwował prezes p. Drążkowski zebranie
hasłem ,,W jedności siła!"

STAROGARD. Korzystne kupno piękne­
go folwarku. Dnia 9 marca rb. o godzinie
10-ej przed poł w sądzie w Starogardzie
odbędzie się przetarg przymusowy folwar­
ku - przeszło 800 mórg pszennej roli —

w Rąbargu pod Pelplinem po ś p. Czarnow­
skim. Nieruchomość została oszacowana

przez biegłych na 190.000 zł z zabudowania­
mi i kompletnym inwentarzem.

DZIAŁDOWO, (jr) Walnemu zebraniu P.
C. K. przewodniczył prezes dr Kielasiński.
Po złożeniu sprawozdania przez dotychcza­
sowy zarząd, przystąpiono do wyboru no­
wego zarządu. Wybrano na członków za­
rządu dr Kielasiń?kiego, ks dr Łubieńskie­
go i wićestarostę Kleeberga; do komisji re­
wizyjnej wybrano pp.: lek. wet. Pałąka,
Kożusznika i Obałka, na zastępców dr. Ser-
wackiego i nacz. Kaliszewskiego, dr. Ku­
charskiego zaś jako delegata do rady okr.

- Chełmno -

Agen,tury^ ,Dziennika Bydgoskiego’
w Chełmnie prowadzą pp.:

Kocieniewski
ui. Marszałka Focha

Panser
kiosk

ul. Dworcowa

Józef Chłosta
ul. Młyńska 5.

Powyższe agentury przyjmują abona­
ment i ogłoszenia po cenach oryginalnych
bez żadnych dopłat.

Prenumerata ,Dziennika Bydgoskiego’
przy odbiorze z agentury wynosi

miesięcznie . . . .
- 2.95 s?

Z doręczeniem w dom 30 groszy więcej.

Cena pojedyńczego egzemplarza 20 gr.

ggndltludbK.

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Byd­
goskiego" w Grudziądzu, uL Toruńska 22,
tel. 1294, przyjmuje przedpłatę za ,,Dzien­
nik Bydgoski" na marzec oraz zamówienia
na ogłoszenia po cenach najniższych. Biuro
czynne od godz. 8 do 18.

Nocny dyżnr pełnią Apteka pod Orłem,
3 Maja 37, tel. 13-60; Apteka pod Gryfem,
Legionów 33, tel. 15-24 .

Repertuar kin: Apollo: ,,Mayerling".
Gryf: ,,Barbara Radziwiłłówna. Orzeł:
,,Cyrk na okręcie" z Pat i Patach onem.

W niedzielę, dnia 7 marca o godz. 3 po poł.
odbędzie się w hotelu pod Złotym Lwem w

sali na I piętrze
WIELKIE ZEBRANIE

dla członków i sympatyków Stronnictwa.
Przemawiać będą pp. profesor Adam Ga­

cek z Katowic i radca Kazimierz Beyęr z

Bydgoszczy.
Wprowadzeni goście mile widziani. U-

prasza się o liczny udział. (5020

Zarząd Koła Grudziądz
Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej

Demokracji.

— Usiłował zbiec z więzienia. Sąd grodz­
ki rozpatrywał sprawę Leona Balcera, od­
bywającego karę dwuletniego więzienia w

Grudziądzu, który w dniu 14 stycznia br.
usiłował zbiec z więzienia. Ucieczkę więź­
nia spostrzegł strażnik, który wszczął a-

larm. Balcera ujęto na podwórzu w chwi­
li, gdy usiłował przesadzić mur więzienny.
W wyniku rozprawy sąd skazał Balcera na

miesiąc dodatkowego więzienia.
— Wielki koncert wielkopostny na od­

nowienie kościoła św. Ducha. W ostatniej
chwili przypominamy, że w niedzielę 7 bm.
odbędzie się w kościele famym wielki kon­
cert religijny, którego program jest bardzo
starannie przygotowany, a pod względem
artystycznym przewyższa on wszystkie do­
tychczasowe koncerty, urządzone w Gru­
dziądzu. Bilety do nabycia w kancelarii

parafialnej, a w dniu koncertu przed ko­
ściołem farnym.

— Obrady rzemieślników grudziądzkich.
Na zaproszenie prezesa Związku Towa­
rzystw Rzemieślniczych p. Mollina zebrali
się W tych dniach wszyscy starsi cechów
grudziądzkich celem przedyskutowania no­
welizacji ustawy przemysłowej. Po bardzo
obszernej dyskusji uchwalono kilka popra­
wek do nowelizacji ustawy oraz wybrano
delegata, który na zebraniu ogólnym rze­
miosła w Warszawie poprawki te wniesie
na plenum obrad.

— Tajna iabryka mydła w mieszkaniu
prywatnym. Grudziądzka komisja sanitar­
na podczas przeprowadzania kontroli skła­
dów oraz poszczególnych domów, wykryła
w jednym z mieszkań przy ul. Wybickie­
go tajną wytwórnię mydła. Jak się oka­
zało, pomysłowy fabrykant przekształcił
kuchnię na fabrykę, gdzie produkował my­
dła, perfumy, wodę kolcńską itd., a następ­
nie wyroby te sprzedawał po cenach dość
niskich. Fabrykant nie posiadał ani zezwo­
lenia na fabrykację, ani też nie zgłosił swe­
go procederu. Całe urządzenie jak i towar

skonfiskowano, a właściciela tajnej wy­
twórni przekazano władzom skarbowym.

— Słynna tancerka hiszpańska w Gru­
dziądzu. .łąk się dowiadujemy, w niedzielę
7 bm. o godz, 20-ej wystąpi jedyny raz na

scenie teatru, miejskiego słynna tancerka
hiszpańska Nati Morales. Współudział bio-
rą: gitarzysta-wirtuoz Fr. Gil Gradoli i pia­
nista L. Campolieti. Przedsprzedaż biletów
w składzie cygar p. Wawrzyniaka.
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Położenie osadników uległo
dalszemu pogorszeniu.

(w) Sprawami osadniczymi zajmowaliśmy
się niejednokrotnie Wskazując na nad
wyraz ciężkie położenie osadników anula­
cyjnych i rentowych, domagaliśmy się za­
łatwienia wszystkich postulatów osadni­
czych. Osadnicy wysłali do władz niezli­
czone ilości memoriałów, podań i rezolucji.
Zagadnienia osadnicze w Wielkopolsce i na

Pomorzu nie mogą jednak doczekać się roz­
wiązania, chociaż charakter ich jest tego
rodzaju, że załatwienie wydaje się po pro3tu
nakazem sprawiedliwości i państwowego
interesu.

Tymczasem położenie osadników, czy to

anulacyjnych, czy też rentowych, w Wiel­
kopolsce i na Pomorzu uległo w bieżącym
roku gospodarczym na skutek dwuletniej
klęski posuchy i nieurodzaju dalszemu po­
gorszeniu. Renty i świadczenia pozostały
jednak w tej samej wysokości i przechodzą
obecnie możność płatniczą osadników i ni­
szczą ich warsztaty. N}e tylko nie obniżono
rent i świadczeń, ale przystąpiono nawet do
ich egzekucji, grożąc wyrzuceniem osadni­
ków z ich gospodarstw. W dodatku do egze­
kucji przystąpiono w czasie najgorszym, w

czasie, kiedy osadnik nie wie, skąd wziąć
zboże na chleb dla rodziny i na paszę dla
inwentarza oraz na zasiewy. Większa część
osadników nie ma już przecież ani centna­
ra zboża (wielu nawet ani ziarnka), gdyż
zapasy zboża byli zmuszeni sprzedawać (po
najniższej cenie) zaraz po żniwach, aby u-

zyskać gotówkę na zapłacenie swoich zobo­
wiązań i świadczeń podatkowych lub egze­
kucyjnych, oraz na zakup opału i ciepłej
odzieży dla siebie i rodziny. Nic więc dziw­
nego, że wśród osadników pomorskich i
wielkopolskich panuje duże rozgoryczenie
i zniechęcenie. Na całym obszarze Wielko­
polski i Pomorza odbywają się obecnie licz­
ne zebrania osadników, na których osadni­
cy domagają się:

1. Obniżenia waloryzacji wszystkich ka­
tegorii rent na osadach rentowych do 15
procent.

2. Zaliczenia pełnej wartości jedne} trze­
ciej ceny kupna przy osadach anulacyjnych.

3. Obniżenia waloryzacji i czynszów do­
minialnych.

4. Skreślenia I umorzenia zaległości w

spłatach pod warunkiem regularnego pła­
cenia rat bieżących.

5. Ustalenia maksimum kwoty, jaką o-

sadnik może płacić z jednego hektara zie­
mi.

6. Przyśpieszenia oddłużenia, wynikają­
cego z art. 16 rozporządzenia Prezydenta

Froszelk do pieczywa

Isoł
niezawodny!

Rzeczypospolitej z dn. 24 października 1934
r, o obniżeniu zadłużenia gospodarstw rol­
nych z tytułu należności Funduszu Obroto­
wego Reformy Rolnej.

7. Niepobierania od osadników rento­
wych daniny majątkowej.

8. Traktowania inwalidów - osadników
rentowych na równi z innymi osadnikami
inwalidami.

Czas najwyższy, by te słuszne skargi o-

sadników, które od lat powtarzają się na

każdym większym zebraniu rolniczvm i we

wszystkich podaniach, rezolucjach i memo­
riałach, zostały wreszcie załatwione. Czas
Zdjąć z osadników olbrzymi ciężar, który
ich w postaci wysokich rent i świadczeń
oraz w niesprawiedliwym załatwieniu ich

spraw (np. nie zaliczenia pełnej wartości
jednej trzeciej ceny kupna, jaką przy obej­
mowaniu osad wpłacali osadnicy anulacyj-
ni), przygniata. Inaczej tysiące warsztatów
osadniczych zostanie zupełnie wyniszczo­
nych.

Dobre ziarno - dobry plon!
Rolnicy i ogrodnicy, przy kupnie nasion

do siewu, uważajcie na jakość ziarna!

(w) Zbliża się czas wysiewu nasion ro­
ślin uprawianych w ogrodach i na polach.
Każdy rolnik i ogrodnik powinien pamiętać
o starej prawdzie, że bez dobrego ziarna —

nie może być dobrego plonu- Ziarno prze­
znaczone do siewu winno być przede wszy­
stkim dobrze oczyszczone. Nie powinno za­
wierać nasienia chwastów, ponieważ one

odbierają roślinom pożywienie, wodę, świa­
tło, a ęo najważniejsze, pobierają składnik’
nawozów sztucznych, za które drogo płaci­
my. Chwasty zagłuszają rośliny uprawne,
utrudniają zbiór ł stanowią środowisko róż­
nych chorób roślinnych i szkodników.

Ziarno do siewu powinniśmy kupować
w poważnych firmach, a nie u pokąt-
nych handlarzy,

bo oni skupują ziarno najgorsze. Przy ku­
pnie nasion powinniśmy bezwzględnie za

żądać od sprzedającego udzielenia gwaran­
cji na piśmie co do proceniu czystości i siły
kiełkowania nasion. Poza tym sprzedający
powinien zagwarantować zupełny brak ka-
nianki w nasionach roślin koniczynowatych
oraz krajowe pochodzenie koniczyny czer­
wonej.

Sensacyiny proces prasowy
w G?u(Izi(łdzu.

B. wiceprezydent Mi]ał skarży ,,Samoobronę". Odroczenie procesu.
Grudziądz. W miniony czwartek tj. 4-go

bm. na wokandzie tut. sądu okręgowego
znalazła się sprawa karna przeciwko odpo­
wiedzialnemu redaktorowi ,,Samoobrony"
Wiktorowi Jędrzejewskiemu, oskarżonemu
o zniesławienie w druku. Jak w swoim cza­
sie prasa donosiła, w czerwcu ub. r. odbyć
się miała sprawa kama przeciwko redak­
torowi ,,Gońca Nadwiślańskiego" z oskarże­
nia prywatnego ówczesnego wiceprezyden­
ta m. Grudziądza Zenona Mijała. Na rozpra­
wę wezwano licznych świadków, którzy
mieli potwierdzić prawdziwość zarzutów,
postawionych w ,,Gońcu Nadwiślańskim" p.
Mijałowi, Do rozprawy jednakże nie do­
szło, ponieważ strony zawarły ugodę, a p.
Mijał skargę cofnął. Z tego powodu wycho­
dząca w Grudziądzu ,,Samoobrona" napisa­
ła artykuł przeciwko p. Mijalowi, który u-

kazał się 14 lipca ub. r., zaś 1 sierpnia te­
goż roku p. Mijał przestał być wiceprezy­
dentem m. Grudziądza. Skargę przeciwko
odpowiedzialnemu redaktorowi ,,Samoobro­
ny" Wiktorowi Jędrzejewskiemu wniósł 12

stycznia br. w imieniu p. Mijała adwokat
dr Stein. Wedle uzasadnienia skargi, w

cza.sopiśmie ,,Samoobrona" ukazał się ar­
tykuł p. t. ,,Fora ze dwora", w którym to

artykule oskarżony użył w stosunku do o-

skarżycieła cały szereg zwrotów znieważa­
jących go, a w szczególności:

,,Jak wiadomo, rozprawa się nie odbyła,
gdyż p. Mijał, zapowiadający proces re­
habilitacyjny, skargę cofnął, płacąc kosz­
ta procesu", ,,ciemna postać p. Mijała",
,,że świadomie zrujnował swoich chlebo­
dawców pp. Kaszowskiego, Kapelusznego,
Waracza i Medweckę"

oraz cały szereg dalszych bardzo poważ­
nych zarzutów.

Oskarżony Jędrzejewski nie przyznał się
do autorstwa inkryminowanego artykułu,
stwierdzając jednak, że osoba, która arty­
kuł nadesłała, zna autora. Artykuł czytał
i uważał, że zarzuty w nim zawarte są
prawdziwe. Osobiście nie miał zamiaru p.
Mijała obrażać i gotów jest zarzuty te od­
wołać, o ile oskarżyciel zechce się ugodzić.
W przeciwnym razie wnosi o przeprowadze­
nie prawdy.

Przewodniczący rozprawy sędzia dr Pi-
kor dążył do zawarcia pogodzenia stron,
lecz bezskutecznie, gdyż adwokat dr Stein
twierdzi, że dzięki jednej ugodzie p. Mijał
stracił posadę wiceprezydenta. P . Mijał
stara się o posadę i musi mieć koniecznie
wyrok skazujący autora i oszczercę, ponie­
waż zarzuty są wyssane z palca. Oskarżo­
ny oświadcza, że gotów jest przyjąć wszel­
kie warunki ugody, a jeżeli chodzi o ekwi­
walent dla p. Mijała, to stwierdza, że p.
Paluszkiewicz daruje p. Mijalowi 205 zł plus
123 zł odsetek, którą to kwotę p. Mijał wi­
nien jest p. Paluszkiewiczowi za ubranie,
które u niego kupił. Mimo takiej oferty,
próba sędziego do pojednania stron nie do­
szła do skutku wobec odmowy oskarżyciela.

Wobec takiego obrotu sprawy, oskarżo­
ny Jędrzejewski stawia wniosek o odrocze­
nie rozprawy i wezwanie świadków, którzy
potwierdzą prawdziwość zaizuiów, posta­
wionych p. Mijalowi.

Sąd postanowił rozprawę odroczyć, a na

następną wezwać wszystkich świadków, po­
danych przez oskarżonego.

M ta!ta,,fcj!ii ni i!ii wtmiiliH!"

obradowali sokoli okręgu III w Grudziądzu.
Grudziądz. (Tel. wł.) Na tegorocznej ra­

dzie okręgowej były nadzwyczaj licznie re­
prezentowane poszczególne gniazda sokole,
mianowicie: Grudziądz I, II, III i IV, Chełm­
no, Mniszek i Piaski, co daje rękojmię, że
dalsza praca sokola w tychże gniazdach
pójdzie właściwym torem.

Zjazd rady zagaił prezes okręgu Kunz
senior,, witając przed.stawicieli pras,y o.raz,

delegatów. Przez powstanie uczcili obecni
śp. b. prezesa gniazda druha Fr. Kaubego
i śp. matkę druha Jarzyńskiego. Protokół
z ostatniej rady, odczytany przez sekreta^-
rza drh. Kaźmierskiego, został przyjęty.
Nadzwyczaj obszerne i wyczerpujące spra­
wozdania z rocznej działalności zdali pre­
zes okręgu III Kunz ssn., sekretarz Kaź-
mierski, naczelnik okręgu III prof. Odya,
naczelniczka okręgowa Felska, skarbnik o-

raz gospodarz. Obiektywnie stwierdzić trze­
ba, że praca w dziale w. f, i sportu posuwa
się stale naprzód dzięki zgodnej i harmo­
nijnej współpracy tak zarządu jak i naczel­
nictwa. Zdanie to zaakceptował w całej
rozciągłości delegat przewodnictwa dzielni-

cy pomorskiej Sokoła druh Matczak z To­
runia. W dyskusji zabierali głos druho­
wie: Jarzyński, Felski, Banaszak, Nala-
skowski i Humski. Po udzieleniu absoluto­
rium ustępującemu zarządowi, komisja-
matka przedstawiła następujących kandy­
datów: na prezesa druha Kunza sen., na

I. Wiceprezesa druha Szubrycha, na II. wi­
ceprezesa druhnę Kaczrnarkó wnę. na sekre­
tarza druha. Kaźmierskiego, na, śkarbńilia
druha Skopińskiego, na gospodarza druha

Tylewicza oraz na członków zarządu druh­
nę Brendlową i druhów Felskiego, I.ehr-
mana, Deutera i Odrowskiego. W tajnym
głosowaniu projekt zarządu został zatwier­
dzony. Poza tym z naczelnictwa wchodzą
do zarządu druhowie prof. Odya i J, Ta-
czyński oraz druhna Felska.

W wolnych głosach omawiali druhowie
prof. Odya i Samoliński między innymi
zlot związkowy w Katowicach, który winny
gniazda jak najliczniej obesłać, tym więcej,
że przejazd w obie strony wynosić będzie
ękoło 9 zł. Hasłem ,,Czołem" zamknięto
roczny zjazd okręgu III.

Z obrad sejmiku powiatowego w Brodnicy.
Brodnica, (jr) Ostatniemu posiedzeniu

sejmiku powiatowego przewodniczył staro­
sta pow. Galusiński. Po odczytaniu i przy­
jęciu protokółu z ostatniego posiedzenia,
nastąpiło wprowadzenie w urząd radnego
Pawskiego z Żbiczna. Przyjęto następnie
do wiadomości protokół komisji rewizyjnej.
Poruszono przy tym sprawę b. starosty po­
wiatu brodnickiego Wimmera (obecnie w

Koiomyi). Sprawa przedstawia się nastę­
pująco: Będąc starostą w Brodnicy, otrzy­
mał on pożyczkę w kwocie ok. 2000 zł jako
bezzwrotną subwencję. Wiedząc, iż takiego
,,prezentu" przyjąć nie należy, polecił bez­
zwrotną tę pożyczkę zapisać na konto pobo­
rów. Spłacił też część ,,pożyczki" w trzech
ratach. Pieniądze przeznaczone były na ku­
rację w Krynicy. Obecnie sejmik zażądał
z-wrotu owej pożyczki (którą przedtem u-

dziełił jako bezzwrotną — red.) . Radny
Oleszczuk zażądał też zabezpieczenia pozo­
stałej sumy. Z tego powodu dojdzie naj­
prawdopodobniej do procesu cywilnego,
który skończy się przegraną dla wierzycie­
la, jak to starosta Galusiński zresztą prze­
widuje.

Budżet na rok 1931-38 wyraża się sumą
400.000 zł. Budżet administracyjny w wy­
datkach zwycz. 404.600 zł, w nadzwyczaj­
nych 200.000 zł, w dochodach zwyczajnych
424.000 zł, w nadzwyczajnych 200.000 zł.

Wydatki nadzwyczajne będą tylko wówczas
realne, o ile powiat brodnicki uzyska po­
życzkę. Budżet szpitala pow. w dochodach
i wydatkach wyraża się kwotą 69.000 zł,
przychodni 5500 zł Pp załatwieniu innych
drobniejszych spraw, starostą solwował po­
siedzenie.

TUCHOLA. W hotelu ,,Du Nord" odbyło
się w ub. niedzielę roczne walne zebranie
tow. gimn. ,,Sokół" w Tucholi, które zagaił
wiceprezes p. Leon Urbanowski. Obradom
przewodniczył p. mec . Kończą!. Sprawozda­
nia złożyli członkowie zarządu: prezes p.
dr Preis, sekretarz p. Łoński, skarbnik p.
Wi!an t, przewodnicząca wydziału sokolic

p. Majkowska, naczelniczka p. Pakowska,
kierownik sekcji sportów wodnych p. Ur­
banowski, w zast. kier, sekcji tenisowej p.
Majkowska, gospodarz p. Rejnowski i kier,
sekcji młodzieżowej p. Dąbkiewicz. Miej­
scowe gniazdo ,,Sokoła", istniejące już 23
lata, wykazało pracę bardzo ożywioną,
szczególnie w oddziale żeńskim. Brano u-

dział w zlotach okręgowych, dzielnicowych
i obozach ogólnopolskich. Przy oddziale
żeńskim istnieje drużyna ratownicza P. C

K. Budżet zamknięto z nadwyżką 28,38 zł.

Majątek Sokoła wynosi 14.250 zł. Budżet na

rok 1937 uchwalono w kwocie 2500 zł w do­
chodach i rozchodach. Zarządowi udzielo­
no jednogłośnie absolutorium. Do zarządu
Wybrano: wiceprezesem na 3 lata p. mec .

Czesława Kończaka. Członkami na 3 lata
pp.: L. Urbanowskiego, L. Augustyńskiego,
mec. Derezińskiego, E. Fabisiaka, Br. Doń­
skiego, Fr. Repiowskiego, R. Wilanta. Na
2 lata pp.: H. Majkowską, H. Radomskiego
i J. Zawadzińską; na 1 rok pp. Annę Po-

ćwiardowską i Br. Dąbkiewicza. Komisję
rewizyjną tworzą pp.: A. Jaśtak, Cz. Maty­
siak, J. Górna. Sąd honorowy pp.: St. Zyz-
nerski, Faustmann, Restka, Jaśtak, Narski,
Drzycimska, Gundermannowa, Praisowa,
I. Gulgowska i Derezińska. Za zasługi po­
łożone w oddziale sokolic postanowiono na­
dać p. Annie Gulgowskiej dyplom uznania.

,,Kwiatuszki ubezpieczalniane
w Gnieźnie" przed sądem.

Gniezno, (ap.) Autor głośnego artykułu
w ,,Dzienniku Bydgoskim" p. L ,,Kwia tuszki
ubezpieczalniane w Gnieźnie" red. Przybyl­
ski otrzymał już akt oskarżenia, wniesiony
przez prokuraturę bydgoską. Rozprawa są­
dowa w składzie 3 sędziów odbędzie się w

ciągu marca. Zapowiada się ona ciekawie.
Przyniesiemy z procesu tego szczegółowe,
sprawozdanie.

Ziemianie w powiecie inowrocławskim
nie chcą, by ich przyłączono do Pomorza

W Inowrocławiu odbył się zjazd preze­
sów i zarządów kółek rolniczych powiatu
inowrocławskiego, na którym omawiano
projekt przyłączenia miasta i powiatu ino­
wrocławskiego do województwa pomorskie­
go. Po obradach wystosowano do władz
memoriał, wypowiadający się przeciwka
projektowi.

Pan naczelnik to ja...
Z Kruszwicy piszą nam:

Śtacja Kruszwica była wzorową stacją
dyrekcji poznańskiej za C"zasów urzędowa­
nia zawiadowcy stacji p. Smolińskiego, któ­
ry został przeniesiony do Wągrowca. Na

jego miejsce został przeniesiony do Krusz­
wicy p. Baranowski. Stacja Wolsztyn beż
żalu pozbyła się tego pana. Na nowym sta­
nowisku pan zawiadowca nie pozbył się
swego tupetu. Szykanuje pracowników, a

gdy dostaje stanowczą odpowiedź, wykrzy­
kuje opryskliwie: ,,Milcz!" — Milcz, bo pani
zawiadowca mówi...

Pan zawiadowca ód swych podwładnych’
pracowników przyjmuje pożyczki pieniężną
i używa ludzi do prac prywatnych domow.
Pan Baranowski zatrudnia pracowników I
to dyżurnych ruchu, od godz. 5 -ej do 23,30
w czasie urlopów wypoczynkowych jednego
z kolegów, co jest niedopuszczalne, a urlo­
py wypoczynkowe im przerywa, nie dając
w całości wykorzystać. Służba dla niego
jest interesem pobocznym. W pierwszym
rzędzie elewatory zbożowe, zimą ślizgawka;
na Gople, latejn zaś żagle na wodzie. Tu­
tejsi pracownicy kolejowi to zasłużeni po­
wstańcy wielkopolscy, którzy gołemi ręka­
mi w roku 1919 wygnali ,,Grenzschutz" z

Wielkopolski i swe krwawo zapracowaną
grosze złożyli na ołtarzu ojczyzny.

Co przełożone władze zrobią z panem
Baranowskim? Może da się tego pana u-

dobruchać pod innym nadzorem, bo na je­
go stanowisko znajdą się chyba odpowie­
dniejsi.

--------

..------
- -

CHODZIEŻ, (k) W niedzielę 28 lutegó
młodzież gimn. im. św. Barbary urządziła
akademię morską, rozpoczętą odśpiewaniem
pieśni ,,Nasz Bałtyk" przez chór gimn. pod
dyr. prof. Czarnoty. Z kolei ucz. kL VIII

Fryske wygłosił treściwy referat, który licz­
nie zebrana publiczność nagrodziła huczny­
mi oklaskami. Na dalszy program złożyły
się deklamacje H. Jesionowskiej i K. Matra,
występy śpiewackie oraz inscenizacja ,,Gdy­
nia" Stępowskiego. Ta ostatnia wypadła
znakomicie. Czysty zysk przeznaczono na

F.O.N.
— Tut. fabryka fajansu, będąca własno­

ścią pp. Szramy i Kapczyńskiego, eksporto­
wała onegdaj towar do Holandii. Wiado­
mość tę podajemy dlatego, że dzieje się to
za rządów nowych właścicieli po raz pierw­
szy. Szczęść Boże!

— Onegdaj p. Kaczmarkowi skradziono
prawie nowy rower, przedstawiający war­
tość około 160 zł. Złodziej, by zmylić po­
ścig, zdobycz swą niósł na plecach. Policja
wdrożyła śledztwo.

— Najpoczytniejszym czasopismem ziem
zachodnich ję:to niewątpliwie ,,Dziennik
Bydgoski". Nabyć go można w księgarni
A- Tyliński, Chodzież, plac Kopernika.

po wypicia energlołwdrezej Ovomal-

tyny na śniadanie. Smaczna, latwo-

głrawna, pełnowartościowa Ovomai-

łyna Dra Wandera daje afty na cały
dzień, zapobiega wyczerpania,

OVOMftLT
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tek 12-48.

Miejskie Żaki, Elektryczne - teŁ 29-87.

Talefoa nr. 14-80 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

Miejska Zaw. Straż Pożarna teL 17-08.
Gabinet komendanta i kancelaria tele

fon 20 22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Święto­
jańska 75 na, 16) udziela porad w godz.
9-11 i 15-18.

Repertuar kin:

BAJKA. Następny program: ,,Nie całuj
w kinie" z Francis Lederer i Ida Łupino.
Bogaty nadprogram.

BODEGA. Polska komedia wojskowa pt.
,,Parada rezerwistów". Nadgrogram tygod­
niki.

Czarodziejka, Kapitalna komedia wie­
deńska pt. ,,Blond Carmen" z Marta, Eg-
gerth i Ślezakim. Bogaty nadprogram.

LIDO. Nieśmiertelny epos miłosny, koro­
na produkcji filmowej 1937 r. ,,Romeo i Ju­
lia", w rolach głównych najpiękniejsza pa­
ra kochanków ekranu Norma Shearer i
Łeslie Howard.

MORSKIE OKO. Epokowe arcydzieło re­
żyserii Cecila B. de Millea ,,Bufallo Bill".
W roli głównej Gary Cooper i Jean Arthur.

Tygodnik.

"EUROPA"
Kawiarnia-Restauracja, wl. M. Grabowski,

Gdynia, uL 10 Lutego 7.
Codziennie od godz. 17-ej koncert znakomitej
rosyjskiej orkiestry ,,Wołga", której śpiewy
chóralne i solowe cieszą się dużym powo­
dzeniem. Program występów artystycznych
całkowicie zmieniony. W restauracji co­
dziennie od godz. 20-tej dancing towarzyski
urozmaicony występami artystów. Koncert
doborowej orkiestry pod batutą znakomitej
skrzypaczki p. H . Gloksynowej. Na I pię­
trze bilardy piramidkowe - karambolowe.
Duży wybór własnego wypieku ciast, wy­
śmienita kawa. (3953

Wykład o Estonii. Dnia 2 bm. odbyło
się w lokalu Instytutu Bałtyckiego zebranie
kolegium ekonomistów morskich. Wieczór

był poświęcony sprawom Estonii, jako że

dyrektor Instytutu" Bałtyckiego dr J, Bo­
rowik wygłosi! w jego,;toku odczy,t.o Estonii.
p. t . ,,Wielki ruch w małym kraju", na tle
wrażeń osobistych z podróży do Estonii.
Odczyt wywołał ożywioną dyskusję, która
przyczyniła się do głębszego, zaznajomienia
się obecnych ze sprawami małego, lecz na­
der sympatycznego narodu estońskiego, w

którym — jak wiadomo — Polska ma szcze­
rego przyjaciela.

Z inicjatywy Związku ekspedytorów ba­
wełny odbędzie się w piątek, dnia 11 marca

o godz. 18,30 odczyt profesora państwowej
szkoły techniczno-przemysłowej w Lodzi
inż. Eugeniusza Kucińskiego na temat:

,,Światowe zagadnienia bawełniane".
W związku ze sprawą zwalczania zakłó­

ceń w odbiorze radiowym, o czym informo­
waliśmy czytelników, Rozgłośnia Pomorska
w Toruniu wydelegowała do Gdyni p. inż.
Z. Kurzawińskiego, który w dniach od 3-go
do 5-go bm. przeprowadzał na miejscu
wstępne badania nad możliwością unie­
szkodliwienia przeszkód radiowych. Można

żywić nadzieję, że ta paląca i wszystkich
radioabonentów interesująca sprawa ruszy
obecnie naprzód. Radioabonenei uskarżają­
cy się na zły odbiór, zechcą przesłać dokła­
dne informacje, sprawy tej dotyczące do tu­
tejszego Urzędu Telef. - Telegraficznego,

względnie do M. Z. E.

Zakład fryzjerski p. Fr. Małkowskiego
w nowej siedzibie.

Od dziewięciu lat znany jest w Gdyni
zakład fryzjerski p. Fr. Małkowskiego, mi­
strza w swoim fachu. W dniu 1 marca za­
kład powyższy przeniesiony został z ul.
Portówej 8 do wielkiego nowoczesnego
gmachu f-y Bergenske (Portowa 13). Łącz­
nie z przeniesioniem zakładu p. Fr. Mał­
kowski Sprowadził nowoczesne aparaty do

trwałej ondulacji systemu amerykańskiego:
bez pary i bez prądu, nie obciążające głowy.
Obsługa tych aparatów spoczywa w rękach
specjalnie sprowadzonego z Poznania spe­
cjalisty — fachowca. Specjalnością zakładu

fryzjerskiego dla pań i panów jest farbowa­
nie włosów, brwi i rzęs najnowszą farbą
francuską marki ,,Inecto".

Zakład p. Fr. Małkowskiego przedstawia
się wprost imponująco, urządzopy na euro­
pejski wzór, jasny, wygodny, obszerny i
świetnie wyekwipowany. Obsługa dzielna,
uprzejma i fachowa, która sprostać może

najwybredniejszym wymaganiom klienteli.

Przy zakładzie prowadzi się również sprze­
daż artykułów kosmetycznych i wszelkich
przyborów fryzjerskich.

Zakład p. Fr. Małkowskiego, wybitnego
fachowca, mistrza sztuki fryzjerskiej, pro­
wadzony jest pod osobistym kierownictwem.

Na nowej placówce życzymy panu Fr.
Małkowskiemu pomyślnego dalszego rozwo­
ju i polecamy jego zakład naszym czytel­
nikom. , (4161

Gdynia, a Obóz Zjednocz. Narodowego
W najbliższym czasie odbędzie się w Gdy­

ni wieczór dyskusyjny, na który za pośred­
nictwem zarządu podokręgu Federacji P, Z.
O. O. w Gdyni otrzymają zaproszenie pre­
zesi wszystkich związków i stowarzyszeń
istniejących na terenie miasta.

W późniejszym terminie przewiduje się
urządzenie publicznej manifestacji tych
wszystkich, którzy deklarację tę przyjmują.

P. Józef Jęczkowiak, prezes Związku To­
warzystw w Gdyni, apeluje do prezesów
wszystkich związków i stowarzyszeń o prze­
dyskutowanie deklaracji ideowo-politycznej
płk. Koca na zebraniach zarządów tak, by
zjawiwszy się na zebraniu dyskusyjnyip,
wyrażali nie tylko wł,asny pogląd, ale swo­
ich zarządów. Wieczór dyskusyjny przewi­
dziany jest w terminie około 14 marca br.

,,Dziennik Bydgoski” w trosce
o czytelników Gdyni i wybrzeża.

Tylekroć już wydawnictwo ,,Dziennika
Bydgoskiego" dawało dowody, jaką staran­
nością, jaką troską otacża Czytelników
swoich. Ńie było życzeń, nie było żądań
czytelniczych, którychby natychmiast — w ]

miarę możliwości - nie wprowadzano w

życie. I tym razem ma się stać zadość wy­
suwanym od lat żądaniom mieszkańców
Gdyni i wybrzeża, a naszych czytelników:

Wprowadzamy osobną, całą stronę kro­
niki gdyńskiej i wybrzeża, w opracowaniu
specjalnego korespondenta na m. Gdynię.

Zmiana ta umożliwi nam bardzo wy­
datne zwiększenie ilości wiadomości z te­
renu m. Gdyni. Wierzymy, że ta staran­
ność, ta troska o czytelnika, zwiększy wy­
datnie ilość czytelników m. Gdyni i wy­
brzeża, Wierzymy, że czytelnicy nasi je­
dnać nam będą nowych zwolenników.

,,Dziennik Bydgoski" przynosi co dzień
całą stronę wiadomości z Gdyni i wybrzeża
już od 15 marca.

Połowy ryb morskich w lutym.
W miesiącu lutym br. złowiono na ca­

łym Bałtyku 1.454.070 kg ryb morskich o

wartości 283.853 zł. Ilość połowów za mie­
siąc luty br. w porównaniu do tego samego
miesiąca roku ubiegłego znacznie zmniej­
szyła się wskutek niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych (mrozy i lody). Wpły­
nęło to na wysokie utrzymanie się cen na

surowiec rybny, który był bardzo poszuki­
wany przez zakłady przetwórcze.

Juł od 15 marca
ukazywać się będzie cała, specjalna

strona kron

Zaszczytny jubileusz.
Zasłużona w dziedzinie krzewienia re­

gionalizmu pomorsko-kaszubskiego prywat­
na szkoła sztuk pięknych Wacława Szczeb-
lewskiego w Gdyni (ul. Pomorska 18) liczy
już 15-ty rok działalności. Z okresu tego
przypada na jej pierwotną siedzibę Gru­
dziądz 11 lat i rozpoczęty obecnie czwarty
rok szkolny na Gdyni.

15 lat działalności jedynej tego rodzaju
szkoły ną Pomorzu to okres długi, to
żmudna praca pedagogiczna, wymagająca
wytrwałości ;1 poświecenia nąd kśźtałće-7
niem talentów, które mogłyby się nie roz­
winąć, gdyby nie znalazły odpowiedniego

zainteresowania i poparcia. A trzeba pod­
kreślić, że wśród uczniów było i jest nie­
mało takich, których rodziców nie stać ,na
ich kształcenie. Wobec tych więc szkoła
spełnia zadanie trudne, gdyż kształci ich
bezpłatnie, pomagając nawet materialnie,
bądź ze środków własnych, bądź też z uzy­
skanych skromnych subwencyj władz sa­
morządowych.

W związku z 15-leciem szkoły, która w

roku bieżącym otrzymała od Ministerstwa
W ,R. i O. P. przywilej ,,na prawach pań­
stwowych szkół publicznych średnich", za­
łożyciel i jej kierownik prof. Szczebłewslii
przygotowuje wystawę prac uczniów; wy­
stawa ta o,dbędzie się w lećie 1937.’ .r .’,

Wątroba jest filtrem dla krwi.
Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwości,
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach,
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze.

Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość.
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na

tle złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych,
4092) żółtaczce,artretyźmie ma zastosowanie ,,Cho!atłŚnsia”H.NiefnoIewlfeiego
Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjologiczno-chemiczne Cholekinaza
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy apteczne.

iki m. Gdyni

Seeltal SŁ Lewińskiego odbędzie się
dziś, w sobotę godz. 20 w sali KPW. przy
ul. Jana z Kolna Całkowity dochód z kon­
certu przeznaczony zostanie na rzecz Miej­
skiego Komitetu Pomocy Dzieciom.

Tajemnica ceny pieczywa.

,,Gros" ludności gdyńskiej, to sfery pra­
cujące. Pożywieniem ich, to chleb, kartofle,
kapusta. Pomoc zimowa objęła bezrobot-
nych i najbiedniejszych, trudno jednak jest
wymagać, aby wpłynęła na kształtowanie
się cen artykułów pierwszej potrzeby. A w

tej dziedzinie zachodzą objawy niepoko­
jące.

Od paru miesięcy cennik pieczywa w

Gdyni robi dziwne skoki. Nie tak bardzo
dawno za kilo chleba płacono 25 groszy.
Przed kilku miesiącami cena skoczyła na

32, 35, 37 i aż na 40 groszy przed kilku
dniami.

Na zwyżkę cen wpłynęły ceny zboża,
lecz gdy i te ceny już się ustabilizowały,
ceny na chleb wykazały niespodziewaną
tendencję zwyżkową.

Jak wiadomo, ceny pieczywa reguluje
Komisariat Rządu. Nie mniej jednak nie­
spodziewana zwyżka jest dla szerszego ogó­
łu, a szczególnie dla ludności niezamożnej
wielką i przykrą niespodzianką.

Gdzie leży tu przyczyna? Czy cena zbo-i
ia, czy mąki, czy też wypieku? Opinię pu­
bliczną należy uspokoić. Najprościej można
to zrobić przez opublikowanie kalkulacji
produkcji Chleba.,

Przy podrożeniu szeregu innych artykra-t
łów spożywczych, jak kartofle (na rynku
przeważnie zmarznięte), mleko, nabiał, a

nawet i mięso, — zwyżka cen chleba jest
tym bardziej niepożądana, a przede wszyst­
kim na zewnątrz nieumotywowana. Słusz­
nym więc jest, że opinia publiczna oczekuje
nie tylko suchego komunikatu o zwyżce
cen, lecz bliższych wyjaśnień: dlaczego? o-

raz kalkulacji produkcji chleba.

| Składajcie ofiary
na pomoc zimową dla bezrobotnych

}s; ’: na konto ,,Pomoc zimowa" do Komunalnej
BH Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy,
w|I względnie Banku Związku Spółek Zarób;-
i§S kowych, Oddział w Bydgoszczy (833

Z życia harcerzy gdyńskich.
Zakończenie kursu-Wodzów Zuchowych,.

Kuis Wodzów Zuchowych, zorganizowany
przez komendę- hufca morskiego jharcerzy
w Gdyni został zakończony, w skład ko­
mendy kursu wchodzili: Sabat W. komen­
dant kursu, oraz instr. zuchów. Cieślawski-
A., Górecki Witold i Szosda Aniela. Odbyło
się 11 zbiorek, zbiorki przeprowadzali instr.
zuchów. Kurs z wynikiem pomyślnym u-

kończyli wszyscy uczestnicy kursu.
Komenda hufca morskiego harcerzy w

Gdyni, prosi wszystkich bezrobotnych nau­
czycieli harcerzy, aby zgłosili się do ko­
mendy hufca we wtorki lub soboty, od

godz, 17—20-tej w lokalu komendy przy ul.
3 Maja dom ZUSU 11-gie wejście I ptr.
m. 10.

Nowoczesna Pralnia Mechaniczna
w Gdyni.

Gdyni przybyła ostatnio nowa placówka
przemysłowa w postaci nowoczesnej pralni
mechanicznej. Mianowicie znany, dzielny
fachowiec tej branży na tut. terenie od sze­
regu lat, p. Leon Bisior wykupił pralnię, która
była dotąd prowadzona pod firmą ,,Port",
przeprowadził całkowitą renowację i wsta­
wił szereg nowoczesnych maszyn.

Obecnie pralnia p. Bisiora firmuje się
Morska Pralnia Mechaniczna, Gdynia, uL
Śląska 16, tel. 11 -27. Nowoczesne urządze­
nie i fachowa obsługa stawiają pralnię na

wysokim poziomie. Pralnia przyjmuje bie­
liznę do prania hotelową, okrętową, restau­
racyjną, oraz wszelką bieliznę prywatną,
jak również wykonuje prężenie firan, pra­
nie kocy, kołder i pledów oraz brezentów.
Bieliznę pościelową i stołową do prania
przyjmuje się na wagę, począwszy od 5 kg.
Na żądanie wysyła się do prywatnych do­
mów po odbiór bielizny, jak również dostar­
cza się na żądanie cenniki Placówkę po­
wyższą, jako pierwszorzędną pralnię pole­
camy naszym czytelnikom. (4163

,,Par!ła”
jedyne najpoważniejsze b’u
ro kojarzenia małżeństw
na całym Wybrzeżu, ułat­
wia znajomości paniom
różnego wieku z panami
na wyższych i średnich
stanowiskach, którzy z

braku odpowiedniego oto­
czenia, za pośrednictwem
biura ,,Partia” pragną
stworzyć własne ogniska
To też rodzice dobrze ży­
czący swym najbliższym,
proszeni we własnym in­
teresie o poparcie tegoż
celu.— Dotyczące infor­
macje bezpłatne, dyskrecja
ściśle zapewniona. Gdy .

nia, Zygmunta Augusta
nr. 6 -66. (4165

przyjmuie
SZIEHHIH BY0G3SSI

Oddział Gdynia
Skwer Kościuszki 24

tel. 14-60 .

Podają do łaskawej wiadomości, że przejąłem drogą kupna dawniejszą pralnią
’

,PORT" przy ul. Śląskiej nr. 16, którą prowadzę obecnie pod firmą

Morska Pralnia Mechaniczna
Po gruntownej renowacji, wstawieniu nowoczesnych, maszyn i jako długoletni

fachowiec mogę sprostać wszelkim wymaganiom klienteli.
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa.

Leon KSBsloir. właściciel
4164) Gdynia, ul. Śląska 1S, tal. 11-27

już posiada na składzie na sezon Wiosenno-letni
1631 roie!ki royhór płaszczy, kompletów i sukien damskich

?ierruszorzedna jakość, doskonały krój, niskie Ceny.
GdtgnSa - BO Luteqo ’%’K’ - telefon 2077
Zamówienia wykonuje z własnych i powierzonych materiałów, ?irma chrześcijańska

ZAWlABBOPaiENlE
ęO.’?T. Jł!ientelę zawiadamiam uprzejmie. że

przeniosłem z dniem 1 marca b. r.

mAj zakład fryzjerski dla pań i panów z u!. (Portowej 8 óo obszerniejszego, no­
woczesnego lokalu to gmachu f-y ’Sergenske

ULICA PORTOWA 13

Zakłaó mój został wyposażony w namowsze apatyty óo trwałej onóułacji i spro­
wadzony został óo ich obsługi specjalista-fachowiec z Poznania.

(Dziękuję uprzejmie za okazywane óofąó mi zaufanie i prószę o dalsze poparcie
4162 z poważaniem iFraracłsaseft 3łffołfeoTOslźi.
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Trzynasta strona.

Kino Rristal
Pocz. o godz. 5, 7, 9
w niedzielę 3, 5, 7, 9

Cała Bydgoszcz jest pod wpły­
wem niebywale pięknego obrazu

Sonata Księżycowa I. Paderewskim 0Slal|LPOrtóJrtl Hotel Savoy Hr. 217
w niedzielą 7 bm.

o godzinie 12,10 po cenach zniżonych. (4158

Mrooifjffi

Bydgoszcz, dnia 6 marca 1937 roku.

KALENDARZYK

Dziś: perpetuy i Felicyty mm.

Jutro: Tomasza z Akw.
Wschód słońca o godzinie 6.37.
Zachód słońca o godzinie 17.47 .

Stan pogody.
Temperatura bez większych zmian.

Wczoraj trwała w Polsce pogoda prze­
ważnie pochmurna z drobnymi opadami w

postaci deszczu na południu, a śniegu na

północno-wschodzie kraju. Temperatura o

godz. 14 -tej wynosiła: 8 st. w Cieszynie, 7 w

Krakowie i Zakopanem, 6 w Kaliszu, 2 w

Poznaniu i Przemyślu, 0 w Warszawie i Lu­
blinie, -1 w Brześciu nad Bugiem, —2 w

Łucku i Bydgoszczy, -3 w Gdyni i Zalesz­
czykach, —4 w Białymstoku i Tarnopolu,
-5 w Grodnie i Lidzie, -6 w Wilnie i Su­
wałkach. Dziś rano w Bydgoszczy było po­
chmurno.

Termometr wskazywał dzU rano

DYŻURY NOCNE APTEK

od 1—7 marca;

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 11, tel 3050.

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
telefon 3301.

- Dyżur w Kolejowej Przychodni Le­
karskiej pełni w niedzielę, dnia 7 ma,rca
dr Mierzwiński, ul. Dworcowa 39j tel. 2247.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

Muzeum Miejskie otwarte co dziennie
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta
od 11 do 14. Obecnie w muzeum wysta­
wa zbiorowa Aleksandra Laszenki.

ZJPEATRU MIEJSKIEGO.
Oczekiwana z wielkim zainteresowaniem

i niecierpliwością pra-premiera ostatniej
nowości zagranicznej pt. ,,ADRIENNE11 W.
Goetze’a odbędzie się dziś, w sobotę, dnia
6 bm. W roli tytułowej czarować będzie u-

rokiem talentu i piękną aparycją urocza

primadonna Maria Gabriel!i. Dalszą obsa­
dę tworzą pp.: August Mocny — Jaglarz,
Maurycy Saski, jego syn — Rychter, księż­
na Kurlandii — Halmirska, hr. Kayserling
- Iwański, Larsdorf — Lochman, Fleury.
baletmistrz — Domoslawski, Iwan Popo­
wicz —- Koczanowicz, hr. Briihl — Nowa­
kowski, baron von Koebel — Ziemski. Nad
całością czuwa reżyser Domoslawski, pełna
temperamentu batuta spoczywa w rękach
kapelmistrza Kuczery. W akcie II balet:
,,Saska porcelana11 wykona primbalerina
Soboitówna i Wojnar, który ,jest twórcą
licznych, efektownych ewolucji.

Dziś, w sobotę o godz. 17-ej po cenach od
10 gr do 1,15 zł odbędzie się nieodwołalnie
ostatnie przedstawienie pięknej historycz­
nej sztuki pt. ,,HAJDUGZEK", według po­
wieści H. Sienkiewicza ,,Pan Wołodyjow­
ski". Pozostałe bilety do nabycia w kasie
teatru.

W niedzielę o godz. 16-ej po cenach zni­
żonych daną będzie głośna współczesna
sztuka Lavery ego pt. ,,PIERWSZY LE­
GION11 czyli ,,Wiara i wiedza11. Sztuka wy­
stawiona ’ nie tylko za zgodą, ale i przy
czynnym poparciu Akcji Katolickiej, zyska­
ła duże powodzenie, zarówno dzięki umie­
jętnej reżyserii K. Koreckiego, jak i dosko­
nałej grze licznego zespołu artystycznego.

Wieczorem po raz drugi ,,ADRIENNE11
operetka Goetze"a.

Cukiernia R. Stenzel poleca swoje zna­
komite sucharki. 125 gramów 30 gr.

Ula mtirg/lncsle.

Zgon Parylewiczowej jest sensacją
nie tylko kryminalną, ale i polityczną.
Śmierć usunęła ją z przed sądów ludz­
kich, śmierć sprawiła, że będzie milczeć
na wieki o wielu ważnych i interesują­
c,ych sprawach.

Procesu przeciw Parylewiczowej nie

będzie, nie padnie światło na najciekaw­
sze zakamarki jednego z odcinków naj­
nowszej historii. Całe szczęście, że żyje
jeszcze wspólniczka krakowskiej preze­
sowej — żydówka Fleischerowa i rozpra­
wa przeciw niej, która niewątpliwie doj­
dzie do skutku, odsłoni niektóre wstydli­
we tajemnice.

Zgon Parylewiczowej umniejszył sen­
sację kryminalną, nie pozbawił jednak
tej afery jej znaczenia politycznego. Bo
trzeba przecież wierzyć, że automatycz­
ne umorzenie sprawy Parylewiczowej
w niczym nie zahamuje walki, jaka wy­
powiedziana została korupcji, nepoty­
zmowi i złodziejstwu, tak niechlubnie
reprezentowanym przez żonę b, prezesa
krakowskiego sądu apelacyjnego.

Parylewiczowa umarła jako człowiek,
nie umarła jednak jako — pojęcie. Po­
jęcie smutne i przykre. Jej nazwisko bę­
dzie na zawsze równoznaczne w brzmie­
niu z tym zespołem przywar i zła, który
się rozplenił w Polsce w pewnym okresie
jej dziejów.

Dziś, na szczęście okres, w którym
wyczyny Parylewiczowej i jej podobnych
były możliwe, należy już raczej do prze­
szłości. Niektóre chwasty zostały zni­
szczone, niektóre, niestety, osłonione cze­
kają na chwilę sposobną, aby odrosnąć.
Ani przez chwilę nie wątpimy, że do ta­
kiej ewentualności nie dojdzie. ,,Radosna
twórczość" Parylewiczowej zejdzie ra­
zem z nią do grobu. Trudno bowiem
przypuszczać, aby Polska jeszcze raz mo­
gła sobie pozwolić na takie stosunki, w

których podobne afery, jak Parylewiczo­
wej, byłyby możliwe.

Parylewiczowa należała do tych lu­
dzi, którzy dla interesów osobistych wy-
rzekli się odwiecznych norm moralnych,
zapomnieli o obowiązkach wobec społe­
czeństwa, państwa i narodu. Dla tego
rodzaju ludzi nie może być miejsca w

państwie, które chce być państwem zdro­
wym i wielkim.

F. Krause
Niedźwiedzia 3

BŁAWATY
Trykoty - Wyprawy
Najkorzystniejsze
źródło zakupu

ANGIELSKI - NIEMIECKI - FRANCUSKI na płytach ,,PHCNOGLOTTE".
Metoda nowoczesna, polecona przez Min. Oświaty. Kurs każdego języka. 20 płyt, 40 dużych lekcyi,
4 000 wyrazów. Cena ca! ego kurau wraz z podręcznikiem 60,- zł, na 6 rat 70,_ zł. Wpłata 20,- zł.

-:_ _

... zł droższy. Pa’efony pierwszorzędne o,d 60 ,- zł.
RADJOLAVOX" Kraków, Uf iii na 1

Kurs niemiecki o 10,
Przedstawicielstwo:

Już w poniedziałek ogłosimy rozstrzygnięcie wielkiego plebiscytu sportowego
na lisię 10 najlepszych sportowców Pomorza.

Olbrzymi materiał do rozpatrzenia i zli-1
czenia znalazła komisja plebiscytowa, gdy 1

przystąpiła do rozstrzygnięcia plebiscytu
sportowego na listę dziesięciu najlepszych
sportowców Pomorza,

Stosy kuponów — dowód popularności
sportu i plebiscytu wśród szerokich rzesz

społeczeństwa pomorskiego — stawiły ko­
misję plebiscytową przed trudnym i żmud­
nym zadaniem.

Po raz pierwszy komisja zebrała się w

ub. wtorek i przystąpiła do intensywnej
pracy nad obliczaniem głosów. Ogrom ma­
teriału zmusił komisję do zebrania się po­
nownie w ub. czwartek. Jednak wielogo­
dzinną prąca komisji nie doprowadziła je­
szcze do definitywtxgo rozliczenia punk­
tów, przypadłych poszczególnym sportow­
com. W stanie obecnym obliczeń na czoło

listy dziesięciu najlepszych wysunął się
zdecydowanie olimpijczyk Bieregowoj. Na

drugim miejscu znajduje się Krzemiński,
o trzecie miejsce ,,walczą" ze sobą Ritter i
Siaruszkiewiczówna, którzy dotąd zdobyli
prawie równą ilość głosów.

Ogłoszenie definitywnego rozstrzygnię­
cia plebiscytu nastąpi w najbliższym nu­
merze ,,Dziennika Bydgoskiego11 w Tygod­
niku Sportowym. Ogłosimy zarówno skład
ostatecznej listy dziesięciu najlepszych
sportowców Pomorza, jak i przyznanie na­
gród głosującym.

Już dzisiaj jednak stwierdzić możemy,
że udział głosujących przeszedł nasze naj­
śmielsze oczekiwania. Otrzymaliśmy kupo­
ny od miłośników sportu nie tylko z Byd-
goszczy, Grudziądza, Gdyni, Torunia, ale i
z najmniejszych zakątków Pomorza, a na­
wet z dalekich Katowic. Niektórzy głosują
cy zadali sobie trud ozdobienia nadesła­
nych kuponów rysunkami i ornamentami.
Jeden z takich kuponów reprodukujemy
na zdjęciu.

Szczegóły przebiegu plebiscytu, rozstrzy­
gnięcie i spis nagród znajdą czytelnicy w

najbliższym Tygodniku Sportowym.

Wojsko i życie żołnierza
W uzupełnieniu naszej notatki o otwar­

ciu wystawy pt. ,,Wojsko i życie żołnierza"

urządzonej z inicjatywy p. B . K. przez Mu­
zeum Szkolne w Bydgoszczy donoszą nam,
że wystawę otworzył w zastępstwie p. ge­
nerała Chmurowicza, który jest nieobecny
w Bydgoszczy p, pułkownik Skroczyński.
Pan puikownik podniósł w swym przemó­
wieniu m. in., że jako prawdziwy żołnierz
raduje się, że młodzież stanęła do apelu i
obesłała wystawę, zaznaczył, że myśli czę­
sto i bardzo serdecznie o młodzieży jako o

przyszłych żołnierzach. Dzięku,ję Polskie­
mu Białemu Krzyżowi oraz p. dyr. Faczyń-
skiemu, zwrócił się do p. dyrektora Pola­
kowskiego, przewodniczącego komisji mię­
dzyszkolnej z tym, by wyraził młodzie­
ży swoje uznanie i serdeczne uczucia, któ­
re wojsko żywi dla niej.

Przy tej okazji stworzyło się Tow. Przy­
jaciół Muzeum Szkolnego, do którego przy­
stąpili pp. starosta Suski, pu!k. Skroczyń­
ski, dyr. Jahnkowa i inni.

O ile chcesz zobaczyć, jak młodzi’eż na­
sza wszelkich roczników i szkół wyobraża
sobie ,,wojsko i życie żołnierza", to idź na

wystaw.ę Mużeum Szkolnego otwarte co­
dziennie od 8—17 w lokalu Związku Strze­
leckiego przy ul. Marszałka F.ocha 39.

Zebranie Kat Tow. Rob. Polskich

przy parafii św. Trójcy.
Niemal każde zebranie Kat. Tow. Rob.

Polskich przy parafii św. Trójcy posiada
swój doniosły cel i znamienne cechy ob­
chodu związa,nego ź tradycją naszej świę­
tej wiary lub społeczno-oświatową.

Ostatnie zebranie, odbyte przez to towa­
rzystwo przed niespełna tygodniem pod
przewodnictwem prezesa p. Bauma, nosiło
również charakter uroczysty. Po przyjęciu
bowiem kilku nowych Członków, do któ­
rych przemówił w ciepłych słowach prezes
p. Baum, wygłosił referat o piętnastej roc,z­
nicy zasiadania na tronie papieża Piusa XI

p, Zieliński. W przemówieniu swym refe­
rent podkreślił jedno, że Ojciec św. szcze­
gólnie ukochał Polskę i robotników pol­
skich.

Niezwykle licznie zebrani członkowie,
na czele z obecnymi przedstawicielami du­
chowieństwa wicepatronem ks, Smolar­
kiem i ks. Pawlickim, gorąco oklaskiwali
mówcę.

Zebranie w końcu swoich obrad uchwa­
liło m. in. obchodzić uroczyście dzień pa­
trona Katolickich Zw;iązków Robotniczych
św. Józefa, a w dzień palmowej niedzieli u-

rządzić tydzień społeczny. Zdano też spra­
wozdanie z rekolekcyj zamkniętych,

Preparaty V A S E N O L w? polskim produktem,

Należy wystrzegać się naśladownlcłw.

Zakl. Przem. Vasenol Tczew.

Dzięki systematycz­
nemu stosowaniu o

dzieci preparatów
Vasenol zapobiega
6ię zaczerwienie­
niom, odparze­
niom i zapa­
leniu skóryj
Dlatego:

24004

Infformasje Orbisu.
WYCIECZKI DO ZAKOPANEGO,

Z okazji imprezy ,,Przedwiośnie w Ta-
trach", termin wyjazdu dowolny do 15 mar­
ca. Cena zł 70,- .

TANIE WYJAZDY DO WOR0GHTY.
Wyjazdy indywidualne z ulgą 66%. Cena

zł 26,— tam i z powrotem. Ulga ważna

przez cały marzec.

Zapisy i informacje w Orbisie, ul. Dwor­
cowa 2, tel. 36-67. (5016

OUaria JJlagdalena.
Przedstawienie pasyjne pod tym tytu­

łem urządzi Stowarzyszenie Dzieci Marii w

niedzielę, dnia 14 marca 1937 r. o godz 19,30
w domu katolickim przy Farze. Jest to

przepiękny dramat religijny w 5 aktach,
osnuty na tle męki Chrystusa Pana. Czy­
sty zysk jest przeznaczony na cele misyjne.
Ze względu na treść, aktualną na obecny
czas wielkopostny i wzniosły cel, uprasza
się Szan. Czytelników o łaskawe poparcie
tej imprezy. Bilety są już do nabycia w za­
kładzie św. Floriana. Dla dzieci osobne
przedstawienie tegoż dnia o godz. 1,30. (4100

Polskie Stronnictwo
Chrześcijańskie! Demokrac!i

Okręg Bydgoszcz.

Ogólne zebranie
członków wszystkich kół i ośrodków okręgu

odbędzie się
w sobotę 6 bnuo_gods. 19,30
ne wielkiej sali Pod Lwem, ul. M. Focha.

Aktualne referaty wygłoszą pp.:

sekretarz Stronnictwa p. Soplcki
i reprez. zarządu śląskiego p, Gacek

Obecność wszystkich członków konieczna.

Wstęp na salę obrad wyłącznie za okazaniem
legitymacji członkowskiej.

Zarząd Okręgowy zbiera sie o gadz.lfise

Prezes Okręgu.

Wielka wenta na piękny cel

odbędzie sie 21 marca w Bydgoszczy.
Jak się dowiadujemy, w niedzielę, dnia

21 bm. odbędzie się w salach ,,Pod Lwem"
w Bydgoszczy wielka wenta, z której do­
chód przeznaczono na rzecz budowy kościo­
ła w Brzozie. Dla dokończenia budowy te­
go kościoła potrzebne są jeszcze pewne fun­
dusze, które komitet budowy kościoła w

Brzozie stara się t,ą droga pozyskać. Nie­
wątpliwie całe społeczeństwo bydgoskie po­
prze szlachetną inicjatywę komitetu. Dono­
sząc o tym, już dzisiaj zachęcamy do gre­
mialnego udziału w wencie.

Przy powiększeniu gruczołu krokowego
i cierpieniach pęcherza naturalna woda
gorzka Franciszka-Józefa jest niezastąpio­
nym środkiem przeczyszczającym, działają­
cym delikatnie i niezawodnie. Ząlec. p. lek.

Polskie tutki robii w świście karierę.
Prawdziwie pocieszający objaw notują

nasi eksporterzy. Oto wzmógł się znacznie
eksport tutek polskich zagranicę. Żądano
są tutki najlepsze, a więc przede wszyst­
kim Prima-Aida. Zdawałoby się, że Europa
i Ameryka posiadają wszystko, o czym
można zamarzyć, a przecież nasze tutki
smakują palaczom zagranicznym najlepiej.
Istotnie nasze tutki Prima-Aida są towa­
rem pierwszej jakości, a że smakują zagra­
nicy, to jeszcze jeden dowód, jak dobre to­
wary produkuje Polska. Ten nieoczekiwa­
ny artykuł eksportowy powiększy nasz bi­
lans handlowy nową pozycją eksportu:!
tutki polskie Prima-Aida.

— Wzorowe przedszkole z używaniem
konw. franc., znajdujące się przy pryw.
szkole św. Kazimierza, Cieszkowskiego 3,
parter - przyjmuje dzieci od lat 3-6. Lo­
kal znacznie powiększony, duży ogród. (3937
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Muzeum Miejskie podaje do ogólnej
wiadomości miłośnikom sztuki, że wy­
stawa obrazów prof. A. Laszenki prze­
dłużona o tydzień, zostanie zamknięta
nieodwołalnie w niedzielę, 7 marca o

godz. 18. Na ten dzień artysta-malarz
przyjedzie do Bydgoszczy, pragnąc w

dniu zamknięcia osobiście oprowadzać
po wystawie zwiedzających, jak to zro­
bił w dniu otwarcia.

W niedzielę, 7 bm. wystawa będzie
otwarta od godz. 11 do 18 bez przerwy.

Od przyszłego tygodnia rozpoczyna­
ją się przygotowania do wystawy zbio­
rowej drzeworytów Stefana Mrożew-

skiego,

Znowu post...
mówi z niechęcią niejeden, widząc na stole

potrawy bezmięsne. Mniej byłoby niezado­
wolonych, gdyby potrawy postne były
smacznie przyrządzone, a to przecież bar­
dzo łatwe; wystarczy dodać do nich kilka
kropel przyprawy MAGGFego, aby ich
smak podnieść i uszlachetnić. Potrawy
postne będą wtedy wyborne, a każdy z ape­
tytem i zadowoleniem zje każde danie.

Pragnienie snu - to sygnał

ostrzegawczy.
Pragnienie snu wywołane jest wskutek

przemęczenia nerwów. Stałe sztuczne zwal­
czanie zmęczenia musi szkodzić. Bezkofei-
nowa kawa Hag jest dla zdrowia bardzo
ważną, gdyż chroni nerwy a sen pozostaje
spokojny. Co do smaku, delikatna prawdzi­
wa kawa Hag jest niedoścignioną.

Staj punM Bitoia.
,,Gwarancja dobroci — zaufanie tysięcy11

-— oto słuszne ujęcie sprawy. Opinia klien­
tów, bezpośrednia i bezsporna, jest najlep­
szym sprawdzianem dobroci danego towa­
ru czy artykułu. Tezę tą, wysunęły Krajo­
we Zakłady TELEFUNKEN, mjąc za sobą
wieloletnie doświadczenie w produkcji i
sprzedaży radioodbiorników tej marki.
Zwłaszcza ostatnio w nowym sezonie 1936/7
opinia tysięcy nabywców radioodbiorników
Lord, Magnat, Arystokrata i Premier u-

gruntowała się i tak rozpowszechniła się w

całym kraju, że- dzisiaj wiadomo każdemu
radioamatorowi, iż klasę’ najwyższą stano­
wią odbiorniki TELEFUNKEN. Istnieje
między wiel’kim bogactwem radiosłuchaczy
jakaś solidarność i wzajemna ż,yczliwość.
Wypróbowawszy jakiś aparat, a w naszym
wypadku odbiornik Telefunken, radzą so­
bie oni wzajemnie zaopatrzenie się w od­
biornik tej marki, przyczyniając się w ten

sposób do tym większego rozpowszechnie­
nia aparatów Telefunken. Tysiące entuzja­
stycznych listów, nadchodzących od posia­
daczy Telefunkena, potwierdzają, że zaufa­
nie i uznanie nabywców Telefunkenów jest
przecież rękojmią doskonałości tych od­
biorników.

Roczne walne zebranie
B. K. S. ,,Wodnik".

W dniu 2 marca w sali ,,Pod Lwem" od­
było się Walne roczne zebranie Bydgoskie­
go Klubu Sportowego ,,W’odnik". Przewod­
niczącym obrad był mgr. Kosmowski.

Rezultat całorocznej pracy, uwidocznio­
nej w sprawozdaniach, był pod każdym
względem dodatni. Miarą wysiłków może

być obrót kasowy, który sięgnął samy
3.680 zł 97 gr. Dochodów Klub miał 979 zł.
Wszelkie długi zostały spłacone. Na no­
wy rok przekazano sumę 87 złotych,
jako saldo gotówkowe. Najważniejszą rze-

Klub cieszyły się stale wzrastającą frekwen­
cją. Życie wewnętrzne rozw’ijało się bez za­
rzutu. Koleżeńskość i zżycie się członków
Klubu było wzorowe. Klub można nazwać
jedną wielką rodziną.

Obrady w’torkowe prowadzone były w

atmosferze spokojnej. Po uchwaleniu abso­
lutorium dla ustępującego zarządu został
jednogłośnie wybrany nowy w składzie na­
stępującym:

Stanisław Strąbski — prezes, Julian Le­
wandowski — I wiceprezes, Zbigniew Ka-

Wszystko eSBa państwa...

Totalizm hitlerowski W karykaturze clił cagóskięgp. ;-j,Dziennika Związkowego".,

czą było jednak dokonanie zasadniczych
inwestycyj. Klub posiada szałas dla sekcji
pływackiej oraz schron dla kajaków. W no­
wym roku ma nadzieję pozyskać pomiesz­
czenie dla minimum 70 lodzi, maksimum
120.

Najważniejszymi imprezami Klubu w

roku ubiegłym był ,,Wpław przez Byd­
goszcz" oraz regaty Koronowo-Bydgoszcz
,,O mistrzostwo Brdy". Były one zorganizo­
wane bez zarzutu. Członkowie Klubu oka­
zali ogromną ofiarność przy ustanawianiu
licznych nagród. Podkreślić należy rów­
nież, że zabawy taneczne urządzane przez

miński - II wiceprezes, Adela Skuhałówna
— sekretarz, Wacław Szerffel - skarbnik,
Marian Bomirski — gospodarz i Bruno
Pszczółkowski — ławnik. -Do komisji rewi­
zyjnej weszli pp. Jan Janotta, Marian Ma-
tecki i HelmUth Florek. Kierownikiem sek­
cji kajakowej został p, Witold Borowski,
sekcji pływackiej Adolf Małek, łyżwiarskiej
inż. Dindingier, imprezowej Henryk Mar-
kiert

Po zebraniu uczestnicy spędzili parę go­
dzin na wspólnej skromnej kolacji, która
jak zawsze u ,,Wodnika" odbyła się w mi­
łej i serdecznej atmosferze.

Upadek sesiisry.
W tym satyry leży siła,
IV tym jej ciosów niezawodność,
Że ośmiesza przeciwnika,
Lecz szanuje ludzką godność.

Wiele naszych tygodników
W politycznej tkwiących zwadzie,
Zapomina w ogniu walki
O szlachetnej tej zasadzie.

Jakiś posiew nienawiści

Swym zatrutym tchem przenika
Każdą zwrotkę rymopisa,
Każdą linię rysownika.

Jeśli prysznic to pomyje,
Jeśli żarty to zaplute,
Jeśli szarża to z ukrycia,
Jeśli szpilki to zatrute.

Gdyby stary mistrz Krasicki
Wstał i okiem na to rzucił,
Toby znów się w grób położył,
Toby w trumnie się obrócił.

ILenryk Zbierzchowski.

WFNTA

ww klll II aSr?!i 7 marca Itr.

w sali ,,POD LWEM" godzina 16-ła

Zaprasza LOTERIA FANTOWA
_

WŁASNY BUFET

Stów. Pan fóśh)s.paraf. k Wutegi a Paula
3873: 5 L’. L .S"fcAihC .; ;. Ha BSelaWhBSb.

Przedstawienie teatralne.

Zarząd Koła Przyjaciół Budowy Kościo­
ła św. Wincentego a Paulo komunikuje, że
zakupił w Teatrze Miejskim sztukę Lave-
ry’ego pt. ,,Pierwszy Legion", na poniedzia­
łek, dnia 15-go marca br. Bilety na powyż-i
szą sztukę po zniżonych cenach nabyć moż­
na codziennie w biurze parafialnym X.X.
Misjonarzy przy ul. Ossolińskich 2, tel. 21-28
w godz. od 9-12 i od 15-18. (3942

- Czy wiecie, moi roztomili, — jak I
dźwięcznie was, bydgoszczanie, nazwał ślą- 1
ski pisarz Morcinek — że jeden z kasżtela-1

nów bydgoskich
BYŁ KANDYDATEM NA TRON POLSKI?

Chodzi w tym wypadku o Abrahama Zbą­
skiego, o którym kardynał Hozjusz wspo­
minał nawet na soborze trydenckim, sła­
wiąc jego cnoty i zdolności. W encyklope­
dii Orgelbranda czytamy, że ,,słynął z nau­
ki, rozsądku i dowcipu do tyła, że po
śmierci Zygmunta Augusta postawiono go
w roku 1537 pomiędzy kandydatami do
tronu". Nie bylibyśmy tak zaraz na tego
Zbąskiego wpadli, gdyby nie_, żydzi. Tak
jest, żydzi. Jakiś uczony żydowski, Ma­
teusz Miezes, drukuje w nie ,,Naszym
Przeglądzie" pracę historyczną o Polakach
chrześcijanach pochodzenia żydowskiego.
Miezes pragnie udowodnić, że Abraham
Zbąski - kasztelan bydgoski, dlatego był
taki mądry, ponieważ miał w żyłach krew
żydowską — rzekomo po Esterce, nałożni­
cy króla Kazimierza. O żydowskim pocho­
dzeniu Zbąskich mają świadczyć: imię A-
braham, powtarzające się w tej rodzinie,
oraz wyraźne sprzyjanie ,,prześladowanym
żydom". Jeden z tych Zbąskich, sekretarz
królewski, jest autorem aktu z r. 1538 (pod­
pisanego przez Zygmunta IV) potwierdza­
jącego, że chrześcijanie Brześcia Kujaw­

skiego złożyli wadium w wysokości 4.000
złotych na zabezpieczenie, że

ale będzie więcej w tym mieście roz­
ruchów przeciw żydom._

Możemy przysiądz, że Abraham Zbąski,
kandydat na króla miał na pewno ,,aryjską
babkę". Matką jego byłą podkomorzyna
Stanisławowa Lasocka, a toną — Opaliń­
ska, z rodu wojewodów. Abraham Zbąski
piastował urząd kasztelana bydgoskiego,
urząd równy wojewodzie, i to nas upraw­
nia do tęsknot dotąd nie ziszczonych, by
się domagać .

przywrócenia dziejowych uprawnień
grodu bydgoskiego.

Nie jest to argument śmieszny, jak się mo­
że Torunianom wydaje, gdyż mieliby oni
także prawo być ,,wolnym miastem", jeśli­
by im się wywyższenie Bydgoszczy nie po­
dobało. (W najbliższych dniach odbędzie
się przeprowadzka pozostałych w Bydgosz­
czy działów dyrekcji kolejowej — do To­
runia, mamy więc raczej powód do smut­
ku, nie radości).

Za to żydzi wciąż nam się starają przy­
podobać. Milionowy spadek Lei Cohen z A,­
meryki dla ,,biednych żydów" w Bydgosz­
czy wciąż czeka na odbiór. Teraz znowu

jakiś doktor Emil Suryc z Rodezji za po­

średnictwem naszego konsulatu południc- ]
wo-afrykańskiego nadesłał magistratowi
bydgoskiemu

STO FUNTÓW SZTERLINGÓW

na budowę szpitala. Jest to nie wiele, gdyż
coś około 2.600 złotych, zawszeć jednak i
taka sumka się przyda, choćby dla tego
malarza toruńskiego, któremu dyploma­
tycznie zarząd miejski powierzył prace w

nowym szpitalu. Miejscowi mistrzowie ma­
larstwa pokojowego — w razie potrzeby na

dworze — złośliwie utrzymują, że ,,poma-
lutku" cały Toruń przyciągniemy do sie­
bie i wówczas nic już nie będzie stało na

przeszkodzie zaślubinom Bydgoszczy z Po­
morzem,

Ba... wspaniałomyślni Pomorzanie obie­
cują wybudować na Brdzie bydgoskiej

NOWY PORT BAŁTYCKI

dla przeładunków masowych. Najbardziej
się tymi fantastycznymi projektami prze­
raził — Gdańsk. Spokojnie, duszyczko! Za­
nim większe statki dotrą z Gdyni do Byd­
goszczy, upłynie we Wiśle tyle wody, że
nie nadążymy pogłębić jej koryta. Latem,
w czasie posuchy, statki ,,Lloydu Bydgo­
skiego" o najmniejszym zanurzeniu z tru­
dem mogą się przesunąć przez łac,hy pia­
sków wiślanych za mostem fordońskim a

co tu dopiero marzyć o większych trans­
portowcach!

Gdańszczanie czego innego się oba­
wiają:

ZUPEŁNEGO ZAKAZU WYWOZU
ZBOŻA Z POLSKI.

Ludność zarobkująca w kraju słusznie jest
zaniepokojona zwyżką cen pieczywa, a

trwożliwi statyści zapytują, czy nam cza­
sem zboża nie zbraknie. W Poznańskim są
jeszcze duże zapasy. Podróżujący w okoli­
cy Wrześni kupiec bydgoski naliczył w

jednym tylko majątku 35 nie wymłóco-

nych stogów!!! Zamożniejsi piekarze zma-

gazynowali wprost nieprawdopodobne za-:

pasy. W Nowejwsi Wielkiej w pow’iecie
bydgoskim pewien piekarz niemiecki ma

mieć 700 worków mąki! Biedniejsi pieka-i
rze na zwyżce cen absolutnie nic nie zy-i
skali, przeciwnie, stracili cały kapitał cn­
i) rolo wy. Tych chliborobów nam żal naj-
więcej. Władze wkrótce już będą zmuszone

dokładnie stwierdzić, czy do nowych żniw
chleba wystarczy, i pomyśleć o tym, jak
obdzielić tych, którzy już dzisiaj głodują,
z Kresów Wschodnich bowiem nadchodzą

HIOBOWE WIEŚCL

W powiatach: brasławskim, dziśńień-
skim, postawskim i innych, ludność wiej-
ska nie ma zupełnie chleba. Głoduje prze-
szło sto tysięcy włościan. Jeden z osadni-
ków kresowych, który co tylko z tamtąd
wrócił, opowiadał nam, że ludność puchnie
z głodu — pokarmem jej jest sieczka z gnl-
jącymł ziemniakami, buraki i różne ziel-
ska. Z ludnością głoduje ich bydło, trzoda
i ptactwo, pozbawione zupełnie paszy.
Przednówek jeszcze bardzo daleki i strasz-,
nie rozpaczliwy, bo włościanom brak ziar­
na, ziemniaków i innych potrzebnych na­
sion pod wiosenne zasiewy. Nikt nie ma

grosza na ich kupno, gdyż brak go nawet
na sól...

Szukamy środków zaradczych. Ważnymi
problemem jest

WYTĘPIENIE SZCZUBÓW I MYSZY,

które rocznie niszczą za blisko 400 milio-
nów złotych mienia narodowego. W mie­
ście Bydgoszczy i okolicy władze w najbliż­
szych dniach nakażą wyłożenie trucizny
przeciw gryzoniom. Tym razem akcja za­
krojona na wielką skalę i według doświad­
czeń naszych zachodnich sąsiadów, którzy
żadnego ziarnka nie zmarnują, wydać mu­
si rezultaty.

Kto jednak kraj nasz uwolni od szcssm

rów dwunożnych?
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Toruń, dnia 6 marca 1937 roku.

KALENDARZYK
Dziś: Perpetuy i Felicyty mm.

Jutro- Tomasza z Akw.
Wschód słońca o godzinie 6.37.
Zachód słońca o godzinie 17.47 .

Stan pogody.
Temperatura bez większych zmian.

W’czoraj trwała w Polsce pogoda prze­
ważcie pochmurna z drobnymi opadami w

postaci deszczu na południu, a śniegu na

północno-wschodzie kraju. Temperatura o

godz. 14-tej wynosiła: 8 st. w Cieszynie, 7 w

Krakowie i Zakopanem, 6 w Kaliszu, 2 w

Poznaniu i Przemyślu, 0 w Warszawie i Lu­
blinie. —1 w Brześciu nad Bugiem, —2 w

Łucku i Bydgoszczy, —3 w Gdyni i Zalesz­
czykach, —4 ’

w Białymstoku i Tarnopolu.
-5 w Grodnie i Lidzie, -6 w Wilnie i Su­
wałkach. Dziś rano w Bydgoszczy było po­
chmurno.

Termometr wskazywał dziś rano

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Orłem"
(śródmieście), ,,Św. Anny" (Bydgoskie Przed­
mieście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej łeL 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Torunia.

Pogotowie ratunkowe teł. 19-91.

Bibljoteka T. G . t,. (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie , za; :wyjątkiem niedziel
f świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do lft

REPERTUAR KIN:
As: ,,Płomienne serca".

Mars: ,,Konfetti" .

Świt: ,,Ucieczka Tarzana".

Corso: ,,Robin Hood z Eldorado".

-—x--

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ,

Kalendarzyk Teatralny.
W sobotę i niedzielę o godz. 20-tej Teatr

wystawia świetną komedię Scribela pt.
, , Szklanka Wody", która na pierwszych
przedstawieniach została entuzjastycznie
przyjęta przez publiczność teatralną. Inte­
resująca treść, ciekawe sytuacje, wspaniałe
kostiumy i dekoracje zyskały sztuce Scri-
be"a nie codzienne powodzenie. Na scenie

naszej ujrzymy ,,Szklankę Wody" w bardzo

starannej obsadzie z Jadwigą Zaklicką na

czele zespołu.

Niedzielna popoludniówka,
W niedzielę po południu o godz. 16-tej

świetna komedia Fodora pt. ,,Mysz Kościel­
na" z Jadwigą Zaklicką w roli tytułowej
na czele świetnie zgranego zespołu.

Nati Moraleś.

Przedsprzedaż biletów na jedyny koncert

najsławniejszej tancerki europejskiej, już
się rozpoczęła i wróży nadzwyczajne powo­
dzenie. Akompaniament objął gitarzysta
hiszpański Francisko Gradoli i pianista
Luigi Canrj?alieti.

Recital odbędzie się w poniedziałek, 8-go
marca o godz. 20 -tej.

REPERTUAR:

W sobotę, 6. III., ,,Szlanka Wody".
W niedzielę, 7 . III. , ,, Szklanka Wody" .

W niedzielę, 7. III ., , ,Mysz Kościelna" o

godz. 16-tej.
W poniedziałek, 8. III ., Recital taneczny

Nati Morales.

Jeden z małoletnich złodziei

pod kluczem.

Jak donosiliśmy, w dniu wczorajszym
w Toruniu wyłapano szajkę małoletnich

włamywaczy, z których dwaj uciekli.
W dniu wczoraj,szym jeden zbieg, 16-

letni Twarowski został przychwycony
na dworcu kolejowym w Lipnie,

Już w poniedziałek ogłosimy rozstrzygnięcie wielkiego plebiscytu sportowego
na listę 10 najlepszych sportowców Pomorza.

Olbrzymi materiał do rozpatrzenia i zli­
czenia znalazła komisja plebiscytowa, gdy
przystąpiła do rozstrzygnięcia plebiscytu
sportowego na listę dziesięciu najlepszych
sportowców Pomorza.

Stosy kuponów - dowód popularności
sportu i plebiscytu wśród szerokich rzesz

społeczeństwa pomorskiego — stawiły ko­
misję plebiscytową przed trudnym i żmud­
nym zadaniem.

Po raz pierwszy komisja zebrała się w

ub. wtorek i przystąpiła do intensywnej
pracy nad obliczaniem głosów. Ogrom ma­
teriału zmusił komisję do zebrania się po­
nownie w ub. czwartek. Jednak wielogo­
dzinna praca komisji nie doprowadziła je­
szcze do definitywixgo rozliczenia punk­
tów, przypadłych poszczególnym sportow­
com,. W stanie obecnym obliczeń na czclo

listy dziesięciu najlepszych wysunął się
zdecydowanie olimpijczyk Bieregowoj. Na

drugim miejscu znajduje się Krzemiński
o trzecie miejsce ,,walczą" ze sobą Kiiter i
Staruszkiewiczówna, którzy dotąd zdobyli
prawie równą ilość głosów.

Ogłoszenie definitywnego rozstrzygnię­
cia plebiscytu nastąpi w najbliższym nu­
merze ,,Dziennika Bydgoskiego" w Tygod­
niku Sportowym. Ogłosimy zarówno skład
ostatecznej listy dziesięciu najlepszych
sportowców Pomorza, jak i przyznanie na­
gród głosującym.

Już dzisiaj jednak stwierdzić możemy,
że udział głosujących przeszedł nasze naj­
śmielsze oczekiwania. Otrzymaliśmy kupo­
ny od miłośników sportu nie tylko z Byd­
goszczy, Grudziądza, Gdyni, Torunia, ale i
z najmniejszych zakątków Pomorza, a na­
wet z dalekich Katowic. Niektórzy głosują­
cy zadali sobie trud ozdobienia nadesła­
nych kuponów rysunkami i ornamentami.
Jeden z takich kuponów reprodukujemy
na zdjęciu.

Szczegóły przebiegu plebiscytu, rozstrzy­
gnięcie i spis nagród znajdą czytelnicy w

najbliższym Tygodniku Sportowym.

ANGIELSKI - NIEMIECKI - FRANCUSKI na płytach ,,PHONOGLOTTE".
Metoda nowoczesna, polecona przeje Min. Oświaty- Kurs każdego języka, 20 płyt, 40 dużych lekcy!,
4 000 wyrazów. Cena ca?ego kursu wraz z podręcznikiem 60,— zł, na 6 rat 70,- zł. Wpłata 20,- zł

Kurs niemiecki o IG,- zł droższy. Pałefony pierwszorzędne od 60,- zł- 4058
Przedstawicielstwo: ,,R AD J OLANO Xu Kraków, W i i i n a 1 N.

Praca roczna chóru ,,Dzwon"
w l"orairaiiH.

W nawiązaniu do sprawozdania z wal­
nego rocznego zebrania Koła Śpiewu
,,Dzwon" w Toruniu, nie od rzeczy będzie
rzucić drobny snop , światła na,. działalność,
Koła Śpiewaczego ,,Dzwon" w roku spra­
wozdawczym 1936.

Zadaniem Koła śpiewu ,,Dzwon", podo­
bnie jak innych bratnich organizacyj (Kół
śpiewaczych) — jest praca kulturalno-mu­
zyczna, polegająca na propagowaniu wśród
członków pieśni, przede wszystkim śpiewu
chóralnego (świeckiego i kościelnego) w o-

gółe, a pieśni polskiej w szczególności.
Nasuwa się pytanie, czy w roku spra­

wozdawczym Koło śpiewu ,,Dzwon" spełni­
ło chociaż w części swe zadanie? Odpo­
wiedź na to pytanie wypada pozytywna.
Zadania swe Koło śpiewu ,,Dzwon" wpro­
wadziło w życie przez lekcje śpiewu, drogą
występów w czasie imprez o różnym cha­
ra,kterze oraz występów radiowych z Roz­
głośni Pomorskiej w Toruniu.

Poza pracą kult,uralno-muzyczną wyżej
wymienioną, zarząd starą! się spełnić rów­
nież swoje zad-anie, wychowąwczo-dydak-
tyczne wewnątrz Koła, a mianowicie: sta­

rał się o wyrobienie wśród członków po­
czucia wypełnienia obowiązków na sieb,ie
przyjętych, o zaszczepienie, wśród członków

systematyczności ,i punktualności oraz in­
nych cech charakteru, które winien posia­
dać k.ażdy członek kolą śpiewaczego. I w

tej dziedzinie zarząd zdziałał bardzo wiele.
W końcu’nadmienić należy, że w ubiegłym
roku sprawozdawczym odbyto 1 nadzwy­
czajne walne zebranie i zwyczajne walne

zebranie, 5 zebrań miesięcznych oraz 5 ze­
brań zarządu.

Liczba członków chóru wynosi 60 w tym
28 czynnych.

Powyższy krótki przegląd pracy pozwa­
la stwierdzić, że Koło śpiewu ,,Dzwon" zdo­
łało w części wypełnić swe zadanie.

Podając powyższe do wiadomości, za­
rząd zaprasza do współpracy przez zapisa­
nie się na listę członków czynnych oraz

wspierąjąćych wszystkich miłośników pie­
śni, a przede wszystkim tych, którym na

sercu leży rozwój pieśniarstwa polskiego i

którym droga jest pieśń polska.
Hasłem ,,Cześć Pieśni!"

(-) Inż. Stefan Fabianowski, prezes.

Pi!el wielkimi uwleśu śiiemtti
mj Toruniu.

JUBILEUSZ 25-LECIA ZWIĄZKU KÓŁ ŚPIEWACKICH WOJEWÓDZTWA POMOR­
SKIEGO, JAKI ODBĘDZIE SIĘ W TORUNIU, STANIE SIĘ ŻYWIOŁOWĄ MANIFE-

STACJĄ POMORZA I JEGO STOLICY.

W dniu 3 marca br. w sali konferen­
cyjnej Domu Społecznego odbyło się
konstytucyjne zebranie Komitetu uro­
czystościowego z okazji 25-lecia Związ­
ku Kół Śpiewackich Województwa Po­
morskiego.

Zebranie zagaił prezes p. Ratajski,
zaznajamiając przybyłych z ogólnymi
wytycznymi projektowanego święta
pieśni w Toruniu w dniach 16 i 17 ma­
ja. Następnie bliższych wyjaśnień ,.u­
dzielił wiceprezes Związku p. Kadlec.

W wyniku krótkiej dyskusji wyło­
niono komitet wykonawczy, który po­
woła sekcje: kwaterunkową, aprowiza-
cyjną, dekoracyjną, finansową, praso-
wo-propagandową, artystyczną.

Ramy zakreślonego zjazdu śpiewac­
kiego będą niezwykłe szerokie, jeśli

się weźmie pod uwagę, że połączony
on będzie organizacyjnie z propagando­
wym ,,Dniem Torunia". Organizatorzy
obliczają, że samych śpiewaków przy­
będzie do stolicy województwa pomor­
skiego około 4.000

Protektorat Zjazdu łaskawie przyję­
li p. wojewoda pomorski Raczkiewicz
oraz J. E. ks. biskup Okoniewski. Prze­
wodniczącym komitetu wykonawczego
wybrano p. Kadleca.

Prace przygotowawcze są już w peł­
nym toku, to też przewidzieć można z

góry, że zjazd śpiewacki, w połączeniu
z ,,Dniem Torunia" wypadnie imponu­
jąco, ó czym, świadczy zainteresowanie,
jakie okazują bratnie koła i Związki
śpiewackie z całej Polski.

Puder i pasta przeciw odparzeniom
Preparaty V A S E N O L sq polskim produktem

Należy wystrzegać sie nailadownictw.

Żaki. Przem. Vasertol Tczew.

Dzięki systematycz­
nemu stosowaniu u

dzieci preparatów
Vasenol zapobiega
się zaczerwienie­
niom, odparze­
niom i zapa--
leniu skóry;
Dlatego;

24004

Koncert Sodalicii Mariańskiej
Przypominamy wszystkim meloma­

nom, że w dniu jutrzejszym o godz. 17
w auli gimnazjum im. Kopernika w To­
runiu odbędzie się wieczór Moniuszki,
urządzony staraniem Sodalicji Mariań­
skiej.

W koncercie biorą udział: p. Maro-

lewska-Dejewska, chóry ,,Halka" z Pod­
górza i Chrystusa Króla z Mokrego oraz

orkiestra pod dyr. p . por. Grabowskiego,
Początek punktualnie o godz. 17,

Z teki policjanta.
Dnia 4 bm. zgłoszono w Toruniu oraz

w pow. toruńskim 9 wypadków różnych
drobnych kradzieży, z których 3 wykry­
to, oraz spisano 2 doniesienia za prze­
kroczenie przepisów policyjno-admini-
stracyjnych i 1 doniesienie za przekro­
czenie przepisów drogowych.

Czarliński Lech, właściciel majątku
Brąchnowo zgłosił o kradzieży 1 owcy i
50 kg pszenicy, wart. 70 zł. Jako spraw­
ców ujawniono Jasińskiego Edmunda,
zam. w Dubielnie, pow. Chełmno, Woj­
ciechowskiego Jana i Cieślaka Franci­
szka, zam. w Brąchnowie, których ujęto.

a e
w

Gruźlewski Antoni, zam. w Toruniu
ul. Kościuszki zgłosił o kradzieży ksią­
żeczki wojskowej i karty ,,Mob", z kie­
szeni płaszcza w jadłodajni Deczyńskie-
go przy ul. Żeglarskiej w Toruniu,

Przy powiększeniu gruczołu krokowego
i cierpieniach pęcherza naturalna wodą
gorzka Franciszka-Józela jest niezastąpio­
nym środkiem przeczyszczającym, działają,
cym delikatnie i niezawodnie. Zaleć, p. lek,

Polskie tutki robig w świecie kariero.
. Prawdziwie pocieszający objaw notują

nasi eksporterzy. Oto wzmógł się znacznie

eksport tutek polskich zagranicę. Żądane
są tutki najlepsze, a więc przede wszyst­
kim Prima-Aida. Zdawałoby się. że Europa
i Ameryka posiadają wszystko, o czym,
można zamarzyć, a przecież nasze tutki

smakują palaczom zagranicznym najlepiej.
Istotnie nasze tutki Prima-Aida są towa­
rem pierwszej jakości, a że smakują zagra­
nicy, to jeszcze jeden dowód, jak dobre to­
wary produkuje Polska. Ten nieoczekiwa­
ny artykuł eksportowy powiększy nasz bi­
lans handlowy nową pozycją eksportu:
tutki polskie Prima-Aida.

.— Papieskie Dzieło Roskrsewienia
Wiary przy parafii św. Jana urządza w

niedzielę 7 bm. o godz. 18, w sali ,,Ti-
vóli" przy ul. Bydgoskiej wieczór misyj­
ny, na który zapraszamy wszystkich
członków i sympatyków dzieła misyjne­
go. Na program złożą się m. in.: krótki

referat okolicznościowy, deklamacje i

produkcja muzyczna. Wstęp bezpłatny.
Przy wejściu składać można drobne dat­
ki na misję. Rada Misyjna.

— Baczność, oficerowie w słanie spo­
czynku! Dnia 7 bm. o godz. 12 w gar­
nizonowym kasynie oficerskim w Toru­
niu odbędzie się nadzwyczajne walne ze­
branie członków okręgu pomorskiego, na

którym zostanie omówiony projekt nowej
ustawy emerytalnej dla osób wojskowych.
Ponieważ w związku z tym musimy za­
jąć konkretne stanowisko, zarząd okrę­
gu pomorskiego zwraca się z gorącym

apelem do kolegów zrzeszonych i niezrzo-

szonycłi o jak najliczniejsze przybycie na

zebranie.

— Walne zebranie Pomorskiego Tow.
Muzycznego w Toruniu odbędzie się w

dniu 21 bm. o godz. 18 w sali Konserwa­
torium Muzycznego w , ,Dworze Artusa".

Członkowie otrzymają osobne zawiado-
i mienia. ,,
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Muzeum Miejskie podaje do ogólnej
wiadomości miło.śnikom sztuki, że wy­
stawa obrazów prof. A. Laszenki prze­
dłużona o tydzień, zostanie zamknięta
nieodwołalnie w niedzielę, 7 marca o

godz. 18, Na ten dzień artysta-malarz
przyjedzie do Bydgoszczy, pragnąc w

dniu zamknięcia osobiście oprowadzać
po wystawie zwiedzających, jak to zro­
bił w dniu otwarcia.

W niedzielę, 7 bm, wystaw’a będzie
otwarta od godz. 11 do 18 bez przerwy.

Od przyszłego tygodnia rozpoczyna­
ją się przygotowania do wystawy zbio­
rowej drzeworytów Stefana Mrożew-

skiego.

Znowu post...
mówi z niechęcią niejeden, widząc na stole

pptrawy bezmięsne. Mniej byłoby niezado­
w,olonych, gdyby potrawy postne były
smacznie przyrządzone, a to przecież bar­
dzo łatwe; wystarczy dodać do nich kilka
kropel przyprawy MAGGFego, aby ich
smak podnieść i uszlachetnić. Potrawy
postne będą wtedy wyborne, a każdy z ape­
tytem i zadowoleniem zje każde danie.

Pragnienie snu - to sygnał
ostrzegawczy.

Pragnienie snu wywołane jest wskutek
przemęczenia nerw-ów. Stałe sztuczne zwal­
czanie zmęczenia musi szkodzić. Bezkofei-
nowa kawa Hag jest dla zdrowia bardzo
ważną, gdyż chroni nerwy a sen pozostaje
spokojny. Co do smaku, delikatna prawdzi­
wa kawa Hag jest niedoścignioną.

,,Gwarancja dobroci — zaufanie tysięcy"
— oto słuszne ujęcie sprawy. Opinią klien­
tów, bezpośrednia i bezsporna, jest najlep­
szym sprawdzianem dobroci danego towa­
ru czy artykułu. Tezę tą, wysunęły Krajo­
we Zakłady TELEFUNKEN, mjąc za sobą
wieloletnie doświadczenie w produkcji i
sprzedaży radioodbiorników tej marki.
Zwłaszcza ostatnio w nowym sezonie 1936/7
opinia tysięcy nabywców radioodbiorników
Lord, Magnat, Arystokrata i Premier U-
gruntowala się i tak rozpowszechniła się w

całym kraju, żę dzisiaj wiadomo każcfeniu
radióamatorowi, iż klasę: najwyższą stano­
wią ; odbiorniki TELEFUNKEN, Istnieje
między wielkim bogactwem radiosłuchaczy
jakaś ,solidarność i wzajemna życzliwość.
Wypróbowawszy jakiś aparat, a w naszym
wypadku odbiornik Telefunken, radzą so­
bie oni wzajemnie zaopatrzenie się w od­
biornik tej marki, przyczyniając się w ten

sposób do tym większego rozpowszechnie­
nia aparatów Telefunken. Tysiące entuzja­
stycznych listów, nadchodzących od posia­
daczy Telefunkena, potwierdzają, że zaufa­
nie i uznanie nabywców Telefunkenów jest
przecież rękojmią doskonałości tych od­
biorników.

Roczne walne zebranie
B. K. S. ,,Wodnik

W dniu 2 marca w sali ,,Pod Lwem" od­
było się walne roczne zebranie Bydgoskie­
go Klubu Sportowego ,,Wodnik". Przewod­
niczącym obrad był mgr. Kosmowski,

Rezultat całorocznej pracy, uwidocznio­
nej w sprawozdaniach, był pod każdym
względem dodatni. Miarą wysiłków może

być obrót kasowy, który sięgnął sumy
3.680 zł 97 gr. Dochodów Klub miał 979 zł.
Wszelkie długi zostały spłacone. Na no­
wy rok przekazano sumę 87 złotych,
jako saldo gotówkowe. Najważniejszą rze-

Klub cieszyły się stale wzrastającą frekwen­
cją. Życie wewnętrzne rozw-ijało się bez za­
rzutu. Koleżeńskość i zżycie się członków
Klubu było wzorowe. Klub można nazwać
jedną wielką rodziną.

Obrady wtorkowe prowadzone były w

atmosferze spokojnej. Po uchwaleniu abso­
lutorium dla ustępującego zarządu został
jednogłośnie wybrany nowy w składzie na­
stępującym:

Stanisław Strąbski — prezes, Julian Le­
wandowski — I wiceprezes, Zbigniew Ka-

Totalizm hitlerowski w karykaturze chi cagoskiego ,,Dziennika Związkowego".

cza było jednak dokonanie zaśadńicżyćh I
inwestycyj. Klub posiada szałas dla sekcji J
pływackiej oraz schron dla kajaków. W no- ,

wym roku ma nadzieję pozyskać pomiesz- (
czenie dla minimum 70 łodzi, maksimum
120.

Najważniejszymi imprezami Klubu w

roku ubiegłym byl ,,Wpław przez Byd­
goszcz" oraz regaty Koronowo—Bydgoszcz
,,O mistrzostwo Brdy". Były one zorganizo­
wane bez zarzutu. Członkowie Klubu oka­
zali ogromną ofiarność przy ustanawianiu
licznych nagród. Podkreślić należy rów­
nież, że zabawy taneczne urządzane przez

miński -- II- wiceprezes, Adela Skubałównd
— sekretarz, Wacław .Szerffel — skarbnik,
Marian Bomirski - gospodarz i Bruno
Pszczółkowski - ławnik. Do komisji rewi­
zyjnej weszli pp, Jan Janotta, Marian Ma-
tecki i Hełmuth Fiorek. Kierownikiem sek­
cji kajakowej został p. Witold Borowski,
sekcji pływackiej Adolf Małek, łyżwiarskiej
inż. Dindingier, imprezowej Henryk Mar-
kiert.

Po zebraniu uczestnicy spędzili parę go­
dzin na wspólnej skromnej kolacji, która
jak zawsze u ,,Wodnika" odbyła się w mi­
łej i serdecznej atmosferze.

Upadek sfstgrii.
W tym satyry leży sita,
W tym jej ciosów niezawodność,
Że ośmiesza przeciwnika,
Lecz szanuje ludzką godność.

Wiele naszych tygodników
W politycznej tkwiących zwadzie,
Zapomina w ogniu walki
0 szlachetnej tej zasadzie.

Jakiś posiew nienawiści

Swym zatrutym tchem przenika
Każdą zwrotkę rymopisa,
Każdą linię rysownika.

Jeśli prysznic to pomyje,
Jeśli żarty to zaplute,
Jeśli szarża to z ukrycia,
Jeśli szpilki to zatrute.

Gdyby stary mistrz Krasicki
Wstał i okiem na to rzucił,
Toby snów się. w grób położył,
Toby w trumnie się obrócił.

Henryk Zbierzchowski.

%By Ku |T w niedzielą

WWfi?SBBesH 7 marca kr.

w sali ),POD LWEM11 godzina 16-ta

Zaprasza LOTERIA FANTOWA - WŁASNY BDFKT

M Pań Silos, paraf, k Wiraiw a Paafo
3873i na Bielawkach.

Przedstawienieteatralne.

Zarząd Koła Przyjaciół Budowy Kościo­
ła św, Wincentego a Paulo komunikuje, że
zakupił w Teatrze Miejskim sztukę Lave-
ry’ego pt. ,,Pierwszy Legion", na ponied’zia­
łek, dnia 15-go marca br. Bilety na powyż­
szą sztukę po zniżonych cenach nabyć moż­
ną codziennie w biurze parafialnym X.X.

Misjonarzy przy ul. Ossolińskich 2, tel. 21-28
w godz. od 9-12 i od 15-18. (3942

— Czy wiecie, moi roztomili, -- jak I
dźwięcznie was, bydgoszczanie, nazwał ślą- I
ski pisarz Morcinek — że jeden z kasztela- I

nów bydgoskich
BYŁ KANDYDATEM NA TRON POLSKI?

Chodzi w tym wypadku o Abrahama Zbą­
skiego, o którym kardynał Hozjusz wspo­
minał nawet na soborze trydenckim, sła­
wiąc jego cnoty i zdolności. W encyklope­
dii Orgelbranda czytamy, że ,,słynął z nau­
ki, rozsądku i dowcipu do tyła, że po
śmierci Zygmunta Augusta postawiono go
w roku 1537 pomiędzy kandydatami do
tronu". Nie bylibyśmy tak zaraz na tego
Zbąskiego wpadłi, gdyby nie... żydzi. Tak
jest, żydzi. Jakiś uczony żydowski, Ma­
teusz Miezes, drukuje w nie ,,Naszym
Przeglądzie" pracę historyczną o. Polakach
chrześcijanach pochodzenia żydowskiego.
Miezes pragnie udowodnić, że Abraham
Zbąski — kasztelan bydgoski, dlatego był
taki mądry, ponieważ miał w żyłach krew
żydowską — rzekomo po Esterce, nałożni­
cy króla Kazimierza. O żydowskim pocho­
dzeniu Zbąskich mają świadczyć: imię A-
braham, powtarzające się w tej rodzinie,
oraz wyraźne sprzyjanie ,,prześladowanym
żydom". Jeden z tych Zbąskich, sekretarz
królewski, jest autorem aktu z r. 1538 (pod­
pisanego przez Zygmunta IV) potwierdza­
jącego, że chrześcijanie Brześcia Kujaw­

skiego złożyli wadium w wysokości 4.000

złotych na zabezpieczenie, że

nie będzie więcej w tym mieście roz­
ruchów przeciw żydom_

Możemy przysiądz, że Abraham Zbąski,
kandydat na króla miał na pewno ,,aryjską
babkę". Matką jego była podkomorzyna
Stanisławowa Lasocka, a żoną — Opaliń­
ska, z rodu wojewodów. Abraham Zbąski
piastował urząd kasztelana bydgoskiego,
urząd równy wojewodzie, i to nas upraw­
nia do tęsknot dotąd nie ziszczonych, by
się domagać

przywrócenia dziejowych uprawnień
grodu bydgoskiego.

Nie jest to argument śmieszny, jak się mo­
że Torunianóm wydaje, gdyż mieliby oni
także prawo być ,,wolnym miastem", jeśli­
by im się wywyższenie Bydgoszczy nie po­
dobało. (W najbliższych dniach odbędzie
się przeprowadzka pozostałych w Bydgosz­
czy działów dyrekcji kolejowej — do To­
runia, mamy więc raczej powód do smut­
ku, nie radości).

Za to żydzi wciąż nam się starają przy­
podobać. Milionowy spadek Lei Cohen z A-

meryki dla ,,biednych żydów" w Bydgosz­
czy wciąż czeka na odbiór. Teraz znowu

jakiś doktor Emil Suiyc z Rodezji za po­

średnictwem naszego konsulatu południo­
wo-afrykańskiego nadesłał magistratowi
bydgoskiemu

STO FUNTÓW SZTERLINGÓW

na budowę szpitala. Jest to nie wiele, gdyż
coś około 2.600 złotych, zawszeć jednak i
taka sumka się przyda, choćby dla tego
malarza toruńskiego, któremu dyploma­
tycznie zarząd miejski powierzył prace w

nowym szpitalu. Miejscowi mistrzowie ma­
larstwa pokojowego — w razie potrzeby na

dworze — złośliwie utrzymują, że ,,poma-
lutku" cały Toruń przyciągniemy do sie­
bie i wówczas nic już nie będzie stało na

przeszkodzie zaślubinom Bydgoszczy z Po­
morzem.

Ba... wspaniałomyślni Pomorzanie obie­
cują wybudować na Brdzie bydgoskiej

NOWY PORT BAŁTYCKI

dla przeładunków masowych. Najbardziej
się tymi fantastycznymi projektami prze­
raził — Gdańsk. Spokojnie, duszyczko! Za­
nim większe statki dotrą z Gdyni do Byd­
goszczy, upłynie we Wiśle tyle wody, że
nie nadążymy pogłębić jej koryta. Latem,
w czasie posuchy, statki ,,Lloydu Bydgo­
skiego" o najmniejszym zanurzeniu z tru­
dem mogą się przesunąć przez lachy pia­
sków wiślanych za mostem fordońskim a

co tu dopiero marzyć o większych trans­
portowcach !

Gdańszczanie czego innego się oba­
wiają:

ZUPEŁNEGO ZAKAZU WYWOZU
ZBOŻA Z POLSKL

Ludność zarobkująca w kraju słusznie jest
zaniepokojona zwyżką cen pieczywa, a

trwożliwi statyści zapytują, czy nam cza­
sem zboża nie zbraknie. W Poznańskim są
jeszcze duże zapasy. Podróżujący w okoli­
cy Wrześni kupiec bydgoski naliczył w

jednym tylko majątku 35 nie wymłóco-

nych stogów!!! Zamożniejsi piekarze zma-i
gazynowali wprost nieprawdopodobne za-

pasy. W Nowejwsi Wielkiej w powiecie
bydgoskim pewien piekarz niemiecki ma’
mieć 700 worków mąki! Biedniejsi pieką-!
rze na zwyżce cen absolutnie nic nie zy-i
skali, przeciwnie, stracili cały kapitał o-

brotowy. Tych chliborobów nam żal naj-!
więcej. Władze wkrótce już będą zmuszone

dokładnie stwierdzić, czy do nowych żniw
chleba wystarczy, i pomyśleć o tym, jak
obdzielić tych, którzy już dzisiaj głodują,
z Kresów Wschodnich bowiem nadchodzą

HIOBOWE WIEŚCL

W powiatach: braslawskim, dziśnień-

skim, postawskim i innych, ludność wiej-i
ska nie ma zupełnie chleba, Głoduje prze-i
szło sto tysięcy włościan. Jeden z osadni-
ków kresowych, który co tylko z tamtąd
wrócił, opowiadał nam, że ludność puchnie
z głodu — pokarmem jej jest sieczka z gnl-
jącymi ziemniakami, buraki i różne ziel­
ska. z ludnością głoduje ich bydło, trzoda
i ptactwo, pozbawione zupełnie paszy.
Przednówek jeszcze bardzo daleki i strasz­
nie rozpaczliwy, bo włościanom brak ziar­
na, ziemniaków i innych potrzebnych na­
sion pod wiosenne zasiewy. Nikt nie ma

grosza na icb kupno, gdyż brak go nawet
na sól...

Szukamy środków zaradczych. Ważnym
problemem jest

WYTĘPIENIE SZCZURÓW I MYSZY,

które rocznie niszczą za blisko 400 milio­
nów złotych mienia narodowego. W mie­
ście Bydgoszczy i okolicy władze w najbliż­
szych dniach nakażą wyłożenie trucizny
przeciw gryzoniom. Tym razem akcja za­
krojona na wielką skalę i według doświad­
czeń naszych zachodnich sąsiadów, którzy
żadnego ziarnka nię zmarnują; wydać mu­
si rezultaty.

Kto jednak kraj nasz uwolni od szczur

rów dwunożnych?
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Francja przywraca wolny obrót zlotem

PARYŻ, 6. 3. (PAT.) Po obradach

francuskiej rady ministrów 5 bm. wyda­
no komunikat stwierdzający, że jeżeli
chodzi o walutę, rada ministrów uznała,
że podstawą polityki monetarnej Fran­
cji pozostaje w dalszym\ c,iągu układ s

dnia 25 września r. ub., zawarty ze Sta­
nami Zjednoczonymi i W. Brytanią. Tym
samym wyłączono więc możliwość wpro­
wadzenia ograniczeń dewizowych. Ra­
da ministrów zwróciła się do banku

Francji o przywrócenie swobodnego im­
portu i handlu wewnętrznego złotem. Z
dniem 8 bm. bank Francji ma już zacząć
zakup złota po kursie dziennym bez wy­
magania przedstawienia dokumentów.

Najbardziej zdecydowane zalecenia
skierowane zostały do wszystkich resor­
tów, ażeby uniknąć nieprzewidzianych
wydatków. Rząd nie wprowadzi żadnych
nowych wydatków, z wyjątkiem ewentu­
alnych tych, które posłużą na poprawę
bytu najgorzej uposażonych urzędników.
Wysiłek stabilizacyjny, zastosowany do

wydatków publicznych, zwrócony będzie
również w kierunku cen, które nie po­
winny (l) dalej zwyżkować.

Poprawa sytuacji gospodarczej oraz

stopniowy spadek bezrobocia w niektó­
rych przemysłach pozwolą na zahamo­
wanie tempa niektórych wydatków in­
westycyjnych ze środków publicznych.
W tych warunkach rząd przewiduje, że

w ciągu roku 1937 wydatki ze źródeł pu­
blicznych będą mogły być obniżone o

6 miliardów fr. Nadzwyczajne kredyty
na cele zbrojeniowe rząd decyduje się
pokryć w drodze wielkiej pożyczki obro­
ny narodowej z gwarancją i opcją co do
kursu. Będzie to jedyna pożyczka dłu­
goterminowa w 1937 r., gdyż wszystkie
inne potrzeby skarbowe łatwo będą po­
kryte w drodze operacyj krótkotermino­
wych. Emisja pożyczki obrony narodo­
wej nastąpi w poniedziałek i zostanie po­
przedzona przemówieniem przez radio
prezydenta republiki.

Jak widać z powyższych decyzyj, ma­
ją one dla gospodarki francuskiej zna­
czenie podstawowe. Jeżeli chodzi w

szczególności o obrót złotem, z komuni­
katu należy wnioskować, że rząd rezy­
gnuje z dotychczasowej zasady niepre-
miowania tezauryzacji i nabywania zło­
ta po cenie przeddewaluacyjnej. Odtąd
będzie ono nabywane po kursie dnia i

bez obowiązku legitymowania się ze stro­
ny sprzedawców.

e ft

Jest pytanie, czy nowe zarządzenia
nie okażą się spóźnione. Ostatnio uciecz­
ka złota przyjęła ogromne rozmiary. Cie­
kawe będzie również stanowisko prawi­
cy. Ta nawołuje do walki z rządem Blu­
ma. Nie wiadomo więc, jaki przebieg
będzie miała subskrypcja nowej pożycz­
ki. Patriotyzm będzie domagał się pod­
pisywania jej z uwagi na konieczność

zbrojeń, a chęć obalenia Bluma będzie
temu przeciwna.

Fałszowane fotografie propagandowe
,,czerwonych".

Jak wiadomo, propaganda rządu wa-

lenckiego zasypuje wprost dzienniki i

agencje prasowe całego świata materia­
łem informacyjnym i ilustracyjnym, ma­
jącym na celu w jak najgorszym świetle

przedstawić akcję gen. Franco i wybie­
la akty terroru stosowanego przez czer­
wonych. Niektóre dzienniki, nieraz w

dobrej wierze, korzystają z tego materia­
łu, nie podejrzewając, że mogą one być
sfałszowane. Fałszerstwo wyjaśnił do­
piero przypadek.

Niedawno komunistyczny dziennik

angielski ,,Daily Worker" oraz ,,New
Chronicie" reprodukowały z rozsyłane­
go przez propagandę walencką materia­
łu fotografię trupów kobiet i dzieci, rze­
komych ofiar bombardowania Madrytu
przez wojska narodowe. Fotografie te

Wydały się wielu osobom już skądsiś zna­
ne, a jeden ze współpracowników londyń­
skiej ,,Universe" zbadał, że są to stare

fotografie francuskie, datujące się z r.

1918 i dokonane w Paryżu po pierw­
szych wybuchach pocisków słynnej ,,gru­
bej Berty", ustawionej pod Compiegne.
Opublikowane one zostały w wydawnic­
twie ,,Tćmoignages et images sócrótes de
la Gaerre" w maju 1933 r. Oryginały
tych fotografij znajdują się w archiwum

fotograficznym policji paryskiej.

Na froncie madryckim nic nowego
SEWILA, 6. 3 . (PAT.) Gen. Queipo’

de Liano oświadczył na temat ostatnich

wiadomości, jakoby wojska rządowe
wkroczyły do Toledo po przeprowadze­
niu silnego natarcia na całym odcinku
rzeki Tago, iż wiadomości te są absolut­
nie fałszyw’e, podobnie jak i wiadomości,
dotyczące Oviedo. Dowódcy wojsk czer­
wonych — oświadczył — otrzymali roz­
kaz zajęcia miasta, więc naturalnie pu­
ścili wiadomość o jego zdobyciu, podczas
gdy w rzeczywistości zostali wszędzie od­
parci. Na frontach tych nie ma nic nowe­
go. W końcu generał zaznaczył, iż w

dniu wczorajszym na pozostałych fron­
tach nie było nic szczególnego.

09. Augustianie w Hiszpanii.
Kuria generalna oo. augustianów o-

głosiła ostatnio sprawozdanie o położe­
niu tego zakonu w Hiszpanii. Według
zebranych danych nie ma wątpliwości,
że 13 zakonników zostało zamordowa­
nych, o bardzo wielu innych natomiast
wiadomości są niepewne. Z pośród 133
zakonników klasztoru Escorial 33 osa­
dzono w zamienionym w więzienie kole­
gium św. Antoniego, większość pozosta­
łych deportowano do Alcala de Henares.

Zakonnicy pozostający na terytoria,ch,
zajętych przez wojska narodowe, misję
swoją wypełniają normalnie. r

Śnieżyce i mrozy.
BERLIN, 6. 3. (PAT.) Z Prus Wscho­

dnich donoszą o nadzwyczaj silnych opa­
dach śnieżnych, połączonych z mrozem
i silnym wiatrem. Komunikacja samo­
chodowa została przerwana zapełnia,

Gdańszczanom dużo się zdaje
Od wizyty polskiego ministra do państwowej rewizyty - droga daleka.

Warszawa, 6. 3 . (Tel. wł.) Dzisiejsza
prasa warszawska zajmuje się ogłoszo­
ną w ,,Danziger Nachrichten" rozmową

współpracownika tego pisma z prezy­
dentem senatu Greiserem, który bawił
w Polsce na polowaniu dyplomatycz­
nym.

,,W czasie obiadów i śniadań po
prawej stronie Prezydenta Rzplitej za­
siadał w pierwszym dniu polowania
ambasador francuski, w drugim zaś
dniu ambasador amerykański. Prezy­
dent senatu gdańskiego Greiser nato­
miast w czasie wszystkich posiłków w

pierwszym i drugim dniu zasiadał po
lewej stronie Pana Prezydenta".

O rozmowie Greisera z wicemini­
strem spraw zagranicznych Szembe-
kiem gdańskie pismo tak pisze:

,,W rozmowie tej strona polska wy­
raziła życzenie ponownego rokowania
z W. M. Gdańskiem. Polska uznaje bo-

: wiem przemianę Gdańska z państwa
demokratycznego na rządzone autory­
tatywnie".

W tej rozmowie prezydenta Greisera
z wiceministrem Szembekiem została
też poruszona sprawa rewizyty rządu
polskiego na wizytę, jaką złożył w War­
szawie prezydent senatu Greiser, oraz

wiceprezydent Ruth. Rewizyta ta dotąd
nie nastąpiła, ma jednak wkrótce na­
stąpić.

W związku z powyższym doniesie­
niem pisma gdańskiego ,,Wieczór War­
szawski" pisze:

,,Nie możemy przypuścić, żeby było
cośkolwiek prawdy w doniesieniu o

stanowisku wicem. Szembeka, bo prze­
cież rząd polski, jak i całe społeczeń­
stwo stoi na gruncie traktatów, które

stwierdziły, że Gdańsk nie jest żadnym
państwem, tylko wolnym miastem, które
w’chodzi -w’ obręb celny Polski i którego
politykę zagraniczną prowadzi rząd
polski.

Tak samo nie może być prawdą, ja­
koby rząd polski miał pojechać do
Gdańska z ,,rewizytą". Nie jest wyklu­
czone, że do Gdańska wyjedzie ten lub
ów minister Rzplitej, ale nigdy nie

będzie to wizyta przedstawiciela jedne­
go państwa u drugiego", (r)

Pustynia dankaliiska zamieni się
w jezioro.

RZYM, 6. 3. (PAT.) Inżynier Loren-
zetti opracował projekt budowy wielkiej
elektrowni w Erytrei. Zamierza on wy­
zyskać różnicę poziomu morza Czerwo­
nego i pustyni dankalijskiej, która w wie­
lu miejscach znajduje się o 120 m po­
niżej poziomu morza. Projekt przewi­
duje budowę olbrzymich turbin i wyzy­
skanie jako źródła energii wód morza

Czerwonego. Projekty inż. Lorenzetti

są obecnie badane przez kompetentne
czynniki w Rzymie.

Wieloryby wyrzucone na Ida Holandii

Od roku 1762 przyrodnicy nie zanotowali wypadku wędrówki wielorybów do brzegów
Europy zachodniej. Obecnie złowiono u brzegów Holandii dwa wieloryby, ważący
każdy po 50 tysięcy kilo. ,Wieloryby zostaną wypchane i oddane do muzeum przyrod-1
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PŁÓTNO PIERWSZORZĘDNEJ
JAKOŚCI NA WYKWINTNA

BIELIZNĘ POŚCIELOWA.

Bez apietury
O gładkiej i lśniącej
powierzchni
Bez meszku

Nie brudzi sie
i pierze sie łatwo

Zwiększona trwałość tkaniny.
Wyrób tirmy

BraciaCZECZOWICZKA
ANDitYCHÓ W

Oo nabycia w magazynach bławatnych

Awantury strajkowe
w Tnatsie.

TUNIS, 6. 3 . (PAT.) W kopalni
Metlaonia, którą zajęli strajkujący ro­
botnicy, został przywrócony spokój. Gór­
ników ewakuowano. Rano przybyły po­
siłki wojskowe z trzema samochodami
pancernymi. Podczas zajść i starć z po­
licją i wojskiem 13 strajkujących zosta­
ło zabitych a 26 jest rannych. Pięciu
żołnierzy odniosło rany. Do poważnych
zajść doszło również w kopalni Melilla,
gdzie 5 górników zostało zabitych. Obie

kopalnie znajdują się w południowym
Tunisie.

Szczegóły zajść.
PARYŻ, 6. 3 . (PAT.) Agencja Ha-

vasa podaje z Tunisu następujące szcze­
góły o rozruchach w kopalni Melilla: W

chw’ili, gdy robotnicy europejscy za zgo­
dą strajkujących krajowców zamierzali
podjąć pracę, 300 krajowców uzbrojo­
nych w pałki rzuciło się na robotników
europejskich. Europejczycy schronili się
do gmachu zarządu kopalni, który został

oblężony przez krajowców’. Policja usi­
łując uwolnić Europejczyków, zmuszona

była przez groźną postawę krajowców
do użycia broni. Krajow’cy rozproszyli
się wówczas, pozostawiając na miejscu 4

zabitych.

Bucharin i Ryków wydaleni z partii
MOSKWA, 6. 3. (PAT.) Zgromadzę-

nie plenarne centralnego komitetu par­
tii komunistycznej ZSRR zakończyło
swe prace. Po omówieniu szeregu za­
gadnień techniczno-organizacyjnych,
zgromadzenie rozpatrywało spraw’ę pro­
wadzonej przeciw’ko partii wrogiej dzia­
łalności Bućharina i Rykowa i postano­
wiło usunąć ich z partii komunistycznej
ZSRR.

Samobójstwo posterunkowego.
Nowy Tomyśl. Starszy posterunkowy PP.

Leon Kosicki z Miedzichowa, w pow’. nowo-

tymskim, w ub. czwartek około godz. 3 ra­
no, popełni! samobójstwo strzelając do sie­
bie z rewolweru w skroń.

Zwłoki jego znaleziono w strzelnicy w

Miedzichowie. Przyczyna rozpaczliwego
kroku nie jest znana.

Kosicki przed dwoma laty już raz tar­
gnął się na życie i strzelił do siebie z ,re­
wolweru służbowego, lecz zdołano go wów­
czas uratować. Zamach ten upozorowano
nieszczęśliwym wypadkiem przy czyszcze-
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Głowa Kościuszki na bryle węgla. W

czasie kopania dotu w okolicy Szarleja na

polskim Śląsku, natrafiono na bryłę węgla.
Po oczyszczeniu bryły z ziemi okazało się,
ze jest to głowa Tadeusza Kościuszki, rzeź­
biona w jednym kawałku węgla. Z jakiego
c.zasu pochodzi ta oryginalna rzeźba — nie
wiadomo. Jakiś nieznany mistrz-górnik za­
manifestował swoją polskość w ciężkim
dla Śląska okresie!

W Kieleckim uruchomione zostały cał­
kowicie zakłady mechaniczne ,,Białogon",
wskutek czego 150 robotników otrzymało
pracę. Również w Jędrzejowie uruchomio­
na została fabryka żelaza ,,Metapol".

Warszawa, 6. 3. (PAT.) Pan Prezydent
Rzeczypospolitej przyjął wczoraj p. mini­
stra komunikacji Juliusza Ulrycha.

Warszawa, 6. 3. (PAT.) Tymczasowe
zamknięcie rachunków skarbowych za mie­
siąc luty bieżącego roku wykazują po stro­
nie dochodów kwotę 171.475 tysięcy. Wyda­
tki w lutym w-yniosły ogółem 171.039 tysię­
cy, a zatem nadwyżka dochodów nad wy­
datkami wyniosła 436 tysięcy złotych.

Kraków, 6. 3. (PAT.) W związku z uka­
zaniem się w prasie nieścisłych wiadomości
o stanie kopca Marszałka na Sowińcu, wy­
’dzia.ł wykonawczy komitetu budowy kopca
Józefa Piłsudskiego w Krakowie komuni­
kuje, że stan kopca po okresie zimowym
jest bez najmniejszego zarzutu.

Nad czym radzić będzie ziazd

urzędników państwowych?
Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.) Ustalony został

program zjazdu delegatów stowarzyszeń u-

rzędników państwowych, który zwołany zo-

staje do Warszawy na 14—15 bm. Wśród
czołowych punktów porządku dziennego, fi­
guruje: sprawa zniesienia specjalnego po­
datku od uposażeń urzędniczych i reforma
zaopatrzeń emerytalnych. Na zjazd stowa­
rzyszę ńurzędniczych, przybyć ma do stoli­
cy około 200 delegatów, (r.)

Rewizje i aresztowania w Kielcach.
Kielce, 6. 3 . (Tel. wl.) W związku z likwi­

dacją komunizującego ,,Dziennika Popular­
nego", policja na polecenie prokuratora do­
konała w Kęilcąch i okolicy licznych rewi­
zji i aresztowań wśród elementów wywroto­
wych, skupiających się przy tym piśmie.
Znaleziono dużo obciążającego materiału.
Między aresztowanymi znajdują się i człon­
kowie PPS. a także 17-letnia uczennica
gimn. żydowskiego, córka bogatego kupca.

Z,e odżywiany żołnierz
armii niemieckiej uciekł do Polski.

Do Polski zbiegł żołnierz armii niemiec­
kiej, niejaki Mickelelt Karl, z regimentu 38
artylerii, który podał, że powodem dezercji
jego było złe traktowanie przełożonych tak
oficerów jak i podoficerów oraz bardzo z!e
w ostatnich czasach wyżywienie.

Jak widzimy, ograniczenia tłuszczu i in­
nych artykułów żywności dotknęły również
i Heichswehrę,

Echa zajść antyżydowskich
w Łomżyńskim.

Białystok, 6. 3 . (PAT.) Po całodziennej
rozprawie przed sądem okręgowym w Łom­
ży przeciwko 11-tu sprawcom wybryków
antyżydowskich w Dąbrowie ogłoszono wy­
rok, w myśl którego dwaj główni sprawcy
skazani zostali po roku więzienia, jeden na

10 mieś,, 5-ciu po 6 mieś., w tym dwóch z

zawieszeniem, trzej oskarżeni zostali unie­
winnieni. Skazani byli członkami Stronni­
ctwa Narodowego. Rozruchy zorganizowa­
ne zostały przez bojówkę partyjną.

Podczas snu udusili siostrę
i zakopali w chlewie.

Wykrycie ohydnego morderstwa pod
Jarocinem.

Jarocin. Policja aresztowała Marcina i
Michalinę Terlegów oraz ich matkę Józefę,
którym zarzuca się, iż w końcu paździer­
nika roku ubiegłego udusili podczas snu

siostrę swoją Mariannę i zwłoki jej zako­
pali w chlewie.

Rodzina Terlegów, rodem z Kalisza, osie­
dliła się przed kilkunastu laty we wsi
Chromieć, pow. Jarocin i nabyła tam 8-mor-

gowe gospodarstwo. Rodzina składała się z

matki wdowy, Józefy, oraz dzieci: Marian­
ny, Michaliny, Marcina i Walentyny. Naj­
starsza, 40-letnia Marianna, była przez ro­
dzeństwo bardzo nie łubiana, ponieważ
dbała o porządek w gospodarstwie i żądała
od brata i swoich sióstr wytężonej pracy. Z
końcem października r. ub. Marianna znik­
nęła ze wśi. Rodzina Terlegów opowiedzia­
ła sąsiadom, że Marianna Terlega znajduje
się w Kaliszu.

Ponieważ jednak stwierdzono, że Marian­
na Terlega w Kaliszu nie przebywa, zain­
teresowano się bliżej sprawą jej zaginięcia.

W czwartek, policjanci z posterunku w

Nowymmieście, stwierdzili w zagrodzie Ter­
legów, iż w chlewie, pod grubą warstwą
nawozu, na której stała krowa, zakopane
są zwłoki ludzkie. Dodać należy, że nad
zwłokami ułożony był bruk z kamieni. Wo­
bec tego policja zakuła w kajdany Marcina
Terlegę i aresztowała jego siostrę Michali­
nę oraz matkę, Józefę i odstawiła ich na

posterunek w Nowymmieście.

OBCE AGENTURY w POLSCE.
Bł związku z aresztowaniem wydawców i redaktorów

Polska bardziej niż inne państwa wy­
stawiona jest na oddziaływanie w niej
wpływów obcych, międzynarodowych,
wrogich jej kulturze, ustrojowi a nawet

bytowi państwowemu. Pokój wewnętrz­
ny od początku naszej niepodległości
zakłócony jest przez knowania Komin-
ternu moskiewskiego. W ostatnich mie­
siącach, od czasu wojny domowej w Hi-

szpani, akcja agentur komunistycznych
ogromnie się u nas wzmogła, czego do­
wodem prawdziwa inflacja pism komu-

nizujęcych, służących idei tzw. ,,frontu
ludowego".

Niewątpliwie polska opinia publiczna
dałabym sobie radę z obcymi agenturami,
gdyż mimo wszelkie radykalizmy za-

równo chłop polski jak i robotnik są

przywiązani do swej ojczyzny 1 w grun­
cie rzeczy są patriotami. Nastroje rady­
kalne w Polsce mogą mleó swe ujście
albo w skrajnych kierunkach nacjona­
listycznych, albo w Polskiej Partii So­
cjalistycznej 1 jej przybudówkach (ZZZ
lub b. frakcja rewolucy’na) bez ucieka­
nia się do wzorów i wpływów obcych.

Zadanie zaiym uporania się z a-

gcntnrami komunistycznymi przez
samo społeczeństwo polskie było
by możliwe, gdyby nie obca, trzy­
milionowa z górą warstwa ży­

dowska,
Ideom komunistycznym hołduje nie tyl-

, .DziBnniha Popularnego".
ko proletariat żydowski, ale jak stale

się o tym przekonywujemy również,
przedstawiciele plutofcracjl 1 in.telijyeńefi
żydowskiej, Ten udział zamożnej i o-

świeconej- sfery żydowskiej w ruchu ko­
munistycznym uważamy za bardziej
niebezpieczne od wybryków _

komuni­
styczny eh wyrostków żydowskich.

Ostatnie aresztowania wydawców 1
redaktorów ,,Dziennika Popularnego"1
dowiodły, że właściwymi wydawcami
tego pisma byli żydzi dr Muszkateo-
blit i Natanson. Opis dochodzeń proku­
ratorskich w tej aferze podaje m. ta.

,,Kurier Warszawski" z dnia 4 bm.:
,,Dochodzenia prokuratorskie w spnfc-

wie aresztowanych 12 współpracowni­
ków ,,Dziennika Popularnego", podej­
rzanych o działalność komunisty cmę,

potwierdziły fakt kompromitujęrych
kontaktów poszczególnych osób z komu­
nistami,

Główny udziałowiec wydawnictwa,
dr med. Maurycy Muszkatenbllt (żyd),
był członkiem komisji rewizyjnej zarzą­
du głównego Ligi obrony praw człowie­
ka i obywatela i członkiem komunistycz­
nego Komitetu powodziowego,

Drugi udziałwiec aptekarz Piotr Woj­
ciechowski, znany był od 1922 r. jako
działacz komunistyczny i kandydował
do Sejmu w 1922 r. z listy ,,proletariatu
miast i wsi" na drugim miejscu za ko­
munistą Dąbalem. Przed tym był w

Omsku na Syberii komisarzem bolsze­
wickim. (Komisarzem bolszewickim był
też dygnitarz Zw. Naucz, Polsk. żyd
Mandelbaum-Drzewiecki),

Inż. mechanik Szymon Natascn (żyd),
pisujący pod pseudonimem ,,K!os”, od
kilku lat był uważany za komunistę.

Współredaktor Władysław Piętrzyć
kowski był wielokrotnie zatrzymywany,
przez policję za komunizm, udział w

nielegalnych zebraniach strajkowych i
w 1934 roku był skazany przez starostwo
za pobicie członków Stronnictwa Naro­
dowego.

Aleksander Kubicki był redaktorem

!zawieszonego czasopisma radykalnego
,,Ugory" i jest pod śledztwem sąd,owym
żart. 97 k, k. s-

Poeta Lucjan Szenwald (żyd) oraz Do­
browolski byli członkami kom;isji lite­
rackiej Ligi obrony praw człowieka i

obywatela, ten drugi jako redaktor zlik­
widowanych pism skrajnie lewicowych
,,Lewara" i ,,Obliczów dnia".

Rosjanin Aleksander Minorski jest z-a

kaucją pod śledztwem o komunizm. Ka­
sjer wydawnictwa Chaim Pol!ak (żyd),
utrzymywał kontakty z partią komuni­
styczną, a u inż. rolnika Bronisława
Drzewieckiego znaleziono bezpośrednia
materiały 1 instrukcje z centralnego ko­
mitetu partii komunistycznej.

Zawieszenie ,,Dziennika Popularnego"
z mocy postanowienia sądowego, nastą­
piło w przededniu przeprowadzki wy­
dawnictwa z Warszawy do Łodzi, gdzie
poczynione już były starania o rejestra­
cję tytułu pisma. W obecnej chwili a

pośród aresztowanych — 9 osób siedzi
w areszcie, 4 pozostają na wolności z

zakazem wydalenia się, a jedna — za

kaucją".

Awanse w sądownictwie.
Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.) Na wniosek

ministra sprawiedliwości Pan Prezydent
mianował: wiceprokuratora sądu okręgo:­
wego w Toruniu C. Polowińskiego wicepre­
zesem sądu okręgowego w Nowogródku: sę­
dziego sądu grodzkiego w Toruniu J. Łap-
kiewicza sędzią sądu okręgowego w Toru­
niu: sędziego grodzkiego w Pucku T. Szy­
mańskiego sędzią sądu okręgowego w Gdy­
ni: sędziego sądu grodzkiego w Bydgoszczy
Edmunda Masiaka sędzią sądu okręgowego
w Bydgoszczy; podprokuratora sądu okrę­
gowego w Poznaniu E. Kaczorowskiego wi­
ceprokuratorem sądu okręgowego w Pozna­
niu; wiceprokuratora w Poznaniu B. Misiu-
rowicza sędzią grodzkim w Poznaniu, (r.)

Zapałki na razie nie potanieją. Jak się
dowiadujemy, cena zapałek w najbliższych
dwóch miesiącach nie ulegnie zmianie,
gdyż pertraktacje, prowadzone przez Mini­
sterstwo Skarbu ze Spółką dzierżawną do
eksploatacji wyrobów Polskiego Monopolu
Zapałczanego, zostały przerwane na sku­
tek wyjazdu delegatów grupy szwedzkiej.
Przerwę tę należy jednak uważać jako
chwilową. Po kilku tygodniach rozmowy
na temat obniżki cen będą nadal kontynu­
owane. Jak wiadomo, z żądaniem obniżki
c,en zapałek wystąpiły g!ównie sfory rolni­
cza.

Klub miłośników sceny i filmu
przystępufe do nowego obozu politycznego.
Warszawa, 6. 3. Do sekretariatu Obozu

Zjednoczenia Narodowego w dalszym ciągu
napływają od organizacyj społecznych z

całego kraju akcesy, które najlepiej świad­
czą o zasięgu, jaki ma akcja Obozu Zjedno­
czenia Narodowego.

_Zgłosili się między innymi: Klub miło­
śników sceny i filmu — Warszawa.

Tow. wydawnicze ,,Bluszcz" - Warsza­
wa.

Stowarzyszenie wielkopolskich dzienni­
karzy ,,państwowców" w Poznaniu; (na­
wet dziennikarze sanacyjni na Pomorzu

swego czasu zaprotestowali przeciwko za­
kładaniu tego rodzaju stowarzyszeń, ponie­
waż wszyscy bez wyjątku dziennikarze pol­
scy są państwowcami; odpowiedniejsza
nazwa dla grupy red. Winiewicza w Pozna­
niu byłaby ,,rządowcy". - Uwagi red.)

Masowo zgłaszają się pracownicy ubez­
piecza!ni społecznych w Poznaniu, Lesznie,
Inowrocławiu, Bydgoszczy itd. (Byli oni już
w różnych obozach, zależnie od koniunktu­
ry).

Podoficerowie rezerwy wierzą
w szczęśliwą gwiazdą Naczeln. Wodza

Związek podoficerów rezerwy — zarząd
główny — Warszawa witają akt konsolida­
cji narodowej. Zarząd główny ogólnego
związku podoficerów rezerwy Rzeczypospo­
litej Polskiej, reprezentujący 18 okręgów i
liczący 54.090 członków zrzeszonych w 462
kolach na obszarze całego państwa, — wy­

raża gotowość czynnej współpracy w Obo­
zie Zjednoczenia Narodowego, wierząc nie­
złomnie, że hasło rzucone przez Marszałka
Śmigłego-Rydza — ,,podciągnąć Polskę
wzwyż" zostanie jak najszybciej zrealizo­
wane.

Dziś przemówi w radio gen. Góre(k!.
Warszawa, (PAT.) Dziś w sobotę 6 bm.

o godz. 18,50, generał Roman Górecki wy­
głosi przez radio przemówienie pt. ,,Zjedno­
czenie narodu jako czynnik potęgi militar­
nej i gospodarczej Polski". Przemówienie p.
gen. Góreckiego będzie transmitowane na

wszystkie rozgłośnie polskie.

Płk. Sławek popiera akcję płk. Koca,
aie do 0. Z. N. nie wstąpi.

Warszawa, 6. 3 . (Tel. wl.) Po ogłoszeniu
deklaracji płk. Koca, płk. Sławek był na

audiencji u Marszałka Śmigłego-Rydza.
Pik. Sławek miał się oświadczyć za dekla­
racją ideową pik. Koca, choć sam z różnych
względów swego akcesu nie zgłosi. Zwolen­
nicy. pik. S!awka będą więc mogli zgłaszać
swoje akcesy.

We wczorajszej prasie podano wiado­
mość, że pik. Sławek był u płk. Koca, jed­
nak brak jest potwierdzenia tej wiadomo­
ści. Z drugiej strony faktem jest, że — jak
to wykazuje dotychczasowa praktyka —

sławkowcy nie odegrają większej roli w no­
wym obozie, (r.)

Zatory toto? nadal grotą
niebezpieczeństwem mieszkańcom nizin post Topólnem.

święc!ę, n. W., 5. 3. (t) Od dwóch dni już
trwają prace przy rozbijaniu zatorów lodo­
wych, jakie utworzyły się na Wiśle począw­
szy od Kosowa aż pod Fordon. Zajęte tą ak­
cją oddziały pracują wytrwale, choć nie
wiele zdołano się posunąć naprzód.

Według ostatnich komunikatów, jakie tu

nadeszły, płynie już nieco kry od Kosowa
począwszy w dół rzeki, ale to mało i nie­
bezpieczeństwo dla mieszkańców zagrożo­
nych nizin jeszcze nie minęło.

Poważną przeszkodą w szybkim posu­
waniu się prac rozbijania kry są ostatnie
przymrozki, które powodują zamarzanie

powierzchni wody.
Zatory lodowe nie ruszają, a tu woda le­

je się z koryta rzeki na niziny. W Topólnie
bardzo poważnie zagraża powódź

zakładowi Sióstr Dobrego Pasterza,
Pola uprawne, rozlegle ogrody warzywne i
sady są już pod wodą.

Wśród mieszkańców omawianych nizin
normalne życie codzienne zamarło: dogląda
się tylko inwentarzu i obserwując to, co się
rozgrywa na Wiśle, oczekuje się chwili, kie­
dy ruszą lody, bo właśnie z tej strony gro­
zi największe niebezpieczeństwo.

Na marginesie tej powodzi wypada pod­
kreślić, jak wcześnie przeczuwa zwierzyna
polna nadciągające niebezpieczeństwo. Otóż
zanim jeszcze woda zalała pola i łąki o-

raz odcięła wsie od traktów, uciekały cale
gromady szaraków, zimujące w krzewach
nad rzeką, na wyżyny, jak również ciągnę­
ły stada ptactwa w ślad za swymi czworo­
nożnymi przyjaciółmi i współtowarzyszami
niedoli na zbocza wyżyn, ciągnących się
długim pasmem wzdłuż nizin.

Zwierzyna i ptactwo, opuszczające swe

wygodne legowiska, to pewni zwiastunowie
nadciągającego niebezpieczeństwa ze strony
Wisły.

Przy obecnej powodzi znowu ponawiamy
już kilka razy przez nas poruszaną sprawę,
kiedy wreszcie zostanie wybudowany wał
wzdłuż Wisły, począwszy od Grabowa do
. Chrystkowa? (długości 12 km). Jest to bo

wiem jedyny dłuższy odcinek na Pomorzu

po lewym brzegu Wisły, dotąd nie obwało­
wany.

Może po ukończeniu budowy wału pod
Chełmnem oraz wału wstecznego przy
Wdzie pod Świeciem przystąpią właściwe
czynniki do obwałowania właśnie omawia­
nego odcinka rzeki?

Wisła pod Brdyujściem nadal przybiera!
Ewakuacja mieszkańców pod Łęgnowem.

Katastrofa powodzi na Wiśle pod Brdy­
ujściem oraz pod Fordonem przybiera w

dalszym ciągu gwałtownie, gdyż zator na
Wiśle pod Świeciem powiększył się z powo­
du napływającej kry i obecnie doszedł już
do mostu fordońskiego. Artyleria z Grudzią­
dza i Torunia zajęta jest rozsadzaniem za­
toru, jak dotąd jednak wyniki są bardzo
słabe. Pod Brdyujściem wczoraj wieczorem
woda podniosła się do 7,38 m, dziś rano o

godz. 9 już osiągnęła 7,72 m. Pod Łęgnowem
łąki są zalane i musiano wczoraj przystą­
pić do ewakuacji zagrożonych mieszkań­
ców.

Tak samo w Fordonie oraz w Strzelcach
Dolnych musiano ewakuować kilka rodzin.
Pod Solcem Kujawskim woda dochodzi do
szosy Łęgnowó— Otorowo. Sytuacja zatem

jest bardzo poważna, tym bardziej, że liczyć
się należy z napływem nowej fali. Jedynie
rozbicie zatoru może usunąć dalsze niebez­
pieczeństwo wylewu.

Powódź na Węgrzech.
Budapeszt, 6. 3. (PAT) Katastrofa powo­

dzi przybiera w północnych Węgrzech co­
raz większe rozmiary. Rzeka Saio wystąpi­
ła w nocy z brzegów, zalewając przedmie­
ścia Miskolca. Część mieszkańców nie zdą­
żyła ujść przed powodzią i schroniła się na

dachach domów. Akcja ratunkowa trwa.
Ofiar w ludziach dotychczas nie ma. W miej­
scowości Jaszbereny nad rzeką Zagyva
wskutek powodzi zawaliło się 45 domów, W
okolicach tych powódź objęła przestrzeń 16

tys. hektarów.
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Ostatnie wiadomości. Ulice: WiejsU^i s Łąkoccd w roztopach,
Walka policji z bandytami. Policja oto-

czyła we wsi Domanowa, powiat Bielsk
Podlaski dom, w którym ukryli się bandy-
ci trzej bracia Zerowie, Na wezwanie do

poddania się oddal się w ręce policji Bro­
nisław Zero, natomiast dwaj pozostali od­
mówili poddania się. Policja rozpoczęła o-

strzeliwanie domu, w którym bandyci za­
barykadowali się, odpowiadając również
ogniem karabinowym, po krótkiej strzela­
ninie nastąpiła przerwa. W pewnej chwili
usłyszano z oblężonego domu 3 strzały re­
wolwerowe. Okazało się, że Zero Stanisław,
nie chcąc się poddać, zastrzeli! brata Lu­
cjana, po czym usiłował popełnić samobój­
stwo, strzelając dwukrotnie do siebie. Po­
licja,. po wkroczeniu do budynku stwierdzi­
ła śmierć Lucjana, a lekko ranionego Sta­
nisława przewiozła do Brańska.

—,Sfrajk szkolny w Zagłębiu Saary.
W miejscowości Frankenholz doszło do "o­
strych zaburzeń, których powodem było
wydane zarządzenie przez miejscową wła­
dzę narodowo-socjalistyczną zdjęcia krzy­
ży z sal szkolnych, a zawieszenie w ich
miejsce portretów kanclerza Hitlera. Ro­
dzice dzieci szkolnych ogłosili strajk. Wów­
czas zwolniono z pracy kierowników straj­
ku, pociągając ich do odpowiedzialności.
iW odpowiedzi na to wybuchły zaburzenia.

- Niemcy posiadają ponad 3 miln. go­
spodarstw rolnych. Niemcy posiadają łącz­
nie 3.039.419 gospodarstw, nie licząc gospo­
darstw poniżej pół hektara. Największa
ilość gospodarstw jest o obszarze ód 2 do 5
ha — 785.171, następnie od 5 do 10 ha --

617.836, od .1 do 2 ba - 474.931, od 10 do 20
ha - 449.108, od pół do 1 ha - 359.660, od
20do50ba-265.350,od50do100ba-
54.415, od 100 do 200 ha - 16.163, od 200 do
500 ba - 10.390, od 500 do 1000 ha - 3.880,
ponad 1000 ba — 2.509. Gospodarstw od
pół do 50 ba liczyły Niemcy 2.952.062, po­
nad 50 ha - 87;357.

— Czerwonej, niebieskiej i pomarańczo­
wej barwy chleb. W jednym ze sklepów z

pieczywem w Nowym Jorku wystawiono,
jako ,,ostatnią nowość",, chleb pszenny, ko­
loru czerwonego, niebieskiego i pomarań­
czowego. Bar,wę tę otrzymano p,rzez odpo­
wiednie mieszanki pomidorów, szpinaku o-

raz kartofli.

Wojsko niemieckie bierze udział
w nabożeństwach.

Berlin, 6. 3. (PAT). Niedawno mini­
ster wojny wydał zarządzenie wprowa­
dzające obowiązek udziału wojska w

nabożeństwach niedzielnych i świątecz­
nych. Wob.ec takiej orientacji kół woj­
skowych pewne zarządzenia kierownic­
twa młodzieży hitlerowskiej wzbudziły
liczne zastrzeżenia. Przywódca młodzie,
ży hitlerowskiej Ba!dur v. Schirach wy­
głosił prelekcję wobec korpusu ofice­
rów z ministerstwa wojny, w której
zastrzegł się przeciwko przypuszcze­
niom, że wychowanie młodzieży jest
rzekomo pozbawione podstaw religij­
nych. Jako przywódca młodzieży stoi

on na stanowisku bezwzględnej neu­
tralności wobec kościołów każdego wy­
znania. Wywody te nie zadowoliły rze­
komo słuchaczy,, gdyż prelegent - jak od­
niesiono wrażenie - unikał zajęcia wy­
raźnego stanowiska w stosunku do wy­
znań chrześcijańskich.

Konfiskaty czeskie.
Morawska Ostrawa, 6. 3. (PAT). Wy­

,chodzący w czeskim Cieszynie ,,Dzien­
,nik Polski" zo.stał przez w!adze czeskie

skonfiskowany. Konfiskacie uległ tekst

interpelacji posła ludności polskiej dr.

,Wolfa w sprawne niesłusznej konfiska­
ty ,,Dziennika Polskiego" z dn. 11 lute­
go br., wniesionej do ministra spraw
,wewnętrznych.

Jest to pierwsza w historii prasy
polskiej w Czechosłowacji konfiskata

interpelacji poselskiej. Interpelacja za­
wierała przedruk artykułu p. t, ,,Dola
wygnańca", w którym opisaną jest tra­
gedia kolejarza polskiego, przeniesione- 8

go ze Śląska Cieszyńskiego w g!ąb Cze­
chosłowacji ze względów politycznych.

Schuschnigg jedzie do Rzymu.
Rzym, 6. 3. (PAT). Agencja Śtefani

donosi: ,,Giórnale dTtalia" potwierdza
wiadomość, że wizyta kanclerza
Schuschnigga w Rzymie nastąpi w

kwietniu. W przeciwieństwie do wiado­
mości, które ukazały się zagranicą na

temat celu tej podróży, pismo stwierdza,
że wizyta ta stanowi normalny kontakt
osobisty pomiędzy mężami stanu Austrii
i Wioch, co wynika z ducha protoko­
łów rzymskich. (W rzeczywistości cho­
dzi Schuschniggowi o wykołatanie po­
mocy dla Habsburgów — red,).

Zbyt gwałtowny, nie przemyślany należycie, rozmach w rozbudowie naszych przedm ieści sprawił, że najpierw budowano dom;y
a potem dopiero ulice, Nowy plan zabudowy usuwa takie anomalie. To, co się stało na Czyżkówku, już się nie powtórzy. Nowe
osiedle w lesie przy szosie Gdańskiej wykazuje postęp. Założono najpierw ulice i umocniono jezdnię, — a potem parcelowano

place budowlane.

Miw stali po i!Ssjip mlii! wipnig.
Włamanie do kiosku na Czyżkówku znalazło swój epilog przed sadem.
Przed Sądem Grodzkim t,oczyła się onegdaj
rozprawa przeciwko pięciokrotnie już kara­
nemu robotnikowi 23jetniemu Józefowi Żbi­
kowskiemu, 23-letniemu stolarzowi Alfon­
sowi Wiśniewskiemu i 38-letniemu handla­
rzowi Marcinowi Judkowi z Bydgoszczy.
Wszyscy oskarżeni uczestniczyli w wspól­
nej wyprawie Złodziejskiej i włamali się w

nocy na 2 stycznia br. do kiosku Jana Balo­
wicza przy ub Koronowskiej nr. 1 . Po wy­
biciu ,szyby wtargnęli do wnętrza i zabrali
najlepsze wyroby ty,toniowe oraz różne in­
ne przedmioty ogólnej wartości 705 złotych.

Część skradzionych towarów przyjął od,
Żbikow-skiego na przechowanie 26-letni ro­
botnik Władysław Jankowski, który rów­
nież zasiadł na ławie oskarżonych.

Wszyscy oskarżeni przyznali się w zu­
pełności do w-iny. Sąd skazał Żbikow-skiego
Alfonsa Wiśniewskiego i ,Marcina Judka
każdego po jednym roku więzienia a Wła­
dysława Jankow-skiego na sześć miesięcy
więzienia bez zawieszenia wykonania kary
i 30 zł grzywny. Ponadto zasądzeni zostali

w-szyscy na solidarne zapłacenie poszkodo­
wanemu 705 złotych.

,,SONATA KSIĘŻYCOWA"
Z IGNACYM PADEREWSKIM

(kino ,,Kristal"),
Do chwili zrealizowania ,,Sonaty księży­

cowej" nikt nie wierzył, że mistrz Pade­
rew-ski wystąpi w tym filmie. Znakomity
wirtuóz w-ziął udział, aby zadokumento­
wać nim swój w-ielki talent nie dla wszyst­
kich — niestety — dostępny i dać z pięk­
nej gry swojej w-spaniałe tło muzyczne dla
akcji w kt,órej bierze osobisty udział. Treść
obrazu piękna i wzruszająca. Po jednym
z koncertów w Londynie, mistrz Paderew­
ski opowiada w gronie przyjaciół o przeży­
ciach artysty muzyka i głębokim wpływie
muzyki na ludzi i, jak przed niew-ielu laty
graną przez się ,,Sonatą księżycow-ą" urato­
wał zagrożone szczęście dwojga młodych
ludzi. Istotnie, natchnionym wykonaniem
utw-orów Griega, Schuberta, Liszta, Beetho-
vena i swego popularnego ,,Menueta",
chwyta słuchaczy za serca. W ,,Sonacie",

wyposażonej w- tak bogatą ilustrację mu­
zyczną, połączono wszystkie bodaj zalety
filmu dźwiękowego. Dano dziełu godną o-

prawę dekoracyjną i nagrano niezwykle
inteligentnie. Poza wspaniałą postacią
wielkiego kompozytora i w-irtuoza, widzi­
my grono pierwszorzędnych artystów an­
gielskich Charles Farella, Barbarę Greene,
Eryka Portmana i Marle Tempest, którzy
odtwarzają zajmujące postacie filmu.

Wszystko zaś, z przecudownym urokiem
muzyki, składa się na nieskończenie pięk­
ną całość. Czar gry mistrza Paderewskiego
pociąga i zapada głęboko w dusze ludzkie.
Na taką ucztę artystyczną można pójść kil­
kakrotnie, tym bardziej, że jest udostępnio­
na dla każdego.

— Poznawanie charakteru z rysów twa­
rzy wedle nauki greckiej (z przezroczami).
Wykład pod tym tytułem wygłosi doc. U .

P. dr H. Markow-ski w auli gimnazjum hu­
manistycznego, przy ul. Grodzkiej, w ra­
mach Wykładów Powszechnych Uniwersy­
tetu Poznańskiego. Wstęp 30 gr, dla mło­
dzieży 15 gr.

DALSZE SENSACYJNE SUKCESY
NASZYCH TENISISTÓW,

Jędrzejowska bije Zehden, Tarłowski —

Cejnara, a Tłoczyński -- Kho Sin Kle.

Mentona. W czwartek na międzynarodo­
wym turnieju tenisowym w Mentonie Pola-
cy odnieśli trzy dalsze sensacyjne sukcesy.

Jędrzejowska pokonała Niemkę Zehden
rewanżując się w ten Sposób za porażkę po­
niesioną na mistrzostwach Rzeszy. Wynik
cyfrowy 6:4, 6:4.

Tłoczyński, który zakw-alifikował się już
do ćwierćfinału turnieju, wyeliminował
niespodziewanie faworyta tnrniejn mistrza
Chin Kho-Sin-Kie 6:8, 6:4, 6:2.

Tarłowski wreszcie odniósł zwycięstwo
nad Czechem Cejnarem 6:4, 6:2.

160 NARCIARZY Z 3 PAŃSTW
zgłosiło się do międzyn. mistrzostw Polski

w kombinacji alpejskiej.
Zakopane. Do międzynarodowych zawo­

dów narciarskich w kombinacji alpejskiej,
które odbyć się mają 6 i 7 bm. w Zakopa­
nem zgłoszono około 160 zawodników,
wśród nich 10 z zagranicy: z Węgier i Au­
strii. Węgrzy bawią już w Zakopanem i
rozpoczęli trening na Kasprowym. Wczoraj
zamknięta została dla treningu trasa biegu
zjazdowego, prow-adząca z Kasprowego
Wierchu na przełęcz Goryczkowej stad do
kot!a goryczkow-ego, a następnie stromym
zboczem do mety poniżej szałasów- .

Trasa biegu zjazdowego panów w-ynosi
około 3.800 m długości przy różnicy wznie­
sień 710 m, trasa dla pań 3.100 m przy róż­
nicy wzniesień 540 m.

(DZIŚ ROZPOCZĘCIE INDYWIDUALNYCH
MISTRZOSTW BOKSERSKICH POMORZA

W BYDGOSZCZY,
Zgodnie z zapowiedzią nastąpi dzisiaj o

godz. 20-ej w- sali Resursy Kupieckiej w

Bydgoszczy — otwarcie indywidualnych
mistrzostw bokserskich Pomorza z udzia­
łem najwybitniejszych pięściarzy miast:
Gdyni — Gdańska — Tczewa — Chełmży —

Grudziądza — Torunia i Bydgoszczy.
W sobotę od godz. 17 -ej czynne będą ka­

sy, które również przyjmują telefoniczne,
zamówienia na bilety i rezerwują miejsca.
Bilety zamówione, a niewykupione do godz.
19-tej zostaną rozsprzedane.

SENSACYJNA KLĘSKA HOKEJOWEGO
MISTRZA ŚWIATA.

Londyn. Hokejowy mistrz świata,
drużyna kanadyjska Kimberley Dyna-
miters rozegra! w piętek w Londynie
mecz z londyńską drużynę Harringay
Racers, ponosząc sensacyjną klęskę w

stosunku 2:7.

WYNIKI MARSZU ŻUŁÓW - WILNO.
ZWYCIĘSTWO ZWIĄZKU REZERWISTÓW

Z WISŁY.
Wilno. Końcow-e w-yniki marszu narciar­

skiego szlakiem Marsz. Piłsudskiego Żulów
— Wilno po uwzględnieniu konkurencji w

strzelaniu przedstawiają się następująco:
Pierw-sze miejsce w marszu Żułów—Wil­

no uzyskał Związek Rezerwistów z Wisły,
który pokrył całą trasę w- czasie 9:30:55 sek.

Bar-dzo zacięta walka toczyła się o dru-

Igie
miejsce między Ogniskiem a 3-cim puł­

kiem strzelców pohalańskich. Po pierw­
szym etapie lepszy czas miał zespół Ogni­
ska, dlatego też etap drugi decydował o kla­
syfikacji. Ostatecznie na końcowych kilo­
metrach walkę rozstrzygnęli na swą ko­
rzyść wilnianie, uzyskując drugie miejsce f

pokryw-ając trasę w czasie 9:50:25.

Na trzecim dopiero miejscu uplasował
się 3-ci pułk strzelców podhalańskich —

10:04:00 sek.

Czwarte miejsce przypadłe w udziale
Związkowi Rezerwistów z Wilna - 10:04:22
sek.

I DRUŻYNA ,,POLONIA" - I ,,SOKÓŁ" T,
W niedzielę, dnia 7 bm. s godz. 15-tej od­

będzie się mecz w piłkę nożną pomiędzy
wymienionymi drużynami w celu treningo­
wym, Przedmecz n drużyn o godz. 13-tej.

CRACOYIA BIJE ŚLĄSKI NAPRZÓD 6:2.

Kraków. Cracovia rozegrała w ub. nie­
dziele towarzyskie zawod.y piłkarskie ze ślą­
ską drużyną Naprzód z Załęża, wygrywając
w stosunku 6:2 (4:1).

Mistrzowska para.

Na mistrzostwach świata w jeździe figuro-;
wej parami w- Londynie tytuł mistrzowski
zapewniła sobie ponownie para niemiecka
Herber—Baier, których widzimy na zdjęciu.

-- Pierwsze wrażenie jest często decy-!
dujące, a wpływa na nie w dużej mierze
stan zębów człowieka. Ładne zdrowe zęby
i czysty oddech, to wielkie walory. Odo!
jest tym właściwym środkiem do racjonali
nego pielęgnowania jamy ustnej i. zębów.
Odol jest antyseptyczny i oszczędny w uży-.
ciu. Kilka kropel wystarczy — Odol jest
więc tani!

- Dyrekcja Angielskich Kursów, w

gimn. Kopernika, podaje do wiadomości, że
wobec znacznego zaawansowania prowa­
dzonych czterech kursów początkowych, o-

raz licznych jeszcze zgłoszeń, organizuje
się nowy kurs początkowy od 1-go marca.

Sekretariat _przyjmuje zapisy Codziennie
od godz. 6—8 (oprócz soboty). Prócz tego
przyjmuje się zgłoszenia na wyższe kur!y.

(3460
- Kartki świąteczne TCL. Kto chce po-;

łączyć przesłanie życzeń świątecznych z po­
parciem działalności tak zasłużonej insty-,
tucji oświatowej, jaką na ziemiach zachod­
nich Rzeczypospolitej jest Towarzystwo
Czytelni Ludowych, niech życzenia te przę­
śle tylko na widokówkach wydanych przez
Towarzystwo w wykonaniu artystycznym.-
Wykonanie pociąga subtelnym ujęciem i

pięknymi kolorami. Kartka l() groszy! Żą-
dricie zatem tylko kartek świątecznych’
T.C.L.
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ZAGADKI
KRZYŻÓWKA. Nr. 21.

Poziomo: 1 spółgłoska (fonęt.), 4 część
świata, 6 stojąca woda, 9 powód do gnie­
wu, uprzedzenie, 11 zabawa taneczna, 13
spółgłoska łac. (fonet.), 14 postać z ,,Graży­
ny", 17 miesiąc, 21 imię jednego z aposto­
łów.

Pionowo: 1 ten co sprzedał pierworodz-
two za misę soczewicy, 2 cios, uderzenie
łub liczba, 3 zdrobniale: Jan, 5 zaimek os,,
7 filozof z Miletu (jeden z męnrców), 8 po­
spolite imię arabskie, 10 cześć głowy, 12

przyimek miejsca, 15 okrzyk obrzydzenia,
16 pojazd, 18 kształt zasadniczy, znamię,
ród, rodzaj, 19 opłata graniczna, 20
(wspak) po francusku: ulica.

SZARADA. Nr. 22.

Pierwsza z dodatkiem Etery ,,o"
To trunek. Któż nie zna go?
Drugiej dodawszy literę ,,a",
Wiesz, jaką wartość towar ma.

Trzecia — poufałości znak;
Z kim żyjesz blisko, mówisz mu tak.

Wszystko — to imię, z b-einy bierz,
Gdy tę szaradę rozwiązać chcesz.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. Nr. 18 .

TRAFNE ROZWIĄZANIA Nr. 28
NADESŁALI:

Miejscowi: R. Giemza, Kubanek, J. Ka-

tryński, W. Nięwitęcki, P. Bęlkowski, 25.
Grzegorczyk, H. Jakubowska, K. Gęhrman-
nówna, W. Duszyńska, J. Szmelter, Cz. Ma-

tuszyński, J. Ostrowski, L. Tarkowski, M.
Sarnowski, M. Durka, L. Rekowski, jff. Bącz-
kiewicz, H. Błażejczyk, Fr. Krekląu, W.
Piotrowski, L. Kosięniak, R. Jeszke, J. Zior-
kowski, H. Ziórkowska, J. Manikowski, Z.
Dęrfert, Z. Jabłoński, H. Domagałówna, W.
Kukucki, J. Rybak, A. Janec’zek, St Malak,
Ł. Jachowska, K. Redzimski, E. Mathea, M.

Czajkowski, Cz. Nowicki, M. Esmannowa,
B. Doktor, M. Przyborska.

Zamiejscowi: St. Sobczak — Fordon, Cz.
Śmiglewski - Mrocza, E. M i H. Orzechow­
scy — Zbrachlin, A. Manikowska — Zbra-
chlin, J. Włochówna — Solec Kuj., T. No­
wicki — Dąbrowa Chełm., Z. Jonas — To­
ruń, M. Skalska — Rajgród, K. Włoch —

Solec Kuj., St. Radecka — Fordon.

NAGRODY ZA TRAFNE ROZWIĄZANIA
OTRZYMALI;

Leon Rekowski — Bydgoszcz
Stanisława Sobczak — Fordon.

PRZEMYŚLNA SŁUŻĄCA,
Pracownica domowa Andzia otrzymała

od chlebodawczym polecenie wymycia o-

kien. które były bardzo brudne.
Po pewnym czasie chlebodawczymi kon

!roluje robotę i stwierdza, że szyby w ok­
nach są brudne po dawnemu.

— Andziu! - irytuje się. — Co to zna­
czy? Miała Andzia wymyć okna!

— Wymyłam, psze pani...
— Nieprawda!
i— Jak pragnę zdrowia! Wymyłam od

środka, żeby można było, patrzeć na podwó
rze. A od strony podwórza nie myłam, że­
by nam w okna nie zaglądalit

SPRAWY DYPLOMATYCZNE.

Ambasador niemiecki w Londynie Rib-
bentrop ma zwyczaj zapraszania przy każ­
dej ważniejszej okazji przedstawicieli pra­
sy, którym odczytuję swe ,,deklaracje".

Jeden z przedstawicieli Foreign Office
zauważył w związku z tym:

- Pan Ribhentrop powinien Pamiętać
?łota myśl Palmęrstona: ,,Dyplomata jest
to człowiek, który potrafi milczeć w pięciu
językach l"

ń
- Co to jęst pakt bezpieczeństwa zbio­

rowego?
-Jest to polisa ubezpieczeniowa, od

której nikt nie chce płacić składęik!
ł

W jednym Z zakładów dla dzieci zapro­
wadzono zwyęzaj, że dzieci żydowskie ba­
wią się w ,,berka" a dzieci chrześcijańskie
w .,trzeciaka".

USZY.
— Na co są uszy? — pyta nauczycielka.
- Żebyśmy mogli widzieć,
- Ależ Heniu, uszami przecież nie wi­

dzimy; co ty za głupstwa pleciesz.
- Gdybyśmy uszu nie mieli, spadłaby

nam czapka na oczy.

NA EGZAMINIE.

-- Proszę mi powiedzieć, co to za czas

,?ja kocham?"
- Stracony^

CO ZNACZY SUGESTIA?

/r

- A teraz znajduje się pan w Indiach!
W dżungli! Co pan widzi?

- Widzę małpę w turbanie!

POCIECHĄ.
— Co pan doktór powie o moim sercu?
-— Zanadto dobre nie jest, ale niech się

pap nie obawia! §tarczy panu na całe życie.

- 2e też ty. Piotrusiu, nie umiesz żad­
nemu agentowi odmówić!

ZROZUMIAŁE.
Pewien dziennik atakuje gwałtownie

min. Poniatowskiego, zachwycając się jed­
nocześnie wystąpieniami "posłów i senato­
rów konserwatywnych.

Wiadomo, ząb ,,Czasu" oszczędza jedy­
nie mumie i... konserwy.

DYWAN.
Pani domu do bezrobotnego: Jałmużny

nie daję. Ale może pan zarobić. Jeżeli pan
ten dywan wytrzepie, otrzyma pan 25 gro­
szy. Ale musicie się pośpieszyć.

- Niech pani się nie boi, za 25 groszy
zrobię to w 5 minutach.

KŁOPOTY.
— Pani Janowa ma wielki kłopot z ty­

mi bachorami?
— Et, moja pani, nie ma nic złego, co by

na dobre nie wyszło. Dawniej, jak dzieci
nie było, to mój bił mnie codziennie, - te­
ra, kiedy są dzieci, to bachorów bije co­
dziennie, a mnie ino w sobotę.

KREWNY.
— Kto to jest, ten wysoki szatyn, z któ­

rym byłeś wczoraj w restauracji?
— To mój krewny przez małżeństwo.

— Przez małżeństwo? Przecie ty jesteś
kawalerem..

- Przez małżeństwo moich rodziców.
To mój brat.

DZIWNY KOLEGA.

- Proszę pana.;, przyszedł jakiś pan,
chce koniecznie widzieć pana. Mówi, że

jest pana szkolnym kolega.
- Jak ten pan wygląda?
— Ma takie duże czarne wąsy.
— Czarne wąsy? Nie przypominam so­

bie, żebym w szkole miał kolegę z dużymi
czarnymi wąsami!

GORLIWY PRACOWNIK.
Szef łapie swego sekretarza, śpiącego

nad biurkiem. Zirytowany krzyczy;
- Panię, pd godziny śpi pan jut w Mu­

rze, Nie mogę się dotęięfonować!
— Pąnie szefie, śpiąc, śniłem o intere­

sach firmy, które doskonale się rozwijały-

I TO SIĘ ZDARZA.
- Powiędzno - pyta Hertą swoją przy­

jaciółkę -- czy dostałaś odpowiedź na twój
inserat poszukujący towarzyszy na 8-dnio-
wą wycieczkę?

- Ach tak. przeszło 20, ale mieliśmy z

tego powodu straszna awanturę w domu.
— Dlaczego?
— Matka bowiem otworzyła listy, które

nadeszły i okazało się, że jednym ze zgła­
szających się jest mój ojciec.

W MENAŻERII.
Chałamajkier zwiedza ogród zoologięzny

i zatrzymuje sie przed klatkami nieznanych
sobie zwierzątek.

— Tu, proszę państwa — objaśnia dozor­
ca — znajduje się śmiejąca hiena. Jest to

niezwykle interesujący okaz. Je raz na dzie­
sięć dni, a pije tylko co trzy tygodnie.

Chałamajkier dziwi się:
— To z czego ta idiotka się śmieje?...

TENOR I KOWAL.
Amerykański tenor przybył do małego

miasteczka prowincjonalnego z wieczorem
arii. Program wymieniał także ,,Kowala",
Brahmsa, Na krótko przed rozpoczęciem
widowiska do garderoby artysty zgłosił się
jakiś nieznajomy.

— Przeczytałem, że w dzisiejszym pro­
gramie wykona pan również ,,Kowala".

Tenor potwierdził
— To bardzo dobrze. Chciałem panu o-

znajmić, że ja jestem w tym miasteczku ko­
walem i byłbym bardzo wdzięczny, gdyby
pan zechcial do pieśni wtrącić kilka słów,
że przyjmuję wszelkie roboty wchodzące w

zakres mego rzemiosła...

JEDYNY RATUNEK,
Jakiegoś człowieka znaleziono nad ra­

nem na ulicy, napół żywego z głodu i chło­
du.

— Jest tylko jeden ratunek — powiada
przybyły lekarz pogotowia. - Dwóch ludzi
niech go trzyma, a jeden niech mu wlewa
koniak do ust.

— Nie, nie — protestuje omdlały. — Je­
den niech trzyma, a dwóch niech wlewa
koniak!

^ROORAIMIY RADIOWE
Niedziela, duła 7 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
6,00: Program lok. dla Katowic. 8,00: Sy­

gnał czasu i pieśń ,,Serdeczna Matko". 8,03:
,,Gazetka rolniczą". 8,50: Dziennik poranny.
9,00: Transmisja nabożeństwa z kościoła
św. Krzyża w Warszawie. Kazanie wygł. ks.
kanonik dr Jan Szmigielski. Chór Święto­
krzyski śpiewać będzie pod kier. ks. prof.
Józefa Grszulika. Przy organach Eugeniusz
Langer. Po nabożeństwie ok. godz. 10,30:
Programy lokalne. 11,45: ,,Czym są misje
dla katolika" - pogadanka. 11,57: Sygnał
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Koncert

rozrywkowy. Wykonawcy: Mała Orkiestra
P. R . pod dyr. Zdzisławą Górzyńskiego, Wa­
cław Roszkowski - saksofon, Zofia Ternę
- piosenki. W przerwie ok. godz. 13,00:
Programy lokalne. 14,00: ,,Orkiestra w jed­
nym ihśtrumencie" (Organy Wurlitzera)
reportaż z kina (z Poznania) stilie. 14,20 do
14,50: Programy lokalne. 14 .50-15,05: ,,Straż
ogniowa czuwa" — rep. Mieczysława Kru­
ka. 15,05: Pieśni ludowe w wykonaniu chó­
ru męskiego Stowarzyszenia Pracowników
miasta Katowic pod dyr. Leopolda Janickie­
go (z Katowic). 15,30: ,,Audy,cja dla wsi": 1.
,,O czym stary Jakub dowiedział się od
młodego Andrzeja" — dialog (z Poznania),
2. ,,Przegląd rynków produktów rolnych".
16,00: ,,Morwitan w piosence" — audycja
słuchowiskowa (z premiami). 18,30; ,,Pół go­
dziny mandolin". Wykona orkiestra man-

dolinjstów ,,Kaskada" pod dyr. Edwarda
Ciukszy (z Wilna). 17,00: Koncert symfoni­
czny (z Krakowa). Wykonawcy: Orkies.tra
filharmoniczna -pod dyr. Faustyna Kulczy­
ckiego i Józef Wassermann — wiolonczela.
W przerwie ok. godz. 17,55: Pogadanka ak­
tualna. 10,00; ,,Z mojego warsztatu" — szkic
literacki Juliusza Kaden-Bandrowskiego.
20,20: Trańsm. ze Lwowa fragmentów pły­
wackich mistrzostw Polski. 20,30: Wiado­
mości sportowe ze wszystkich rozgłośni P.
R. 20,38: Programy lokalne. 20,40: Przegląd
polityczny. 20,50: Dziennik wieczorny. 21,00:
Powszechny Teatr Wyobraźni: wesołe słu­
chowisko pt. ,,Eksmisja". Zradiofonizowany
fragment powieści Bolesława Prusa ,,Lal­
ka". Opracowanie Klary Turey (ze Lwowa).
21,30; Recital fortepianowy Lazaro Levy.
22,00: Orkiestra Tadeusza Seredyńskiego (ze
Lwowa).

PROGRAM LOKALNY,
Toruń, 8,18: Audycja dla wsi z Warsza­

wy. Po nabożeństwie ok. godz, 10,30: Pora­
nek symfoniczny z udziałem solistów. W

przerwie ok. godz. 13,00: Przegląd teatralny,
omówi Stanisław Riess. 14,30: Koncert re­
klamowy. 19,15: Program na jutro. 19,20:
,,Z regionu do regionu" ,,Warmia i Mazu­
ry", audycja słowno-muzyczna w ukł. Wła­
dysława Ilcewicza. 20,20: Wiadomości spor­
towe ze wszystkich rozgłośni P. R. 20,35;
Wiadomości sportowe z Pomorza.

ZAGRANICA.

Berlin. 19,00: Koncert tria fiiharm-

Londyn. 19,38: Koncert niedzielny. Oslo,
19,30: Program rozrywkowy. Praga. 19,45:
Potpourri piosenek słowackich. Wrocław.
19,00: Wesoła audycja górnicza. Berlin,
20,00: ,,Światła i cienie Berlina" - radio-

kalejdoskop muzyczny. Brno. 20,05: Uroczy­
sty koncert i obchód ku ęzęi Prezydenta
Masaryka. Frankfurt. 20,00: Koncert nie­
dzielny z muzeum. Kolonia. 20,00: ,,Jak wam

się podoba" — wielki koncert rozrywkowy.
Lipsk. 20,00: Wesoły wieczór. Monte Ceneri.
20,00: ,,Stabat Mater" - Oratorium Per-
golesego. Bruksela Frane. 21,00: Węsoły
wieczór. Mediolan, 21,00: ,,Linoskoczki" —

operetka GanseA. Praga. 21,05: Koncert or­
kiestrowy. Strasburg. 21,30: Mulhouse.
Wieczór alzacki Budapeszt. 22,55; Muzyka
jazzowa. Hilversum IL 22,30: ,,Quo Vadis"
— słuchowisko Rammelta wg. powieści
Henryka Sienkiewicza. Królewiec. 22,40:
Muzyka lekka i taneczna. Sztokholm. 22,00:
Muzyka i recytacje w wyk, sol. Hiłversum.
23,50: Muzyka taneczna. Luksemburg. 24,00:
Muzyka lekka. Radio Par!s. 24,00: Muzyka
taneczna. Sztntgart. 24,00: Koncert noeny.

Poniedziałek, dnia 8 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".
6,33: Gimnastyka. 6,50; Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo­
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30:
Przerwa. 11,30: Audycja dla szkół (dla dzie­
ci starszych): a ,,Jak pracuje serce" - po­
gadanka, b) Muzyka (płyty). 11,57: Sygnał
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Programy
lokalne. 12,40; Dziennik południowy. 12,50:
nWszystkie dzieci mają równe prawa do

miłości matki" — pogadanka. 13,00—14,0
Przerwa. 15,00; Wiadomości gospodarcze.
16,15: ,,Skrzynka językowa". 16,30: Trans­
misja z Filharmonii Warszawskiej frag­
mentu Międzynarodowego Konkursu im.
Fryderyka Chopina. 17,00: ,,Wiedza społe­
czna a życie społeczne": ,,Trzeba poznać
rzeczywistość" — odczyt wygł. dr Aleksan­
der Hertz. 17,15: Koncert solistów. W pro­
gramie muzyka francuska. Wykonawcy:
Matylda Polińska-Lewicka — śpiew, Ste­
fan Rachoń — skrzypce, prof. Ludwik Ur-
stein — akomp. 17,50: ,,O fotografii w pro­
mieniach niewidzia!nych" — pogadanka-
18,10: Wiadomości sportowe. 18,50: ,,Kółka
Rolnicze na przedwiośniu" — pogadanka,
19,00: Audycja strzelecka. 19,30: Koncert
rozrywkowy. Wykonawcy: Mała Orkiestra
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego (z
Warszawy) i Zespół Wokalny ,,Wesoła Piąt­
ka" (zę Lwowa). 20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Pogadanka aktualna. 21,00: ,,Poeta i

publiczność" — wieczór literacki w oprać.
Mieczysława Brauna i dr. Jerzego Ronard-
Bujańskiego (z Lodzi). 21,30: Polska Kaoela
Ludowa Feliksa Dzierżanowskiego. 22,00;
Koncert symfoniczny. Wykonawcy: Orkie­
stra Symfoniczna P. R . pod dyr. Grzegorza
Fitelberga, Maryla Jonasówna — fortepian.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30:
Muzyka (płyty z Warszawy). 12,03: W we­
sołym Paryżu (płyty). 13,00: Scena i ekran
(płyty). 15,15: Koncert reklamowy. 15,35: Po­
gadanka społeczna. 15,40: Wirtuozostwo
skrzypcowe (płyty). 16,00: Skrzynka rolni­
cza. 18,20: Pogadanka aktualna. 18,30: Śpie­
waczki koloraturowe (płyty). 18,45: Program
na jutro.

ZAGRANICA,
Bruksela franc. 19,15: koncert popular­

ny. Budapeszt. 19,45: Koncert chóru uniwer­
syteckiego. Kolonia. 19,00: Muzyka rozryw­
kowa. Lipsk. 19,15: Wesoła audycja. Mona­
chium) 19,00: Koncert wieczorny. Budapeszt.
20,55: Muzyka cygańska. Deutschlandsen-
der, 20,10: Wesoła wiązanką melodii (śpie­
wanych i granych). Kopenhaga. 20,60: Me­
lodie wschodnie. Sztokholm. 20,40: Muzyka
organowa. Wrocław. 28,18: Wesoły wieczór
poniedziałkowy Berlin. 21,00: Wesoły kon­
cert solistów. Lyon. 21,45: Koncert abona­
mentowy. Dęutschlandsender. 22,30: ,,Nocna
muzyczka". Frankfurt. 22,30: Muzyka tan.
Droitwieh. 23,00: Koncert orkiestrowy. Pra­
ga. 23,00: Preludium i fuga g-dur J. S. Ba­
cha. Frankfurt. 24,00: Koncert rozrywkowy.
Tuluza. 24,00; Marsze wojskowe.
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Żale wiejskiej ludności
na bolączki komunikacyjne.

Straszne rozgoryczenie zmusza miesz­
kańców Zielonki, cielą i Prądków do za­
brania giosu na łamach ,,Dziennika Bydgo­
skiego".

Wymienione wioski mają przeszło 2,000
mieszkańców, do których najbliższym mia­
stem jest Bydgoszcz, z którą łączą się wszy­
stkie sprawy handlowe i gospodarce. Dro­
ga prowadząca z Zielonki do Bydgoszczy
przechodzi przez Trzciniec i Biedaszkowo.
Przedstawia ona obraz rozpaczy! Pełno wy­
bojów, rowów błotnistych, uniemożliwia
przejazd, jakby umyślnie służy do łamania
furmanek, marnowania koni i znęcania się
nad podróżnymi. Przejście tej drogi pieszo
łub rowerem jest absolutną niemożliwością.

Czyż nie jest obowiązkiem zarządu miej­
skiego doprowadzić do należytego stanu

drogę, należącą terytorialnie do miasta od
ul, Ks. Skorupki od nr. 105 po koniec ulicy
Biedaszkowo, aby przejazd na tej arterii w

szczególności wiosną i w porze jesiennej,
był możliwy?

Dalsza przestrzeń drogi, przez las aż do
Zielonki jako należąca terytorialnie do
nadleśnictwa miasta Bydgoszczy również
pozostawia wiele do życzenia.

Małorolni.

Firma Szukalski dla wygody
swej klienteli.

otworzyła filię przy Starym Rynku.
Bydgoszcz poszczycić się może, że w

swych murach mieści również jeden z naj
poważniejszych w Polsce i największy na

Pomorzu hurtowy skład nasion pod firmą
St. Szukalski. Istniejąca już około 20 lat re­
nomowana firma, zdobyła sobie, dzięki do­
skonałej jakości swych produktów oraz ni­
skim cenom, ogromny rozgłos. Nic więc
dziwnego, że opierając się na rzetelnej. pra­
cy i solidnym fundamencie pod kierowni­
ctwem p. mgr. Stanisława Szukalskiego,
rozwija się bardzo pomyślnie. Poza świet­
nie urządzoną centralą, mieszczącą się we

własnych budynkach przy ul. Dworcowej 8
i ul. Podolskiej, firma posiada wzorowo pro­
wadzone rozległe plantacje nasion na ogól,
nej przestrzeni 150 ba oraz własnych agen­
tów w różnych krajach zachodniej Europy,
jak w Hiszpanii, Holandii itp.

Poza filią w Gdyni, istniejącą już od sze­
regu lat, firma Szukalski dla wygody swej
klienteli założyła również filię w Bydgosz­
czy przy Rynku Marsz. Piłsudskiego nr. 27.

W wczorajszy piątek odbyło się otwarcie
i poświęcenie nowej filii, którego dokonał
ks. kanonik Schulz, składając następnie ży­
czenia na ręce pani Szukalskiej i p. mgr.

Szukalskiego. życzenia pomyślnego rozwo­
ju nowej placówki handlowej składali rów­
nież liczni goście. Filia firmy Szukalski
przy Rynku tak samo zaopatrzona jest w

wszelkiego rodzaju nasiona i narzędzia o-

grodnjcze, jak centrala przy ul. Dworcowej.
Założenie filii w centralnym punkcie mia­
sta przywitane zostanie, zwłaszcza przez
sfery rolnicze, z wielkim zadowoleniem.
Przedsiębiorczym kierownikom tej poważ­
nej firmy bydgoskiej, należy się pełne u-

znanie za ich wytężoną praęę, przynoszącą
chlubę Bydgoszczy. Zaznaczyć należy, że
firma St. Szukalski wydała na rok 1937 bo­
gato ilustrowany cennik nasion, który uka­
zał się w kilku tysiącach egzemplarzy.

Nowy bar w śródmieściu.
W dniu dzisiejszym został otwarty w

śródmieściu Bydgoszczy przy ul. Gdań­
skiej 71 nowy elegancki bar, własność

p, P. Gabriela, Lokal urządzony jest
nowocześnie i zaopatrzony w dobrze

pielęgnowane piwa, wódki i likiery kra­
jowe i zagraniczne. Pierwszorzędna
kuchnia i świetne zakąski dla smako­
szów gwarantują przy fachowej obsłu­
dze nowemu barowi wielkie powodzenie
wśród obywatelstwa m. Bydgoszczy.

-.aa

- Obchód 25-Iecia Towarzystwa Czytel­
ni Ludowej na powiat bydgoski odbędzie
się w Bydgoszczy w sali ,,Resursy Kupiec­
kiej" ulica Jagiellońska 13 w czwartek, dn.
11 marca br. o godz. 15. Na porządku o-

brad: Sprawozdanie prezesa komitetu, wy­
kład dyrektora TCL. ks. dr Milika, reorga­
nizacja komitetu i wybór członków, wolne
głosy. O jak najliczniejszy udział członków
prosi ksiądz Paluchowski z Wierzchucina,
prezes.

- Przedstawienie amatorskie ,,Brza­
sku". W niedzielę 7 bm. o godz. 19,30 i
ania 8 bm. o godz. 20 oddz. Kat. Stów.
Młodz. Męskiej ,,Brzask" urządza przed­
stawienie treści religijnej pt. ,,Królewicz
umiera" w Domu Katolickim przy Fa­
rze. Sztukę 5-aktową, o wzruszającej
treści powinien widzieć każdy katolik na­
szego miasta. Bilety w cenie 45 i 90 gr
nabyć można u ks. Świadka i przy kasie.

— Wobec sezonu budowlanego trzeba

pomyśleć o najlepszym źródle zakupu
wszystkich materiałów budowlanych. Z

pełnym zaufaniem zwrócić się można do

istniejącej w Bydgoszczy od 15 lat firmy
,,Znicz" (wł. W. Kuminek i St. Chmist)
przy ul. Grunwaldzkiej 31. Ta chrześci­
jańska i polska placówka handlowa po­
leca wszystko, co jest przy budowie do­
mu potrzebne, począwszy od cegieł, a

skończywszy na kaflach i piecach kaflo­
wych - wprost z pierwszorzędnych źró­
deł i po cenach konkurencyjnych. Zwra­
camy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie.

— Trzy nowe autobusy dla komuni­
kacji z przedmieściami. Na posiedzeniu
magistratu zapadła uchwała nabycia
trzech dalszych autobusów dla obsługi
przedmieść. Jako najpilniejszą wyobra­
żamy sobie linię okólną: ul. Fordońska—

Kapuścisko—Zimnewody—Toruńska do

przystanku tramwajowego. Druga waż­
na linia to Jachcięe, następnie Miedzyn
oraz Szwederowo z Kujawskim Przed­
mieściem.

—Przedstawienie dla szkól średnich 1 za­
wodowych w Teatrze Miejskim pt ,,Pierw­
szy Legion" odbędzie się w środę, dn. 10 b.
m. o godz. 17-tej. Bilety nabyć można w po­
szczególnych szkołach, pozostałe przy ka­
sie. . (4147

K.S.LEO-SOKÓŁL
Powyższe drużyny rozegrają zawody tre­

ningowe jutro o godz. 15,30 na Stadionie
Miejskim. Ze względu na silny skład dru­
żyny K. S. Leo, zawody te zapowiadają się
ciekawie.

§prawił soho!e,
SOKÓŁ ŻENSKL

Plenarne zebranie Sokoła Żeńskiego od­
będzie się w środę 10 bm. o godz. 7,30 w se­
kretariacie, ul. Dworcowa 5. Porządek o-

brad bardzo ważny, m. in. referat p. dr.
Meisnera, stąd jak najliczniejsze przybycie
członkiń bardzo pożądane.

SOKÓŁ IŁ
Strzelanie z małej kalibrówki nie odbę­

dzie się dnia 7 bm., lecz 14 bm.

Z ż%gtóM gora?oggpsfig.

Sobota, dnia 6 marca.

Godz. 19,00: Klub Mandolinistów ,,Dźwięk".
Zebranie miesięczne w lokalu p. Meile-

rpwej, Pląc Piastowski.
Godz. 20,00: Zw. Rezerwistów Koło 8. Szwe­

derowo. Zebranie w lokalu p. Milewskie­
go, Szubińska 19. Przybędzie delegat
zarządu grodzkiego.

Niedziela, dnia 7 marca.

Godz. 15,00: Kat. Kolo Pań prosi członkinie
o gremialny udział w kursie Okręg. W

programie referaty wychowawcze. Druga
część kursu w poniedziałek o godz. 10 w

sali Domu Kat. przy Farze.
Kat. Tow. Robotników Polskich przy Fa­

rze. Dnia 4 bm. zmarł długoletni członek
śp. Jan Górski Pogrzeb odbędzie się w nie­
dzielę, 7 bm. o godz. li-tej z kaplicy cmen­
tarza ńowofarnego. Uprasza się członków o

ijczny udział w pogrzebie.
Przysposób. Wojskowe Kobiet. We wto­

rek 9 bm. o godz. 6 wiecz. prof. Wrzoś wy­
głosi referat: ,,Sztuka w życiu człowieka"
Zapraszamy członkinie i sympatyków do

świetlicy przy ul. Focha 39 - Zarząd.

ILE PŁACONO NA TARGU.
6 marzec 1937 r.

Płacono ceny następujące: Masło wiejs­

kie 2,60; mas!o mleczarskie 3,—; jaja 1,20;
twaróg 0,50; cebula 0,15; pomarańcze szt,
0,10; pomarańcze 4 szt. 0,50; cytryny szt

0,10; cytryny 2 szt. 0,15;- jabłka 0,50-1,—J
marchew 0,15. Za drób: kury 2,50-3,—?
kaczki 3-3,50; gęś 5-,6,-; indyk 5-6,—;
gołąbki para l,-. Mięso kg: kotlet wieprzo­
wy 1,40; boczek 1,30; wołowe bez kości 1,40;
z kośćmi 1,20; skopowe 1,40; od łopatki 1,20;
cielęcina 1—1,20; smalec wieprz. 2,20; sadło
1,80. Ryby kg: karasie 1,60—2,40; liny 2,60;
płotki 0,50; leczcze 1,20-2,-; szczupak
2,60-3,-; karpie 2,40-2,80; okonie 0,80-2,-.

Wylosowane premie
Pożyczki InwetlycyJnej.

WARSZAWA, 6. 3. (PAT.) W wczo­
rajszym ciągnieniu 3-procentowej pre­
miowej pożyczki inwestycyjnej drugiej
emisji wylosowano następujące główniej­
sze premie (dane nieurzędowe) — pierw­
sza liczba numer serii, druga — numer

obligacji;
200.000 zł 3462-19.
50.000 zł 7316-4 .

25.000 zł 6026-22.
Po 10.000 zł 5412-25, 9939-8 15499-35

17959-32, 21276-14.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 5. III . 37 r.

Zbofta
Żyto M,M 24,50-24.75; pszen. itandart. 3950 -WPS
owies 00,00--SŻ,25 22 ,69; jęci, browarowy 25,50-27,00 jęci
661-667 g/I. 23.75-24 25 jęcz. 643 - 649 g/1 23.50-23,75
jęcz. 620 ,5-626,5 g/I 22,75- 23,00;

Przetwory młynarskie.
Męka lytala wyciągowa. 0-30% wt. w . 00 ,00-(’O.00 gat
O-SO’/, wł. w 37,50 -38,00 gat. 1. 0-65’z, wł. w . 86 00 - 36.50.
t?at. n 60-65°/0 wł w. 29.50-30 ,25; mąka Żytn’a razowa

0--;)6o/o wł.w. 29.25 -30,00; mąka pośl. ponad 65% 00,00—00,00;
mąka pszenna gt 1. wyciągową 0-20°/e wł. w 48,50-50.00;
gat LA 0-45% wł. w. 47,50-48 .00 gat. IB 0-55°/c wł. w.

16,75-47,25; gat. I C 0-60% wł. w 45,75-46,75 ; gat I; D
0—65\ wł. w . 45 .00-45,50; gat. HA 20.-5 5 % wt w 40.75-
41.75; gal nB 20-65% gat w 40,15-41,25; gat IIC 45-55%
wł. w 89,25 -40.25 gal HD 45-65% wł. w . 38 ,50 - 39,50;
gat. IIE 55-OO°/t, wł. 37,25-38.25; gat HF 5 -65°/, wt. w.

34.25-34 .75 gat U. G . 60-65% wł. w 33,25-33,75; mąka
nszenna razowa 0-95% wł w. 36 ,25 -36 ,75; Otręby
żytnie wymiął stand. 16 .75-17.00; Otręby pszenne miałkie
17.25 - 17 75: Otręby pszen. średnie 17 00- 17,50: Otręby
pszen. grube 17,75-18 ,00; Otręby jęczmienne 18,00-18,50

Artykuły strączkowe.
Groch Wiktoria 22 00-25 ,00; grooh Foteera 22.00 - 24,00;
groch po!ny 21,00 - 22 ,00: wyka 22,( 0-23 ,0.; peluszka 21.00-

22,00; łubin niebieski 13.00-14,00; łubin żółty 15,00—16,00
seradela 24,00-27,00.

Nasiona.
Rzepak zimowy bez worka 68,00- 60,00; rzepik z?mowy
bez worka 00 00—00,00; mak niebieski 67,00 - 70,00 siemię
miune 67,00- 60,00; gorczyca 83,00-35,00; koniczyna żółta
tdłtiszczona 60,00 - 70,00 koniczyna biała 9000—125,00; ko­
niczyna czerw, surowa 95,00-116,00; koniczyna czyszczona
07°/ 130,00-UO,(0;

Bank Polski płacił w dniu 8, 3. 133? r.

dolary amerykańskie 5,26
dolary kanadyjskie 5,2514

funty szterlingów 25,67
franki szwajcarskie 119.96
franki francuskie 24.41

belgi belgijskie 88,95
liry włoskie 23,70
floreny holenderskie 288,85

korony czeskie 15 80

Napisowe s!owo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
s!owo 15 groszy, 5 cyfr - jedno s!owo
i, w, z, a - każde stanowi jedno s!owo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń,

Urząd Celny w Bydgoszczy.
Nr. 11 -257/426/37.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Dnia 15 marca 1937 r. (poniedziałek) w I ter­
minie i 22 marca 1937 r. w II terminie o godz. 10
odbędzie się w Urzędzie Celnym w Bydgoszczy w

magazynach kolejowo-cełnych przy ul. Rycerskiej
nr. 22 (za Ekspedycją Towarową P, R. P.) prze­
targ publiczny następujących przedmiotów:

a) zgłoszonych do odprawy celnej, lecz nie wy­
kupionych w przepisanym terminie przez odbior­
ców, jak: samochód niekompletny, lakier olejny,
instrumenty muzyczne, prądnice elektryczne, lą

jtarki pojazdowe, nasiona drzew liściastych, repro­
dukcje dzieł artyst. malarzy, narzędzia samocho­
dowe, tkanina wełniana techniczna, papier perga­
minowy, pierzyna i kołdra, kopyta szewskie, pa­
pier barytowany, części maszyn drukarskich,
2 motocykle, rury żelazne, maszyny do pisania,
piec elektryczny, łańcuchy żelazne, opony pneu­
matyczne, główki maszyn do szycia, części kołow-
ców, oprawki do łożysk kulkowych, przybory ry­
sunkowe, części walca parowego;

b) skonfiskowanych oraz zdeponowanych, lecz
nie podjętych w ustalonym terminie przez odbior­
ców (podróżnych), jak: rowery i ich części, prąd­
nice, latarki, maszynki do strzyżenia włosów,
odzież różna, radioaparaty, kołnierzyki do koszul
męskich i dziecięcych (NN 35—37), aparaty i no­
żyki do golenia, brzytwy, karty do gry, różne tka­
niny, bielizna męska i damska oraz dziecięcą, obu­
wie różne, obrusy, zabawki dziecięce, galanteria,
zegarki oraz wiele innych przedmiotów w drob­
nych ilościach.

Odbiorców towarów wyszczególnionych pod
a) wzywa się do wykupienia przesyłek najpóźniej
w przeddzień przetargu.

W razie nabycia towarów zakazanych do przy­
wozu potrzebne jest przy zakupie przedłożenie po­
zwolenia przywozu Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu.

Miejsce i czas oględzin towaru: Urząd Celny
-przed rozpoczęciem przetargu do godziny 10.

Bliższe dane o wymienionych towarach umie­
szczone będą w wykazie na tablicy dla ogłoszeń
w Urzędzie Celnym.
4247). Naczelnik Urzędu Celnego; R, Markiewics.

ROLNjm OGRODNICY!
Wysokogatunkowe gwarantowane

nra sk
warzywne, kwiatowe, pastewne Jak: koniczyny,
buraki, marchwie 11. p. poleca po korzystnych

cenach (4złs

ST. SJnUM/ITSKf
Harfowy Skład I Hodowla Nasion

Centrala: Bydgoszcz, ul. Dworcowa 8.

Filia: ,, Stary Rynek
Marsz. PlłsudsMego 27.

Gdynia. Batorego 4. róg Abrahama.

Czytajcie

Dziennik
Bydgoski
Bauwrfl

Fotografia
legitymacyjne Iz!,,Wiol",
Sw. Trójćy 21. (1948

MfSIBS,lB
solidnie wykonane po cenach
ściśle fabrycznych poleca

M. Rossowska
Bydgoszcz (6083

ul. Poznańska 8.

K
SPRSEDA2S

Rzetnlctwo
w dobrym położeniu przy
rynku z zapędem elektr.

sprzedam z powodu cho­
roby zaraz. Qf. do admi­
nistracji Dzień. Bydg pod
,,L. L (4229

Rolwóz
na gumach i zwykły Ford
27 r., wózek ręczny, rower

używany na sprzedaż. Król.

Jadwigi, róg Dworcowej 69.
2318

Place
budowlane na sprzedaż
Szubińska 21. (4249

Wózek
sportowy sprzedam. Sw.
Trójcy 15-4 . (4251

Patefon (2350
tanio. Pomorska 32-4,

Licytacyjna
sprzedaż różnych mebli,
obuwia, galanterii w po­
niedziałek 8-go przed po­
łudniem. ,Rawa”, Śnia­
deckich 37. (4261

Radio (4zl8
sprzedam Karpaeka 36.

Skład
z urządzeniem sprzedam.
Oferty filia ,,2l. (F23U

LEKCJE

LeMcyj
skrzypiec udzielam.
Chrobrego 3-1. (2326.

DZIER2AWY

składnice
przy Rynku, podwórze i
stajnię wydzierżawię.
Kałuża, Libelta 12. (2351

RZjsŚłLB
Większa firma

wyrobów włókienniczych
poszukuje zdolnego woja-
żera - przedstawiciela na

województwo pomorskie.
Oferty do Biura Ogłoszeń
Fuchsa, Łódź, Piotrkowska
87 pod ,Fartuchowe za za­
liczeniem". (4199

Prasowaczka
do samodzielnego prowa­
dzenia potrzebna, Of. Dzen.

Bydg. ,,Prasowac’,kau. 4230

Przychodnia
potrzebna Pod Blanka­
mi 20, gospodarz. (4224

Dla posieka/ątych oosad, SB% aaiaki
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omjikl, któro taiadnlcio nie imienin), trata egtoaaenia
ale eobowiąio|ą Adminlstraeji do beipłatnego powtóraenS.

jcłoaieuls. ant do ,wrota pienieaty

Marszantka
samodzielna siła Wia­
domość filia. (F2349

Administracje
domów przyjmie obeznany.
Oferty pod ,Sa dowiec”.

4231

SzyJeca bieliznę
potrzebna. Zduny 1-6 . (4273
4233) Człowiek
samotny do rolnictwa po­
trzebny. Fordońska 117.

Uczennica
potrzebna do szycia. Zdu­
ny 3-9. 2345

Długoletni
biurowy, inkasent, admi­
nistrator, nawskroś su­
mienny przyjmie posadę
biurowego lub inkasenta
w Gdyni, kaucja 900 zł
i zabezpieczenie Oferty
,,Gdynia" do Dzieu. Byd­
goskiego Bjdgoszcz. 4250

Pomocnik
ogrodniczy od zaraz. Szn-
larecki, Podleśna 6. 4236

Chemika-hutnika
młodego absolwenta Szko­
ł,y Górniczo - Hutniczej w

Dąbrowie lub średnich
szkół chemicznych (4259

przułmoi
Nakłady hutnicze na

;gesteu. Zgłoszenia z do­
kładnym życiorysem, po­
daniem warunków i refe­
rencji kierować Katowi­
ce skrzynka pocztowa
,492\

Administracji
poszukuje. Oferty ,Właś­
ciciel domów". (4234

K roco"Zil

Umeblowany
niekrępujący, wygody.
Petersona i2/3 centrum.

2331

Panna
mogąca pożyczyć 2000 zł
otrzyma dobrą posadę ja-,
ko wspólniczka. Wiad
filia Dziennika. (2336

Pokój
ładny duży. Grunwaldzka
35-2. (4219

Umeblowane
Śniadeckich 3i-2. 2340

Osoba
do drukarni potrzebna.
Gdańska 64. 2328

Pokój
umeblowany. Plac Pia­
stowski 7, m. 4. (4238kołodziej (424u

potrzebny Sienkiewicza 32,
Pokój

ładny, słoneczny, kultu­
ralnemu nanu. pani - na

stanowisku. Sowińskiego
nr.6,m,5. (3916

Dzielnego
kołodzieja do budowy ka­
roserii poszukuje K, Ku-
linna, Matejki 6. 3210
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wlaśc. W. KUMI^SK i S. CHMIST

Bydgoszcz, Grnnwaldzka 29.TEŁEFOM 13-30.

POLECA:
WAPNO, CERHEWY, KAMJE, GIPS,
TRZCINĘ. GWOŹDZIE, SZAR!OTY,
PAPĘ PACHOWA zwykłą 1 bitumiczną,

SHOZE I produhfy smolowcowe,
CEGLE I wsiclłiae wyrobg ceranra.

WĘGIEŁ, KOKS, BRYKIETY, PRZEWO.

Ceny honburencyine.
HURT. DETAI.

okucia budowlane
okucia do pieców

siatki druciane na płoty

oraz wszelkie

w zakres budownictwa

wchodzące artykuł’y

poleca

Eis i Mówisz
SKŁAD 2ELAZA

Nowy Rynek 1 Telefon 3243

SUCHE DESKI i BBAS,E jfóazimterz tfulijkomsRi
sosnowe, dębowe, jesionowe, brzozowe, bukowe, olszowe i inne Zaprzysiężony rzeczoznawca drzewa

dFyho.now..brzozoweidębo.e,kantÓWki, SZa!ÓWfti i tOty iMe°Zoa.Madi;. Handel drzewa ulica GdaAska 128

99
Wszelkich robót inżynieryjno-bndowlanych i
Budowa domów mieszkalnych, zakładów

WIELKOPOLSKIE TOW. BUDOWLA

NAJSTARSZE PRZEDSIĘBIORSTWO BJJDOWLANE NA MIEJSCU

poleca się do wykonania:

t.j. robót naziemnych i podziemnych oraz żeiazobetonowych
urządzeń przemysłowych, budowa dróg, mostów i §luz,

wykonanie robót kolejowych i kanalizacyjnych, wbijanie ścianek szczelnych, pali itp. trudnych
fundamentaeji, własnymi katarami parowym i, budowa kominów fabrycznych eto.WUcasmai sSfflEarnlra mi;i!sziji,Mwa z elo;klrii,czi,ui)n zapędemOpracowanie kompletnych projektów, kosztorysów, ekspertyz etc. oraz wykonanie

obliczeń statystycznych wszelkiego rodzaju konstrukcji budowlanych.

)Ł,KA AKCYJNA
__

: -- .,-=c:

DGOSZCZ, MARCINKOWSKIEGO 7, TEL.

żądanie.Bezpłatne porady techniczne przez naszych inżynierów na żądanie.
Chlubne zaświadczenia władz i instytucji. Pierwszorzędne referencje.

SOLIDNE WYKONANIE. - NISKIE CENY.

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 94

Telefon 22-36. 4102

’. -r:i;- ,-" -.?iJfcAf? r
MEBLE solitłne, hnpisz najknrzystaiei wprost z fabnki

SE. HronlHowsHt 1 Son
Buótłoizez, ul. Nakielska 135 Telefon 31-58

(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak) (8038

Dachówki cementowe
Rury studzienne 80X100

, . 90X100
, . 100x100

Rury kanalizacyjne 10X100
, , 12t/,XW0
, , 15X100
. . 20X100

i we wszystkich rozmiarach bardzo
korzystnie i puoktualniedostarcza

Fa E. Hcsw
Malaria}? budowlane i opałowe
ulica ToruAska nr. 1

Teł 3793

A
Te!. 3793

05219

Przedsiębiorstwo 4101

Rzstliiarsti(i-Kan!ieniarsliiB 1 FiSrjSa SajraMi

J.JOB
BYDGOSZCZ GDYNIA

Biuro Gdyńskie: ul. Świętojańska nr. 116
Składnica: róg ul. Śląskiej i Witomińskiej

poleca jako specjalność:
wykończenia wnętrzy budowli, jak

posadzki, schody, lamperie ścian itp.
Przetw. marmuru, granitu I kamieni sztucznych.

--, obaaiOl JCTjWJffŁf aaJH w,aśc,z. wykrzykowski

gT’n J?ĘJŁ.3/H/W /BJK YFILmt 3 Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych ,BYDGOSZCZ, KORDECKBEGO 11.

Oryginalny RUBEROID
Najlepszy i najtańszy materiał do krycia dachów.

Od 40 lat we wszystkich krajach najlepiej zaprowadzony. Odporny na

działania atmosferyczne—bezwonny. Przy upale nie ścieka. Rynny dachowe
są zawsze czyste. Zużyć go można do każdego dachu bez różnicy pochyłości.
Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz. ,,RUBEROID14 przez szereg lat
nie wymaga konserwacji. - Zniżka premii asekuracyjnych gdyż ,,Ruberoid"

należy do gatunku twardego dachu.

"IMPREGNACJA” s,,..;..

Fabryka Ruberoidu Bydgoszcz, Marsz. Focha 4

Każda rolteroryginalnego Ruberoidu
jest zaopatrz, wewnątrz stemplem,,Rubcriald".

Belki i kantówki h. Raaiz tartaki parowe
deski podłogowe, schody i deski s!olarskie Bydgoszcz, ul. Czartoryskiego 18.

dostarcza Telefon nr 3028.

Suchy materiał na podłogi, schody, parkany, okna i drzwi
oraz listwy wszelkiego rodzaju poleca

WIKTOR PETRYKOWSKI, Garbary 22 TS5n

FRANCISZEK JABŁOŃSKI
TffllhEgofla e!teSf trośecfismiciny

BYDGOSZCZ poleca się do wykonania
Plac Kościeleckich 4 wszelkich prac w zakre-

Telefon 12-56 sie elektrotechnicznym.

Warsztat

reporac^ja%y.
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j TANI BAZAR KSIĄŻKI
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1 WARSZAWA

luty - marzec
przynosi nowe okazje
Między tysiącem innych i

Augustyn 4w, Wyznania 2r- l,-
Brdckner. Słownik etymologiczny

języka polskiego 64. - 22,-
DoliAskl. Dzieje Polski 3.60 0,80
Foerster. Szkoła i charakter 12,80 2,25
Marshall. Zasady ekonomiki 20,- 4,-
Sarepski. Historia starożytna 8,- 1,20
Śliwiński. Monografie, 6 tom, 21,- 7,50
Stefanowskl. Brydż racjonalny 4,80 2,50
Jak gotować dobrze smacznie i tanio 3,- O,SO
Mały słownik języka polskiego 6,20
Słownik staropolski, str. 999 2,40

KATALOGI BEZPŁATNIE

M. ARCT

Najsłynniejszy Jasnowidz Womonth
Mistrz Międzynar. Instytutu Wiedzy Tajemnej,
uznany Jako wszechświatowe} sławy fenomen,
przy pomocy Medium ,,TAMAHRY" które jest
nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we

wssełkich zawikłanycb kwestiach. Widzi na odle­
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądane]
osoby Przepowiada przeszłość i przyszłość. Oprą-
cowuje horoskopy i analizy grafołogiczne. Medium /u

zestawia pewne wygranej N-ry losów i podaje
gdzie takowe można nabyć. W 36-tej ’Oterii pa-
dło 48 wielkich wygranych, wybranych przez
Medium Podać datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka
włosów d!a kontaktu. Na koszty portorii załączyć zł. l,- znaczka­
mi pocztowymi. Bezpłatnych horyskopów nie wysyła się. (4093

Adres: Kraków, ul. Lubicz 22, m. 2 .

(5826

NOWY SW!AT 35

1
a
i
a

ii
1
i

}

}1i

imemoir^npE

za Państw, Pożyczki Inwestycyjne przy kupnie

cOiorniha radiowego
Blektrlt, Capello, Telefunken,
Philips 1 Kosmos. (3589
Ilość odbiorników ograniczona.

,.RAD1O1AVOXU
Specjalny skład radiotechniczny

Bydgoszcz, Dworcowa 64, tel. 2101

Dom w Gdyni
śródmieście, komfortowy,
nowo wybudowany, wol­
ny od podatków, do­
chód mieś. 1200- zt.

wpłata minimalna, sprze­
daje z powodu wyjazdu,

Dom w śródmieściu
pełnym komfortem, oka­
zyjnie sprzedam z powo­
du podziału rodzinnego,
wolny od podatków,
dochód mles. 650 zł.

wpłata w,edług umowy,
Sprzedam zaraz

dom w śródmieściu bar­
dzo korzystnie, cena

25.000, dochód mieś. 400
zł,, wpłata od 12-15.000 zł.

Dwa place
zatwierdzonym pla­
nem budowlanym, na

parter i 4 piętrowy, drugi
na parter i 2 piętrowy
cena bardzo korzystna
z powodu podziału ma­
jątkowego. Zgłoszenia
Biuro Dominik Kujawa,
Gdynia, obecnie ulica
Świętojańska 13,1 ptr.
Telefon i3-20. (4173

Sprzedaż tylko w paczkach. - - Wystrzegać się naśladowaictwl

Fotografie
paszportowe wykonuje na

poczekaniu 6 sztuk 1,75
tylko (513
Centrala Fotograficzna

Gdańska 27.

i POLECENIA
a

Pomarańcze
mandarynki, cytryny, lisi

i banany
poleca

tai PiBkowiM

Pod Blankami 57
telefon 24-69. (4203

wszelkiego rodzaju, wy
sokiej jakości, gwarancja,
najtaniej. Uwaga na adres
Długa 32. S . Dobrzyński.

Fotografio
legitymacyjne 1 zł. ,Wiol"
Sw. Trójcy 21. 4223

Meble
solidne kupisz najtaniej
tylko w (9227
składzie fabrycznym

Y. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

Salon Mód (2308
)rtnińskiego 10-4 wy-
auje elegancko fachowo
osenne płaszcze, kost!u­
r, komplety i sukienki.

Odnawianie
garderoby najtai sze ,Ek( -

nomja”, Dra Emila Warmiń­
skiego 10, m. 6. 4253

Pracownio (2337
sukien damskich i kape­
luszy. Gdańska (25, m. I .

P.rany
pręży tanio prędko Pral­
nia Orzeł, Herm. Frankego
nr 7.______________ (2323

Kołnierzyki
inną bieliznę pierze, pra­
suje tanio Pralnia Orzeł,
Herm. Frankego 7. (2322

Kto
wypożyczy 1000 zł na do­
bry procent. Oferty pod
,Procent” filia. (2343

UJ SPRZEDAŻ! ^2

Kolonialką
sprzedam. Adres Dzien­
nik. (2815

Samochód
ciężarowy, 3 tonnowy w

dobrym stanie zaraz ku­
pię. Oferty z opisem
technicznym do firmy:
B. Sobleifer, fabryka pa­
py dachowej Świecie n

W. (4186
Kury

karmazyny, gołębie biało-
główki mewki, kózki ra­
sowe odda Kraszewskie­
go 10 (Okolę). (4204

Sypialnią
jadalnię, gabinet, jak no­
we, za bezcen ,Sala Licy­
tacyjna", Gdańska 42. (4262

gSprzedam
dom, rzeźnictwem i składem
kolonialnym, dochód 3.300
zł. Cena 26.000 .

- Wł. Ja-
strzembski, Chełmża, Toruń­
ska 20. 4200

Sypia!l(i
kuchnie, łóżka, szafy ta­
nio Nakielska 15, stolar­
nia. (4242

Maszyna
do szycia. Dworcowa 2,
podwórze. (4270

Nowoczesny
skład spożywczy, zapro­
wadzony, dobrze położo­
ny, z powodu stosunków
rodzinnych, korzystnie
poważnemu reflektanto-
wi sprzedam. Oferty Dz.
.Wuka’. (4272

100 mórg
resztówka, buracz nej, Ku­
jawach, wpł. 15000. Burdai-
daiski, Bydgoszcz, Grun­
waldzka 93. 4244

Stolarnia
ciemną sypialnię korzy­
stnie sprzedam. Kor­
deckiego 3. (4266

Tanio

złoty zegarek męski. Dr. E,
Warmińskiego 10 m.6. 4242 .

Zakład
fryzjerski damsko męski,
3 obsługi męskie, jedna w

damskim, sprzedam z po­
wodu objęcia własnej nie­
ruchomości. Wagner, Ła­
biszyn, pow. Szubin. 44192

Restauracja
w pełnym biegu natych­
miast na sprzedaż. Adres
Dziennik. (4214

Kolonialką (4212
sprzedam. Adres Dziennik

Zakład
fryzjerski, z mieszkaniem
sprzedani. Wiad. Dziennik
Bydgoski. (4206

Żelazna
szafa. Gdańska 42. (4207

Drogerią (2313
sprzedam, egzystencja za­
pewniona Oferty filia .4".

Syplalką
nowoczesną sprzeda Stolar­
nia, Jezuicka 4. (4180

Wózek
dziecięcy skrzynkowy —

oraz wannę kąpielową ta­
nio sprzedam. Mazowie­
cka 4-2. (2298

Domek
ogród, stolarnia, dochód
80 cena 7,500, wpłaty 5000
Śniadeckich 31—1. (F2339

Wózek
dziecięcy g ęboki sprze­
dam korzystnie. Chocim-
ska 11-8 . (2335

Pianino
krzyżowe bardzo dobre
sprzeda korzystnie. Kra­
szewskiego 10, (boczna
Grunwaldzkiej). (4202

Maszyna
damska Naumann, okrą­
głe czółenko. Pomorska
21-13. 4269

1 parą
chomontow iszory) z żół­
tym okuciem, do sprze­
dania, ul. Ks. A. Czarto­
ryskiego 6. (4255

Skład (Fr3l2
towarów krótkich miesz­
kaniem odstąpię. Oferty
^Samotność" filia. Dz.

it-xupwa

Kupią
10.000 cegły I lub 11 klasy.
Oferty do Dziennika pod
. Cegła". (4243

Kolonialke
w dobrym miejscu kupię.
Zgłoszenia do filii Dzien­
nika Bydgoskiego pod
-,Delikatesy". (2347

Wózki

dziecięce
t sportowe

w nowoczesnych
fasonach oraz

łóżka żelazne
i materace

po korzystnych
cenach. 3750

’J’ f}(reski
Gdańska 9.

nauczyciel (4237
udziela iekcyj zakres gim­
nazjum, specjalność ma­
tematyka. łacina. Jagiel­
lońska 24, Wojtkiewicz.

Stadła Jąz,nów
Marii Romington, Sien­
kiewicza 12-4 . 2341

Kroju r(4209
modelowania wyucza fa­
chowo, mistrzyni krawiec­
ka Warmińskiego 10—4.

Samodzielnego
kierownika składu koln -

delikat. poszukuję. Do­
bre referencje, kaucja ’wy­
magana. Oferty filia ,,Ucz­
ciwy". (2310

Jednego
przedstawiciela na rejon
zamiejscowy, dobrze za­
prowadzony, z branży
spożywczej, z gwarancją
gotówkową 1.000 -1 .600 zł
Zgłoszenia pod ,Przed­
stawiciel’. (4260

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych zaraz potrzebna.
Zgłoszenia Jasna 31 skład
kolonialny. (4205

Poszukuje
pomocnika kominiarskie­
go od zaraz. Kościelski,
Bydgoszcz — Grunwaldz­
ka 54, (4182

Młynarz (4194
potrzebny od zaraz na

młyn motorowy gazowo -

ssący, w młodym wieku,
dzielny fachowiec włada­
jący językiem polskim i
niemieckim. Setny, Ino­
wrocław, Św. Ducha 99.

Książkowo (2324
doświadcz., znającą dobrze
polski i niemiecki w sło­
wie i piśmie, biegłą ste-

notypistkę poszukuje Ka­
rol Nordmann, Gdańska 7.

Gotowania
dobrego wyuczy córki
gospodarskiej rodziny
słynna Kaw. Ziemiańska,
Pomorska 5. (4226

Potrzebny
stolarz. Filia , (884". (1321

Stały
urzędnik tutejszy poszu­
kujeod1lub154.b.r.
3 pokoj. mieszkania z wy­
godami, okoliea śródmie­
ście. Oferty pod ,Jotka"
do Dziennika Bydg. (4267

4 pokojowe
na biuro. Gdańska 75. (4264

DZIERŻAWY

Panienka
do restauracji obsługi go­
ści potrzebna. Gdańska
nr 184. (2325

_

składa spożywczego w

Bydgoszczy potrzebna sa­
modzielna rzutka siła. -

Zgłoszenie pod ,Zdolność
kupiecka’ filia. (23(2

Służąca (F2327
potrzebna od piętnastego
dobre gotowanie. Zgło
szenia. Gdańska 52-4 .

Kucharz (2333
samodzielny, trzeźwy ,jzua-
jąey dobrze swój zawód,
jest potrzebny, od 15. 3.
do restauracji ,Gastrono­
mia’, uh Dworcowa 19.

2 uczni
przyjmie Fr. Niklewiez
mistrz ślusarski, ul. Gdań­
ska 139. (2319

Poszukują
posady przedstawiciela
lub inkasenta, dam kaucję,
posiadam zniżkę kolejową.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski pod ,B. C." (4222

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje
posady, Oferty filia Dzien­
nika ,,Z. 25". (2348

3 pokojowe
z łazienką w okolicy ul.
Pomorskiej, Śniadeckich,
lub Dworcowej poszukuję.
Oferty pod ,Pewny płat­
nik’ do filii Dziennika
Bydgoskiego. (4265

MIESZKANIA

W. BYDGDrzezY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 I 3 pokojowe;
kuchnia. Toruńska 13.

2 pokojowe:
kuch, słoneczne. Ugory 45.

4 pokojowe:
wygodami. Nakielska 71.

kuchnia. Malborska 17/4.

komf. I piętro od 1. 4.
Hetmańska 27, m. 3.

I ptr. 1. 4. Pomorska 52
wynajmie gospodarz,
komf. odrem. Wesoła 7

5 pokojowe;
I p. 1. 4. Mazowiecka 4/4.

mieszkanie I piętro. Gdań­
ska 86.

Pokój (4228
kuchnia, ogród, Piękna 31
wiad. Krakowska 16-5 .

3 pokojowe
przy ul. Cieszkowskiego 10
mieszk. 10. Wiad. adm’ni-

strator Bocianowo 28-2 .4235

Mieszkania
trzy po dwa pokoje z kuchnią
Zygmunta Augusta 4, go­
spodarz. 4245

Mieszkanie
iub skład 3 pokoje kuch­
nia zaraz, gospodarz. Przy­
rzecze 14 (4239

6 pokoi
odremontowane, I piętro.
Podolska 3, (23 9

5 pokoi
komfoit. Gdańska 34, go­
spodarz. (2320

Tanie
mieszkanie, z warsztatem.
Hetmańska 28. (233i

Pokój
i kuchnią wraz z mebla­
mi oddam. Teofila Mag­
dzińskiego 12-11. (2332

Wydzierżawią
lnb sprzedam gościniec w

kościelnej wiosce przy
przystanku kolejki, 5 mórg
ziemi z ogrodem. Zgło­
szenia agentura Dziennika
Nakło. 4246

Ogród
owocowy w Kokocku wy­
dzierżawię na 10 lat. A Sę­
kowski, astrolog, Byd­
goszcz, Gdańska 63. (4248

Skład (4257
rzeźnicki do wydzierża­
wienia od zaraz/ Oferty
pod ,,Dobre położenie".

Wydzierżawią
”

50 morgowe gospodarstwa,
Bydgoszcz, Brzozowa 23.

2346

Wydzierżawiam
warsztat ślusarsko-mecha-
niczny z kompletnym urzą­
dzeniem od zaraz, kaucja
potrzebna w wysokości do
500. Pod .1000- filia Dzien­
nilia. (2344

K3DI

Zaginął
wilk suka. Zwrócić za

wynagrodzeniem. Ostrze­
ga się przed kupnem. Ja­
giellońska 29 m, 10, (4217

SbObSb
Zmiana atmosfery wada

cery. Usuwamy piegi,
wągry, krosty, zbyteczne
owłosienie Odmładzające
hormonowe kuracje, ma­
saże, naświetlania. ,,Ca-
dib". Słowackiego l, (4271

Inteligentna
miła, bezwzględnie ucz­
ciwa panienka, lat 25, zna­
jąca gotowanie oraz szy­
cie bielizny, zajmie się od

1 kwietnia domem za

skromne wynagrodzenie
i dobre traktowanie. Ła­
skawe zgłoszenia kiero­
wać pod ,,R. T . 307627"
Poste Restante Kruszwica
pow. Mogilno. (4263

Poznanianka
rodziny ziemiańskiej lat
30, średnie wykształcenie
muzykalna, zdrowa, 20
tyś,, wyprawę poślubi z

powodu zmiany stosun­
ków rodzin, pana do lat
50. Oferty ,,Przystojna
blondynka". (4241
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Czemu oddaje Pani pienigdze do najpoważniej­
szych banków, a urodę swojq powierza w ręce
przygodnych, przypadkowo napotkanych kosmety­
ków. Puder Abarid jest jednym z niewielu pudrów
godnych zaufania Pani. Bez żadnych domieszek

metalicznych, przygotowany z produktów wyłącznie
roślinnych-oto puder który możemy Pani polecić.

Po!ler
potrzebny, Poznańska 20.

4215

Kto (2263
da posadę wdowie za

kaucją. Oferty Filia ,,1092"

PUDER

Księgarnia .

Wydawnicza Trzaski.
Ęverta i Michalskiego 8.
A. w Warszawie, Gmach
Hotelu Europejskiego, po­
szukuje do ratalnej sprze­
daży poważnych dzieł
r zed stawici eli (ek) —

sprzedawców, na korzyst­
nych warunkach prowi­
zyjnych. (4071

Poszukuje
wprawionego dentystę
lub lekarza zaraz. Of. pod
,,Natychmiast”. (4221

MIESZKANIA
WOLNE

Czteropakojowe
parterze na ubikacje hand­
lowe, mieszkanie. Zgło­
szenia Galiński, Marszałka
Focha 12-4. (4133

6 pokoi (2293
słonecznych, komforto­
wych, 2 piętro, do wyna­
jęcia. Słowackiego 1 - 9.

Młyn
parowy, 6 tonn, dobra o-

kolica Poznania, wydzier­
żawi właściciel.Zgłoszenia
Poznań, Kręta 6—2. (4190

K POKOJE
WOLNE

g^"peuŚuEH)ft

Plac budowlany
Bielawki, ul. Pierackiego
sprzedam. Oferty ,A."
Dzienni!c Bydg., 4118

Kamienico
sprzedam korzystnie Inb
zamienię na nową z do­
płatą Dziennik Bydgoski
pod ,,Sprzedam-zamienię.
Pośrednictwo wykluczo­
ne. (4151

Oom
piętrowy sprzedam. Wia­
domość Dziennik. (F2303

Ondulacla
trwała elektrycznym
aparatem światowej sła­
wy i nowoczesnym paro­
wym, pierwszorzędne wy­
konanie - ceny zniżone.

im. Zemicki I

Dworcowa 44, tel. 3472.

po najiHżiszych cenńeh po­
leca garmtu^y^ao placka,
talerze, ppłmTslęi, kielisz-

, porcelan
Kaczmare’

Bydgoszcz, Podwale

ta (4227’

eW\
’

ale 12-.

Meble

najtaniej
i (2812

kupisz zawsze

tylko
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

j^łPBZEPAŻljj^

Bom
dwupiętrowy, nowopobu-
dowany, 6.000 dochodu,
cena 55,000, wpłaty 30.000
Sprzedam, zamienię na

Gdynię. Szarek, Toruń­
ska 13. (4114

Dom
sprzedam, zamienię. To­
ruń, Podgórna 32. (4119

Nieruchomość
ze składem kolonialnym
z towarem, ogrodem, pla­
cem pod budowę sprze­
dam przy ul. Pierackiego
Do objęcia ca 22,000 zł.
Oferty filia Dziennika ,L.
W.’ (2244

Oom masywny
8 mórg dobrej roli w Tar­
nowie Podgórnym sprze
dam natychmiast. Lesz­
czyński Białośliwie. (225p

Skład
kolonialny sprzedam.
Adres Dziennik. (4144

Sprzedam
plac budowlany. Szubiń­
ska 31. (4141

Sprzedam
zaraz tanio 1 repozytorium
2 tonbanki, 1 bufet do re­
stauracji, z 2 kranami. Filia
Dziennik Bydgoski pod ,M.
K. 100". 2235

Na sprzedaż
maszyna Singera. Chro­
brego 23, m, 14. (4126

Skład
kolonialny, narożnikowy
trzypokoj. mieszkaniem
sprzedam. Of ,Egzysten
cja” fi ii i Dziennika. (2275

Skład (2268
bławatów i galanterii
Bydg. centrum z towarem
lub bez, nadający się dla
każdej branży z powodu wy­
jazdu do sprzedania. Filia
Dzień. Bydg. pod ,,Centrum”1

Sprzedam
zbiornik kryty na wodę z

pompami. Promenada 23,
2237

_______

Plac
budowlany 8,125 m2 przy
ulicy, nadający się rów­
nież na ogrodnictwo sprze­
da Grajnertowa, Kiliń­
skiego l, (2243

Cukiernie
z pracownią sprzedam o-

kazyjnie z powodu wj’­
azdu zaraz. Wiadomość

Gdynia Świętojańska 49
m. 11. (4167

Sypialnie
wszelkiego rodzaju na

sprzedaż. Stolarnia, Kar­
packa 1. (4174

Plac
1000 mD w tym mały do-
mek, 2 pokoje i kuchnia,
cena 6.500. Oferty Gdy.
nia 4, Kartuska 54a, (4172

Wózek
dziecięcy sprzedam. Gru­
dziądzka 11—8. (4156

Mereśkarke
maszynę Singera prawie
nową korzystnie sprze­
dam. Oferty pod ,Singer’
Dz. Bydg. (4132

Wózek (4106
dziecięcy skrzynkowy ma­
ło używany. Lubelska 26.

Rowery
damski i męski. Chro­
brego 21, kolonialka (2287

Psa szpic
(suczka) 10 miesięcy,
ładna, czujna, sprzedam
z powodu wyjazdu. ,Śnia­
deckich 30, m, 4. (2272

Maszyny
szewskie sprzedam. Ugo­
ry 37-2. 4124

Wózek
dziecięcy sprzedam. Śnia­
deckich 48-1 . (2281

Wapno
100 ctr. od trzech lat ga­
szone sprzedam. Jagiel­
lońska 30-5 . (2264

Bufet
Kredens nowoczesny, ta­
nio sprzedam. Dworcowa
nr. 20. (2306

Uwaga 1

Pierwszorzędny skład ko­
lonialny bardzo dobrym
położeniu — 3 pokojowe
mieszkanie z powodu na­
głego wyjazdu okazyjnie
sprzedam. Westfalewski
Gdynia Skwer Kościusz­
ki 19, tel. 80-15. (4171

Sypialnie
gruszkową tanio sprze­
dam. Podwale 15. (4177

Gdynia! Okazja!
Sprzedam korzystnie dom
dochodowy z oprocento­
waniem kapitału 15°/0.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski Gdynia ,,Gotówka
60.000 zł". (4170

Na sprzedaż:
akwarium, ryby zagra­
niczne, akseloty, robaczki
najlepszy pokarm dla ry­
bek, papugi nieb, i 30 kak­
tusów. Bydgoszcz-Okolę,
Staroszkolna 17 m. 6.

(4128)

Sprzedam
dobrze utrzymane meble,
sypialnie, salonik, kanapę,
szafę, stół i zegar. Lubel­
ska 4-5. (4175

Maszynę (4184
szycia prawie nową, tanio
sprzedam. Nakielska 3.

Gdynia (4196
sprzedam plac budowlany
korzystnie. Dziennik Gru­
dziądz ,9835". (4196

Sprzedam
skład, restaurację z peł­
nym wyszynkiem, zaja­
zdem w powiatowym
mieście. Oferty ,Par" To­
ruń, pod ,108". (4189

Motocykl
Coventry” w bardzo do­

brym stanie, gotowy do jaz­
dy, ze światłem, zgrabny,
tanio na sprzedaż. Skład ko­
lonialny, ul. Poznańska 14.

4178

Nieruchomość
c entrum, cała wolna, cena

U.50d sprzedam. Skow,
Floriana 2. (2297

Sprzedam
nową bryczkę. Grun­
waldzka 111. 44113

Dom
sprzedam, nowo budowa­
ny, nie dokończony. Wia­
domość : Dorosiński, Śnia­
deckich 39. (2307

Kupie
1 wagę precyzyjną możli­
wie pod szkłem do 500 g.
Oferty pod ,,Waga" do
Dziennika Bydg. (4150

4-5 mórg
roli ’ogrodowej za gotówkę
kupię, okolica Bydgoszcz,
Rzańiak, Przemysłowa 28.

2246

B
POSADY ^3

Przychodnia
potrzebna. Adres Dzien­
nik. (2286

Panienka (4220
do składu spożywczego
potrzebna, kaucja wyma­
gana. Grunwaldzka 35—2.

Potrzebna (4211
prasowaczka. Jezuicka 6.

Poszukuje
dobrej prasowaczki go­
tówką 4C0 zł. do objęcia
pralni i samodzielnego
prowadzenia takowej, do­
brze prosperująca. Oferty
Dziennik Bydg. Gdynia,
,,Pewność". (4168

Ekspedientka
rzeźnicka z praktyką po­
trzebna zaraz. Smeja, To­
ruń, Król. Jadwigi 24. (4159

...,,Dziennika Bydgoskiego” z innymi gazetami ukazu

jącymi sie na Pomorzu, aieby przekonać sie, ie ceny
ogłoszeń w naszym piśmie, sa naprawdę niskie i przy­
stępne dla kupiectwa nawet w obecnych ciężkich czasach

Bydgoszcz, — największe miasto i największy ośro
dek gospodarczy Pomorza, posiada także największe

najpopularniejsze pismo codzienne - jest nim

,,Dziennik Bydgoski tt

Wózek
dziecięcy. skrzynkowy,
sprzedam. Hetmańska 4,
m. 1. (2304

Oom (23u5
II ptr. centrum, dochód
3600, cena 20000, sprzeda
Fajtanowski, Zduny 10.

Dziewczyna
młodsza z wioski poszuku­
je lżejszych prac domo­
wych. Adres wskaże
Dziennik. (2261

Skład
dobrze zaprowadzony z to­
warem zaraz sprzedam.
Wiadomość Dziennik Dwor­
cowa. (2300

Panienka (2297
do obsługi gości kawiar­
ni potrzebna. Słowackie­
go 1-9, godziny 14-17,

Pokój
z kuchnią, słoneczne, re­
montowane dla bezdziet­
nych. Pół roku zgóry.
Długa 44, m. 4. 4154

Dwupokojowe
nowy dom, kuchnia ła­
zienka z meblami odstą­
pię nowożeńcom. Adres
wskaże Dziennik. (4120

Komfortowe
4—5 pokoj. mieszk. willa,
małym mieście k. Bydgosz­
czy do wynajęcia. Okolica
lesista nad Wisłą. Oferty
,,4—5" filia Dziennika. 2256

Trzypokojowe
łazienka, od 1 kwietnia.
Curie Skłodowskiej 10,
przy Stadionu. (4140

6-cio pokojowe
od 1 kwietnia do wynajęcia.
20 Stycznia 10. 2236

2 pokoje
w snterynia, kuchnia, sło­
neczne, suche, ogródek,
starszym. Grunwaldzka
5-5. (2251

Mieszkanie
7 pokoi komfort, także na

biura, oraz ubikacje fa­
bryczne, przy ulicy Dwor­
cowej, wydzierżawię od
zaraz. Laskowski, Dwor­
cowa 85. (4134

Eleganckie
3 pokojowe I piętro. Ciesz­
kowskiego 22—2 . (2249

3 pokojowe
komfort Długa do wyna­
jęcia zaraz. Jackowskie­
go 1-3. (4152

3 pokojowe (4153
wygody do wynajęcia za­
raz. Jackowskiego 1—3.

2 pokoje
kuchnię wydzierżawię.
Czarna Droga-7 . (4183

Mieszkanie
3 pokojowe i 4—6 pokoii
odnowione do wynajęcia
ul. Chocimska 5. (2295

1 pokoju (4121
z kuchnią lub dwa poszu­
kuje samotna. — Dziennik
Bydgoski pod .Urzędniczka"

Urzędnik
bezdzietny szuka pokoju
kuch. Oferty pod ,Pewny’
filia Dziennika. (2285

Mieszkania
sznka! Nauczyciel bez
dzieci szuka mieszkanie
2 albo 1 pokojowe kuch­
nią, słoneczne, centrum od

1 kw’ietnia. Nemeczek,
Jagiellońska 24—4. (2276

4-5 pokoi
w centrum poszukuje.
Czynsz z góry. Oferty
Dziennik Bydgoski Toruń
,,13”. (4067

Pokój (23u2
kuchnią szuka urzędnik
Oferty Filia ,,Bezdzietni"

Szuka (2247
posady uczciwa, pracowi­
ta, cośkolwiek z gotowa­
niem. Oferty filia Dzień.
Bydg. ,Posłuszna G."

Młyn
motorowy do wydzierża­
wienia. Kruszwica, Po­
znańska 9, (2239

Skład
towarów kolonialnych i
delikatesów przy głównej
ulicy Gdyni okazyjnie
sprzedam. Gdynia, Ślą­
ska 32. (4169

Szofera
samotnego na stałą posa­
dę do Warszawy poszu
kujemy zaraz. Kaucja
1500 zabezpieczająca in
kaso potrzebna. Fabryka
Cykorii, ,Nadwiślanin"
Grudziądz

’

(4197

Steperka
zdolna poszukuje posady.
Oferty filia Dzień ,,Dziel­
na". (2254

Sprzedam
tanio samochód limuzy­
nę z powodu likwidacji
przedsiębiorstwa. Tużań-
ski, Kościuszki 11. (2296

Posługaczka
potrzebna przed połu­
dniem. M. Piotrowskie­
go 13-3. (F2299

Dziewczyna
uczciwa sumienna z go­
towaniem poszukuje po­
sady od 1 marca Zgło­
szenia Dziennik Bydgóski
Toruń ..213". (4066

Piekarnię
bez urządzenia, śródmie­
ście Bydgoszczy, wydzier­
żawi nie dcogo właściciel
Oferty filia Dziennika
,Źródło zysków’”. (2294

Kupują
używane ubrania, obuwie
bieliznę, pościele, meble
Masłowska, Grunwaldzka
nr 45. (2260

Pomocnik (4185
spólnik do zakładu kra­
wieckiego, z gotówką 500
zł. potrzebny. Zysk za­
pewniony Of. Dziennik
Bydg. .Pomocnik ’500".

Ogrodnik (4146
samotny potrzebny. Odpis
świadectw, życiorys adre­
sować Zarząd majątku
Pruski Iłowo Dzia!dowskie.

Panna
do dzieci z praktyką szuka
posady na majątku. Łaska­
we oferty Dziennik Bydgo­
ski Toruń ,,Uczciwa”’. (4160

Bufetowa
biegła poszukuje posady
od 15. III. lub i IV. któ­
ra zna się też doskonale
na prowadzeniu kuchni.
Oferty kierować do Dzien­
nika Bydg. pod ,Bufeto­
wa”. (4216

416 mórg (4195
pszennej ziemi, dom, 7 po
Koi, 15 koni, 40 bydła, wy­
dzierżawi Dobrobyt.Gru­
dziądz, Plac Stycznia 21.

Pokój
dla małżeństwa. War­
szawska 23—9. (2289

Pokój
’

Śniadeckich 33-5. (2233
Elegancki

słoneczny, łazienka, tele­
fon. Stycznia 22, pierw­
sze prawo. (2253

Pokój
próżny bezdzietnym. Adres
Dziennik. 4143

Pokój (2317
utrzymanie. Zduny 13—3 .

Pokój 2314
Plac Wolności 7, I ptr.

Słoneczny
n samotnej. Nowodworska
10-6. (4179

K R6łHił n
Pensjonat (4191

dla przyjezdnych, ceny
umiarkowane, Teodora
Ogurkowska, Poznaj Ra­
tajczaka 40, (narożnik 27
Grudnia), telefon 55-18.

Obiady
60 gr Chwytowo 20. 4142

Wyuczę
sprzedam tanio kilka ma­
szyn do swetrów. Wiś­
niewski, Ks. Malczewskie­
go 2. (4123

Poszukuje
spólniczki z gotówką 4000
zł do kupna ziemi z par­
celacji. Oferty pod

4000 zł”. (3964
Owocarnia

sprzedaż detaliczna i hurt,
w najlepszym położeniu So­
pot dobrze prosperująca po­
szukuje spólnika z gotówką
4000 zł. Oferty natychmias­
towe koDieczne. Westfalew-
ski, Gdynia, Skwer Ko­
ściuszki 19, tel. 30-15.

4166

Chlromantka
znana, trafnie przepowia­
da. Śniadeckich 61-2 .417S

Załatwiam (4188
wszelkie sprawy w Argen­
tynie. Zgłoszenia Biuro
Ogłoszeń Dr. Baustein,
Kraków, Floriańska 44.

Poszukuje
wspólnika kupca z języ­
kiem polskim i niemiec­
kim z kapitałem 6000 zł.
celem powiększenia fa­
bryki wyrobów luksuso­
wych. Of. do Biura Ogło­
szeń, Holtzendorff, Byd­
goszcz, Gdańska 35. (2316

Koncesja
wódczana detaliczna oddam.
Hetmańska 13, m. 8. Zgło­
szenia od 8—11 i od ’/23-5.

4181

Ksałstwłyi

10-12.000 (4130
poszukuję pożyczki, na

pierwszą hipotekę. Dom
wartość 150.900, ,12000".

Ubikacje (4209
na warsztaty do wyna­
jęcia. Grunwaldzka 67.
_ __

pokoi mieszk. ewenfl. ubi­
kacji na wabsztat. Oferty
filia Dzień. .1-2”. (2301

wodny sprzedam lub prze-
dzierżawię. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego pod
,Młyn". 4187

Kupiec
lat 30, właściciel składu
szuka żony niebiednej,
panny lub wdowy dobrej
rodziny zamiłowaniem do
interesu Dziennik Byd­
goski ,,Solidny K" (4122

Kawaler
lat 26, który prowadzi dru­
gi rok piekarnię, szuka żo­
ny, która by mogła dobrze
prowadzić interes, gotówka
pożądana 4.000—5 .000 ce­
lem ożenku. Oferty wraz z

fotografią Dz. Bydg. pod
,,Prowadzenie". (4129

Kawaler
posiadający 30 morgowe
gospodarstwo, poszukuje
żony z posagiem,spiesznie
Ruciński, Bydgoszcz, ul.
Siedlecka 32. (4(25

Rzemieśinśoka
samodzielna zapozna szla­
chetnego pana, stałej po­
sadzie. Oferty filia ,Brak
znajomości”. (2234

Samotna
posiadająca własne miesz­
kanie poszukuje zna,jomości
u pana. Oferty H. W. Dzien­
nik Bydgoski. 4113
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Prasowanie
sztywnej bielizny dobrz
i tanio. Br Pierackiego f
Czajkowska. 439C

Oeslci
dębowe, grabowe
lipowe, bukowe,je
sionowe, sosnowe

podłogi etc.

dostarcza tanio (2sg
Ogrodowa 2, tel. 13-j

Zegarki
nowe, reperacje najtanie
Chmielewski, Dworców’

nr. 41. (229

HEBLE
wszelkiego rodzaju,

1 solidnego wykonani
kupuje się w znanej firmi

Ign. D, Grajner
Bydgoszcz, Dworcowa 21

Zwracamy uwagę na oknc

wystawowe przy (1229
ul. Dr. Em. Warmińskiego

Maszyny swetrowe

pończosznicze,rękawiczar
ki, fabryka maszyn Alek
sy Linke — Łódź, polec;
,Wełnianka’, Poznań
Podgórna 13. (321(

Dywany
chodniki, wyroby kokosa,
we ceraty, linoleum, tanie
M. Szmolke, Bydgoszcz
Jezuicka 22, tel. 1301. (1861C

Klamry
do bielizny, wieszaki, tar.
ki do prania oraz różni
artykuły kuchenne wyra­
bia Fabryka Wyrobów
Drzewnych, Sowińskiegc
nr. 20, tel. 36-72. (2221f

Szoferów
i amatorów, szkolą kon­
cesjonowane Kursy Sa­
mochodowe Kochańskiego
Bydgoszcz, 3 Maja 20 a,
tel. 1185. Dla przed pobo
rowych ulgi. Zamiejsco­
wym zapewnia się tanie
mieszkanie. Żądajcie pro­
spektów. -Zapisy przyjmu­
je każdego czasu. 44146

llsg
szyjki, krawaty, kołnierze,
kurtki, najpiękniej wyko­
nuje Stanisław Rudak,
Dworcowa 70. (3232

Platery
do srebrzenia, niklowanie
wszelkich przedmiotów
przyjmują Zakłady Gal­
waniczne, Gdańska 73, No-
wosielski, (2i7o

Swetry
kamizelki, bluzki, pulo-
werki, pończochy, skar­
petki i rękawiczki włas­
nego wyrobu oraz wełny
do robót ręcznych poleca
pracownia trykotarska
Bukowskiej, Śniadeckich
nr 2. Nadrabiam poń­
czochy, nabieram oczka,
wszelkie reperacje. (4145

Oom
nowy 3 morgi ziemi sprze­
dam. Bydgoszcz, Chojnic­
ka 39, Hóhle. (4110

(3216

Oom
piętrowy nowy, 2 składy,
duża wieś kościelna tanio
sprzedam. Feliks Saba-
towski, Warlubie powiat
Świecie. (4131

Piekarnia
parowa Gnieźnie, dobrze
prosperująca, przepisowa
korzystnie do nabycia.
Gawlakowa, Gniezno, Le­
cha. (4045

Dobre
meble na sprzedaż. Obej­
rzeć 2-7 godz. Dworco­
wa33,m.3. 2240

Skład
kolonialny w śródmieściu
Adres Dziennik. (4050

samochód
ciężarowy 3 tonowy Ford
lub 2 tonowy Dodge, bar­
dzo dobrym stanie tanio
sprzedam. Grudziądz, ul.
Kwiatowa 27. (4C62

Skład (2186
rzeźnicki i warsztat z ca)
kowitym urządzeniem do
sprzedania. Oferty filia
Dziennika .Rzeźnictwo"

a Z powodu (2128
_ parcelacji sprzedam moja

limuzynę Packard w bar­
dzo dobrym stanie. Giin-

, ter Laengner, Dobieszew-
- ko p. i tel. Gołańcz 21,
’

Jedyny (3900
na miejscu w centrum

Gdyni skład delikatesów
z artykułem spożywczym
dziennej potrzeby, bez
konkurencji, dobrze za­
prowadzony, egzystencja
zapewniona, sprzedam za-

j raz z powodu wyjazdu.
- Oferty Dzień. Bydg. Byd-

goszcz pod ,Jedyny”.
! Z powodu

przejęcia swej własności
sprzedam zaraz interes ar-

i tykułó w piśmiennych, opra­
wy obrazów ,i szklarstwa.

, J. Schachta, Żnin, Kościel­
na 16, (2169

Dom z piekarnią
nadający się równ. na inne
przedsięb. w Starogardzie,
ruchł. mieście pow. na Po­
morzu. w najlep. położeniu
w Rynku, z powodu staro­
ści właśc. do sprzedania.
Zgłoszenia przyjmuje Otton
Hassę, Starogard, Rynek 32.

3972

Parcela
z rozpoczętą budową, z

materiałem budowlanym
i budulce m, z za­
twierdzoną długoter­
minową pożyczką, z po­
wodu wyjazdu sprzedam.
Oferty sub ,Rzadka
okazja” filia Dziennika
Bydgoskiego. (2288

Obszerny
skład kolonialny miesz­
kaniem, pełnym biegu,
centrum miasta zaraz

sprzedam. Dzień. Bydg.
Grudziądz ,18”. 4065

Gospodarstwo
37 morgowe pod Gru­
dziądzem, śliczne położe­
nie, natychmiast sprze­
dam, cena 15000, wpłata
11000. Lewandowski, Ow­
czarki pow. Grudziądz.

4064

Płac
z rozpoczętą budową na

sprzedaż. Zgłoszenia Bie­
licka 51. (4117

Bilard
francuski dobrze utrzy­
many sprzedam z płytą
marmurową, nowym po­
kryciem i przyborem.
Smeja, Chojnice. (4075

sprzedam
lub wydzierżawię Fabry­
kę Maszyn Rolniczych w

powiatowym mieście, z za­
budowaniem i ogrodem,
na bardzo dogodnych wa­
runkach. Cena korzystna.
Oferty Dziennik Bydgoski
,,A. G. 506". (4077

Olejarnią
dobry stan, względów ro­
dzinnych, sprzeda albo wy­
dzierżawi. Oferty ,,Olejar­
nia" Dziennik Bydg. (4056

Warsztat (5018
blacharski kompletny z

maszynami na sprzedaż.
Oferty pod ,,Blacharstwo’.

Wózek
dziecięcy biały skrzynko-
wy prawie nowy tanio
sprzedam. Król. Jadwigi
10-2. (2277

Parowy (2232
komplet do młócenia w

dobrym stanie sprzedam. 1
Felski, Pelplin, Pomorze.

Pianino ,

sprzedam. Gdzie? wskaże c

Dzień. Bydg. (3995 r

Stary -

zaprowadzony skład ko- z

lonialny sprzedam. Wia­
domość Dziennik. (2216 f

Motocykl d

B.S.A., 557ccmzprzy- z

czepką, w piewszorzędnym
stanie, sprzedam. Ot. do
filii Dz. Bydg. pod ,B, S. i
A, 557”. (4048 t

Rower
męski, damski. Okazja. r

Sobieskiego 9, mieszka­
nie 6. (2227 Ł

Warsztat F
stolarski sprzeda, Sw. Trój- B
cy 27, 7. 4115 z

Motocykl
B. S. A . 350 sprzedam.
Kujawska 4. 4108

Suche
deski o grub. 23 mm. na

szalowanie dachowe, ku­
puje, ,Rika” Bydgoszcz,
Marcinkowskiego 7. (3976

Traki
inne maszyny stolarskie ku­
puje Krzyżanowski, Poznań

Piłsudskiego 5. 4070

Poszukuje
motor elektryczny na prąd
zmienny 4-5 -PS.220 volt
eyrkularkę na łożyskach
kulkowych, piłę tarczową
60o mm średnicy. Toruń­
ska 146. (3950

kupię,
zł. OLzł.
poa

Domek
wpłata 4 000-5.000
do Dzień. Bydg.

,A. W.\ (3581
Motor

stały, 220 volt, 2-3
S" kupię. Grabowski,

3 Maja 12. (2279

NAJKRÓTSZY FORTEPIAN

SOMMERFEŁDA

BABY-GRAND

1094

Parcele (3894
w Toruniu, przy ul. urzą­
dzonej na sprzedaż. Of.

,Par” Toruń, pod ,96”.

Sypialnia
jadalnia, kuchnia i kiosk
na sprzedaż. Kujawska 4
w podwórzu. (4149

KIESIATKI TYSIĘCY
BP-1.. iw"”"”””;t;^zADOitownycH P0SMDXzypN0

GWARANCJA DOBROCI -ZAUFAN!E TYSIt;CY
Kurs trykotarskl

(maszynowy wyrób swe­
trów, pończoch, rękawi­
czek itp.) Zgłosz. przyj­
muje, informacji udziela
Chrześcijański Skład
Przędzy ,Wełnianka’ Po­
znań, Podgórna 13. (3892

Kupiec
lat 40 który może złożyć
gwarancję gotówkową do
5000 zł poszukuje zajęcia
w biurze lub jako maga-

Oferty Dz. Bydg.
(4130

Zł 2,750.- 138 cm.

(7813

Kupie
kadzie na 5000 itr, dołem i
szersze, górą węższe. Zgło­
szenia do administr. Dz. I
Bydg. pod ,,K. O." (4976 |

Pomocnik
fryzjerski żelazkową on

dulacją na stałe. Band-
kowski, Gruczno p. Świę­
cie. (2192

Około
250.000 sztuk cegły czer- i
wonej maszynowej, I ki.
kupuje ,Rika” Bydgoszcz i
Marcinkowskiego 7, 3857 |

Trio
akordion, śpiew, dobrze
zgrane od 1. 4. 37 potrze
bne. Cukiernia Buczyń­
skiego, Chełmno, (4027

w!. W . Sierpiński i i. Kasprzak
ulica Dworcowa 4

Tel. 31-93

(Jlnjnomsze modele
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lamp elektrycznych
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A.
poleca 16068

Motocykl
dobrze utrzymany kupię
Zgłoszenia pod ,Moto
cyklista’ Dziennik Byd
goski, Dworcowa. (224;

KZamianya
Oom (383:

ogrodem, Solec Kujawsk
zamienię na Gdynię lul
sprzedam. Of. Dzień. Byd
goski Gdynia ,5000 A?

Skład
mebli Bydgoszczy, dobrz(
prosperujący, zamienię n;
nieruchomość. Ofert 3
Dziennik Bydgoski ,Oka
zyjnie’. (410;

Agentów
portretowych na nieby­
wałych dotychczas wa­
runkach poszukuje zakład
portretów,Reaesans’,Kiel
ce, M. Focha 14. Specjal­
ność portrety..Semi-EmaiP
Nowości fotograficzne
Zadać prospektów. (83S

Fryzjer
początkiem żeiazkowej on­
dulacji poszukuje posady
zaraz. Ziętarski, Grudziądz,
Legionów 19. (3898

Uczciwy (3969
i pracowity pomocnik ry­
backi może się zaraz

zgłosić. Bf. Urbanowski,
mistrz rybacki, Sępólno.

Buchalter
korespondent handlowy,
początkująca siła poszu­
kiwany zaraz. Zgłoszenia
z poaaniem referencji i
wysokości pensji pod
,K. P.” filia. (2266

Panna (2258
do dzieci (3’/2 i 5 lat) z

niemieckim i szyciem po­
trzebna, świadectwa z fo­
tografią. D-wa Piórek,
Gdańska 23, Bydgoszcz.

(3833

Ekspedientka
do składu rzeźnickiego
potrzebna. Bieńkowski,
Grudziądz, Toruńska 29.

4051

Fryzjerski
zakład, duża wieś kościel­
na, dobrze prosperujący,
wszelkie aparaty zaraz na

sprzedaż. Oferty ,Fryzak”
filia. (2262

Służąca
z dobrym gotowaniem do
wszystkiego. Wileńska 12
m. 1. (2278

Posłaniec

młodszy potrzebny. Ros-
ma Grunwaldzka 22. (4116

Uczciwa
samodzielna służąca zaraz

PI. Wolności 7 m. 2 . (4054

Służąca
potrzebna. Kaczmarek,
Podwale 12. (4104

Potrzebna
z dobrej rodziny do skła
du spożywczego od lat 16
Zgłoszenia piśmienne
Kosum, Bydgoszcz, Ciem­
na 2. (4112

Splrytysta
poszukuje medium, Ofer­
ty pod ,Astral’ filia Dz.

Bydg. (2267
Potrzebny

małej obory dojarz, pa­
robek koni i urzędnik
kaucją. Oferty filia Dzien­
nika ,Dojarz”. (229i

Rwani
Kelnera.

Związek Zawodowy, ulica
Śniadeckich 32, telefon
35-58, poleca najlepszych
pracowników, fachowców,
przyjmując gwarancję mo­
ralną i materialną. (2085

zynier.
,M. 4”.

Pomocnik
ogrodniczy poszukuje posa­
dy, łaskawe oferty proszę
kierować, — Guhr, Ostrów
Wlkp. 4057

Inteligentna
panienka poszukuje posa­
dy początkującej biurali­
stki-maszynistki z znajo­
mością stenografii pol­
skiej. Łaskawe zgłoszenia
do Dziennika Bydgoskie­
go Grudziądz pod ,,Inte­
ligentna". (4960

Kupiec
lat 42 posiadający 6000 zł
poszukuje odpowiednie za­
stępstwo, ewentl. przystą­
pi jako czynny spólnik.
Oferty Dziennik Bydgoski
,A. 42”. ’

(4137
Biuralistka

samodzielna korespon­
dencja polsko-niemiecka
poszukuje pracy na po­
południa, wieczory. ,Księ­
gowość”, filia. (2241

Biegła
stenotypist!;a ze stenogra­
fią, samodzielna kores­
pondentka, znająca książ-
kowość, kasowcść, obe­
znana z pracą u adwokata
z kilkuletnią praktyką
biurową, siła bezwzględnie
uczciwa, wybitnie przy­
stojna, młoda, szuka od-
powiec! niej posady, Zgło
sżeńia dpSDźfehtiika Bydg.
pod ,Biegła T.”. (4073

Praktykant (4074
gospodarczy przyjmie po­
sadę. Mam ukończoną
szkołę roln., służbę wojsk,
i 6-letnią praktykę. Piszę
na maszynie i stenogra­
fuję. Zręczny organiza­
tor, hodowca i plantator
Skromnych wymagań.
Łask, zgłosz. do Admini­
stracji pod ,Plantator”.

Inteligentna
panienka, władająca języ­
kiem polskim i niemiec­
kim, z długoletnią prakty­
ką, poszukuje posady do
składu piekarsko-cukierni-
czego, od 1 kwietnia lub
później. Zgłoszenia do
Dziennika Bydg. pod, Pie­
karsko”. (4079

POKOJEŁI__wolue _JJi

Pokój
próżny, duży, centrum,
wiadomość, Skorupki 47
m. 9. (4041

Pokój
utrzymaniem, bez. Pomor­
ska 70-1 . (2282

Umeblowany
małżeństwu. Gdańska 87,
m. 5. (2280

Pokój (2252
dobrze umeblowany do
wynajęcia. Gdańska 95—8 .

Umeblowany
słoneczny pokój. Bernar­
dyńska 3, m. 5. 2259

Współlokatorką
starszą poszukuję. Kossa­
ka 30-2 . (4038

Pokój
dla 2 pań albo panów z

opieką, do wynajęcia. Adr.
Dziennik. (3933

NK/ MIESZKANIA ^W|
’”=”"A M

2 pokoje (4024
kuchnia. Of ,,Spieszne 28".

Pokoju
z kuchnią bezdzietni. O-
ferty ,Urzędnik”. (5012

MIESZKANIA

W BYDCe/ZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

5 pokojowe!
Libelta 10.

I p. słoń. Sienkiewicza 13.

3 duże
próżne pokoje w całości

lub częściowo, na cele biu­
rowe, zaraz do wynajęcia.
Gdańska 17-8 . (2229

4iS
pokojowe do wynajęcia za­
raz. Adres wskaże Dzien­
nik. (4033

5 pokojowe
nowo remontowane. Gdań­
ska 32, m. 7. (4046

Mieszkanie
3 pokojowe z wygodami.
Bielawki, Emilii Plater 9
piętro. 2269

4 pokoje
mieszkanie słoneczne z ła­
zienką od 1. 4. do wyna­
jęcia. Zduny 4-11 . (2248

!Gospodyni
poszukuje posady. Oferty
filia Dziennika .Gospody­
ni”. (2357

Poszukują
pokoju cena 10 zł, mieś.
OL pod ,M. g, l". (4145

7-pokojowe
komfortowe, dla lekarza,
adwokata zaraz, Dwor­
cowa 14. - .1 (2284

3 pokoje
z kuchnią wynajmę. Win­
centego Pola 8-1. (2274

Mieszkanie
4 pokojowe z werandą,
gaz, światło elektryczne,
do wynajęcia, Karłowicza
nr 8 a, poprzeczna Weso­
łej. (5008

Składnice

każdej wielkości dla
wszelkich towarów, kabi­
ny dla mebli, w’arsztaty,
garaże, piwnice, stajnie
wydzierżawi spedytor
Wodtke, Gdańska 76. Te­
lefon 30-15.________ (1393

Strzelnica
Kurkowego Bractwa Strze­
leckiego położona w pięk­
nym lesie z salą, pokojami
dla letników i mieszka­
niem, do wydzierżawienia
3d 1 kwietnia. Zgłoszenia
orzyjmuje prezes Czesław
Nagórski, Starogard, Ry-
lek 9, telefon 36. (4053

Restauracja
: koncesją i skład kolo-
lialny, w dużej w’iosce
tościelnej, w której znaj-
lują się: gmina zbiorowa,
;olej i poczta, na dogod-
lych warunkach zaraz do
vydzierżawienia Zgłosze-
lia pod ,Dzierżawa’ Dz.
łydgoski,_________ (4078

Z powodu
:horoby dzierżawcy do

Ustąpienia w dzierżawę
id 1 kw’ietnia probostwo
78 morgowe, w czym 220
nórg ląk nadnoteckich.
Ogłoszenia Dzień, Bydg.
;od ,Probostwo’. (4080

Skład
entrnm Chełmna, nada-
ący się na każdą branżę
d zaraz do wynajęcia
’uczyńsai,Chełmno, Mar-
załka Focha. (4u26

Wydzierżawię
powodu choroby, pie-

arnię w pełnym biegu
rraz mieszkaniem. Oferty
,gentnra Dziennika Bydg.
’akość. (4069 :

Skład i

stajnia W’olne. Kaszub-
ka li, 2271 i

Skład
mieszkanie, wynajmę. Ko­
zietulskiego 35. (2270

K roźyg(o U
Lożycz(ci (4043

poszukuję na 1. hipotekę,
3-4 tys. Adres Dziennik.

EEEED§I

Cd zaraz

potrzebna koncesja mono­
polowa na sprzedaż deta­
liczną. Warunki pod ,Kon­
cesję.” (3975

Koncesja
alkoholowa potrzebna lub
wspólnik z takową, wa­
runki według ugody, po­
średnictwo niewykluczo­
ne. Zgł. filia Dzień. B,ydg.
pod ,Spieszne”. (2217

Kot (2273
angora, zaginął, oddać za

wynagrodzeniem. Aleje
Mickiewicza 4, Thiemć.

Jestem
trzydziestosześcioletnim

kupcem. Mam głębokie
poczucie piękna i dobra.
Posiadam kamienicę l)ie-
zadłużoną wartości 50.006
spłaty 20.000 Proszę o po­
ważne propozycje matry­
monialne. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod nr ,18”. (3918

Kuno-Gdynia
Świętojańska 77. Kojarzy
małżeństwa, poleca się
rodzicom, osobom samo­
dzielnym sfer ziemiań­
skich, kupieckich, prze­
mysłowych, 15 letnia prak-
tyka. Rękojmia solidności

(3166)
Kawaler

lat 27, cukiernik, posiada­
jący własność wartości
35 900.— zł,, szuka panny
z odpowiednim mająt­
kiem, Oferty z fotografią
do filii Dziónnika ,Przy-
szłość”.____________(2238

Panna (4052
z braku znajomości pra­
gnie zapoznać urzędnika
do lat 34, posiada nieru­
chomość, prowadzi przed­
siębiorstwo przemysłowe
w mieście, z dobrym do­
chodem. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. ,Szczęście”.

Kawaler
przystojny, lat 30, kato­
lik, posiadający przedsię­
biorstwo, wartości 25 tys.
złotych, poszukuje zgrab­
nej żony z gotówką 3—
6.000 zł. celem otwarcia
filii. Of. z fotografią któ­
rą się zwraca, pod ,Sza­
tyni______ _______ (3699

Panna
Lat 21, Pomorz maj. 7 ty­
sięcy wykształcona zapo­
zna urzędnika prństw Dó
filii Dziennika Bydg pod
. Lusia". ’

(2242
Panna

lat 27, posiadająca 4 006
posagu, zapozna kawalera
do lat 35, na pewnym sta­
nowisku urzędnika, rze­
mieślnika. Rzecz traktuję
poważnie. Oferty pod ,,27"
Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz. (4063

5 paA
ponad lat 24, (również
mężatki,) inteligentne, wy­
mowne, przyjmuje po­
ważna firma do lekkiej
lepszej pracy zew’nętrznej
przy wysokim wynagro­
dzeniem, fachowość nie
konieczna, wyszkolenie na

miejscu bezpłatne. Dla
zdolnych s ł a ł e zajęcie
Zgłoszenie osobiste z do­
kumentami poniedziałek
8-go bm. od godz. 10-13,
Bydgoszcz, ul. Mazow’iecka
5-6. (2283



Str. 24 . hDZlENNIK BYDGOSKI-) niedziela, dnia 7 marca 1937 r. f?r 54.

Dnia 5 marca br. zasnął w Bogu długoletni kierownik naszego
biura śp.

Władysław Dydynski
W Zmarłym straciliśmy gorliwego i wzorowego pracownika,

który sumienną pracą zaskarbił sobie nasze pełne uznanie.

Cześć Jego pamięci! 4139

Bydgoski Dom Towarowy.

Dnia 5 marca 1937 r. zasnął w Bogu nasz długoletni
współpracownik ś. p.

Władysław Dydyńshi
W zmarłym straciliśmy naszego szczerego i nieodżało­

wanego kolegę.

Współpracownicy firmy Be-De-Te.

Bydgoszcz, dnia 5 marca 1937 r. (4157

Dnia 5 marca b. r. zmarł, opatrzony św.
Sakramentami, mój kochany mąż, nasz ojciec,
brat ś. p.

?l-

w wieku 56 lat, o czym donosi w smutku

Kodzlna.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 8 bm.
o godz. 16 z kaplicy Szpitala Powiatowego
na cmentarz parafii Serca Jezusowego. (4274

Wszystkim krewnym i znajomym oraz Duchownemu za

udział w pogizebie i okazane nam wyrazy współczucia z po­
wodu zgonu naszej córeczki śp.

Hal!ny Chyłkowsklej
składamy na tej drodze

serdeczne Bóg zapłać!
ii(,:i; Rodzice i syn.

Praktyka dentystyczno-techniczna
po ś. p . mężu moim jest nadal czynna
podkierownictwem lekarza dentysty p. Bontto Hadzijew

WALER3A ROGACKA
4072) MOWĘ, serwiek ssa

Zegary,
Reperacje najtaniej. 4127

SKOOESSWs§KI, Dworcowa 36

Licytacja przymusowa nieruchomości.

bituterie,
obrączki
Mul

W dniu 11 marca b. r. o gods. 10-tej od­
będzie się przymusowa sprzedaż nieruchomości po­
łożonej w Inowrocławiu przy ul. itasztelań-
shiej nr. 3. Nieruchomość ta składa się z budyn­
ku mieszkalnego dwupiętrowego, oficyn oraz pod­
wórza. Cena wywołania wynosi 18.300,— zł. Przetarg
przeprowadzi Komornik Sądu Grodzkiego rewiru
,Ii-go w Inowrocławiu w Sądzie Grodzkim w Ino­
wrocławiu pokój nr. 33 . Dalszych informacyj
udziela K. K. O . miasta Inowrocławia. (4193

Ii

Ropsrloar Sin hrtioslitli:
KRiSTALi ,Sonata księ­

życowa" z Paderewskim
i nadprogram.

ADHIA: ,Sam na sam"
(Ernte) z Paulą Wessely
i nadprogram.

APOLLO: ,Bengalski ty­
grys". Dodatki: ,Królo­
we melodii" i ,Zimowa
opowieść” i nadprogram

MAK?Ś!EKA: ,Zapom-
niana symfonia", pre-

. miera i nadprogram.
RBWIAi ,Kapitan Blood".

Na scenie week-endowa
rewia powiększona z Wa­
lewskim, ekscentryczną
parą Mary i Babby, Sta-
chowskim,Korbiankąi in

BAŁTYK: ,Srebrne ostro­
gi" (Buck Jones) i ,Ko­
cha, lubi, szanuje".

sion, to wysoki plon i korzyść
w gospodarstwie (4068
Nasiona warzywne, kwiato­
we, pastewne oraz dymkę

najkorzysiniej w spec amym
składzie firmy

S- Tomaszewski i Ska
Toruń, ul. Chełmińska 10.

Cenniki wysyłamy darmo i franko

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też

wykonania ,miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład Krawiecki, ulica
Chrobrego 7, m. 3 . (23626

Osoby o przytępionym słuchu!
Nowe modele ,,Akustik" przywracają radość łyda.
Czy wiecie, łe słyszeć mołna przez kości!

Przekonajcie się sami! t4083
Nasz specjalista zademonstruje Warn bezpłatnie ten doskonały aparat
w dniu 9. II!. 37. w firmie OSKAR PSEYEie. Bydgoszcz,

ul. CśdańsSsa 21 w czasie od 10-1 i od 3-6 godz.
Bezpłatny prospekt M. wysyła Akustik-Gese!lschaft. Berlin-neiniekendorf

Wróciłem
Gdańska 5. (2255

Kwatermistrz

Szkoły Pbdchorążych
zawiadamia (4148

ie dnia 8 marca

godz. 10 odbędzie się

przetarg
na sprzedaż nawozu.

Bliższe szczegóły na

miejscu. (4148

oS?HMTWHi .

°H ODBIORHIK(

są cudem
radiofonii

3974

Demonstruje i sprzedaje na dogodnych warunkach
ZAKŁAD ELEKTRO - TECHNICZNY

Mk. TYBORSKI
właśc. Wacław Tyborski i JózeS Weyna

telefon 35-15 BYDGOSZCZ ni. Śniadeckich 25

OSTATNIA NOWOŚĆ FRANCUSKA!
AUTOMAT — 6-cao mm, Wyrzu­
cający sam gilzy po wyslrza!e. Huk
ogłuszający Strzela ący do celu me-

łbowymi kulkami lub śrutem Zapew­
nia bezpieczeństwo ośob ste. w domu

w podróży. Cena zł 5,95,2 sztuki 11.50,
00 kul syst. ,,F!obertłt zł 3,60, 8-mlo

strzałowy zł 18,00 w/g rys. 35,00 —

szczoteczkę darmo. Pozwolenie niepo­
trzebne. Wys. listowne zamówienie
Płaci się nrzy odbiorze Adr.: P. F. Br.
E.Jakubiński Warszawa Leszno SO/D. B

4099

Samochody PEUGEOT
Poszukiwani przedstawiciele 4198

rejonowi, kupujący na własny rachunek.

ZOREL, Warszawa, Królewska 23.

Kupujemy

beczki
próżne od smoły, oliwy, śledzi i t. p. i3931

Zgłoszenia kierować do: Zakłady Przemysłowe
M. Krenski Sp. Z O. O. Gdynia, ul. Gdańsaa l5, Byd­
goszcz, ul. Gdańska 140, Toruń, ul. Grudziądzka 45—47.

o seaee osta wiciea,B
z wiadomościami techniczno-kupiedremi, w średnim wieku,
z siedzibą: w Warszawie, Lwowie, Gdyni i Krakowie, znających
możliwie jęz,yk niemiecki, poszukują poważniejsze zakłady
przemysłowe. Zgłoszenia z życiorysem, referencjami, fotografją
oraz nodaniem zabezpieczenia gwarancyjnego kierować prosimy
do Biura Ogłoszeń ,,Par" Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11,
pod nr. .,9,64" 4087

Robotnicy - fachowcy
wyrobów gumowych

do sali wety, wygniałarki, oddziału pras
1 konfekcji natychmiast potrzebni. Zgłoszenia
pod ,,Guma" do Adm. ,,Dziennika Bydg.’ (3973

Wieczne yaispffss
reparacja wszelkich systemów złote i zwykłe stalki —

nowe części po najniższych cenach.

Montownia Wiecznych Piór, Gdańska 59,1 ptr.

SEaa’iłelnie bcezgalantfmlae T T
!NajsławniejszyJasnowidz-grafolog świata Abdel-
iHanim uznany za cud XX Wieku, współpracownik
Centralnego Międzynarodowego Związku Ok.Uty-

|stycznego Związków Tajemnej Wiedzy Świata w

iLondynie. chcąc dać możność każdemu skorzystania
Iz jego niewyczerpanych, nadprzyrodzonych zdo:­
lności medialnych wybierze Ci zupełnie bezpłatnie
szczęśliwy los oraz da Ci darmo talizman szczęścia

|w myśl treści listu analizy wykonanej przez Abdel-
Honima. Na żądanie odgadnie Twą przeszłość,
przyszłość, okreśii chorobę, da Ci możność zdoby­
cia miłości pożądanej osoby i zestawi Ci horoskop
dający klucz do Nowego Życia i dobrobytu. W spra­
wach: transakcjach handlowych, odnalezienia skar­

bów, osóo zaginionych, kradzieży, procesowych, spadkowych, mał­
żeńskich, zdobycia sławy, realizacji pomysłów, wynalazków i we

wszystkich innych zawiłych sprawach zwróć się natychmiast do n?eso,
a on wprowadzi Cię na Nowy Tor Życia Nadeślij datę urodzenia,
pismo własnoręczne, podaj imię, nazwisko, dokładny adres, załącz
kilka włosów dla kontaktu zdjęcie Swoje o ile posiadasz, zdjęcie
zainteresowanej osoby oraz jej charakter pisma i załącz osiemdzie­
siąt groszy znaczkami na koszty portorii. Bezpłatnych horoskopów
nie wysyłam. Adr.: Abdel-Hanim, Lwów 15, ul. Cerkiewna 18/6.

Od I-go kwietnia r. b. poszukujemy
w centrum miasta dwóch pokoi na

Mt/fZO
2265)

Zgłoszenia prosimy składać do filii
Dziennika Bydg. pod ,Reprezentacja”.

r

flug. Hoffmann. %J°"°
Szkółki drzew i róż.

Pierwszorzędne największe kultury
gwarantowane odmiany zdrowych
drzew owocowych, alejowych i ozdob­
nych. Niskie i pienne róże, konifery,
szparagi, dalie itd. - Rok zał. 1837.

Katalog 1 cennik bezpłatnie.
Szkółki obejmują 50 hektarów. 4081

Zaroiadamiam niniejszym o

otfirarciu !Sana
ąargw Mgfc-ŁS gdhasksfegej 77

Sokal urządzony został noroocześnie
Dla roybrednych smakoszom roybo-
roroa kuchnia / Dobrze pielggnomane
piroa, roódki, likiery, mina krajoroe
i zagr. / 9ierroszorządna fach, obsługa

4268)

Z pomazaniem
ST, fireifiriel, u!ica (gdańska

fsg?urryłriPSB(;BIBRfihlBłtl :hłterrilHSRflWSSl

Pierwszorzędna egzystencja.
Duża oberża

z sal^, ogrodem i ubika­
cjami ubocznymi, pełną
koncesją, stajniami, spi­
chlerzem, składem towa­
rów kolonialnych i żela­
za w wielkiej wsi kościel­
nej na Pomorzu korzystnie

na sprzedał.

Louis Salomon
L snowo pow. Grudziądz

4059

W handlu tkackim
i domach towarowych do­
brze zaprowadzony (4055

podróżujący
do zabrania jednej kolekcji

naortirzefoBBiB.
Oferty pod ,,P. 70" do
b ura ogłoszeń H Schmidt
Gdańsk, Hołzmarkt 22.

Dwa wozy
bez skrzyń 4”. nadające
się dla cegielni sprzeda

Browar Bydgoski
Bydgoszcz

ul. Ustronie 7. (4021

71.

Oiw!era]dB nafj!
PrzeMtie

litimtl!l

Hajlwei
OdZil!Ż
czyści chemicznie

i farbuje

Filia w Bydgoszczy
ul. Gdańska 27.

1

S!(iąp; nlłzoweflźjl!raiw
MII olszowe nźytkowe
dla PP. rzeźników oraz

szczapy lipowe
bardzo korzystnie

sprzedaje (2281
ffea SB. ESssw

Bydgoszcz
ulica Toruńska nr. 1

Tel. 3793 Tel. 3793

Pleiwszorządna

realność handlowa
w małym mieście na Pomorzu,
skład kolonialny, restauracja, je’­
dyna waga wozowa na miejscur
handel węgla i zboża, duży zajazd
z wyprzągiem,rentu;ący odbiór by­
dła, bezkonkurencyjne i dobre po­
łożenie w centrum, na sprzedaży
do wydzierżawienia lub za=

mienię z Po ukiera w Gdańska.
Oferty do Dziennika Bydgoskie­

go pod ,,G. L. 200". (3462

5kl?e! iefaza
artykuły budowlane, opa­
łowe, istniejący 30 lat, w

powiatowym mieście na

Pomorzu, z powodu spraw
rodzinnych sprzedam.
Zgłoszenia pod ,Skład
żelaza” do Dziennika Byd­
goskiego uprasza. (3917

Dziwy tresury,
(Obrazek bez słów).

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/r zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/n drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. —Miejsce płatności: Bydgoszcz, — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. -. Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


